TRAKTATY 
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EET ENNE 
GJ DY sama słuszność RAE była 
postępków publicznych mięć zy Naro- 
damı pramiółem ; na ów czas zobopoól- 
ne potrzeby L pożytki zastępowały 


mieysce Prz ymuerzów i Umów. Jrwal- 


4 ; ; 
sze ich byly związki zasadzone na 


przyrodzoncy spolecznosci , niżeli sg. 
Oztstay nayuroczyśtszemi S'raktatamz 
utwterOzone. Znały stę bydz wszy- 
fue członkami ledncy wielkiey L Om 
gromney calego świata Osady „ize 
' o winna Jpóleczność iedna drugiey 2 


Co 


co Człowiek Człowiekowi zest inten. 
sbawierzał Narod Narodowi, wspie- 
raly się WZALEMU , a Co sobie dobrowol- 
nie przyrzekly > to wiernie dotrzymać, 
za Ray su tęłszy miały obowiązek, JP 
dziecinnym wieku 2 Wieku prostoty 
p.Sżozerości, zak w -luoztach, > tak 
Narodach , nie przytlenuly leszcze 
wrodzonego UCZUCIA , wygorowane nas 
mięthości. — „udzie są Narodami. 
Chcupość , | amic d „ZaWIŚĆ, zda 
częly wprzód bydź wyślępkamui ludzi; 
niżeli stę staly wyśtępkami Naro- 
dów. Te przymusity Człowieka , aby 


w związkach szukał bezpieczeń ślwa 


śwolego R aby część śWwoLey własnośći t 
wolności poświęcił Ola zapewnienia rex 
szły. Je przymu sily Narodi y aby 
Się przez wspólne łączyły przymierza, 
dla utrzymania swey całości , zyska- 
nia pomocy , oęhronienta Się od 


fapaści, Lecz sama potrzeba utwier= 


| zani 
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Qzania związków: spolec znych ; nadwg- 
€ 


tenia ich L osłabienia była dowodem. 


Przyimurąc więc N, arody wynikle Z Un 


mów pzatemnych powinnosct , mires 
maly > iż są wolne od tych , ktore um 
przepisało prayrodzenie ; to test: uz ty- 
le tylko  obomiązane względem siebie 
buty > zle sobie pruyrzekliy. Prawo 
mocnieyszego zastąpiło maeysce pram 
wszelkich, Jo pisze pospolicie Tra 
ktaty , L słabszym wykonania onych 
zoslawure powinhość. Mie przeto res 
dnak ich wiadomość za mniey uży- 
£eczng poczytywać należy. Przez nie 
zaspokatatą, sie spory Narodów , wy nis 
kle wątpliwości rozwiązane bywatą A 
wspolne ślanowią się pożytki 4 ulwier- 
zarg sie związki 5 wiary. publiczne A 
i prawa Narodow- moc: i powagę mas 
gs riy A naugwaltownieysze nawet. w 
przewadze sił swoich Zanslwa ,w. ieh 
oborgénosci, lub opacznum, tlumaczeniu 


(2) 


ezukatą pożoru do usprawiedliwienia 
krzywo , napaści, i zaborów. Nie mo- 
gc niewiedzieć o nich bez winy ten s 
ktorego powołanie do Rady rządo- 
WEY , lub do sprawowania publicznych 
e rau. interessów wezwalo. Potrze- 
Ēna ich wiadomość wolnemu Obywate- 
lom , gdzie każdy wraz z Życiem bie- 
rze powiqmość do nayważnieyszych e 
Rzplitey usług Ad do maypterwszych 
Śtopriów Władzy nayw. ILLE prawo & 


nadzietę. 


fuz w R. £775. wyszły w Kra» 
iu Naszym Traktaty od: R. x62 5. 
do A. 4765. między Mocarśtwame 
Europeyskiemi zaszłe, we trzech Jo- 
mach. zebrane. O2 te Epoki nie 
mało nowych 2 S ać tak co do 
Stsplitey nasze, tako i co do Panstw 
innych $tanglo: Jych zbiór & JCiśte- 


"a podać do użycia Powszechności 
SAravoipey rzeczą bydź użyteczną sg- 
Qulem. Nie rest to Wypis zupelny 
Sraktatów , tak tak byly zawarte , 


ale tylko dokładna i szczera trese 0- 
nych ; bo nie iest to Dzieto Dyplo- 


w takowych Aktach formalności 258 
Orobnych a mnieyszey wagt Artyku- 
łów , powiększyłoby bez pożytku to 
zrelo , bo nie wszystkie są równie in. 
żeressuiące , bo nie wszystkie naweć 
w Zismach publicznych znaydutą się. 
Wazmieysse iednak , Lote które w 
żych czasach ż Raplitą Naszą za= 
warte były ; lub iey m tyczą inte 
reszów , umieścić do słowa staralem 
ste. Nadto Oryginały Jraktatów 
Polfkich P Konwencyt n Rozgraniczeń 
p Aktów publicznych da Rzplitey 


nasze ściągarącąch stg od 1 ACCRUE A 


matyczne 5 bo. powtarzanie zwy elych 
y 


R gu. È) zaszłych i obcym tem. 
zykiem pisanych, oddzielnie wydane: 
będą , za rozkazem Lt dobroczynnym. 
nakładem J. K. Mci zawsze wspa- 
nidle ı przezornie trofkliwego ou żytek 
powszechny, a £o ola wygody nemey 
Cudzoziemców ^ tako 1 Aratomych (SA 


bywatelów qai. do nayszlaches 


ztalania z obcemi 


Tmceyszey posługi 


Jh otencyami interessów „Narodu. 


Nie: omieszkalem także a: SFOS 
. . . . 1 
zac sie do. dziela Jawnie w: tym roa. 
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Ć) Traktaty, Konwencye, i wszelkie Akta i 
Pisma Dyplomatyczne tyczącę śię Polski, od 
iey pierwiastków do R. 1759. zebrane są 
dokłądnie w Dziele: Codex Dzplomaticns 
przez X, Dogiela 8.P, S$mierć wczesna Au- 
tora z nieodzałowaną szkodą Pabliczności 
przeszkodziła tak potrzebney i użyteczney 
pracy dokończeniu, 


s . Í b ? E f ang 
dzatiw wysztego, zebrać L przelożyć 
huśloryą okoliczności , które poprzedza- 
| ty Trakta CY» t onych byly powodem; 
ale zawsze ograniczalem. Się zamie- 
í PL 
rzoną sobie krótkoscia; Zwlaszcza 5 
że świeżych dzierów pamięć, ma ty- 
lu spólczesnych świadków; a co do 


Jlktow Kraiowych 3 chcąc Szperać 
w źrzóołach Klefk poriesionyth 5 Erze- 
baby st bulo roższerzać w Qalekich 
wywodach , ząłębiać przyczyny W u~ 
plynionych wiekach , zako nieladem 


L niebaczna polityką Rządu > niezgodą 
domową, ambicyą D chcupością mo- 
źnieyszyszych 3 niedolężnością sił we- 
wnętrznyć h, utrzymywaną imfluencyą 
obcych Żotencyt , gotowala stę burza 
nieszczęść , które Się na glowy nasze 
zwaluly. Jllo enim vulnere concidi.- 


mus. (7) 


(9) Livius L, XXX, 


Wreszcie c Dokładnym 3 lub nie , 

wykonaniu żamienioney roboty » sąd 
á : d 

do „Powszechności nalezy j lecz co do 


T > c è 
uzyteczney chęci 5L pilney ustlnoś$ci, 
samo mı- iuź przeświadczenie pod- 


chlebra, 
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JügierfAz w Roku 4764: 
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Aprzykrzowe łottostwa Piratów 

m s czyli Korsarzów Algierskicb; Ê 

„4 tyle przeszkód w bangla i nae 

3 paści doznanych od nich przez 

sain Francyą , przywiodiy iy do 

przedsięwzięcia érzodków , któreby naklonity 

Algierczyków do zawarcia Traktatu ;jakoż do= 

kasal tego de Fabry Królewskiey Eskadry Koma 

mendant, przy brzegach Algietski ;h stolącey ;», 

iż między Panuiącym Al-Dey.Baszą, Dy was 

nem , `i Milicyą Algietską w następuiących » 

punktach stanęła ugoda: 

| Wszystkie narzekania przyczyny » które 

z obu stron być mogły, w wieczney zagrze” 

'bione będą niepamięci, tak dalece , iz iedna 
Tem, IV. A Seona 


WRAK TAT 


— ME ZN EA 
Strona do drugiey. Zadney odrąd nie będzie 
miała pretensyi, 

U. Gdyby iakie w czasiech następuiących 
powstać miały niesnaski, któreby przyczyną 
zerwania przyjaźni między obiema Narodami 
być mogły , tedy mieszkający w Algierze 
Franchzi trzy miesiące będą mieli frysztu ; 
aby z całym maiątkiem swoim zupełnie się 
z Algieru wynieśli. 

III. Kiedyby podczas żeglugi trafiło SiĘ s 
aby Okret rozboyniczy Algiexski potkał się 
z iakim Francuzkim Okrętem, a ktorażkolwiek 
strona z wzgardą Traktatów żle się z drugą 
obchodziła ; tedy z pilnością wszelką toztrzą- 
sać będzie należało , która którą stronę pier- 
wsZa obraziła; icźli pokaże się, że Algier- 
czyk, tedy Dey obówigzüie się surowie go 
skarać ; ieżeli zaś Francuz , tedy Konsułowi 
Francuzkiemu na tenże konise przestępea Trà- 
ktatów wydany będzie. 

IV. Rozboynicze Okręty z Sale, któreby 
'w pizyszłe czasy z iaką nad Francuzami otrzy= 
mang zdobyczą do Algieru przybyły , nie be» 
dą mogły oney w Algierze przedawać , lecż 
przymuszéni zostaną do wyiścia z tameczne- 
go Portu w przeciągu 24. godzin. 

V, Jeżeliby się kiedy trafiło (czego są do- 
$2y6 częste przykłady ) aby iaki Okręt Fran- 
©uzki na Algiexskie Statki napadíszy ; od lu 

dza 


Algieki w ROP. 1764. 3 
URP : AR pug 
dzi przez omyłkę rozumieiących , iż ns Roz- 
boyników z Sale napadli, był opuszczony » 
a zatym ód Algierczyków zdobyty; tedy za 
upomnienjem się Konsula, i pokazaniem nale» 
Zytym , iZ do Francuzów należy , przy wróco- 
my być iemu powinien. 

VI. Regencya Algietska przyrzeka, iż gdy» 
by do potyczki między Okrecami Francozkie- 
mi i Algiezskiemi przyszło, tedyby takowa 
potyczka za zerwanie pokoiu nie była poczy- 
tana, ari żadna mieszkającym Francuzom W 
Kraiu Algierskim przykrość czyniona. Dan 
dnia 16. Stycznia R. 1764. 


KONWENCYA 


Dworu Retersburfkiego z Rzpliię 
Polfką względem tytułu : Fmpe- 
vatorowey Całey Roffyi, w Sto- 

Bu 4764. 


47 ladomo , iż dawny tytuł Panuiących w 
Rossyi, był Wielkich Kniaziow s czyli 
Xiążąt, Pierwszy Jwan Bazylowiez , wamo- 
tniwszy. swe Państwo , i Eozszerzywszy lo» 
wemi zdobyczami iego granice, Cèra wziął 
Aa, tytuł, 
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tytuł, © Niechciał na nim preesrawsé- Pior£ 
W. a nadęty pomyślnością swego Oręża, na: 
zwiska Cesarskiegó zaptagnął. W R. 1769. 
po odniesionym sławnym pod Pułławą zwy- 
zięstwie, którym przytari zuchwałą Karola 
XH. potęgę , Jmperatorem Rossyi pisać się 
zaczął , ale w Aktach tylko domowych. W 
publicznych zhś, pierwszy raz w Traktacie 
Neustadzkim zawartym między Rossyz i Szwe- 
€y4 tym tytułem od Pełnomocnika swego był 
uczczony. (a) Opierał się w prawdzie Dwor 
Sztokolmski w przyznaniu mu tego zaszczytu, 
ale potrzebuiąc Pokoiu , skłdntć się do żąda: 
nia Piotra W, musiał. Jeszcze w R. 1710, 
Poseł Angielski Imperatora tytulem 


go uczcił. 


(b) Przychyliły się z czasem ^i inne Dwory 
Europeyskie do przyznania mu Jmperstorskiey 
godności , iako to: Porta , Karol VI, Cesarz, 
j Kro- 


on lm —— 


(a) Po zawarciu tego Traktatn, który chwa- 
Tą i redośćią Państwo Moskiewskie napełnił , zgro- 
madzone w Stolicy, Senat, Duchowieństwo, i 
Szlachta , publiczią swą uchwałą Piotrowi tytuły: 
Wielkiego Jmperatora Rossyi, i Oyca Oyczyzny 
nadały, 

(b) Mateaf Posef Rossyiski w "Anglii, gdy 
miaf powracać do Krain swego, dlg niewypłaco- 
nych długów winnych Kupcom Londyńskim , przy- 
ttzymany został, „Z tego $ powodu chcąc uspra- 
wiedliwić. Anna Królowa Angielska surowe i nie- 
przyzwoite obeyście sig Magistratu z Posiem Mos 


Dworu Petersbursk: s Rzplitą Polską Ge, G 


Nie odmówił te- 
goź tytułu Elżbiecie Dwot | Wersalski roku 
1745. lgez z tym warunkiem , iż to bynay- 
zjpiey odmienizé nie ma zwykłego miedzy Dwo- 
tai Europeyskiemt w pxzodkowaniu porząd- 
ku, Toż uczynił dla teyże Elżbiety roku 
757. €ranciszek l. Cesarz, i Stany Rzeszy 
Niemieckieg. Otrzymała podobneż przyzna- 
mie Jmperatorskiey. godności Panuiąca terig 
Katarzyna 1l. od Dworów Wersalskiego iMa- 
dryckiego „R. 1762. ale, aZ za daniem , Re- 
wersaluych Lastów , na wyZey, wzmiankawa= 
ny warunek. 

Polska naydłużey otiągnia się w dawaniu 
tego tytulu Panuigcym Rossyiskim. Nie czczy 
zaszczyt Jmperatotzkiey godności był ley w 
podeyrzeniu , ale sprawiedliwie obawiała się , 
aby obeymuiący env Caig Rosyg, nie byt 
kiedy użyty za pozór do. przywłaszczenia so- 
bie Kraiów 


— 


Królowie Pruski, i Duński. 


v Ruskich, pod.Panowaniem Rzpltey 
będących; “Lubo więc wszystkie Dwory Eu- 
topeyskie Panuiących Moskiewskich Jmpeta- 
torską godnością zaszczycały , Polska iednak, 
tak 


dum 


skiewskim , iako się urażonemu 0 to. Piotrowi 1. 
zdawało, wyprawiła Withworta Posła swego do 
Moskwy. Ten na mianey u, Gara Audzency! Mo- 
wę swoig od tych slow  rpzpoczai: JNaywytszy, & 
Naypotga knzeyszy Jmfheratorze 4- 
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tak w Pismach publiczńych, iako 1 Poselstwach, 
Caxów im tylko nazwisko dawała. (c) Dopie- 
ro na Seymie. Konwokacyi Roku 1264. gdy 
Dwor Petersbur$ki „, przez solenne. Dekla- 
;„racye swych Ministrów i przez Skuteczne 
» stzodki przyrzekł , nie tylko Prawom i wol- 
s» Nościom. Rzeplitey źadney. krzywdy „ ani 
5; Kraiowi żadnego uszczerbku, nie czynić sē 
> ale owszem zachować one w zupelney ca- 
s» łości i zasłaniać , aby od. nikogo, naruszo- 
a. ne mie były ; i żę tytnl ten, nie ma dawać. 
s; Moskwie żadnego prawa do. czynienia pre- 
»»tensyi względem Kraiów. Polskich , tako tęż,, 
„iż nie ma w niczym nadwerężać tytułów 1 


a5 prerogatyw Królów naszych. ,,, Rzeczpospo». 
: 3 lica, 


(c) August II. wyprawuiąc w Poselstwie Mi- 
cheła Kniążia Puzyng Chorążego Nadw: i Regen- 
ta W. X. Lit: R. 1712., nie dawał innego, Piotro- 
wi W. tytułu, nad tytuf Carskiego. Wieliczeń- 
Lubo. w prywatnych Listach tenże i Nastę- 
pcs iego. August III. Panniących, Moskiewskich, 
tytulem ]mperatorskim zeszczycali. Przed Traktas 
tem, Moskiewskim R. 1686. tych tylko tytułów 
używali Carowie Rossyiscy : Bożą, Mifością, Wiel- 
ki Hospodar, Cer, i Wielki Kniaź. N. N. wszyst- 
kiey Wielkiey , Mafev, i Białey Rusi Samoderżca, 
i mnogich Hosudarstw i Ziem. wostacznych , zapa- 
dłych, Siewiernych Otczyc , Dziedzić , Naslednik; 
Hdar, i Oblsadetel. Od tego Traktatu pomns- 
žali Qarowie swę tytuły. 


Stwa, 


Dworu. Petersbursk: m. Rzepltą Polską Ge, 9. 


lica Katarzynie II. godność Jmperatorską Caley 
Rossi przyzaśła. A to na fundamencie daney, 
sobie od. Ministrów Rossyiskich Deklaracyi i 


Lissow Rewetsalnych , które. stę tu, PIRIN 
nie präjtaczaiz; 


DECLARATIO. 


INS: Hermannus Carolus Keyserling S. R. F- 
Comes, à. Consiliis: sua Fmperatorig Maje- 
statis Totius. Russie Latim us Attualis, S. Andrea; 
S; Alexandri Newski 6 Aquile Alba Eques , Ora- 
tor Extraordinarius €. Plenipotentiarins ; nóć nom. 
Princeps Nicolaus Repnin. Supremus |Excubzaram 
Prafetlus., Ordinis S, Anna Egues , 6: Minister 
Blenipotentiayius apud Serenissimam Rempublicam. 
Oppidà constat, tabulas pacis A. MDCLXX XFI. 
Russiam inter ©. Sevanissimam, Rempublicam È Po» 
lonam conclusaś , satis. abunde. enumerdsse. Dizio- 
mes, Prouincids , © Terras, quas ab una & al- 
tera parte possess, © possidende sint, adeo UE 
ba mec. dubio , mec preteuiionibus, ullis. subesse. 

queant. ; l 
` Metuuntar SRBIUS, , qua metuenda, nom sunt 3 
Quorum in censum titulus: Totius Russie , jam- 
jam venit, Ne werà mens pia , €. voluntas ami- 
ca Smperatricis Totius Russia erga Serenissimam 
Rempublicam, Maguumque Dncatum Litbvanig 

$uc0- 
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x tnt perenne i A, 
incognita , (e non perspećła maneat , vigore bujus adt 
Jotam requisitionem declaraenus Suam Fmperato- 
riam Majestatem . Dominam Nostram: Clementisa 
smam , eos usu tituli- Fotins Russe, mec 
gee Succeszoribus suis, neque Fmperio Sun jus 
allum „> in Ditiones , Terras, qune sub nomine 
Russia à Regno Polonis , Ma gnogue Dueatu| Kis 
abvania possidentur , eorumque subsunt Jgmperio, 
yllatenus cindiceturam , quim polius , Seremissiu 
ra Respublicę , Garaqtiam seu Tuitienem Furi- 
um, iwmaniiatum . eque. ac. Ditionum , © Ter. 
rarum, que cel de, jure possidemde, sunt, vel 
atu possidentu , brastituram, €^ contra omues, 
qui forsen eos turbare prosumerent , perpetuó.ma-. 
mientuvam tHlaturamque esse. 

Czięro spaudemps y, INos,curaturos esse , quo. utra 
spatium. septem septimanarum, Sun "Tmperatoria Miza 
Jestas Domina „Nostra Cleméntesszma baune Decla- 
rationem propria manu ratibäbeat , confirmetque. 
In cujs robur © fidem bunc Declarationis A6 
sunbscrżpsireis , © Insignibus Nostris Geutilitiis 
giunicimus- um PWVarsaviąę, Die 23. Mensis: 


Maii Anni MDCCLXIV. 


(L.S.) Hermannus Carolus Keyserling 
S..R.'J. C. pp- 


(L.S.) Nicolańs Princeps Repnin, m. 25. 


DE: 


Dorn Petevsbu rsk: z Raplitg Polską Ge. 


DEKLARACYA. 


iv Y: Herman Karol Keyzerliog Hrabia S- 
P. R. Konsyliarz tayoy Axtualag Jm- 
"peratorowey Jmci Caley Rossyt, S. Jedrzeia, 
S; Alexandra Newskiego , 1 Orła Białego Ka- 
waler , „Poseł Nadzwyczayny 1 Pełnomocny 3 
isko też JKiąże Mikołay Repnin Armii Generat- 
Major, Orderu S. Aany Kawaler 1 Minister Pet- 
nomocny u Meyiaśnieyszey Rzeczypi 
Polskiey. 

jawno iesv,iź Traktit pokoju R. 1686. (d) 
między Rossyą i Naygjaśnieyszą Rzplitą, Pol» 
Ska zawarty,  dosyk dokładnie wyłuszcza 1 
wymienia Dziezżawy , Ftowincye » 1 Ziemie, 
które tak od iedney, iako 1 Urugiey Strony.. 
posiadane Są , i bydź powinny > tak dalece, 
iz te , zadney wątpliwości i pretensyom pod- 
padać nie mogą. 

Często zwykło się obawiać tego , częgo-się 
bynaymniey obawiać nie należy. Takim iess 
Tytuł ; Caley Rossyi. Zeby zaś skłonna myśl, 
i chęć przyjaźna Jmperatoro wey Jeymci Ca- 
‘Jey Rossyi, ku Nayiaéniegszey Rzeczypospa- 
litey 
nią YE A 


(d) Rozumie tu Traktat Moskiewski Rokm 
4696. zawarty , Który zobacz w Tomie 1. < 
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- e ATE ANa 
litey 1/W. Xstwu Lit: wiadomą wszystkim by- 
ła, mocą Aktu. tego na przełożone nam Z4 
danie oświadczamy , iż Jmperatorowa Jeymość. 
Pani Nasza Miłościwa, z użycia, Tytułu Can 
ley Rossyi, ani Sobie ant swym Następcóm, 
ani Państwu Swemü,, prawa żadnega do Kra- 
iów i Ziem, którę pod (mieniem Rusi Kro- 
lestwo Polskie i W. Xstwo Litt: posiada , 1 
pod swym ma Panowaniem » w Zaden, Sposób 
przywłaszczać nie będzie.  Omwszem. Nayisé: 
Rzepltey Gwarancyg , czyli Obranę Praw 
$wobód, równie iako Kraiów i Ziem , do któ- 


tych lub. ma prawo, lub, które rzeczywiście. 


posiada , przyrzeka; i przeciw Każdemu , któ. 
xyby.Jey mieszać. spokoyność się ważył, utrzy- 
mywaé. i bronić. zawsze. bedzie, 


Mimo. tego, zaś, zaręczamy , iż. w, ciągu, 


siedmiu, tygodni », Deklaracyi ninieyszey pod- 
pisem własney ręki Jmperatorowey Jeymci 
Pani Naszey, Miłościwey , ntwierdzenie iupo- 
ważnienie wyiednamy. Co dla lepszey wagi 
1 wiary , ninieyszy Akt Deklaracyi podpisa- 


liśmy , przy wyciśnieniu Rodowitych Naszych, 


Pieczęci. Dan w Warszawie R. 1764, Dnia 
23. Miesiąca Maią, 


(L.S.) Herman Karol &eyserling. Hrabia, 


Ś.P. R. m pp. 
CL S.) Mikolay | Xigie Repnin, m, pp. 
Maiac 
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LM PRUNUS 

Maige takową Deklaracyą od Miatszców Pe- 
tersburskich Stany Seymuigce, źleciły. Depu- 
tovanym do Konferencyi pilną mięć baczność 
w odebraniu | podczas. agituiących. Się Nego- 
cyacyi takowey przytzeczoneys i«ko naysolen- 
mieyszey Rotyfikacyi > ażeby pomieniony ty- 
cuł:/ Caley: Rosi, który z tytułem Jmpera- 
torowey Rzeczpospolita przykładem. innych 
Dworów przyznała , granicom, grüntom , wa. 
snoáciom , Possessyom, Rzplitey i przylgczo- 
nych, Prowincyi , tudzież tytułom i pretoga- 
tywom, Królow Polskich dotąd używanym s, 
żadnego by naymnieyszego uszczerbku, nie; 
przynosił. : 


BRATYFIKACYA, rzeczoney,, Deklaracyt 
utwierdzoney podpisem ręki Jmperatorowey, 
Jeymci w czasie Srymu Elekegiocgo. Roku 
1764. odebrały Stany w te słowa :. 


[uina favente Clementia! Nos; Catharina: 1I. 
A Fmperatrix 6%. Autocratriæ- Totius, Russia y 
Moscouie , Kijovia., Vladimiria ,  Nowvogardia » 
Zarina) Casani , Zarina: Sstrachani , Zarina, Sie 
| berig., Domina Plescovia, Ó: Magna Dux Smo, 
lensci, Dux. Fstbonie s, Livsnig, Czrellia, Tue- 
rię,, Jufgoria,, Permie, Wiatka , Bolgaria, e. 
aliorum. Domina 6 Magna. Dux Nowogardie , 
Inferiovis Terre, Cernigouia 5, Resania , Rosto- 
Jia, y Jaroslavia 5 Relooserie , Udorie.; Obdviż , 
; Gn- 
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€ Cabardinensis 

va, Cercassinensiwm , Montanorum Ducum 
vimque Haveditaria “È> Dominatnie, 

Notum testatumgne facimus omnibus de SIN Qfie 

lis , inprimis quorum interest z Nos Mini 


, 


ros 
stios cum mändatis © publico testimonio ad Sorga 
missimam Rempublicasa Polonia y Ma gnumgue 
eatum "Litboania delegárse , ślsque 
quà mentem mostram — oemninas 
usu tituli: Fotius Russie ewplicent » declavemque. 
Queis mandatis Nostris ex parte. Ministrorum, Nam 
strorum satisfactum est per Devlarationem , CHjis 
tenor, pront seguitu : Cc. 


i 


org "gue 


(Tu iest połaźona co do sława wyżey wy- 
pisana Deklaracga. ) 

Qus Declaratio, cum © volumes (© man- 
datis. Nostris plane est conformis ; guam 
sam, cam , prout legitur, im majus robur dp f- 
dem , amni meliori , quo Peri potest y- miodo , 


0b cat« 


rA- 
tibabevius a ratificamus corroboramiis , proprie 
manu subseribsimus Sigillo wostro Fmperiali 
nunivimus. Datum im Sede. Nostra Finperiali 
E 1 e ił ADCC "T op, 

4 ] a 
Petropoli D; 9, Juni. MDCCLXIF. Fmpe 
zii Nostri Secundo Auno, 


; CATHARINA. 
ŚL 9.) N. Panin. 
S Pr. A. Galiczyn, 
Z Bo- 


Dy 


zana 


"R 
A. 


LL 


Moski 


chans 
ska 

Jafar 
Perm 


sudá 


BLOW 
ska, 

cnay 
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W 


Dworu Petersbursk: * Rxopltg Polską Św, 


———— DĄ 


Z, Bozey miłości. My Katarzyna Il. Jmpera- 

totowa i Śamodzierżyca 'całey- Rossyi ; 
Moskiewska, Kiiowska ; Włodzimivska , Nos 
wogrodzka, Carowa Kezafiska , Carowa AStra- 
chańska, Carows Sybirska , Hosodirgnia Fskow* 
ska, i W. Xźna Smeleüska, XZzoa Bstońska, 
Jofzntska , Karelska, "T werska, Juhorska, 
Permska, Wiatska , Bolhorska , i mnych ; Ho- 
sudsrynia i W. Xżha Nowogrodu, Niżow- 
skiey Ziemi, Czerniechowska s Rezzńska , Ro- 
stowska”, Jarosławska, Bialoieziorska , Udat+ 
ska, Obdorska , Condylska , i całey pulno-. 
cnay Strony xozkazuiaca , i Hosüdargnia Joer- 
skicy Ziemi, Kartalińskich , i Gradzińskich 
Carow , i Kabardyńskiey Ziemi, Cerkaskich, 
i Górskich Xiazat, i innych następaa Hosu- 
darynia, i Obładaiąca. - 

Wszystkim, a tym nayprzód, którym a 
tym wiedzieć należy, do wiadomości podaie- 
my, oświadczamy , żeśmy Ministrów Nae 
szych, upoważnionych rozkazem 1 $wiade- 
ctwem publicznym do Nayiaś: Rzplitey i1/W. 
Xstwa Lit: wysłali, i onymże zalecili, aby 
szczerą 1 rzetelną myśl naszą © użyciu tytu. 
łu; Całey-Rossyi wyłożyli, i okazali,  Któ. 
tym to rozkazom naszym, ciz Ministro- 
wie z strony swoiey zadosyć uczynili przęz 
Deklaracyą , która isst w tych: wyrazach: 


(Ta 
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(Tu iest położona co do Słowa wyżey 
wypisana Deklyracya. ) 

Która to Deklaracya s» gdy z wolą i foz- 
kazsmi naszemi zupełnie iest zgodna , dla te. 
go ią tak , iak czytać Się daie, dla lepszey 
mocy. i wiary, w sposób iaki tylko bydź mo: 
źe nayprzyzwoitszy, 'vtwierdzamy', ratyfiku= 
jemy , i umącmiamy, Co własną ręką podpi- 
saliómy , i Pieczęć naszą” Jmperatorską przy- 
łożyliśmy. Dan w Stolicy Niszey Jmpera- 
torskiey Petersburgu D. 9. Czerwca R. 1764. 
Panowania Naszego Roku Drugiego. 


KATARZYNA. 


CL.S.) N. Panin. 


4. Kże Galiczym, 


A zatym iako na Seymie Konwokacyinym 
tytuł Jmperatoski Całey Rossyi przyznała 
Rzeplita przykładem innych Dworów , odwo- 
łuiąc się do tey Ratyfikacyi, tak gdy ta na» 
stąpiła, podług opisu watunków tamże wye 
xazonych, przyznanie swe utwierdziła. 


Koton 
Pych 

Wyrów 
Dwor 


4 
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PDuworuü SBerluńjkiego z Mzplitą Lol- 
Jra względem tytułu: K vola Pru- 
fkiego, w A. 4704. 


{Nne Mocarstwa brały świetoa tytuły , gdy 
J iuż im wyrównywały wielkością swych 
sił i Kratów ; Prossy okazałym Królestwa ty- 
tutem uprzedziły przyszłą swą potęgę. Du- 
mny Elektóx Brandeburski Fryderyk I. (e) 
żądny czczych zaszczytów , w chciwości Leo- 
polda Cesarza sposób dogodzenia sSwoiey śm. 
bicyi znalazł, Koronowany w Królewcu R, 


1701. 
A — 

(e) Dumy i próżności swey dał wiele dowo- 
dów Fryderyk 1.. £o do pompy Korbnacyi, ob- 
rządków namaszczenia, użycia Ampuľki, okazas 
dości Dworu, chciał naśladować Królow Francuz- 
kich. Na ich wzór wprowadził do Dwotn swego 
mie znane Elektorom etykiety, Otworzył nowe 
Teatra , zelozyl Akademią Umiejętności. Sami za- 
-wsze stróy bogaty i wielką perukę Hiszpańską no», 
sil. Traynial na swym Dworze Wielkiego Mistrza 
Ceremonii, /i go; Kucharzów. W tym bowiem 

> był uprzedzeniu, iz niemożna było nosić godnie 
Korony , bez okazałości przyzwoitey , która prze 
pych i wspaniałość Królów oznacza. Chciał za$ 
wyrównać nayświetnieyszemu na Ów czas w Europie 
Dworowi Ludwika XlY. 
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Gai SE = > 
1701. od swega Kapelana, Cicszyl się przy= 
znanym sobie Króla (tytułem od Leopolda; 
któremu tę przychylność , usługą , 1 odstąpie- 
pień Powiatu Swibuskiego ( f) zspłacił. Brana 
deburskie Regimenta, służyły w Woysku Au- 
stryachtm w Flandtyi, nad Renem iw Węgtzęch: 

sadami Fryderyk, a'dla usta- 
nia sobie drogi do Królewskiey godności, ż 
wielką ową Ligą przeciw Ludwikowi XIV. 
złączył się. (g) Gdy o Sukcessyą Hiszpańską 


spór Państwa  Europeyskie wiodły , Elektót 


Brandeburski układał w Wiedniu Trsktat o Kos 


ropę Pruską, i przywiódł do skutku. Na 
mocy tego Leopold przyznanie Królewskiey 


godności Fryderykowi wieczyście potwierdził, 


OG s Sg. rer LUIS 
(E) Powiat Swrbuskë lez 3213 na poż 
tańiczu Brandeburgii. í łryderyka I. Fry- 
tegoz Leo* 
»rétensyl, które miał 
na ostatniego potomka 
gruntuiąc swe 


mię- 

141 żętami 

lnemi. Uazynił zaś był 

Fryderyk iesacze ycia Qca taiemną Zmo- 

wę, iż mu: Leopold Godność Krolewską przyzna ; 

a on skoro rządy obeymie , Swibus nm nazad po* 

wróci. : 

(g) Byłe to Liga Hageńska, ktorey powody i. Ar^ 
ty kuly obacz w Tomie Il, pod R. 1701 
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ZZ dam m NY 
ken zaś 'Cesarżowi dać w posiłku 10,000. 


Woyska , i przez cały przeciąg Woyny wła: 
snym ie'uttzymywać kosztem, na Seymie Rze- 
szy stronę Cesarską trzymać, ^i interess 
mastępstwa Jozefa na Tron Cesarski popierać, 
obiecał. —— Wilhelm III, Król Angielski, któ- 
xemu dia wzmosienia Ligi Hageńskiey potrzebna 
była przyiaźń Klektoza, chętnie na przyzna- 
nie tytułu Króla przyzwohi. August il. sko- 
xo tylko /Tron Polski obiął, też uczynił, 
wdzięczny, dozneney w swych zamysłach od 
Fryderyka pomocy. Nie czyniła Zadney w 
tey mierze trudności Dania, przewagą potęgi 
Szwedzkiey zstewoźona, Karól XII. niechciał 
sobie przymnażać  nieprzyiaciół, przeciwko 
Którym dosyć miał do czynienia; Stany zaś 
Rzeszy Niemieckiey poszły za przykładem 
(Cesarza. “Tak z czasem Krol Pruski był 1 
od-innych Dworów  Europeyskich uznany „ 
mimo zaszłych pretestacyi Papieża, 1 Wiel- 
kiego Mistrza Teutońskiego Zakonu. 

Po odprawioney swey Koronacyi Fryderyk 
oświadczył się zaraz w wydansy swey pu- 
bliczney Deklaracyi , iż wzięty tytuł Króla 
Pruskiego nic mie ma uwłaczać prawom Rze- 
czypospolitey Polskiey do Prus Królewskich, 
j że Traktatów Bydgoskich. świątobliwie 'do- 
chować pragnie. . Polacy iednak ani ufać tey 

Tom 17. B Dee: . 
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Deklaracyi, ant przyznawać. Elektorowi tytu= 
łu Króla nie chcieli, z tego naywięcey po* 
wodu, iź Prusy Xiążęce będąc prawem tyl. 
ko lennym trzymane od Domu Brandeborskie- 
80 , po wygaśnieniu płci Męskicy Potomków, 
pod Panowanie Rzplitey wrócić się nazad po- 
winny, a w ów czas dwa Królestwa bydźby 
razem w iednym Państwie nie mógły. Nad. 
to wzrastać poczynaiąca potęga Pruska bydź 
sprawiedliwie podcyrzaną zaczęła.  Ziamiesza- 
na iednak Rzplita domową Woyną , i ucie- 
miężona Woyskiem Szwedzkiem, patrzyć obo» 
iętnym okiem na postępek Fryderyka I. mu- 
siala. — Na Seymie Konwokacyi R. 1764. 
powtórzył Dziada swego Deklaracyą i Z3da- 
nie Fryderyk II. Skłoniły się Stany do iego 
Żądania , ale z warunkiem zatęczenia uroczy- 
Stego , iako tytuł: Króla Pruskiego , nie Praw 
Rzplitey uszkadzać nie ma. Dana w tey mie- 
rze Deklaracya od Ministrów Pruskich iest 
następuiąca : 


DECLARATIO. 
| 
No: : Carolus Princeps de Carolatb S. R. F. Co- 
mes de Scboenaicb 8c. Eques Ordinis Aqui. 
le Nigre, sum Majestatis Regia Borussia , Ge- 
geras 
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ds M 
weralis Exercituum Locum-teneus , Orator Extra= 
ordinarius © Plenipoteutiartus „, tec nòn 

Gedeon de Benoit Ejusdem Regie Majestatis 
| Łegationum "Consiliarius | analis, 4 ` Residens 
apud Serenissimam Rempublicam, 

Exguo Serenissima Respublica Polonie im Copa 
jore, ad exemplum onminm aliarum Potentiarnme 
‘Titulum Regium Borussia recognoscere decreuit, 
iea tamen lege, uthat recognitio , nec furibus nec 
possessionibus Reipublica sit damno © prajudicioz 
Hinc Nos infrascripti Sacra Regie Majestatis 
Borussig Ministri, vigore bujas declaramus, sua 
Regia Majestati nec animum , acque mentem es- 
de usu bujus Vitali, Trablatibus €» Conventioni- 
Àus inter. Suam € Serenissima Rempublicam 
gfeliciter 'existeutibus y quidquam -prejudicii adfer= 
re, uim potius omnium Reipublicae jurium aque 
ac Libertatum Garantiam , seu tuitionem prestie 
auram ©” maeuutenturam esse. 

Cateró spondemus Nos operam imbhensuros. es. 
se quò hec- Declaratio « sua Regio Majestate 
propria manu ratibabeatur , Atque confirmetur. 
Quorum in fidem -bune Declarationis AGlum suba 
scripsimus , €. Gentilitiorum Insi quium Nostrorum 
sigillis munioims, 

Atum Varsavie , die 2g. Maji, A. 1764 
'C. P. de Cerolath, m. pp. (L.S. : 

G, de Benoit. m. pp. (L.8,) 
Ba DE. 
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K 

| Y : Karol Xiaze de -Karolach S. P. R. Hra. tw 

i bia na Schoenaichu, v. Kawaler Or- té 

i deru Orła Czarnego, Woysk Króla Jmei, Pra- ciś 
E skiego General.Lieutsnent , Poseł Nadzwy- 

| czayny i Pełńomocny , iako' też 
Gedeon de Benoit Legacy: Króla Jmci Pru- K, 
i skiego Konsyliarz Aktualny , i Rezydent u G 
| Nayiaśnieyszcy Rzeczypospołitey, 

Lal Gdy Nayiaśnieysza Rzplita Polska na Seym 

al Zgromadzona, na wzór wszystkich innych k: 

im Potencyi przyżnać tytuł Króla Jmci Pruskie- te 

In go umyśliła , z tym iednak warunkiem , aby % 

Fil to przyznanie żadnego Prawom i Dzierża* K 

n wom Rzplitey uszkodzenia nie przyniosło : v 

| Przeto My niżey wyrażeni J. Król: Mci Pru- i 

| HM. skiey Ministrowie , mocą Aktu tego oświad- st 

ERI | czamy : iż nigdy tey myśli ani woli nie iest- | |, 

Król Jmé , aby użyciem tegoż tytułu , Tra- ty 

/ktatom i Umowom między Nim, i Nayiaśn: E 

Rzplitą szczęśliwie trwaigcym , miał zadać ia- t 


/ki uszczerbek ; owszem iż raczey wszystkim 
Rzplitey Prawom, iako też i wolnościom, Gwa* 
"ancya,czyli obronę dawać , i utrzymywać ie 
będzie, 


ft 


Przya 
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Przyrzekamy zaś. przyłożyć wszelkiego 
starania , aby ninieysza Deklaracya od Jego 
Król: Mci, własną Ręką ratyfikowana i u- 
twierdzona była. , Dla lepszey: zaś wiary Akt 
tey naszey Deklaracyi podpisaliśmy przy wy» 
ciśnieniu rodowitych naszych Pieczęci. 

Dan w Warszawie dnia 27. Maia, R. 1764, 


K Xże déKsroljur' nj» ^ (LS) 
G. de Benoit mpr. (LS) 


Zaezym zaleciły Stany na Seym Konwo3 
kacyi Zgromadzone Deputowanym do Konfe- 
zencyi z Ministrami Cadzoziemskiemi, aby 
w Deklaracyi maiącey bydz ratyfikowaną od 
Króla Jmci Pruskiego , iak naywytaźniey ob- 
warowane były Granice i Possessye Rzplitey 
i przyłączonych Województw i Ziem Prue 
skich, iako też iżby przyznany Tytuł Kró- 
la Pruskiego , żadnego uszczerbku preroga- 
tywom i Tytułom Królów Polskich dotąd uży- 
wanym nie przynosił. —  Przyrzeczong Ra- 
tyfikacyą odebrała wkrótce Rzplita w tych 
słowach : 


Ridericns Det Gratia Rex Borńssia, Sacri Roa 

mani Fmperit Arebicamerarius © Princeps Elen 

Gor , Supremus Silesie Dux, Princeps Supremus 
Aran- 


2.3. KONWENCYA 
a 7 — 
Arausionensis , INovicastri 6 Palemgia , nec nom 


Comitatus Glacensis , Geldrie , Magdeburgi, Cli- 
wia, Fuliaci, Montium , Stetini , Pomerania , Cas- 
subiorum , Vandalorum © Megapolis, nec non 
Crosna Dux, Burgrawius ` Norimbergensis „ Prim- 
ceps Halberstadii , Minde , Camini  Fandalii , 
Swerini, Raceburgü, OstzFrisie, 6 Mursii , Co- 
mies Hobenzollera , Ruppini , Marca , Ravensber- 
gi , Hobensteinii , Teklenburgi, Linge, Bura © 
Leerdarmi , ‘Dominus Raveüsteimii, _ Rostochiź., 
Stargarda , Levenbargü , Butovia , Arlaya , Ò 
Brede , 856. &c. ——. Notum testatumque facimus 
bisce , omnibus. quorum interest, Cum  Serenissi- 
ma Respublica Polonia Titulum Nostrum Regium 
Borussia recognoscere. decrevit , & Ministri No- 
stri Varsavig Residentes, ne bac Recognitio Se~ 
senissima Reipublicg damno sit, Declarationem Eż 
exbibnerint , cajus. tenor de verbo ad werbnim 
sequitur: == 

(Tu iest położona co do słowa wyżey wy-. 
pisana Dek!sracya. ) 

Nos visa pevpeusaque bac Decleratione , eati 
patam €» gratam babemus , approbamus & con- 


firmamus, verbo Regio spoudentes pro Nobis , $uc« 
cessoribusque nostris, „Nos eesque Declarattoneus 


canc sanülissim? obserwaturos , “egue permissuros 

esse , ut nlla ratione à quovis infrin gatut. In 

bujus sei testimonium, Nos boc Ratificationts In- 
stru 


jans 
isii- 
ZI 
No- 
Se» 
n Es 


putt 
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n Mons mostra subscripsimus , O Sigil- 


lum nostrum Regium eż apponi curavimus. 
Datum in Regia Nostra Berolini „,.dię 14, 


Mensis fun , Anno 1764. 


(L.S S FRIDERICUS REX. 


QUT RA E. F. de Hertza 
berg. 


TRydetyk z BoZey Łaski Król Pruski , Sga 
Państwa Rzymskiego Arcy-Podkomorzy i 
Xżę Eiektór , Wielki Xiążę Szląski, Arauzy- 
kański, Neuchatelu , i Walangii, iako teź 
Hrabstwa Glackiego , Geldryi, Magdeburga, 
Klwn, Juliaku, Bergu, Szczecina, Pome- 
rani, Kaszubów , Wandalów , i Meklemburga; 
także Xiążę , Krosieński, Burgrabia Norym- 
berg! , Xiąże Halbersztadzki , Mindy , Kami- 
nu, Wandalii , Szweryna , Ost-Fryzyi , Batzen- 
burga, i Mutsyi, Hrabia Hohenzollernu , 
Ruppina, M:rchii, Rawensbergu , Hohenstei- 
nu, Teklemburga, Lingen, Buren, i Leer- 
damu; Pan na Rawenszteynie,  Rostoku, 
Stargardzie , Lawenburgu , Bytowie , Arlay, i 
Bredzie, Ge, Gv. — Wiadomo czyniemy tym 
wszystkim , którym O tym wiedzieć należy ; 
że gdy Nayizón: Rzeczpospolita Polska Tytuł 
pasz Królewski Pruski uznać zamyśliła , a. Mi. 
nistro- 


A. KONWENC: Dworu Berlinsbs (vc. 


pistrowie Nast w Warszawie: Rezydulący , aby 
to. uznanie z uszezerbkiem. Nayiaśn:. Rzplitey; 
nie było, Deklarecya Jey: podali w tey my- 
śli co do: głowa , iak następuie :. 

( Tu: iest położona. co, do. słowa: wyZey 
wypisana Deklaracya. ) 

My przeyrzawszy i zważywszy tę Dekla- 
racyą , za ważną i miłą, ią przyimuiemy , 
approbuiemy , i potwierdzamy ; przyrzekaiąę 
„słowem: Królewskim: za, Nas, i Następców: Na- 
szych ,, 1ź tę Deklaxacyą s i My , z Om, nay- 
świętobliwiey zachowamy , ani dopuściemy , 
aby: iakimkolwiek sposobem, od; kogo nadwe+ 
zężoną, była. Dla waźnieyszego tey rzeczy, - 
świadectwa , Joszrament. ten Ratyfikacyi wła” 


sng, Ręką: podpisaliśmy ; i Pieczęć: Królewską, 


wycisnąć kazali$my. 
Dan w Stolicy. Naszey, Berlinie: dnia, X2. 


Czerwca „R. 1764. 
(L.S.) 


Tak uroczystym. Zateczediem. zabeśpieczają-- 
eym całość; praw i dźierźaw Rzplitey, pacią- 
gnione Stany , przyznanie Tytułu Kxólewskie- 
go uchwałą, Seymową utwierdziły, 


FRYDERYK. KROL, 
Finkeniteim, E; F. Hertzber gy. 


TBA-. 


WE X + 


TRAKTAT 
Przyiaźmi między Rnąliq a Jazwecyg 
R. 1766, C) 


TN Astepuiaey Traktat nie miał Zadpey szcze- 
gólney przyczyny , prócz potwierdzenia 
dawney przylaZni nienaruszenie trwaigcey mig- 
dzy Natodem/) Angielskim 1 Szwedzlom. Na- 
stepuigee go. składały. Artykuły : 

I. Oba Królestwa obowiązują się usilne. mieć 
staranie. 6 tym. wszystkim , cokolwiek wzaie- 
mną przyjaźń, może wzmocnić, i utwierdzać. 

iL -Poddani abu. Koron, maia: używać 
wszelkiey wolności wobu Kratów portach, i 
odnogach ,, iako. ścisłą przytaźnią złączonych , 
wyiąwszy Artykuł trzeci "Traktatow handla- 
wych. między Francyą i Szwecyą BR. 174r. 
' zawartych, ściągąiących się, do. Claw. porcie 
Wismarskim; > 

II. Traktaty; teraźnieysze: nie: powinny 
zmierzać: do, zerwania przyiaźni z. innemi 
Królestwami, lecz tylko: do utwierdzenia. no- 
wey. między Anglią i Szwecyą zachodzącey ,, 
i pażytków „ a dobra. obu. tych Państw. 

IV, 


(*) Tego. Roku Szwećya podobneż. z Francyą, 
à Danią, zawarła. Traktaty. p 


UGODA 


IV. I aby to przymierzsbzio pożyteczniey- 
sze , Królowie Johmé obu Narodów uczynią z 
sobą dalsze rozporządzenie wedluz potrzeby; 
a pożytków obu Kraiów. 

V. Tym czasem obiecuią sobie wzaiemną 
dać pomoc. dla ubeśpieczenia Dzierżaw swoich 
w Europie leżących. 

VI. Traktaty te w przeciągu dwoch Mie- 
sięcy potwierdzone i wzmocnione będą pie- 
częciami obu Koron. Dan Miesiąca Marca 
R. 1766. w Londynie — w Sztokolmie. 


kan c: 


L—————— 


UGOD A 


Między Dworem Wiedeńfkim i Wera 
fatfkim względem zmiefienia Prawa 
Kadukowego w foku 4766. 


ierska i Czeska, i Ludwik XV, Król 

Francuzki, chcące umocnić swą przylaźń, i 

oddalić „dla pożytku swych poddanych , zobo- 

polnego handlu przeszkody , a. to osobliwie 

przez zniesienie prawa (h) na Dobra: przyja 

chodniów z Państw Dziedzicznych Austrya- 
; ckich 


M^? Teressa Cesarzowa, Królowa Wę- 
5 


pzm ZU 
(b) Prawo <to nazywa sig: Droit d; Aubaine. 


> 
ckch 
dosta 
iako 
mnie 
grec 


dzącj 
| je w 
Obyv 
pa ti 


i. 


| stkie 


rząda 


| przyc 


| iyżestą 
| cuzk 


| dędą 


à We 
Król 
ji, i 
2000» 
bliwit 
przy» 
sttya- 
rich 

—À— 
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Między Dworem Wiedeńsk: i W'ersalsk: du. 29 


= — 


Ckich umiexaigeych we Francgi , przez które, 


| dostawały slę one Królowi Francuzkiemu, 
| iako 1 przez zniesienie tegoż prawa w zalig- 
| mnie używanego w Austryi, Czechach , Wg- 


grzech, i Włoszech va Frsacuzach tam scho- 
dzgcych,, a oraz przez porownanie dossoaas 
łe w tey mierze obu Państw Poddanych i 
Obywatelów , przez Ministrów Pełnomocnych 
na te zgodzili się: Artykuły. 

1. Król Chrześciański obiecuie znieść wszy” 
stkie ustawy , zwyczaie , Dekreta, 1 rozpa- 
rządzenia względem prawa Kadukowego na 
przychodniów z Dóbr dziedzicznych Austrya* 
ckich ; co, wzaiem dla Francuzów w swych 
Krach Cesarzowa Królowa przyrzeka. Obie 
Strony iak nayrychley przystąpie maig do wy- 
konasia tey Ugody sposobami przyzwoitemi, 

ll Mocą tey ugody Poddani Króla Chrze- 
ściańskiego będą mógli podług swey woli roz- 
porządzać dobrami iakiemikolwiek w Kraiach 
Cesarzowey będącemi, czyli przez testament, 
czyl za życia. A Sukcessorom o spadki po 
mich, czy to we Francyi, czy w innych 
Kraiach mieszkającym upomnieć sig wolno bę- 
dzie, tak na mocy Testamentu , iako i ab 
iutestato. (Co wszystko wzaiem, Król Fran- 
cuzki uczyni. Nadto. obu Koron Poddani 
będą mógli następować na dobra ruchome lub 

Rie- 


U GODA 


od AER mid LEA 


— 


nieruchome sobie należące, lub odkazsne, 


tak: od współ Obywatelów , iako. i Cudzoziem- 
ców w obu Krai:ch, 

III. Ponieważ sposoby nabycia osiadłości, 
i Jadygenatu w obu Państwach są różne, po- 
stanawiamy , aby w tey mierze podiug Ka. 
Zdego Kraiu ustaw czyniono. 

IV. Względem Dóbr, Sukcessyi „ i €ięża- 
rów wszelkich maig podlegeé Poddani obu 
Państw tym Prawom i rozporzadzeniom , któ- 
rym i tameczni Obywatele. 

V.-Sprzeczki względem  waźności Testa- 
mentu powinny. się rostrzygnąć podług Praw 
i zwyczajów Kraiu tego , którcgo Sądowi ; ro» 
strzygnienie onych należy. 

VI. Co do wywożenia Dziedzictwa z Kra- 
iu, opłaty Cell, podatków , do ustaw i zwy» 
czaiów . Kraiowych obu Państw Poddani stóso- 
wać się powinni. Ponieważ zaś równość i 
wzaiemność obu Stron iest. zasadą ugody te- 
rażnieyszey , przeto żaden Poddany Cesarza- 
wey Królowey we Francyi nie może doma- 
gać sig dla siebie większego względu, niż 
maią tameczni Obywatele , i wzaiem, 

VII. Obie Strony przedsięwezmą skuteczne 


sposoby „do oddalenia wszelkich przeszkód bę-. 


dących na zawadzie wykonaniu tey Ugody. 


Dla 


Teg 
miż D 
Stron 
Woyu 
giey 
ich $i 
Sana 
z Sero 
skiey- 
yala - | 
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szka | 
Marsz 


Między Dworem Wiedeńsk: i Wiersalsk: Gc. 29 


Dla lepszcy wiary Ministrów obu Stroa 
| podpisem i Pieczęciami stwierdzono, W Wie- 
duin dnia 24. Czerwca R. 1766. 


Kaunite Ritberg. Chatelet Losmont. 


Tęgoż Roku zaszła Konwencya między te- 
miż Dworami względem wydania z obydwóch 
Stron zbiegów, którzy w czasie pokoiu lub 
Woyny przeszley od Woysk iedney lub dru- 
giey Potencyi. dezerterowali, i do Kraiów 
ich się udali. Ułożona ta Umowa i podpi- 
sana została od Ministrów Pełnomocnych; 
z Strony Cesarzowey i Królowey Apostol- 
skiey : Franciszka Hrabiego de Ferraris. Gene- 
xala - M»=jora Wogsk Cesarskich , a z Strony 
Króla Chrześciańskiego, Marka Jəna Franci- 
szka Regis Markiza de Boufflers de Remiencourt 
Marszałka Woysk Francuzkich. 


MM an 


TRAKLAT 
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ladomo iak wiele trudów , kosztu, 1i 
krwi kosztowało Hollendrów nabycie 
` zna- 
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R = 5 r anie 
znacznych w Ceylanie Possessyi, i utrzymy- 
wanie onych , i lak wiele na nich  Handlos 
wiich w Azyi zależy. Po wielu utarczkach 
i nieprzyiaźhiach z różnemi Królikami osos 
bnych Państw w Ceylanie , stanął Traktat po- 
koiu zawartego między Stanami Genetalnemi 
Rzplitey Hollenderskiey i Królem Kandyiskim 
w tych Artykułach : 

I. Pożądany pokoy i wieczne przymierze 
między Poddanemi obu Kraiów stanowi Się. 

IL Król i Cesarz Kandei, i iego naywyża 
si Urzędnicy, uznaią pomienione Stany Ge- 
neralne i Kompanią Hollenderską , za ptawych 
Panów wszystkich tych Kraiów , które Towa- 
rzystwo „trzymało przed zaczęciem woOyny ; 
to jest: Królestwa  Jassana.Patnam, 2 Pro» 
wincyami, i przyległościami Wannia, Wyspy 
Manaot ze wszystkiemi Prowincyami do niey 
należącemi,aż do grauicy Pululing , Kalpitey 
ze wszystkiemi Powiatami , Dzierżawy Ce- 
lombo, z Powiatem Gale, Dziecżaw Motuzt, 
Botikalo , Trinconomále, z Kraiami dawniey 
do nich należącemi I przeto Cesatz z swe. 
mi Urzędnikami wyrzeka się prawa i preten- 
Syi, które miał , lub zdawał śię mieć do tych 
Państw. 

(III. Król i Panowie Dworscy ustępuią 
Zwierzchności Towarzystwu nad wszysckiemi 


| znacz 


| w Le 


———— 


brzegi 


wie , 
strony 
tu Juj 
rzeki 
kładen 
gale, 
mag : 


wymi 
Wysp 
va, C 
z usz 
płacić 
ryby : 
Sarze 
mienn 
IV, 
prawe 
V. 
Woyn 


TÓW, 


Morz 
VI, 


toż w 


Á 
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brzegami Wysp, choćby któze w iego Dzierża- 
wie, przed woyną nie były. To iest: od 
| strony zachodniey od Kaimelle aż do Powia- 
tu Jupna, ze wschodu od Jássana- Patnam, do 
| rzeki Walluwe. Które to brzegi pod tym do^ 
| kładem sig ustępuią, iż na milę lądu od Sin- 
gale, mniey aloo więcey podług położenia 
maią zabierać, Rozgraniczenie uczynią wyż 
znaczeni z obu Stron Kommissarze,  Pód 
wymiar iednak nie biorgc Dzierżawy: małych 
Wyspow : ' Nawikare , Kariandyva, Pollandi- 
va, c. Aże Towarzystwo nie chce zysku 
z uszczerbkiem Króla , przeto obowiązuie się 
płacić mu corocznie dochod z brzegów, któ- 
tyby z nich mieć mógł. Dla czego Kommis- 
Sarze rozmierzaiąc ustanowią pewną i nieod- 
mienną Summe tego dochodu. 

IV. Wzaiem Króla uznaie Towatzystwo za 
prawego Pana reszty Wyspu, 

V. I ma iemu wrócić wszystkie podczas 
Woyny zdobyte Kraie prócz bizegow , Kra- 
iów , 1 Dzierżaw leżących o mil. dwie od 
Morza. 

VL Pozwoli Poddanym Króla brać Sol tak 
w Leways, iako i w wschodaich Zupaeh , 
toż w Siltws, Patellang zachodnich, bez Za- 
'dney płacy, 


VIL 
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VII, Toż prawo i wolność będzie miało 
Towarzystwo zbierać Cynamon w dolnych Kra- 
iach Królewskich , to iest: Dzierżawach Saf- 
fergam ,' i we trzech Korlan, az do góry 
Bullane. 

VIII. Król każe swoim Poddanym zbierać 
Cynamon w górnych Kraiach , to iest : z st£o« 
ny wschodaiey góry Bullane, który Cynamon 
będzie przedawany samemu tylko Towarzystwu 
w Gale, Colombo, alko Matura po 5. pago- 
dów wybornego Cynamonu funtów t8. 

IX. Towarzystwo będzie płaciło-, za Sto- 
niową Kość, Pieprz, Kardemonią , Kawę, 
Arak, i Wosk, podług ceny następującey: 
za Font Pieprzu 4, Szelągi, z piącią od Sta 
maddatku za ubycie tych Korzeni po wysu- 
szeniu, 2. Szelągi za Funt Kawy z 5. od 
Sta naddatku, za 26,000. gałek Araku 8. 
Talety „a 25. Talerów za Cetnar Wosku czy 
stego. ? 

X. Ponieważ dotychczas Towarzystwo nie 
kupowało tu Kości Słoniowey , przeto iey 
cepa potym będzie umowiona. 

XI. Jezliby Towarzystwo w dalszy czas 
potrzebowało Towatów z Kraiów Królewskich, 
cena ich pótym będzie naznaczona. 


XH. Poddani obu Stron moyą handel proa | 


wadzić , ale nie zakazany, Przeto wolno bę: 
dzie 


| popeln 


areszty 
którzy 
XVI 


lewski 
sprawi 

XIX 
nie doj 
tlołóm 


Tom 
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| dzie Kandeyczykom przychodzić do Składów 
| Kupieckich w Gale, Colombo 4 innych, tam 
| kupować, i przedawść , iakoby iednoż by- 
| li z Holendrami. 

XIII. Aby iednak Towary zakazane nie 
©zyniły przeszkody obu Stron handlowi , ter 
dy przeięte w Dzierżawach Królewskich, poy= , 
'dà na Skarb Królewski, . 4 wzaiem. 

XIV. Kiedy Król Jmć będzie potrzebował 
"Towarów Cudzoziemskich , więc Towarzystwo 
“nych Jemu dostarczy , byle w tym zachodzi» 
ło podobieństwo i możność. 

XV. Wzaiem Król obiecuie dostarczyć w 
Batykąlo, à Trinconomale , tyle drzewa bu- 
«dowego , ile będzie potrzeba, 

XVI. Wszyscy Niewolnicy więżniowie bę- 

| dą wydani, i zbiegowie wróceni. 

XVII Niewolnicy zbiegli będą deni pod 
areszt, za których Panowie ich zapłacą, tym 
którzy ich złapaią no. Walerów za głowę. 

XVIII. Poddany Towarzystwa , gdyby co 
popełnił godnego katy w Dzierżawach Kró- 
lewskich , będzie wydany Towarzystwu , i 
[sprawiedliwie ukarany. I na wzaiem, 

XIX. Obiecuią sobie obie Strony wspól. 
mie dopomagać przeciw wszelkim Nieprzyia- 
ciołóm zewnętrznym. 


4 
Tom IF. [e] XxX. 
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za PRA ENEA 

XX. Król z Urzędami swemi nie może mieć 
kórrespondencyi z żadnym Narodem Europey- 
skim ; tylko z Hollendrami , a daieko bardziey 
zawierać Traktatów ; przeciwnie obowigzuie się , 
wydać Europeyczyków Cudzozieńiców Towarzy- 
stwu , którzyby się w lego Kraie wkradli 
nie czynić żadnych związków z Panami Jndyt- 
skiemi przeciwnych Towarzystwu, lub z lego 
krzywdą, 


XXI, Wzaiem Kompania nie ma czynić 2a* 
dnych Traktatów przeciw/ Królowi Kandei , al- 
bo niepożytecznych . Iemu. 


XXII, Dla utrzymania wzaiemney przyiaźni 
będą wysyłani z obu Stron Posłowie, którzy 
podadzą co trzeba. będzie rozporządzić , tak 
względem Soli, isko.i Gynamonu, Ci Posło= 
wie będą równie przyimowani, i iednostayne 
odbierać honory. 


XXIII. Te ugody będą ścisle zachowane , 
zgwałcenie ich w czem z iedney strony nie ma 
zrywać pokoiu , lecz Strona pokrzywdzona ma 
zanieść skargi, i prosić o zadosyć uczynienie 
w przeciągu 6. Tygodni. 


XXIV. Które w (tym czasie gdyby się nie 
stało, w tenczas Strona przeciwna będzie win- 


Londyński w Ri 1766, ` $5 
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ma złamanych Traktatów , a pokrzywdzona bg- 
dzie mógła orężem dochodzić sprawiedliwości, 
Napis:ny w Colombo (i) -dnia 14. Lutego 
Roku 1766. 


z n R 


TRAKTATI 
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lelka Brytannia wiele zawsze prtirzebowała 
materyałów surowych od Rossyi, a ta 
"wzaiem rękodzieł Angielskich ; a przeto han. 
del między dwoma temi Potencyami, był wa- 
żny; lecz Bilans korzyści był pospolicie na 
stronę Anglików , zwłaszcza iż Rossya nie mau 
iąc ieszcze dosyć własnych Okrętów , musiała 
zachęcać nadaniem różnych swobód Anglikom, 
aby ci po iey Towary sami do Rossyiskich Przy- 
bywali Portów. Za panowania ninieyszego Ka. 
C2 j tarzy- 
OPPA PARA 

(3) Colombo, Miasto obronne Fortecami trzew 
a, leżące na brzegu zachodnim Wyspy Ceylanu, 
Pokilkakrotnie wydzierali ie sobie Europeyczyko= 
wie, nakoniec Hollendrzy R. 1656. wypędziwszy 
z niego Portugalczyków , w moc ie swą wzięli, 

å dotąd óne w swych ręku trzymają, 
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tarzyny II, zaczęli i Rossyanie bydź w stanie 
mienia licznieyszych Okrętów, i wysyłania ich 
do Wielkiey Brytannii, Zamógł się więc lepiey 
handel, którego widoczne korzyśći obydwa Pańx 
stwa , do zabezpieczenia ich umową Traktato- 
wą nakłoniły, Te są ich warunki: 

Między Koroną W, Brytannii z iedney stro» 
ny, i Cesarstwem Rossyiskim z drugiey ; iako 
też między Stanami , Krainami , Królestwatmi, 
Państwami do obydwóch Stron należącemi bę- 
dzie pokóy, przyjaźń , wzajemne porozumieniesię, 
prawdziwe, szczere, stałe, i doskonałe , za- 
chowane bez naymnieyszego ubliżenia , tak na 
Lądzie, iako i na Motzu. 

Poddani obydwóch Potencyi będą mieli zu. 
pełnę wolność żeglugi i handlu, we wszystkich 
Stanach w Europie położonych , do których ze- 
gluga i handel w ninieyszym czasie iest, lub 
na potym będzie pozwolony. Zatym Poddani 
obydwóch Państw do tych Kraiów wchodzić , 
w nich. handlować , i przebywać będą mogli z 
Okrgtami swemi , lub Statkami , bądź nałado- 
wanemi, bądź próżnemi , a to we wszystkich 
Portach'i Miastach , w których ta wolność na- 
dana iest Poddanym iakiegokolwiek innego Naa 
rodu. 

Czeladź Okrętowa , podróżni , Okręty Rossyi- 
skie, równie iak Brytańskie , choćby też na 

nich 
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SUE zmaydowali się ludzie inney iakiey: Poten- 
cyi podlegaiacy , tak przyięci będą, iak wszel- 
kiego innego Narodu , któremu w aż, mierze 
naywięcey pozwolono- 

Maytkowie i podróżni żadnym al przy- 


muszani nie będą do przyiecid. przeciw ^ wo. 
li swoiey służby u któreykolwiek ,z Poten- 


cyi ien. Traktat czyniących , 'wyiąwszy iedynie 
własnych swoich poddanych , którychby Poten. 
cya które, do własney służby swoięy potrzebo- 
wać mógła. 

Wolno będzie Poddanym W. Brytannii pro: 
wadzić Lądem , albo Morzem do wszystkich 
Prowincyi , do których innemu iakiemn Naro- 
dowi przystęp iest dany, wszelakie Towary, 
których wprowadzenie nie iest zakazane, Taż 
sama wolność Poddanym Rossyi będzie nadana, 
byleby tylko handluiący z obu stron zachowali 
prawa- ustawy, i przepisy Kraiu, w którym 
handluią, 

Gdyby iedno z tych Państw zostawało z ia. 
kim Narodem w Woynie , tedy drugiemu Pań- 
stwu wolny będzię mimo tego handel do tegoż 
Narodu, byleby się mu nie dowoziły potrzę» 
trzeby woienne. 

Warowano iest z Stron obydwóch , iz wszy- 
stkie Armaty, Możdzierze, Broń ognista, Pi. 
stolety , Bomby , Granaty , Kule , Skałki, Proa 

/ chy , 


TR ADAC 


chy , Saletry „ Siarki, Dzidy , Szpady , Karta- 
cze, i Kulbaki, ieżliby ich więcey było nad 
potrzebę Okrętu, poczytane będą wszystkie za 


Rynsztenki Wojenne, i iako takie" prawnie: 


będą zabrane, zostawniąc iednak Okręt i wszy- 
stkie iego sprzęty w całości, 
Traktat ten ma moc wicczystości, Działo 


się w Londynie dnia $. Gzerwca R. 1766. a, 


w. Petersburgu ratyfikowany dnia 20, tegoż Mie- 
siąca. 
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Marokańfki w Roku #766. 


Abeśpieczona Francya od Algierczyków 0904 

bnym Traktatem R. 1764. a widząc iak 
wielkie iey pożytki obiecował handel wolny 2 
Marokiem , z którego naywięcey dotąd korzy” 
stała Hiszpania , do zawarcia z Cesarzem ‘Mas 
rokańskim Traktatu wysłała JP. de Breugnom; 
„który potrafił przywieść Cesarza , iz na nastę- 
(puiące Artykuły przyzwolił Roku 1766. Traktat 
jednak dopiero w Roku $767: dnia 28, Maia 
podpisany „i ogłoszony został, ` Te są iego prze» 
dnieysze warunki, 

4. 
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I. ,Francdzi zupełną mięć wolność będą han- 
dlowania w Miastach , Portach , i Kfsisch: Ma~ 
rokańskich bez płacenia zadnego Cła, wyigwszy 
za Towary od siebie przedane, 

II Do Francuzkiego Konsula będzie nale= 
Żało rozsądzać wszystkie, tak względem Dzie= 
dzictwa, iako i względem rozbicia Okrętów > i 
innych podobnych przygód wszczęte między 
Francuzami rozterki, ; R EE 2 

Lil, Francuzi , gdy-iaką „akcyzę będą, mie- 
li płacić , tę:tylko zapłacą , którą sami Maro- 
kanie dawać zwykli, 

IV. Zadnemu Marokańskiemu Okrętowi, nie 
będzie wolno zatrzymać na morzu, lub prze- 
trząsać Okręty Francuzkie, ale przestać będzie 
musieł na paszporcie danym od Admiralicyi-Pran- 
cuzkiey ; Marokańskie zas Okręty, będą obo. 
wiązane mieć Listy otworzyste od Konsüla Frans 
cuzkiego. : 

V. Gdyby Francya z inną iaką Potencyą 
woiowała , tedy Kraiu i praw Marokańskich proa 
tekcyi Okręty Francuzkie doznawać maig przez 
godziń 24. zwyczaiem. między. Europeyskiemi 
Potencyami wziętym. 

VI. Gdyby zaś między Francyą i Cesarstwem 
Marokańskim wszczęta była Woyna , tedy Fran- 
cuzi, pół roku frysztu mieć będą, aby się z 
Kraiu Marokańskiego wynieśli. 

VIL, 


^ 
s 
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VIL. Francuzi. w Państwie Marokańskim zu- 
pełną wolność Religii mieć będą, i cale wolni 
bydź maig od przystawiania. Marokanom, sprze- 
tów, iakich: Woiennych wszelakiego gatunku. 
Przy tym zakazuie Król takowym Towarem han- 
dlować , albo w podarunku. sprzęty Woienne. 
Charować. Dan w Maroko: iako wyżey. 


[ror ED A od 
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Flotfztynfkt w Roku. 4767. 


A mocy Traktatów w Roku 1734. Gwax. 
rantowanych pizez Anglig i Francyą, Dom 
Królewski Panuiący w Danii, i Dom Xiążąt 
Holsztyńskich na Gottorpie w Rossyi, iako idą- 
cy od Karola Fryderyka Xiążęcia Slezwig.Hol- 


sztyńskiego ze Szwecyi , Męża Anny Petrowny ' 


Górki Piotra I. posiadały całe Xięstwo Rolsetyń- 
skie, zwłaszcza, gdy Król Duński Dystryktu: 
Ploenskiego w roku 1761. dostał, Przeto oby- 
dwóch części Xiestwa , panuigce Familie miały 
Głosy na Seymie Rzeszy Niemieckiey , z któ- 
rych iedna Xiążąt Holsztyńskich na Glucksta- 
dzie, druga na Gottorpie się zwała, Ale Chry- 
styam 
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MÀ e anaa a 
gtyan VII. Król, Dański ządaiąc oba Xięstwa 
udziały. mieć. w swoiey Possessyi , potrafił na- 
kłonić przez Hrabiego de Berastorf Ministra. 
swego , Dwor Rossyiski do zawarcia ugody , mos 
Gą którey stangła zamiana: Paweł Piotrowicz. 
Wielki Xiązę Dziedziczny Rossyiski , isko Xig- 
że Holsztyński na Gottorpie ,, ustąpił Królowi 
Duńskiemu części swych wszystkich w Xięstwie 
Holsztyńskim z całym użytkiem i panowaniem; 
A w zamian wziął od Króla Duńskiego Hrab- 
stwa iego dziedziczne Oldenburg i Delmenhorst, 
leżące w Cyrkule Westfalii „ składaiące sie z. 
dwoch Miast, pięciu Miasteczek, i 3 $0. wsi,a to. 
Prawem wieczystym id nieodwołanyim. 

Ustąpienie 1 zamiana ta wykonana, została 
Roku 1773. 2 strony Króla Duńskiego. dnia 
L2. Grudnia, z strony zaś Wielkiego Kiążęcia. 
Riossyiskiege dnia 16. Listopada, 

Dnia r$. Grudnia roku tegoż zaraz po ob. 
iętey Hrabstw rzeczonych Oldenburg i Delmena 
Borst Possessyi „ Wielki Xiążę Rossyiski, chcąc 
zby Potomkowie drugiey Linii Xiążąt de Hol. 
stein-Gottorp. mieli przyzwoite dla siebie Dzie- 
dzictwo , ustąpił ich uroczyście” Xiążęciu* Hol. 
sztyńskiemu Fryderykowi Augustowi Biskupowi 
Lubeckiemu 1 Potom kom płci Męzkiey, Na 
mocy tey nowey Possessyi Xiążę. Biskup nabył 
dwóch Głosów , tak w Cyrkule Westfalskim, 

iako 
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me —M MÀ 

iako też na Seymie in Pestpbalienii Comitum 
Collegio. 

Dnią 14. Kwietnia roku 1775. Zamiianę tę 

f Traktatowa między Rossyą i Danią Cesarz Nie- 

mieeki Jozef IL iako głowa Rzeszy 'potwier- 

dzif, i oba Hrabstwa Oldenburg à Delmienborst 


do tytułu iednego Xięstwa podwyższył , i Xie-' 


ciu Biskupowi Lubeckiemu dał na nią Jnwesty- 
turę, .Lécz ponieważ Król Szwedzki z Domu 


także Folsetyńskiego na Gottorpie i Eutynie , | 


pochodzi , przeto uczyniono ` Reseroatum , wa- 
ruigce Mu prawe iako pierwszemu w drngiey 
Linii Holsetyńskiey, 

Hi: de Beraustorf Minister Duński, 


Hr: 4e Filozofów i Baron de $aldern Ministroa 
wie Rossyiscy. 


T RANK LAS: 
JF arfzawfni w Roku «768. 


Oszczone od Dyssydentów pretensye doma- 

gaiących-się równych Katolickim Obywatelom 

swobód, popierane przez Dwory Cudzoziemskie, 
były 
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były powodem mnast.puigcego Traktatu. Jeszcze 
R: 1724. Dwory Petersburgski , Berliński , Lon- 
dyński, i Rzplita Hollenderska czyniły swe re- 
prezentacye Rzplitey naszey w Toruńskicy spra« 
wie Dyssydentów (k) Jakoż R. 1731. zyskali 
potwierdzenie służących im Przywilejów od Au- 
gusta I. ale nie od' Rzplitey, mimo oppozyoyi 


Nuncynsza Stolicy Apostolskiey. (1). Lecz zno- 


wu 
mą 
(k) W czasie Nabożeństwa i Processyi odpra- 
wianey przez. XX. Jezuitów, Studenci Luterscy za- 
Czepk; Katolickim dali. Nie $cierpieli ci napaści 3 
przyszło do zwady i bitwy, do którey się i Mie- 
szczante wmieszali. Herszt w ręce się Katolickim 
Studentom dostał.  Nazaiatrz Pospolstwo.do spras 
wy dziecinney' śię łączy , obie się strony uzbrata- 
ią. Protestantcy Studenci nie mogąc- odzyskać 
swego spof-Ucznia , mszczą slg nad schwytanym 
Katolickim dzieckiem, które prawie na/ mieyscu 
ubihwszy , w fosse rzucaią. Srozsze zatem z obu 
stron rozpoczęte boie, i Tapiestwa pożarami dopel- 
nione. Garnizon nie zdofaf wstrzymać rozhnkane- 
go gminu. Ledwie wydani z obu stron, wigznio- 
wie przywrócili „do czasü spokoyność. Zaniesionę 
przed Seym skargi , zyskały Kommissyą- do ukara 
hia winnych, a mczynienia sátysfakcyi pokrzy- 
wdzonym. Prezydent i Vite-Prezydent za winę nieu- 
8pokolonego zamięszania na śmierć skazani zostali, 
Takowy Sąd za okrutny i niesprawiedliwy poczy- 
tuiąc Dyssydenci , do Dworow obcych zażalenia za- 
niesli. , 
(l) Gdy Nuncyusz. Papiezki czynił . Angusto- 
wi II. reptezęntacye względem potwierdzonych 
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wu zdarzony rozruch, w: Gdańsku Roku 1750,] 


między Magistratem i, Pospolstwem ,' ocucił u= 


Nie zaspokojła tey burzy, zesłana do Gdańska ności C 
Kommissya, Nadszedł Seym R. 17521. któryjjnić pra 


Solnych , przez Morskiego Posła Sochaczewskie- | były 
go zerwany zostął, Oskarżali -w Manifestach 


denci w pretensyach swoich równości swobód |grzebó: 

żądali. Lecz dotąd interes tylko Protestantów]iako i 

sporów tych był przyczyną ; gdy oto R, 1765. 

i Grecy Dyzunici odezwali się z pretensyami swo» |co do 

iemi , ufeiąc w protękcyą Dworu Petersburskie- 

go; iakoz Xżę Repnin Poseł Moskiewski wsparł sydento 

ich żądania Nota swoią , którą powtórzył nalność i 

Seymie -R. 1766.  Wyraziwszy, on w .niey]wi im 

naprzód powody , którę nakłaniały Jmperato- |stach i 

rową Jeymość do przyięcia w swą, opiekę losu lub. Ce 

Dyssydentów w. Kraiach Rzplitey , oświadczył Ji miei 
Sta- | 

Przywilejów Dyssydentom : ,, Pomniy W/Pan, rzek 

„ Krol, iź na to Bóg władzę panowania w rękach | dwane 

x» mych złożył , abym był Oycem i Opiekunem | fuic 

a wszystkich mych Poddanych , nie wyłączaiąc Za- 

33 dnego. 5, 
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tanom Seymuiacym , iz Monarchini iego bg- 
dac na mocy Traktatów trvaigcych Gwarantką , 
iemniey spokoyności, całey Rzplitey Polskiey , 
atelów.|iako i bezpieczeństwa każdego iey w szczegol- 
Gdańska |ności Obywatela , ma sobie za powinność bro- 
i któryjnić praw Dyssydentów , i że od nastgpaigcych 
adanych]Ąrtykułów odstąpić nie może. 1:0. Aby Ko- 
„l Zupliciofy - Dyssydentów , które im kiedy „odebrane 
zewskie-|były , powrócone zostały , i aby one w przy- 
nifestach, padku ruiny lub pożaru poprawiać, i na nowo 
y przyełwystawiać mógli, Aby w sprawowaniu obrzad- 
Dysy-|ków swych Religii , co się tycze Chrztów , pos, 
swobódjgrzebów , ślubów , i t. d. tak w Kościołach , 
estantówiako i w domach ` przy chorych , żadney nie 
t 1765,]doznawali przeszkody , i we wszystkim tym, 
mi swo.|co do służby Bożey należy, zupełną wolność 
sburskie-|mielii | 24», Aby Seym ten zabezpiecźaiąc Dys- 
i wsparłjsydentom w pewny i nieodmienny sposób wol. 
rzył najność ich Religii w, całym Państwie , obwaro- 
w niy|waf im Prawem wolność osiadania w tych Mia- 
stach i Wsiach, w którychby nawet Kościołów 
kę losujlub Cerkwi ich nie było , zakładania nowych, 
wiadczyłłi mienia własnych Pasterzów , bez przeszkody 
i podległości Juryzdykcyi! Duchowney Katoli- 
uei ekiey. 3tio. Aby wszelkie opłaty zwykłe bydź 
w rękach dawanemi po niektórych mieyscach do Parafii 
jekunem| Katolickich od Chrztów , ślubów , i pogrzebów 
iac Xe | Dyssydenckich zniesione, lub tak raz na za- 
wize 
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— I QÁ 
wane były , izby raczey dystyn» 


wsze uimlark 


kcyą a »i2 podatek oznaczały. 4to. Aby Semi- 
narium Nie-Unitów w Mohylowie było 
od wszelkich nciązliwości i przeszkód, sło, Aby 
Biskupstwo Biało-Ruskie, i Cerkwie wszelkie 
Nic Unitów na zawsze przy swey Religii za- 
chowane zostały.  6to, Aby żaden Duchowny 
Nie.Unit , lub Dyssydent do" Juryzdykcyi Ko- 
ścielney Katolickiey pociągany bydź nie mógł, 
710. 
związki Małżeńskie mogły bez zadney przeszkos 
dy; Dzieci zaś 


wolne 


Aby. Osoby różncy Religii wchodzić w 


ich aby w wierze Rodziców 
podług Praw i zwyczalu wychowywane były. — 
Tak niezgodne z opinię,  Prawami  Kraiowe- 
mi, i Niepodległością Rzplitey żądania Rossyi, 
wzburzyły górliwość Stanów , które nie tylko no» 
wych Przywilejów Dyssydentom i Dyz-Unitom 
nadać, ale nawet i Tolerancyi pozwolić nie 
chciały, owszem dawne w tey mierze Prawa, 
nową Uchwałą zabe- 
śpieczyły. Jle zaś się ściągało do władzy Du. 
chowney Katolickiey , Collegium Biskupów przy 
zwolenie i ustanowienie swoie oświadczyło w na- 
Podłag okre- 
śloney "Tolerancyi przez prawa Rzplitey , będą 
mógli Dyssydenci i Dyz-Unici 
gdsie prawnie Kościoły swe maig, sprawoyać 


przeciw Różno-wiercom 


stępuiących Artykułach; — 170. 


w mieyscach , 


bez przeszkody obrządki swych Religii. . 240.- 
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: OZNACZ, See 
Kościoły i Cerkwie, których dotąd semi nie o- 
puścili , albo nie oddali Katołikom Rzymskim, 


lub które im na mocy Dekretów odebrane. nie 


są, bez powiększenia onych, posiadać 
mógli podług Praw R, 1632. 1660.1 17Y7. 
ale-zawsze z przyzwoleniem Panów. mieysco+ 
wych. gtżo. Tam, gdzie maja swe Kościoły, 


|Deiedzice wyznaczą im przyzwoite mieysce na 
Cmentarz ; ale pogrzeby ich nie będą megły: 
bydź odprawowane z temi obrządkami , których 


im prawo nie pozwala. to. Będzie im wol- 
mo przy swych Kościołach budować. mieszkania . 
dla swych Pasterzów , i sług Kościelnych , by- 
le za pozwoleńiem Dziedziców. Także w miey- 
stach gdzie nie maia swoich Kościołów , będą 
mogli sprawować w domach prywatnych. obrza- 
dki swey Religii , ale z skromnością i bez czy- 
nienia schadzek podług Konstytucyi R. 1717, 
$10, Processa Popów Dyzunickich, i zachodzą- 
ce spory między ich familią sądzone będą po: 
dług wyraźnych Praw Rzplitey; Sprawy -zaś 
Ministrów Dyssydenckich należeć maią do Try- 
bunałów dla nich postanowionych przez Kon- 


stytucyą R. 1632, | 610, Sprawy tyczące się 


gruntów Kościołów Dyssydentskich, i Gerkwi 

Dyzunickich , w Sadach przyzwoitych stosownie 

do, Praw Kraiowych rozsądzane będą. 7mo. Mi. 

nistrowie Dyssydentcy , i Popi Dyzunici przye 
> kładać 
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kładać się maig do wszelkich podatków . Rze- 
czypospolitey, podług dawnych Praw i zwycza- 
iow Kraiówych.  8wo. Obywatele, czyli Dzie- 


'dzice , którzy maig Prawo Kollacyi w | Koscio- 


fach Dyzunickich , nie będą mógli wyciągać 
od Pasterzów żadney opłaty 'od Prezenty, ani 
oddalać tych, którzy sg postanowieni przy ich 
Kościołach bez dolozenia się Starszyzny. 940, 
Będzie wolno Popom Dyzunickim podług wzię- 
tego iuż awyczalu, udministrować publicznie 
Chraty , śluby dawać, grześć umarłych , iednak 
salvis juribus 'Stola należących Plebanom Pa- 
rafi, Dla żapobieżenia wszelkim bezprawiom; 
które w tey mierze wcisnąć się mógły , iakies 
mi są opłaty pod imieniem Kolędy i Spowie- 
dzi Wielkanocney , wymagane od niektórych 
Plebanów , Collegium Biskupów , przez swe Li- 
sty Pasterskie zaleci i urządzi , aby odtąd Ple- 
bani pod tytułem: jurium Stolż , mic więtey 
od Dyssydentów i' Nieunitów wymagać ' nie 
mógli, nadto co Katolicy opłacać zwykli, a 
to stósownie do Ustaw Dyecezalnych ; nie u- 
właczaiąc nic iednak przez to, ' zaszłym iuż 
w tey) mierze prawnym umowom, lub w dal- 


|szym Czasie zayść mogącym, ma mocy których 


jura Stole pewną i całkowitą kwotą opłacane 
bywaią. Ze zaś te Artykuły pozwolone Dyz- 
Unitom i Dyssydentom wiernie przestrzegane 
będą » 
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będą, i że onych zachowanie będzie zalecone 
przez Listy Pasterskie Officyałom , Dziekś nom, 
i Plebanom , Collegium Biskupów przyrzeka i 
Earęcza, 

Ta iednak powołność Biskupów w uczynio« 
nym rozrządzeniu względem Nie-Unitów i Dys= 
sydentów , nie uczyniła ieszcze zadosyć woli i 
zamiarom Jmperatorowey Rossyiskiey , która za- 
raz wydała do Wóysk swoich rozkazy , aby w 
Kraie Rzplitey wkroczyły.  Beaskuteczne były 
o to zażalenia Obywatelów , i podana Nota 
od Króla jmci względem ewakuacyi Woysk 
Rossyiskich, Wzburzone w całym Kraiu umy= 
sły smutną dla Rzplitey gotowały scenę. Prazye 
śpieszyła iey otwarcie Deklaracya | Juperetoro- 
wey, w którey oświadczyła ,, że nie tylko nie 
odstępuie od przełożonych swych „żądań: Sey mos 
wi przeszłemu , względem Dyssydentów i Nies 
Unitów podanych , ale że na ten koniec / Sey- 
mu Extraordynaryinego "domaga się. Tegoż, 
chciał Fryderyk H, Król Pruski , wyrażaiąc w 
swey Nocie, że utrzymanie Dyssydentów przy 
Przywileiach poczytywał za istotny warunek 
Traktatu Oliwskiego, którego Gwarancyi obo. 
wiązek niewolif go do łączenia swych kroków 
z Katarzyną II. Jmperatorową Rossyiską. Dwo+ 
zy Londyński , Koppenhagski , i Sztokolmski y 
iako Gwaranci rzeczonego Traktatu, podobnąż 


Tom IV. D . weglg- 


ge RA Kod. 


r—— 


względem -Seymu Extraordynaryinego zanieśli 
rekwizycyą, aby ten uczynił zadosyć narzeka- 
niom powszechnym , i zaspokoił nieukontento- 
wania dwóch utworzonych w Kraiu Konfede- 
racyi, w których się iedni na obronę swobod 
Wiary panuigcey , drudzy na utrzymanie wol- 
ności Dyssydenckich łączyli. (m) 

W tym stanie rzeczy, dla odwrócenia  okro- 
pney burzy, którą rozdwoione w Narodzie umy- 
sły , i fakcye Sąsiedzkich Potencyi groziły Krae 
iowi, nie było innego skutecznieyszego sposo- 
bu nad zwołanie Extraordynaryinego Seymu. 
Zebrane Stany Rzplitey dnia 5. Października, 
R. 1767. Związkiem -Konfederacyi złączone obras 
wszy za Marszałków , z Korony : Karola Xcia 
Radziwiłła; (n) z Litwy : Stanisława Brzosto- 
wśkiego, rozpoczęły swe Obrady od Negocyacyi 
g Ministrami Dworów Cudzożiemskich wzglę” 
dem pretensyi Dyssydentów. ^ Wyznaczeni De- 
legowani od Stanów Seymniących , zgromadzi» 

3 wszy 


[d 


PAE SIE 

(m)- Wiadoma iest współczesnym Czytelnikom 
zewolucya , którą w Kraiu sprawiły Konfederacye 
Toruńska , Słucka, a następnie po tych Radomska, 
iako i inne partykularne , lub Generalne , które 
w tymże czasie lub dalszym uformowane zostały, 
Pamięć niedawnych dzieiów  zastępule mieysce 
Historyi, j 

(n) Ten pierwey iuz w Radomin stanął był 
Marszałkiem Konfederacyi Radomskiey , która Obra- 
dy swoie ztamtąd,do Warszawy przeniosła» 
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wszy sig w domu Posła Rossyiskiego Xiążęcia 
Repnina, wraz 2 Ministrami Dworów Cudzoziem- 
skich: de Benoit Pruskim, W/rougbton Angiel- 
| skim, Meestral de Saint Sapboriu Duńskim Dibez 
Szwedzkim naradzali się względem  puaktów 
podanych od Dworu Petersburgskiego , które 
mie tyiko pretensye Dyssydentów „ ale nawet i 
materye Rządowe ` Rzeplitey zawierały, | Po 
pięcio-micsięcznym negocyowaniu , stanęło Dzie- 
fo następuiącego TRAKTATU WIECZYSTEGO 
między Rzecząpospolitą Polską, i  Zmperinus 
| Caley Rossyi: który co do słowa kładzie się: 


JV "mig Smietey. è Nięrozdzielney TROYCY, 


I 5b. między Nayjaśnieyszą Rzecząpospolitą 

Polską, i Jmperium całey Rossyi , trwa 
| szczęśliwie według Traktatu Roku 1686. wie- 
| czny Pokoy , prawdziwa przyiaźń , stała harmos 
nia, i dobre Sąsiedztwo , iednak gdy z przy« 
czyny zwykłych w sprawach ludzkich odmian, 
wyniknęły między niemi od tyle czasów różne 
| przypadki , które z racyi odmienionych Cyrkum= 
| stancyi , nowey imże nayprzyzwoitszey wzaie- 
mnych obowiązków wyciągaią ustawy; Z tey 
| więc przyczyny , i drugich w teraźnieysze cza- 
| Sy trafiaigcych się , które tak w publikowanych 
| Nayiaśnieyszey Jmperatorowey  Jeymci Gałey 
Rossyi Deklaracyach , iako i w Aktach Skone 

Dz fedes 
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EA 


p t 


federowaney Rzplitey Polskiey do ‘nich się zga- 
dzaiących , dosyć iaśnie całemu światu są po- 
kazane;  Nayiaśnieyszy Król Jmć Polski, ż 
Stony Rzplitey Oboyga Narodów „ Polskiego i 
Litewskiego , spoione między sobą węzłem Kon- 


federacyi Generalney z iedney strony, a Nay- 


iaśnieysza Jmperatorowa Jeymość Całey Rossyi 
z drugiey, uznali rzeczą być potrzebną, i sto- 
suiącą się do wzaiemnych ich interessów , posta- 
nowić, i umocnić sposobem nowego Traktatu, 

pożytecznieysze czasom i Cyrkumstancyom 

ey słażące , Rzeczypośpolitey zaś Polskie y» 
względem beśpieczeństwa Jey Konstytucyi , i 
wolności , naypożytecznieysze umowy ; Więc dla 


„uczynienia takowego Traktatu, z obu stron 


Traktuiących , są Actu wyznaczeni Plenipotene 
iiariż , a mianowicie z Strony Nayiaénieyszego 
Króla Jmci, i Nayiaśnieyszey Rzeczypospolitey 
Polskiey , sub Prasidentia Xiążęcia Prymasa 
Gabryela Jana Junoszy Podoskiego , Ex Senatu; 
z Wiclkiey-Polski: Antoni Ostrowski Biskup Ku= 
jawski, Antoni Barnabas Jabłonowski Poznań- 
ski, Jgnacy Twardowski Kaliski, Jozef Podo- 
ski Płocki, Woiewodowie; , Tadensz Lipski 
Kasztelan Łęczycki, -Z Małey-Polski: Ex Sena- 
žu, Andrzey Stanisław Kostka Mlodeieiowski 
Biskup Przemys]ki, Kanclerz Wielki Koronny. 
Salezy Potoeki Kiiowski , Jgnacy Getner Belz- 
ki, 
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ki, Stanisław Bernard Gozdzki P dlaski, Wos 
iewodowie; Roch Jabłonowski Kasztelan Wis 
ślicki, Z.Wielkiego Xięstwa Litewskiego, Ex 
Senatu : Stefan Giedroyć Biskup Jnfantski, Mi. 
chaf Ogiński Wileński, Jozef Sołłobub Wi- 
tebski ,  Woiewodowie ; Tadeusz Burzyński 
Smoleński , Adam ' Brzostowski Potocki , Ka- 
sztelanowie. „Ex, Ministerio: -Xigze Michał 
Czartoryski Kanclerz . Wielki W, X. Lig 
Jan Borch Podkancierzy Koronny , Teodor Wes. 
sel Podskarbi Wielki Koronny, Xiążę Jozef 
Sanguszko Marszałek Nadworny Wie 

stwa Lit: przy Xigzeciu Karolu Radziu 
ronnym, i Stanisławie Brzostowskim , Staroście 
Bystrzyckim Litewskim, Obudwoch General. 
nych Konfederacyi Marsząłkach. Bx Equestvz 
Ordine, z Wielkiey - Polski : Wiadysfaw Ga. 
rowski Pisarz Wielki Koronny , Karal Mal. 
czewski Pułkownik , Regimentu Buławy Wiel. 
kiey Koronney , Posłowie z Woiewodztwa Po. 
znaüskiego, Adam“ Poniński Kuchmistrz Ko. 
tonny Poseł z Woiewodztwa Kaliskiego , Std» 


Ostrowski Podsędek Ziemski Łęczycki, Postos 


| wie z Woiewodztwa Łęczyckiego , Kasper Lu. 
bomirski Poseł z Ziemi Czerskiey. Teodor Szy. 
| dłowski Chorąży Warszawski, Poseł z | teyże 
Ziemi , Kazimiera Szydłowski Stolnik Prasny. 
SKL 
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ski Poseł z Ziemii Wizkiey, Kazimierz Xiążę 
Poniatowski Podkomorzy Koronny, Poseł z Zie- 
mi. Zakroczymskiey , Chrygostom Kraiewski Jn- 
stygator Koronny, Poseł z Ziemi Rożańskiey , 
Walenty Sobolewski łowczy Warszawski, Poset 
z Ziemi Liwskiey , Stanisław Radzimiński Pod- 
komoórzyc Ciechanowski, Poseł z Ziemi Nur- 
skiey, Xawery Branicki Łowczy Koronny, Sta- 
nisław Gadomski Podkomorzy Sochaczewski, Po- 
słowie z teyźe Ziemi, Antoni Czapski Pod- 
komorzy Ghełmiński , Waleryan Piwnicki Mie- 
€znik Ziem Pruskich , Posłowie z Woiewodztwa 
Chełmińskiego. _ Z Mało.Polski , Franciszek 
Wielopolski Margrabia Pińczówski , Jozef Wie- 
Jopolski Gkorążyc Koronny, Posłowie z Wo- 
jewodzta Krakowskiego, Jacek Małachowski Refe- 
rendarz Koronny, Eliasz Wodzicki Starosta Sto- 
bnicki , Piotr Ozarowski Generaf Lieutenant 
"Wojska Koronnogo , Maciey Skorupka Podcza- 
szy Drohicki , Posłowie 'z Woiewodztwa San. 
domirskiego , Antoni Potocki Starosta Lwowski, 
Poseł z teyze Ziemi, Jgnacy Bukowski Adin- 
tant |. K. Mci Poseł Sanocki, Antoni Bfazew- 
ski Podstoli i Poseł Zydaczewski, Maryan Po- 
tocki, Poseł iz Ziemi Halickiey , Jozef Sosnow- 
ski Pisarz Polny Litewski, Poseł z Ziemi Chefm- 
gkiey , Jozef Stępkowski Oboźny Polny Koron- 
ny, Poseł z Woiewodztwa Lubelskiego ; Stani- 

sław 


Zie- 
(i Jn- 


Poseł 
Pod- 
Nur. 
y Stas 
i, Po» 


dztwa 
ciseek 


Wor 


ta Stoa 
tenant 
OdCZa» 


owski, 
Adine 


n Po- 
0st0 we 


Chefm. 


Stanie 
ław 


kiey , f 


Pod. f 
Mie. | 


Wie. f 


Refe | 


San. || 


łazewe |] 


Koron | 


Warszawski w R, 1768, ` 55 

m M ee me 
sław Karwowski Podstoli Bielski , Starosta Aua 
gustowski , Poseł z Ziemi Mielnickiey , Jozef 
Wilczewski Podkomorzy Wizkiz Poseł z Ziemi 
Bielskiey , Celestyn Czaplic. Podkomorzy Łucki, 
Jan Nepomucen Poniński Woiewodzic Poznańa 
ski , Posłowie z Jnfant Koronnych, Z Wiel- 
kiego Xięstwa Litewskiego: Michał Pac Starou 
sta Ziołowski, Poseł z Woiewodztwa Wileüskies 
go, Stanisław Xiążę Radziwiłł Podkomorzy Lis 
tewski, Poseł z Powiatu Lidzkiego , Marcyan 
Janowicz Regent Ziemski Wiłkomirski, Poseł z 
tegoż Powiatu, Stefan Romer Chorąży Trocki, 
Poseł z tegoż Woiewodztwa , Antoni Zabięłło 
%Łowczy Litewski, Marcin Czerniewicz Sędzia 
Grodzki Kowieński , Posłowie z tegoz Powiatu 
Kowieńskiego., Jan Pakaz Pisarz Grodzki Smo- 
leński, Poseł g tegoż Woiewodztwa, Kazimierz 
Zabłocki, Poseł z Powiatu Starodubowskiego „ 
Franciszek Giedroyć Podczaszy Wołkowyski, Pos 
seł z tegoż Powiatu, Piotr Bohomolec Pisarz 
Ziemski Witebski, Michał Szydłowski Chorąży 
Hussarski, Posłowie ż Wolewodztwa Witebskież 
go. Michał Xiązę Radziviff Krayczye Litewski 
Poseł z Woiewodztwa Brzeskiego Litewskiego , 
Michał Domański, Poseł z Powiatu Pińskiego ; 
Mikołay Łopaciński Pisarz Wielki Wielkiego 
Xięstwa Litewskiego, Xiążę Adam Czartoryski 
Generał Ziem Podolskich, Posłowie z Jnant Li. 


tes 
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SDA des 
tewskich , A Podskarbi Nadwor- 


Antoni Tyze 
ny Litewski , Poseł z Jnfant. 
Nayiaśnieyszey Jmperatorowey Jmci -Cafey Ros; 
svi, Xiqążę Mikołay Repnin Woysk Jey ]mpe- 
ratorskiey Mei Genera? Maior, Extraordynaryi- 
ny i Pe!Inemocuy Je 
szym Królu Jmci Polskim, i Naylaśnieyszey 


Z Strony zaś 


y Poseł przy Nayiaśniey- 
Rzeczypospolitey Polskiey , Orderów Orła Bia- 
i 


łego , i Świętey Anny Kawiler. Którzy to Ple- 
wipotentiarii , po uczynioney kommunikacyi, i 
zamianie swoich w nalezytey formie znalezio- 
nych Instrumentów Plenipotencyi , zgodzili się, 


postanowili, i zawarli nizey opisane Artykuty 


*Tratkatu wieczaey Przyliaźni , i Gwarancyi Jey 


Jeperztorskiey Mci Cafey Rossyi. 
ART YK UEI 


Nayiasaieysay Król [mé , (i Rzeczpospolita 
Polska , i Naylaśnieysza ]mperatorowa Jeymość 
Całey Rossyi , potwlerdzaig jak nayuroczystseym 
sposobem stały , i wieczysty Pokoy , mie przer- 
wang, szczerą przyiążń, $.isfe porozumienie się , 
3 dóbre sąsiedztwo, fnier respectivos Status, 
Possessyami , i własnościami, według formal. 
nego; opisu Traktatu Moskiewskiego. w Roku 
1696. między obiema Nayiaśnieyszemi Traktu- 
iącemi Stronami zawartego s którego Tenor; 
moc, 
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mm a 
moc, ważność , 1 obowiązki  reassumnią się 
per expressum Gr formaliter , przez ten nowy 
Traktat, we wszystkim ich określeniu , iak gdy- 
by ten tu wspomniony dawny Rokn 1686, Tra- 


-ktat był w ninieyszy słowo w słowo inserowany, 


ART Yd UI I 


Z powodu tey umowy , i żeby wzaiemną swą 
przyiaźń , i wzajemnie swe wygody ugtuntować 
na nieodmiennych fundamentach , to iest: na 
równym Państw , i Systematycznym interessie 
Oboyga Nayiaśnieyszych ^ Współ. Traktuiących 
Stron, zgodzili się oni gwarantować ieden dru- 
giemu całość , i zachowanie aktuslnych ich w 
Europie Possessyi , Ziem , Prowincyi, i Granic; 
i w samey rzeczy , wszystko to sobie tym Arty- 
kułem nayuroczyściey , © sacrosancte wzalemnie, 
ma wieczne czasy gwarantuig. 


WU d VRK OGE 


Gdy Nayiaśnieyszy Król! Jmć i Rzeczpospo- 
lita Polska, zadosyć czyniąc sprawiedliwości , i 
osobliwszego poważania , ku wysokiey Jnterces- 
syi Nayiaśnieyszey |mperatorowey Jmci Całey 


_Rossyi, i innych Dworów, które do skutku ra= 
"zem z Nią wspólne BODY SIEM Dzieło , zgo- 


dzili 
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—€——À mazi lessen 
dzili się iuz , i postanowili naywyraźnieyszym 
sposobem ubeśpieczyć , i w liczbie Kardynał: 
nych Polskich Praw ugruntować na wieczne cza. 
sy, sposobem osobnego, przez niżey podpisa- 
nych Plenipotentów podpisanego Aktu, wolne 
wyznanie Wiary Greckiey Orientalney Nie Unite 
skiey , i Dyssydentskich Oboyga Konfessyi Ewan. 
gelickich , wraz z Prawami i Prerogatywami 
Swieckiemi i Duchownemi, zm favorem wszye 
stkich Obywatelów  Rzeczypospolitey Polskiey , 
6 dAnnewzrum Provinciarum., którzy wyżey wys 
rażone wyznaią Religie ; Więc obie Nayia- 
śnieysze Traktuigce Strony iednomyślnie potwicr- 
dzaią iak nayuroczystszym sposobem wszystko, 
to , co tylko iest wyrażono w pomienionym oso. 


bnym Akcie, a przeto , i powinien tenże mieć 
takowąż . na zawsze zupełną moc, ważność, i 
obowiązek , iak gdyby we wszystkim swoim okry. 
$leniu; 1 słowo w słowo w teraźnieyszy Tra. 
ktat był wpisany, : 


AREY K U RAV: 


Forma Rządu Rzcczypospolitey `Polskiey , i 
wolność wolnych Jey Obywatelów wyciągaią dla 
potomnych ‘czasów wyraźnego i w niczym ni- 
gdy nie poruszonego Postanowienia , żeby no- 
we przypadki nie mógły na potym wprowadzać 

nowe 
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„nowe odmiany , które w pospolitym Rządzie nie 


powinny nigdy ściągać się do samey fuodamen- 
talney Konstytucyi; Więc stosuigc się do Aktu 
Generalney Konfederacyi Oboyga Narodów Ko- 
rony Polskiey i W, Xięstwa Lit: po uczynio- 
nym dokładnym, fundamentalnym pomisrkowa- 
niu wszystkich do tey wazney i delikatney Ma. 
teryi ściągaiących się okoliczności, iest posta- 
nowiony w tey mierze i podpisany przez wza. 
iemnych Plenipotentów osobny Akt, który raz na 
zawsze oddziela, i pokazuie wyraźnie Gele, i 
części Rządu , tak pod imieniem Kardynalnych 
Praw ; te, które nie mógą na potym nigdy być 
naruszone , iako i te, które pod Denominacyą 
Maieriarum Stats, powinne na wolnych Sey- 
mach nieograniczonemu wolnemu Głosowi nie- 
odmiennie podpadać. Ten osobny Akt będąc 
pod Gwarancyą teraZnieyszego Traktatu, .po- 
winien wraz ze wszystkim tym, co iest na te- 
raźnieyszym postanowiono Seymic , mieć wszel- 
ką tę moc; ważność, i obowiązek, iak gdy- 
by on ze wszystkim Seymowym Ustanowieniem, 
we wśzystkim ich określeniu, i słowo w słowo 
w ten Traktat był inserowany. 


ARTI KU E 


A iako Nayiaśnieysza Rzeczpospolita Polska, 
dla wieczystey trwałości wszystkiego tego , co 
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SPRA ZNÓW A 
ona teraz dla własnego pożytku ustanowiła , iak 
nayuroczyściey wzywała , i teraz ieszcze wzywa 
wysoką Nayiaśnieyszey jmperatotowey Jmci, na 
Konstytucyą , Formę Rządu, Wolność , ij Pra- 
wa Swoie, Gwarancyą ; tak Nayiaśnieysza Im- 
peratorowa jJeymć zadosyć czyniąc chęciom i 
zaufaniu Przyiacielskiemu ayiaśnieyszey Rze- 
czypospolitey , Gwarantuje: Jey, uroczyście mo- 
cą tego Traktatu ina wieczne czasy, ley Kon- 
stytucyą , Forme Rządu, Wolność, i Prawa za 
przyrzeczeniem śwżątobliwym i obowiązkiem , za 
siebie, i Sukcessorow swoich na Tron Superi 
Całey Rossyi , utrzymywać , zachowywać, i za- 
słaniać Nayiaśnieyszą Rzplitę Polską przy nie- 
naruszoney iey całości. 


ASR M EK UR P 


Obie Nayiaśnieysze Traktuigce Strony, ma- 
iąc ten iedyny Cel nowego swego związku , że- 
by wzelemng między sobą pomiarkować przyiaźń, 
„sedług Cyrkumstancyi teraźnieyszego czasu , i 
wzaiemnrych Ich interessów , przyznaią i utwier- 
dzaią uroczyście tym Artykułem, że wszystkie 
obowiązki teraźnieyszego Ich Traktatu, i wszy- 
stko, co tylko w nim iest postanowiono , nie 
powinno czynić naymnieyszego uszczerbku mo» 
cy, i Tenorowi innych Ich Traktatów , i oho. 

wigeków , 
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wiązków , z innemi Potencyami, a 'mianowicie 


względem Rzplitey Traktatowi Pokoiu Ka: 
ckiego, między Nią, i Portą Ottoman 
wartemu , iako tez  lraktstowi Oliwskiemu , i 
wszystkim innym , które Ona zawarła z innemi 
Potencyami, 


A ROTY KU ESCPTE 


Obie Nayiaśnieysze Traktniące Strony kładąc 
maturalną konsekwencyą , nowych swych Przy- 
iaZoi obowiązków , utrzymanie na wzaiemnych 
Granicach , między obustronnemi Obywatelami, 
dobregd' Porządku , sprawiedliwego Sddu, i Roz- 
prawy <i nienaruszoney spokoyności, i chcąc 
zatymoddalić wszystko to, co temu zbawien- 
nemu przeciwne być może przedsięwzięciu , przy- 
rzekaią sobie wzaiemnie , i obowięzuią się mo- 
cą tego Artykułu ufundować , i ustanowić nie- 
ódwiocznie Sądy Pograniczne z władzą zupełną, 
któreby zawsze się odprawowały, ażeby tym spo 
sobem 'predka i nieparcyalna sprawiedliwość 
Oboyga Państw pokrzywdzonym Poddanym czy- 
niona, a przez to na Granicach dobry porza 
dek, i spokoyność zawsze utrzymywane by: 
mogły. 


ARTY. 


TARAP K M ASTE, 


A REDI K GE WII; 


Ponieważ  rozkrzewienie Commerciż między 
Narodami służy do wspolnego Ich pożytku, 
więc i wyciąga osobliwszego  Zwierzchności 
względu, i Protekcyi ; Zaczym obie Nayia= 
śnieysze Traktuiące Strony , pozwalaiąc wzaie- 
mnie iedna u drugiey wzaiemnym Poddanym 
prowadzić wolne Targi, i bawić się w Pań- 
stwach swoich dla Kupieckich interessów , przy- 
rzekaią sobie wzaiemnie , przyimować ich łaska= 
wie, i trzymać pod opieką Praw każdey Stro- 
ny, a osobliwie nie uciemiężać ich zbytniemi 
względem drugich Podatkami i ciężarami, owszem 
ile można, faworyzować ieszcze dla większego 
zachęcenia , tak, iak gdzie indziey inne Pizy- 
iacielskie faworyzuig się Narody, 


ATAKU HW, 


Ten Traktat ma być przez Obie Nayiaśniey= 
sze Traktuiące Strony zwyczaynym sposobem Ra* 
tyfikowany , i Ratyfikacye onego zamienione tu 
w Warszawie w dwa Miesiące 2 die podpisania 
"Traktatu, a ieżeli będzie można, i przed tym 
ostatnim Terminem, 
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ln fidem quorum My Nayiaśnieyszego Króla 
Jmci i Rzeczypospolitey Polskiéy , i Nayiaśniey- 
szey Jmperetorowey Jeyinci Cafey Rossyi Ple- 
nipotenci, wygotowawszy w obu Nacyonalnych 
Językach dwa tego Traktatu de Verbo ad Per. 
bum- similiter Sonantia Instrumenta + one właa 
snemi Rękoma podpisaliśmy , i pieczęciami Her- 
bów Naszych stwierdzili, 

Działo się w Warszawie Dnia Dwudziestego 
Czwartego według nowego Kaledarza, Trzyna- 
stego według starego Kalędarza , Miesiąca Lu- 
tego, Roku Tysiącznego , Siedmsetnego , Sześć: 
dziesiątego Osmego, 


GABRYEL JAN JU (L S DENE NIKO; 
NOSZA: PODOSKI, *""'/ LAJ REPNIN. 
Prymas i Pierwszy Xią- mp, 
Ze Kor: Polskiey,i W. 
X. Lit: mp. 

(c, Ge. bc. 


abaa 


KORSAK TOAST. 


OSOBNY PIERWSZY, 


Zawieraiący w sobie Wolności , i Prero- 
gatymy Greków Orientalnycb Nie-Unitów, 
i Dyssydentam , Obymatelów i Mieszkań- 
ców w Państwach Nayiaśnieyszcy Rze- 
czypospołitey Polskiey, i w przytą- 
czonych do Niecy Promincyacb. 


Ayiaśnieysza Jmpełatorowa Jeymość Całey 

Rossyi, i Nayiaśnieysi Jey Alianci Kro- 
lowie Jmć Pruski, Duński, Angielski , i Szwedza 
ki, na, fundamencie Obowiązków Państw sw0- 
ich , oświadczywszy się być wsparciem Greków 
Osientalnych Nie.Unitów , i Dyssydentów mię- 
szkających w Państwach Rzeczypospolitey , któ- 
rych Prawą ustanowione przez tyle Konstytu= 
cyi; są utwierdzone Traktatami: Oliwskim 1660. 
i Moskiewskim R. 1686. z iedney , a Z dru- 
giey Strony , Nayiaśnieyszy Król Jmć i Nayia- 
śnieysza Rzplita ,, chcąc uczynić sprawiedliwość 
Obywatelom swoim, iako też żądaiąc swoie 
oświadczyć względy, na dopełnienie obowigz- 
ków Traktatowych , ichgó okazać zostawania w 
dobrym porozumieniu się , przyiaźni, i w zg0m 
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daym,Sgsiedetwie z Nayiaśnieyszą |mperatoro= 
wą jeymością Cafey Rossyi, i Nayiaśnieyszemi 
Potencyami Królemi Jchmościami, Angielskim , 
Pruskim , Szwedzkim , i Duńskim , z Nią Sprzy- 
"nierzouemi , na fundamencie wyżey wyrażonych 
przyczyn, dla utrzymania w zupełney mocy tych 
Traktatów , iako między Traktuiącemi, i'Gwaran- 
tuiącemi, tudzież do sprawy minieyszey interes» 
suigcemi się : Nayiaśnieyszą Jmperatorową Jey= 


| mcią Gałey Rossyi, iako też Nayiaśnięyszemi: 
| Królami Jchmościami -Duńskim , Szwedzkim č 


Pruskim, i Angielskim rzeczy nayświątobliwszych 
vpodzili się, i postanowienie uczynili w ten nis 
Zey opisany sposób, 


ARTYKULE. 


Gdy Aktu osobnego teraźnieyszzgo mot% , 


| przychodziemy do iedności by watelskiey z:Gre- 


kami Nie - Unitami , i Dyssydentami; to nay- 
przód dla Wiary Rzymskiey Katolickiey , iako 
Panuiącey » sposobem nayutoczystszym warniemys 


i ubeépieczafhy, 


51. 


Jle razy Wiara Rzymska Katolicka , w Pra- 
wach, Konstytucyach , i wszelkich Aktach' pus 
blicznych wspomniona będzie, zawsze Jey dac 
Ton IV, E wany 


66 TRAKTAT 


yz raa ——— - d 


wany być ma Tytuf Panuiącey ; i więczyście bę” 
dzie Panuiącą, 


8. IL 


Stosuiąc się do Prawa Kardynalnego Rzeu 
plitey , przez które, od pierwszego zsszczepienia 
Wiary Swigtey Rzymskiey Panuiącey, Tron Pol. 
ski tylko Katoliksmi- Rzymskiemi był osadzony, 
reassumuigc oraz Konstytucyg 1669. i ong za 
niewźruszoną deklaruiąc , na wieczne czasy wa» 


ruiemy , aby nie kto inny na przyszłe czasy mogł 
być Królem Polskim , iak szczególnie z Urodze- 
nia, albo/z powołania Katolik Rzymski , a kto- 
by z Polaków , inney Wiary Kandydata na Tron 
Polski promowować ważył się 4 takowego pro bo- 
ste Patria, et invindicabilà Capite irremissibili 
żer deklaruiemy, Królowa takze ad sonantiamt 
teyże Konstytucyi 1669, zationć vel vocatione 
Katoliczka Rzymska być powinna; A ieżeliby 
się trefiło, żeby Królowa była inney- Religii , 
tedy pokgdby do Wiary Swietey Rzymskiey nie 
przystąpiła , Korónowaną być mie będzie mo- 
gla. 


8. III. 


Policzaiąc inter. Jura Cardinalia Panuiącą 

w Polszcze Wiarę Świętą Katolicką Rzymską , 

pizeyścię od Kościoła Rzymskiego do iakieykol- 
; wiek 
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wiek inney Religii w tym Królestwie Polskim , 
w W. X.Lit Gin annexis Provinciis, za Kry- 
minalny występek deklarniemy ; Więc ktoby 
się na niego na przyszły czas odważył, wy» 


: gnaücem z Państw Rzeczypospolitey być powi= 


nien: Forum zaś ad agendum przeciwko takowym 
występcom , w Trybunałach Koronnych, i W, 
X, Lit: ex termino tacto wyznaczamy; Od te- 
go iednak Prawa wszystkie Osoby , które się if 
boc casu dotąd znaydowały , uwałńiamy , i Zas 
dnym sposobem dochodzić na nich. kary wspoe 
mniońey, i w Prawach Narodowych  opisaney 
nie będziemy , ani dopuściemy, 
$, IV, 

Ze Rok 1717. ed pierwszego dnia Stycznia 
rachuiąc pro Anno Normali w terażnieyszym Akcie 
osóbnym iest wzięty , do zobopólney sprawiedii- 
wości w pretensyach Greków Nie- Unitów , i 
Dyssydentów do Katolików , w Sprawach tyczą- 
cych się Religionem, albo z okkazyi Religionis 
zachodzących ; . Więc dawnieysze przed tym ter- 
minem wszystkie się umarzaią,'i nikomu pod 
iakimkolwiek pretextem wzruszać ich nie będzie 
wolno, i 


Tum AKAD 


— EEEE 


ART VUE rt, 


Gdy Obywatele Polscy Stanu Szlacheckie: 
£0, Grecy Oryentalni Nie. Unici , i Dyssyden= 
ci oboyga wyznania Ewangelickiego 'skonfedero- 
wali się dla przywrócenia sobie dawnych 'Swobód 
i Praw. tak Duchownych iako i Świeckich 3 
Nayiaśnieyszy Król .Jmć i Nayiaśnieysza Rzecze 
pospolita. teraZnieyszym Aktem osobnym appro- 
buigc ich Konfederacye w Toruniu i Słucku pod- 
niesione , i one pro ‘legalibus od Konfederacyi 
Gereralney inż  uznane, uznaią-, tak , że 
ci Obywatele Skonfęderowani „ i ci wszyscy, 
Którzy się modo Accessionis do nich przyłączyli, 


isko popieraiący Prawa swoie, i pozyskanie spta- 
wiedliwości, za dobrych Patryotów , i wiernych 
ku Maiestatowi J. K. Mci i Rzplitey być maią 
poczytani Obywatelówa 


R 1. 
Ponieważ wsztyskie dawne Przywileie- de 
Annis 1563. 1568. (^. «579. Konfederacye, i 
Konstytucye 'de.Annżs 1569. 15$73./1576 1632, 
1648. ©” 1667. iaśnie dowodzą, że Statute , i 
Edvkts Jagiellońskie Roku 1424.1 1439. przes 
ciwko Heretykom stanowione , tudzież, 2e Gree 
cy Nie- Unici dowodzą dawności Praw swoich 
Dus 


/ 
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Dachowaych., i Cywilsych od Roku 1340. nie 
mogą być przeciwko Grekom Nie. Unitom i 
Dyssydentom w, Religii Chrzesciaüskiey allego- 
wane: Dekret zaś Janusza Xigzgcia Mazowie. 
ckiego w. Roku, 152.5, ferowany , o którym nie. 
masz wzmianki w przyjęciu przez Xięstwo Mae 
gowięckie Praw Koronnych , Prawami posledniey- 
szemi, które formę: Rządu, udoskonaliły , Ġ pro 
Kasi. rowność Urodzenia założyły , teraz podno» 
siemy , i uchylamy., Chcąc zatym uprzątnąć 
wszystkie oboiętności , wzwyż pomienione Statu. 
ta Jagiellońskie., iako nie. ściągaiące się da 
Greków Nie- Unitów, i Dyssydentów ,„ Dekret 
zaś. Xiążęcia Mazowieckiego iako teraz uchyloa 
ny deklaruiemy , i one. ná zawsze. abroguiemy, 
Równie wszystkie punkta przeciwko Grekom Nie» 
Unitom, i Dyssydentom , w Konféderacyach , i 
Konstytucyach. de. Annis 1717. 1733. 1736. 
1764, 1766; tudzież Klauzulę. do Roty Jura- 
mentu. Kanclerzów , i Hetmanów , dtt; prajudici= 
um, Greków Nie » Unitów, i Dyssydentów w 
Traktacie 1717. inserowaną, ze szystkim tym, 
co by się. i w Prawach wyższych: po. zaczęciu 
Woyny. Szwedzkiey przez Pokóy Oliwski zakoń. 
czoney „ oraz. w Paktach. Konbentach Nayia- 
snieyszego Króla Jaci szczęśliwie. Panuigcego , 
Osobom, cujuscunque Statás, © Conditionis, i Res 
ligii ich. pracciwnego, zaaydować mogło , nie« 

mniey 
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poza o A 
mniey wszystkie Reassumowania , Salwy , ex- 
cepcye , prerogaty wie równości , lub Libero exer- 
citio Religionis eorum szkodzące , w tychże wyż“ 
szych Prawach znzyduigce się, a Traktatom i 
naturze Rządu Rzeczypospolitey rez na zawsze 
ustanowionego przeciwne , uchylamy, 


$. II, 


Prawo fundamentalne Roku 1573, i for- 
mia przysięgi wszystkich Królów Polskich aż Ido 
Naszych (czasów pokazuią iawnie, Ze to imię 
Disidentes równie wszystkim Religiom Chrześci- 
ańskim służy, przecięż uważając, iż to w zwy” 
czay od niefakiego czasu weszło‘, że którzy „nie 
są Katolicy Rzymscy , Dyssydentów nazwiska 
maig: Ustanawiamy , ażęby od tego czasn (nie 
deroguigc punktom w przysięgę Nayiaś nieyszych 
Królów Polskich raz wprowadzonym , nieporusze- 
nie zostawać maiącym ) Osoby Greków Nie + 
Unitów, i Dyssydentów rozumiane, i nazywane 
były, serió cacenies , sub ponis contra conoulso= 
res Legum sańcitis, aby Swieckie cujuscunque 
Stats © couditionis Osoby, nie Heretykami , 


Odszczepieticami , Sehizmatykami , lub Dis - U- 

mitami ,/ ale Grekami Oryentslnemi Nie-Unita- 

mi, Dyssydentami , lub Ewangelikami. Ducho- 

wni Greccy Biskupami , Władykami; Ewangelic- 

cy według «swego Urzędu,- Xiężą, Duchowne= 
mi 
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mi „i Fasterzami , czyli Minisuami Verbi Di- 

wini; Domy Chwały Bożey Greków Nie- Uni- 

tów Cerkwiami, Dyssydentów zaś Kościofami , 

Zborami, Wiara ich nie Sektą , nie. Herezyą , ale 


'Wiarą, Religią , czyli Konfessyą s tek w publi- 


cynych Aktach , iako w Drukach, i Pismach 
tytułówane były. 


5. ut. 


Cerkwie Greckie Nies Unickie , i Kościo: 
ły Dyssydentów obgiey Konfessyi Ewangelickiey; 
gdzie się aktuzlnić w Koronie, w Litwie, © im 
annexis Proużyciis znayduią , lakieybykolwiek by. 
łygErekcyi, ich Cmentarze , Szkoły, Szpitale, 
6 omnis tituli budynki do Kościołów , i Ducho- 
wieństwa ich należące, pro subsistibilibus na zawsze 
deklaruig. sig , z wolnością zupełną reparowania 
ich tak często, iak im się podoba, a in casu 
ruiny, lub požaru ogniowego wspomfionych Ko- 
ściołów , Ġ omnis tituli budynków reedyfikacyi, 
i erekcyi nowych , nie szukaiąc u Zwierzchno= 
ści Duchowney. Rzymskiey pozwolenia, | A ze 
na różnych mieyscach z okazyi. tychże Kościos 
łów Kollatorów ,zgromodzenia, i ich Ministrów, 
w różnych SubseHiach Duchownych i Świeckich 
do praw i procederów pociągano ; Więc Pos- 
sessye Aktualne Cerkwi Nie - Unitów, i Zborów 
oboyga Konfessyi, mon obstantibós Decretis im 

quo 
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BE Beer dE ANY: 
quouis Subsellio eumanatis: , © panalitatibüs iisdem 


Decretis; injunctis Ostrzegaią, się, i takowe Dea 
kréta przeciwne prejadicare: ich: Bossessyi ,, ani 
Osobom nie powinny. 


$. IV 


Poniewaz przez wszelkie: sposoby. i! przez: 
różne wety Prawne ,. przeciwko tenorowi Poko- 
im Oliwskiego , wiele: Kościołów. Dyssydentom: 
oboyga: Konfżssyi Kwangelickiey zabrano, i że: 
oni przez skromność i: moderacyą restytucyi ich 
nie: domagaią się , i onych: dobrowolnie: z Fun- 
duszami ich: ustepuig , wyjąwszy Fundusze Szpitali 
nę i Szkolne, które gdzie się; pokażą bezprawnie o» 
debrane; a ieszcze: na tych, micyscach: aktualnie 
mnayduią sie Dyssydenci:, te wrócone być maia. 
"To. samo ma sig rozumieć i o funduszach: nas 
leżących do Zborów, aktualnie: zm: possessione 
Dyssydentów będących,  któreby się: pokazały: 
bezprawnie odebrane, albo: pokrzywdzone, czy. 
li to od! Dziedziców Dóbr, czyli od Sąsiadów z: 
Dobrami Funduszowemi graniczących, Więc: 
nie tylko, ma być każdemu wołne„ z. pozwole. 
niem iednak w Miastach ,„ i Dobrach Królew= 
skich Nayiaśnieyszego Króla mei „w Starostwach 
za konsensem. Starosty , a konfirmacyą Królew= 
ską „ wyiąwszy Miasta więkeże Pruskie  w któ» 
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zycln Dyssydenci: wolność; budowania Zootów. od 
dawnosci maią:) w. Dobrach: Ziemskich i; Ducho« 


wnych. za pozwoleniem: Dziedzica: na, pismie, 
budować Cerkwie i Zbory , z Szkofami, Śzpitae 
Jami, i należącemi do nich potrzebnemi budyn- 
kami, byle iednak żaden Dziedzic: bez: pozwo- 
lenia Zwierzchnosci. Konsystorskiey tey. Konfzs- 
syi, dla którcy (Gerkiew lub. Zbor: stawiać: ze. 
chce , ichże: nie: ważył się budować „ ale też 
gdzie Zbory: mom existunt, Fundusze icdnak do. 
nich należące acw w possessyi Fwangelików zo- 
staią „ Zm: posterum. in: perpetuutz. do. nich należeć 
będą. Także- gdyby. Dziedzic Ewangelik prze- 
daiący Wieś: Katolikowi „ Fundusz. Zboru ,, place 
w Miastęczkiu,, lub. Wśi,, grunta i Wsie Fun- 
duszowe z:kontraktusexcypował, a. Dziędzic , lub, 
Possessor teraźnieyszy tey Wśi lub. Miasteczka, 
przeciwko tey. excepcyi sobie Fundusz Ewange= 
licki przywłaszczał ,. do restytucyk excepzorumz, 3 
zadosyć czynienia. kontraktowi przedaznemu. tey 
Wsi lub, Miasteczka: omnino; tenebitur: A, Sum=- 
my Funduszowe ,. i Legacyine Ewangelickie ka=- 
zdy dłużnik. czyli to ex- possessione, czyli to; 
za obligami płacić powinien: Wolno do: tego 
Będzie: Nie- unitom.,, i Dyssydentom: mieć Li - 
Benum exercitium Religionis im extenso, iako tox 
enercere Actus: pietatis: do Nabożeństwa. nalezg- 
dące, Xięży ordynować, i wokować, Sakramens 
tami 
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tami administrować, w-iakimkolwiek ięzyku kg- 
aywać , 2 śpiewaniem pieśni duchownych , śluby 
dawać pogrzeby publiczne odprawować, chorych 
wszędzie nawiedz:ć, Sakramentanii im usługiwać , 
ato wszystko swoiey Religii ludziom, dzwonów i 
organów używać ; Wolno też ma być tdk Swie- 
ckim , iako i Duchownym Starszym , Kościoły 
$woie wizytować ,.i' wszystko to wykonywać, co 
zwyczay , i obrządek oboyga Korf ssyi 2 sobą 
niosą, bez referencyi ad Episcopum Diecesanum, 
© ad Parochos Catholicos. Romanos, i beż nay- 
mnieyszey od nikogo przeszkody. TaZ sama wol- 
ność służyć ma Grekom Nie. Unitom , to iest: 
budować Cerkwie nowe ,-i restaurować stare Z 
pozwoleniem, i wiadomością ich Biskupa, czy- 
li Konsystorza w Miestsch , i mieyscach , gdzie 
się ludzie Nabożeństwa Greckiego Nie - Unickie- 
go znayduig , i mieć w tych mieyscach , i Cer- 
kwiach zupełne (im guo includuntur i publiczne 
Processye ) Religii swoiey exercitium , sine imn. 
pedimento iednak Nabożeństwa Rzymskiego , i 
i Proqessyi ; Dla częgo Cerkwie i Zbory być 
stawiane nie bliżey , iako o dwieście łokci od 
Kościołów Kstolickich mogą, co reciproce iw 
budowaniu Kościołów Rzymskich zachowano być 
ma, Dla uniknienia zaś zakłocenia , Processye 
dwie , i wyprowadzenia Ciaf, w jeden czas od. 
prawiać się nie powinny „ ale względem czasu, w 
ta- 
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INC SPAIN 
skich przypadkach Rectores Ecclesiarum amica- 
biliter , bez zadney sprzeczki , między sobą con- 
uenire tenehuniur , i ten, który pierwszy Sasia- 
da swójego Pasterza o potrzebie Processyi u 
niego ostrzeże , ten pierwszy, ma być do Pro- 


cessyi, lub' Pogrzebu odprawienia. 


$. V. 


A że żadna Społeczność bez subordynacyi, 
i dyscypliny być, nie może, wolność więc żu- 
pełną Dyssydenci oboyga Konfessyi mieć będą 
nstanowić Konsystorze , miewać swoie Kongre- 
gacye Synodalne , do porządku tylko wewnętrzne= 
go Religii ich ściągaiące się, bez żadney od 
nikogo przeszkody, tak często one zwoływać y 
jak tego potrzebę baczyć będą , i na mich spra- 
wy reguluiące się do ich nauki, do porządku , 
do dyscypliny, do zwyczaiów , i postępków ich - 
Ministrów rozsądzać i stanowić, Casus dyspen- 
sy , i rozwody inter Conjuges Dissidentes oboiey 
Konfesyi Ewaügelickiey , tamże rozsądzane, i 
terminowane będą , bez wdawania się w to Due 
chowieństwa Katolickiego Rzymskiego., ani Dzie- 
dziców , którzy ew ratione Dominii: direció vel 
inderectć w Rząd Duchowny wdawać sig nie 
ma*ą ; a iezeliby się przedtym wdawali, i rzecz 
jeszcze uspokoiona nie była ; tedy Parti grava- 


tam 
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łam. se: sentienti, «ostawuie się wolność, pozwania. 
9, to ad. fudicium, Mixtum. 


$: VE 
Grecy. Nie - Unici, i Dyssydenci „ tak. Du~- 


chowni. iak- i. Swieccy:, będą. zupełnie: wolni odź 


wszelkiey, Juryzdykcyi. Duchowney. Rzymskiey 
tak , że zaden z. ich Duchownych , czyli. Svie- 
ckich:, nie. powinien. być. zapozwany. -pod iakim= 
kolwiek pretextem do zadnego. Konsytorza Rzynie. 
skiego ,, ani do. Trybnasfa, Duchownego w W; 
X, Lit, 


8. VIL 


Ze się. aPusus- wprowadził: na. wielu. mieya. 


scach , przez który Duchowieństwo. Katolickie: 
Rzymskie. wymagą od Dyssydchtów , nie maiąc: 
zadnego Prawa do. tego , pewną pfate. sub: titne 
Ip: Furium Stole: mimo to, żę oni swych wla- 
snych. Ministrów. utrzymywaę muszą, więc; 
ciż Dyssydenci oboyga wyznania , od* płacenia 
dictorum. Furium, Stole, odtąd; wolnemi pronums 
Wantur;  Duchowni Katoliccy Rzymscy, nie bg- 


dą mogli, pod, żadnym. pretextem wymagać, ża”. 


dnego. datku.,, tak: od Szlachty, iako. od Mie- 
szczan , i: Wieyskiego. stanu, ludzi Dyssy dentów.. 
Zwyczay. też na, wielu mieyscach. wrięty. kolene. 
dowania, po Domach. Dyssydentckich. dla. iakowey: 
offe- 
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"Db ra t = 


f oferencyi, 1 abnszs 'przymuszania 'Dyssydentów 


|do brania Biletów., lub pozwołenia na piśmie u 
Plebanów Katolickich Rzymskich idąc -do ob- 
rządków , i powinności Religii swoiey , znoszą się 
i annihiluią na zawsze. 'Co wszystko rozumieć 
się ma także o Grekach Nie. Unitach ; <salwśs 
jednak Decimi: d» Misialibís ,gdzie'takowe pra- 
wnie:dotad należały , iako też Compositionibńs o 
hie, Jegaliter acids, 
$. VUL 

Bisknp Mścisławski, Orszeński, Mohilowski pod 
aytufem: Biskupa Biało-Ruskiego , dopiero wspom- 
mione Katedry dzierżący, ze wszystkiemi należące- 
mi Gerkwiamii, i Monasterami, i ich "Enodusza. 


mi, tak temi, które actu w possessyi tego Bi- 
skupa; i iego Duchowieństwa znayduią się , ja- 
ko i temi, któreby previa deductione in Fu- 
dicto Mixto przywrócone. były,  konserwowany 
| wiecznie będzie przy Religii Greekiey Oryental- 
|ney Nie-Unickiey , i tenże Biskup Biało.Ruski w 
[tey swoley Dyecyzyi ma używać Juryzdykcyi swey 


równie. iak i Biskupi Rzymscy w swoich Dyece- 
|zyach używaią, bez żadney od nikogo. przeszko” 
dy. Przy teyże Religii Oryentalney wiecznemi 
Czasy zostawać maig, i te Monastery, które do 
Metropolii Kiiowskiey Nie - Unickiey , lub ine 
tego teyże Religii Starszeństwa „ 26h, lub Jia 
ze 
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re coram eodem "Judicio Mixto deducendo 
w Koronie iako i w. Wielkim Xigstwie L 
skim sytuowane , nalezącemi bydź się 
kazą, 


8. IX, 


Liberum | Exercitium | Religionis nie może 
sig obeyść bez Xigg de dewocyi potrzebnych , 


które ostatniemi czasy Dyssydenci za Granicą | 


drukować przymuszeni byli , dawniey zaś tako- 
we Xigzki tak Dyssydenci iako i Nie -Unici , 
w Krain bez przeszkody drukowali; © Więc: ig 
fitturum do wolności Drukowania ich , i założe: 


nia Drukarni swoiey , previo co do Miast Krów 


lewskich. Sacre Regie Majestatis consensu restin 


iuuniur , m tym iedmak powszechnie dla wszy» | 
EZ 


stkich Drukarzów w Państwach Recezyposolitey 
ostrzeżeniem żeby w nich Heretyckich  Xiąg 
nie drukowali, i w punktach kontrowersyi , u- 
szczypliwych exptessyi , i -ostrością stylu napeł< 
nionych , pilnie unikali. 


S, X, 


Małżeństwa między Osobami różney Reli= | 
gii, to iest; Katolickiey Rzymskiey , Greckiey, 
Nie- Unickiey , i Ewangelickiey oboiey Kons 
fessyi , nie maig być przez nikogo bronione. È 
przeszkadzane, Potomstwo ex mixto Matrimo- 
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mio splodzone , Synowie w Oyco wskiey , a Górki 
w Macierzy ńskiey Wierze edukówane być powin- 
ne, 2 etxcepcyą umowy dla Stanu Szlacheckie- 
go, ieżeliby iaka przez Kontrakt Małżeński 
przed -Szlubem- zawarty znaydowsć się miała; 
Gopulatio ma fieri przez Xiędza, lub Ministra 
tey Religii , którey Neo Sponsa , a in renitentia 
Parochi Neo-sponsa Romana Religionis , Duchowny 
etiam Dyssydentcki wolność ma mieć Copulandź, 
Dekreta tey Ustawie przeciwne, ieżeli w któ- 
rym Sądzie zaszły , pro nullis declarantur, 


S XI. 


dd Liberum Exercitium Religii należy nie- 
przymuszanie do obchodzenia Świąt Katolickich 
daleko ieszcze bardziey do publicznych Proces-? 
syi , i innych Ceremonii Kościoła Rzymskiego Ka- 
tolickiego , lub do opłacenia się w czynieniu 
zadosyć obrządkom swey Religii; a zatym Gre- 


| cy Nie - Unici, i Dyssydenci, do tych Świąt 
| ebcbodzenia , i Processyom. Katolickim assysto- 


wania, nie powinni być pociągani, Czeladź 
iednak, i Poddani Wiary S. Rzymskiey Kato- 


if tickiey , w zachowaniu Swjąt Katolickich od Pa- 


nów swych Dyssydentów, i Nie- Unitów , prze- 
szkody mieć nie maig. 


$. XI. 


RO CD 


e xi. 


Seminaria , albo Szkoły ‘dla Osób 'sposo- 
biących się do Stann Duchownego, i edukacyi 
Szlacheckich., lub Mieyskich , Religii Nie- U- 
nickiey Dzieci , Szkoły także Parochialne dla 
Nauki Artykułów Młodzi swoiey Religii, tak 
dawne; iako i te, któreby w ‘czasie przyszłym 
na mieyścach , gdzie są Nie - Unici , 'erygowa- 
ne były, a partykularnie Seminuarium Mohilo- 
wskie aktualnie 'ewżstens, nie maig być od niu 
kogo inkwietowane, Kapłani Greccy, i ich Fa- 
milie, Klasztórni i Duchowni, słudzy Kosciel- 
ni, do żadnych innych Jutyzdykcyi s. iaka przed 
Sąd Biskupów Greckich Nie - Unickich j i Kon- 
systorza ich ewokowant być nie powinni, ew» 
ceptis causis Terrestribńs, według Statutu W. 
X, Litt: Gtecy Nie- Unici i Dyssydenci, do 
odmienienia Wiary swoiey żadnym sposobćm 
przymuszani nie będą ; niemniey teź Klasztory, 
i Duchowieństwo Greckie Nie - Unickie, à 
Dyssydenci , w poborach publicznych , z Ducbo- 
wnemi Religii Rzymskiey Katolickiey pąrówna= 
mi; i od daniny; lub powinności, które tylko 


od Poddanych Panom należą, uwolnieni być pos ' 


winni. Do tey iednak wolności należeć niB 

maig Synowie Kapłanów nondum Ordinati , ani 

pod tę wolność podpadać nie maig grunta nie 
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funduszowe. W  Miastach przez Greków Nie- 


,Unitów osiadłych , nadane im od Królów legia 


time Przywileie, a przez Konstytucye approbo< 
wane , w niczym nienaruszone zostać inaig. Cere 
kwie wszystkie , iako i Monastery, któreby się 
pokazały Grekom Nie - Unitom nieprawnie ode- 
brane; cum fundis do nich pertinentibus , i € 
Summami naleZgcemi wrócone im bye powinny, 
Go wszystko > podług dobiey. woli Parafianów + 


| względem Gerkwi „a podług Funduszów wzglę- 


dem Monasteru będzie examirowanym.„ i de- 
©ydowahym im Judicio mixto, 


$. XIII, 


A Ze spokoyność publiczna, i bespieczeń= 


| Stwo Osob , vod bezstronnego ; i nieoglądaiące= 
| go się tylko na iędyną słuszność szafnnku spra- 
| wiedliwości 2awisly ,-a 4u0' qd gravamina Re- - 


i >, 


| 


| 


digiouum;.iesacze à Majoribus Nostris żądany 
byf , pro securitate Houorum © Bonorum Disa 
sidentium, Proges , i Exekucya- utrique Parti sers 
wiens; zaczym. przywodząc do skutku przyobie- 


|cany tylą Recessami . Seymów sposob obmyślenia; 
| abyśmy ż różniącemi się w Wierze. Współ -O- 


bywatelami Grekami Nie - Unitami, i Dyssja 
dentatni: przychodzić mogli ad osculum Pacis y 


| 6 justitiż , onychże dotąd «i4 Juris. pocig- 
| gnionych do Trybunałów i Konsystorzów, prze* 


Zom IV. E ciw 
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ciw -Konstytucyom 1627. 1632. 1638. 1648 
tam im Reatu, quám et „dctoratu , względem 


gatunków spraw niżey wyrażonych, od Juryz- 
dykcyi Trybunafów, i Konsystorzów Rzymskich 
Katolickich , tudzież od Trybunału Duchowne- 
go W. X. Lit: zupełnie ezimendo , postanawiamy 
fudicium mixtum, albo Sąd wspólny z. Osob 
Sądowych. siedemnastu, to iest: z ośmiu Osob 
Swieckich Rzymskiey Katolickiey Religii, z 
ośmiu Osob Dyssydentów , lub Greków Nie. U- 
nitów ; Siedemnasty zaś Wielebny Biskup Gre» 
cki Nie -Unicki Biało - Ruski, jako swoley Ka- 
dencyi Prezes natus. Insuper dway Pisarze do 
pisania Dekretów sine voto decisivo , i dway Re- 
genci Szlachta ad attendentiam Archivi obrani 
być maią; Jeden zaś Pisarz 2 Regentem Re- 
ligii Rzymskiey, a drugi z Regentem Religii 
Gieko « Nie - Unickiey , czyli Dyssydentckiey 
być, powinni, / 


I. Z tych wyżey wyrażonych Osob J. K, 
Mé corocznie m Mense Julio, szesnaście, Są- 
dowych nominować, lub tych samych , którzy 
byfi , albo niektórych na drugi rok zostawić moc 
mieć będzie.  Pisarzów zaś i Regentów nomi- 
macya, i ich odmiana, 4 judicio mixto de- 
pendować ma. 
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IL Te przez J, K. Mé nominowane Sado- 
we Osoby sądzić będą w Warszawie, na miey- 
scu sposobnym , w Roku przez miesięcy sześć , 
a to takim sposobem: Cztery Osoby Religii 
Rzymskiey , a cztery Greckiey Nie. Unickiey, 
lub Dyssydentckiey, na pierwszą przez Krola 
dmci naznaczoną Kadencyg ziechawszy się, po 
wykonanym nayprzód w Grodze: Warszawskim 
Juramencie , Prezesa Katolika Rzymskiego z po- 
między siebie pluralitate votorum obierą, Ju* 
Tyzdykcyg swoią ufunduig, Pisarzów i Regen- 
tów przysięgi wysłuchawszy, Sądy swoie przez 
trzy miesiące kontynuować bedą. 

IH. Jm casu. nieprzytomnuści którego z 
Osob ośmiu , suficit memerus szesciu do Koms 
pletu „a w przytomności siedmiu , Ostatni zz or- 
dine tey Religii, którey iest zbytnim, carebit 
Voto decisivo; w Komplecie zaś sześciu , gdy= 
by Prezes casu quo zachorówal, primus im or- 
dine tey Wiary mieysce iego zastąpi, a na. 
tychmiast ad, casum, gdyby nie był superne 


|szerarius teyże Wiary, Pisarz bujusce Religio-. 


mis cum Voto decisivo, © previo Suramento, 
humerum. zasiadaiących suo ordine kompletować 
może, 

IV. Pod Prezesem Katolickim Rzymskim 
Pisarz Dyssydent pioro trzymać powinien y cho~ 
<iazby ad stallum Sędziego cum «oto był pociąs 

Ba : gnio- 
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gniony , Ó` vice veria „ Pisarz Katolik, Reytnski 
pod Prezesent Greckim Nie-Unickim , lub Dyś: 
s; denten 

V. Druga tegoż Judicii mixti Kadencya; 
przez Osoby ' nominacyą Króla Jmci do niey 
wyenaczone, „w powtórnych trzech miesiącach 
sądzić się będzie , na którey , po wykonaney 
przysiędze , ante omnia Prezes Dyssydentcki 
być powinien obrany ; Zatym w pierwszey pô- 
łowie prezydow:é Wielebny Biskup Grecki Nie- 
Unicki Białoruski, a żń cash nieprzytomności 
iego, Preżes Dyssydent vices Jego supplebit, 
Równie im absentia Piezesa Dyssydentckiego , 
Wielebny Biskup i drugą połowę Kadencyi pod 
śwóią kortynnować będzie Prezydencyg. Gdyby 
zaś casu quo obydwłdy Prezesowie nieprzytomnt 
byli, primus in ordine. Grek Nie- Unit, lub 
Dyssydent, ich zastąpi mieysce, Supernumerarin 
zaś nad Komplet carens voto, tey Wiary supple- 
bit numerum, któreyby Sędziego brakowało 3 
obserwuigc to w razie potrzeby, i z Pisae 
trzem, 

Vi. W takowym tedy Sądzie wspólnym > 


czyli in fudicio mixto ( zachowuiąc Sadom Za” 


dwornym , (Trybunalskim, Podkomorskim , Ziem- 
skim, i Grodzkim , sprawy właściwie do nich 
mależące , i Żadney konnexyi z Religią nie 
mające ) eausa tám vx deloratu , quàm es Res 
Bil a 
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nexiouem habentes, wprzód w Grodzie , cz, Ziem- 
stwle definitive decise , a ztamtjd ex appeila- 
zone, vel remissione. do tegoż wspólnego Sądu 
przychodzące , mieścić się będą , miąnówicie 
Sprawy, w przyszły | czas między wszystkiemi 
do Kościoła Rzymskiego nzleżącemi Osobami , 
iako. też Grekami Nie- Unitami , Dyssydenta- 
mi oboyga Konfessyi , Duchownemi wszelkiemi, 
i Swieckiemi , czjuscunqne Statós C^. conditiówio 
$ è contra, &wlaszeza ex calumnia Religii, 
zabóystwa Duchowney Osoby , wiolencyi Osob 
Duchownych , Kościołów , Funduszów , Szkół, 
Szpitalów , Gmentarzów , Domów Duchownych, 
przez Duchownego wszelkiego, lub Świeckiego 
popełnione , wdawania się w cudze Juryzdykcye; 
i obrządki Duchowne , dyferencye in Fure. Pa- 
trouatüs, etiam. Dziesięciny w to includendo , & 
słowem: wszystkie z Religii, i obregy ków wy” 
pływaiące, pacem. (v tranquillitatem inter Dis- 
fidentes waruszające Kontrowerssye , Judicium 
to Mixtum , per pluralitatem votorum .rozt:ząe 
sania ’ karania, i definitiv sententiâ sine Apo 
follatione decydowania, mieć władzę będzie , 
według Prawa, i zwyczaiu , etfdyz cum SeqliEe 
stratioge Prowentów Duchownych, exceptis pas 
wis Personalibüs , w których ad loci Ordinaniożs 
Osoby Duchowne do Kościoła Rzymskiego na. 
ie- 
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leżące , odsyłane być maig, A Zakonne też 
do Zwierzchności im przyzwoitey , co równie w 
Osobach w Religii Greckiey Nie - Unickiey, i 
Dyssydentckiey Duchownych obserwować się po- 
winno, sekwestrułąc ich Prowenta, © pro penis 
Personalibus odsyfaige ich do ich Biskupa, albo. 


—— 


Konsystorzów-; sami także międży sobą Dyssy= 


denci Duchowni, i Świeccy: w Sprawach nati” 
ry wyżey nadmienionych, 7m eodź Foro sądzić 


się maią, Udziela się także temuż Sądowi | 
omnimoda potestas , Y przeszłe Sprawy teyże na- | 


tury, tak ieszcze nie rozsądzone , iako i actu Der 
kretami, oum grauamine Stron ferowanemi, i 
do Exekucyi przyprowadzonemi rezolwowane „ 
Śnie wyżey iednak , iak ab Anno Normali w 
gym Akcie osobnym constituto , to iest: 4 pri- 
mà Sfanua?ii inclusive 1717. de nouo rewido. 
wać, i finalnie decydować , Stronom ukrzywdzo- 
"nym nadgradzać , do possessyi Kościołów , Mo- 


masterów , Szpitalów » Szkół, Seminaryów , i] 


Sch Funduszów , tudzież i Dobr Osob party= 
%ularnych , iakieykolwiek kondycyi, o któtych. 
by przez eutentycanc Dokümenta, Ze sg ex O- 
"dto Religii odebrane , przywracać, i wszelaką 
administrować sprawiedliwość. 

VII. Sprawy zaś Graniczne 2 Katolikamt, 
Grekami Nie. Unitami, lub Dyssydentami w) 


między Dobramt Kościelnemi, i funduszowemi 
gas 
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LAENE E h 

wachodzące , prosto ,, omisså Instantid prima , 
ad Judicium Miwipm przychodzić będą - powin. 
ny, które to Judicium  Kondescensyą:, w: rôs 
wney liczbie Kommissarzów Katolików, i Gre- 
ków. Nie - Unitów „+ lub Dyssydentów, nazna- 
czyć będzie mógło ; a ci gdyby nie byli Jura- 
tr Judices , vol Offciąles Terrestres., vel Ca: 
strenses y i Faramentum de justé judicande , „w 
Grodzie naybliższym prastare, Gr de: prestito ad 
locum Kondescensyi Dokument Auteatyczny z 
tegoż Grodu przywieść,, Gr Fudicio suo Conde. 
scensoriali producere maig, a potym, w równey 
zawsze liczbie, Katolików p i Greków Nie - Unis 
tów', lub  Dyssydentów 2ozyduijc się; prane 
de fure, Dyferencyg Graniczną; wocątć: etigm 
Gebmetrå jurató do zrobienia doskonafey Map. 
py^ Tozsądzić fenchbuntur, i od. Dekretu ich Pars 
ti grauątam se sentienti , ad idem Fudicinm Misa 
tum wolna będzię appellacya, gdzie finalny 
Dekret nastąpić. powinien, : ; 

VIII. Sędziowie Ziemscy i Grodzcy , als 
bo na Kondescensye Graniczne, ex judicio Mis. 
to. naznaczeni . Kommissarze ,- w tymże: -Szdzie 
J'udicati sni rationem: oddawać: pociągani , ani. 
penowani być nie maig, 

IX. Aie. takowego Sąda Judicii Mixtż 
ustanowieniem publico bono, © tranquillitati 
<ansulitur, więc słuszną być sądziemy rzeczą , 

aby 


88 TRAKTAT 
p passe : 
abys Urodzeni Pirezesowie ,, i Sędziowie  wraz, | 


z Pisarzami i Regentami , ex publico. ZErario. sty 
dariati byli, 

X Złosone to. Judicium Mietum:, będąc. || Wwe 
ex. pari numero Sędziów „ źncżdente -paritate on mid 
zorum, pó iednym i drugim Wótowaniu,ca | gl ' 
trzecim per. Vota secreta, kreskowańiu się; gdy- | bea 
by iteram: paritas Votopum umaleść się. miafa y | cy: 
Sprawa takowa ma być przez Prezesa teyze Kan 
dencyi rezolwowana , któremu 44; casum park | ich 
zatis; dwóch. kresek udziela się, facultas. : mi p 

XI Lubo nominacye Osob Sądowych; pzez | bo 4 
J. K Mé są inm Mense Julia /determinowane y, dentii 
łednakże: tersźoieysza, po Ratyfikacyi Akti, || nom 
sinieyszego" Osobnego. ma subsequi; „Pierwsza, || fide 
zaś Kadehcya zaczynać się będzie t, Sbris Ro- || choci 
ku 1768. dalszych: zaś Kadencyi konty niiacya;, bopo 
tudzież fòrma Processów , i innych Opisów ob || Disi 
szerniey w Ordynacyi, dlategoż Judicium Mixa la Jo 
iuz, ułożoncy, i w. Konstytucyg iiserowaney , quie 
dostateczniey” elucidatum.* 

XII, Podczas Interregnum: tog Judicium. Mias 
Mixtüm kontynuować Sądy swoie będzie, a ir wach 
das. ńastępuiącego (Terminu nominacji, Nay- wiec 
pszewielebnieyszy w Bogu Xiążę Prytmas do, || do Sp 
Nominacyi nowych Sędziów obowiązany bg- ||? Reg 
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w ob: || Dissidentes: Priujlegiątż òd Nayiaśnieyszego Kró- 


dicium. | 
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XIII. A ze Offryalistóv Ziemskich , i 
Grodowych „ potrzebnych pro parte| Diyesdentim 


| am, abyteyze samey Religii byli, Ó* in pari 


numero; z Officyalistami Katolikami Rzymskie- 
mi użyci byó mogli do, Kondescensyi, i Exeku- 
-gyi “z Dóktetów Giodzkich, Ziemskich, i co 
będą du. boc Judicio- Mixto: ferowane , teraz w 
całym Kiaiu niem3sz , a ratio ZEquitatis suddet 
Onych 'ipotrąebę s Zaczym J. K, Mé kreować 
ich będzie miał władzę , za Przywilęiami swe- 
mi. pod tytułem Subdelegatów ad ebeunda tyl. 
"ko, mawnia, na Kondescensyach pro. parte Diss£- 
dentium; © Wolno zawste:iednak będzie Stro- 
nom w Sadach Grodzkich , Ziemskich, 6% 4m 


-Judicio Mixto, na Oficyalistów , 4d pramisia s 


chociażby samych Katolików , między sobą zo- 


la Jmci , przysięgę w Grodzie , lub. Ziemstwie 
ante exexcztium "Officii wykonać maig. ; 

XIVs Anze do tego Judicium. Mixtune i 
Miasta Pruskie większe, i mnrieysze, w Sprą- 
wach natury wyżey „wyrażonych. należeć Das 


| więc kazdey Kadencyi tydzień ostatni genuine 


do Spraw tychże Miast destynuiemy „ w którym. 
z Regestru Pruskiego, seorsżvć. üformiowanego , 


| Sprawy wołane , i sądzone być powinny, Przez 


tydzień takowy ostatni, Sprawom Miast Prus 
skich 
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| cal 
skich destynowany , Osoba iedna/z czterech od 
Miast tychae podanych ,Kandydatów,, przez / J. 
„K, Mé nominowany ma być da Judicio Mixto, 
qua Sędzia cum voto: decisiva przytomna:y któ 
rey mieysca swojego ustąpi ostatni ży ordine: Dys- 
sydent;iako z Miast Pruskich zasiadaiącemu tak- 
ze Dyssydentowi , sałvd iednak dla ustępuiącego 
sper totum całey Kadencyi salarió, « Warie się 
insuper, dla tych, Miast, Ze iako preedtym , ex 
prima Instantia, do żadnego niższego Sub- 
sellium ,, tylko prosto do Assessoryi zapozywa- 
ni bywali, tak i w sprawach natury wyżey wy- 
rażońych, nie inaczey tylko directé ad Judi- 
cium Mixtum citari powinne, Co się zaś ty- 
„cze Spraw ew Actoratu onychże pochodzątych”, 
te równie, (ako się wyżey, powiedziało, (eximendo 
ich. iednak zupełnie od Konsystorzów Rzymskich 
Katolickich ) w. Grodgie:,-'lub: Ziemstwie, ex 
prima Imstantia zaczęte być «maią sw Sprawach 
zaś z partykularnym > i ;Mieyskim. Jnryzdykcy* 
om.-podległym człowiekiem ,. prima. Instantia 
reservatur  Magistratowi., - 


Sory 


Jus Patronatás , Prerogatywa Dziedzictwa, 
według zwyczain.nie ma „i nie powinno Gres 
kom Nie,- Unitom., i .Dyssydentom być -odey- 
mowanym; maig oni 


zatym gandere tą Prero- 
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MARA Dist zonc wycieka b 
gatywą równie z Katolikami Rzymskiemi w Do- 
brach wieczystych , lub na ich mieyscach ex 
possessione Bonorum | im służącą, z tą iednak 
kondycyg , że Grecy Nie.Unici , i Dyssydenci 
prezentować powinni Plebanów do Kościołów» 
i Cerkwi Rzymskich w  Dobiach swoich , Xięży 
Katolickich Rzymskich , 6 è comverio', Posses- 
sorowie Katoliccy Rzymscy 'w Dobrach swych 
Gerkwie Greckie Nie - Unickie, i Zbory Dys- 
sydentckie mający ,-będą obowiązani dawać pre- 
genty do Cerkiew Greckich Nie.Unickich , Du- 
chownym teyże, Religii dobrych obyczaiów , i 
świadectwem przeż Biskupa , lub przez iego Kon- 
systorz legitymowanym ; do Kościołów zaś Dys- 
sydentckich Ministrom teyżę, co i zgromadze- 
nie, konfessyi : którzy to Ministrowie , według 
zwyczaiu i obrządku Religii, będą wprzód od 
Pospólstwa Parafii obrani, i dobrym na piśmie 
świadectwem od Zwierzchności swoiey kościel- 
ney opafrzeni, excezpró w Litwie, tam tylko , 
gdzie Fundatorowie Zborów nstąpili swego Prawa 
jraseutandi Parochi; Synodowi Ewangelickiemu. 
Prezbytera , czyli Ministra raz installowanego 
Dziedzic nie będzie miał mocy rugowania ex 


(Beneficio; tudzież wyżey wspomnione prezenty 


maią być obustronnie , bez żadnego zysku, i 


pie» 


92 T modu 
cc $ - [mE 
pieniężney dawane Rekognicyi „ a to dla zabie- 


ženia: Depaktacyi, © Omoią. 


$. XV. 


Wszystkie Klasztory; i Fundacye, którę 
po reformacyi sekularyzowane były, tak w Kro- 
lestwie Polskim , iak w W. X. Lit d» im anu 
nexis Provinciis, powinny zostać iw eodem sta 
zu. czasy, więcznemi;. śm quo teraz zostaią, | 


- 8. XVL 


Poniewąż równość Szlachecka , iest „fine 
„dameutem Wolności Polskiey , i wsparciem "nay- 
beśpiecznieyszym Praw. Oyczystych , a Grecy 
Nie - Unici. będąc z possessione tego Prawa od 


czasu przyłączenia się ich do Rzeczypospolitey, | 
- Dyssydenci zaś przeszło pułtora wieku aż do 
Roku 1717. na fundamencie dawnych Praw, 
Konf;deracyi , Konstytucyi , i Przywileiów , 
wiecznością stwierdzonych , przez. Traktat Oli- 
wski, i Traktat 1686, które im dawne upewnia- | 
ią ustawy „onych używali: więc ninieyszym | 
Aktem osobnym przywracamy onymże wszelkie | 
dawne Przywileie ,' i Prerogatywy , deklarnie- 
my ich być capaces do wszystkich Urzędów Ko» 
ronnych , i W. X, Lit: 6 aunexarum. Prouinci- 
arum, Dostoieństw Senatorskich, Ministrovskichs 
Diggitoute Koronnych , i Ziemskich , Funkcyi 
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| ominac AA m ien 


| Ttybunalskich, i Kommissarskich , Poselstw Zaz 


granicznych , i Seymowych, i wszelkich , iakie' 
być mogą, innych dosk, ex Distributioa gratiń 
jego K. Mci, dzieryenia Starostw Grodowych , 
Póbr Krolewskich, i wszelkich Juryzdykcyi Ziem- 
skich, słowem mówiąc: przywraca się tymże 
(Grekom Nie - Unitom , i Dyssydentom zupeł- 
na actiwitas, tms dH cioilhbus, guam militas 
vibus „ oraz społeczeństwo . wszy stkich  korzy- 
ści, które doskonała równość” Utodzenia da. 
ie im prawo mięć wspólnie z Katolikami 
Rzymskiemi ; 2 tego powodń równości , Religia 
nie ma być przeszkodą Osobom Religii Nie- 
Unickiey , i Dyssydentckiey , do o pozyskania Ine 
dygenatu i Nobilitacyi, 


$, XVII, 
Miesztzanie Religii Greckiey Nie» Unis 
tkiey ; i Dyssydentckiey oboyga Wyznania , mą. 
14 mieć zupełną równość z Katolikami Rzym- 


|skiemi , podług sposobności własney ich Stano. 


wskich» 


| 


wi, iako to: reudese Prawem Mieszczaüistwa , 

spółeczeństwa , Mogistratuty po Miastach, gdzie 
się któremu osieść podoba, prowadzenia Hàndlów 
i kupiectwa, fundowania Fabryk ( za Pizywile» 
iem iednak Królewskim w Miestach Królewskich, 
w Dziedzicznych Wśiach czy, Miastach , za po- 
Zwoleniem Dziedzica , ) i szukania wszystkich 


spos 


04 PORA KOT dm 


mi NE EZ) 


sposobów profitu Stanowi Mieyskiemu przynale- 


żytych , z zupełną równością z ludzmi Religii 
Rzymskiey Katolickiey, , Ludzie za$ wieyskiey 
kondycyi, tak Grecy Nie - Unici, iako i Dys» 
sydenci w Starostwach, i Dóbrach Królewskich 
znayduiący sig, w Sądzie teyże kondycyi Ka- 
tolikom przepisanym , równie iako i Katolicy, 
sprawiedliwość odbierać: powinni, 


ARTYKUŁ III. 


We wszystkich tak większych, iako 3 w 
mnieyszych Miastach , i Wśiach Pruskic5, Dys- 
syden“. mocą. Traktatu Oliwskiego, a Grecy 
Nie - Jnici ustawą teraZnieyszego Aktu Osobne- 
go, lierum Religionis exercitium, według po* 
stanowionych Artykułów na stronę Dyssydentów 
w całey Rzeczypospolitey, w W. X. Lit: i na* 
leżących Prowincyach , iak nayzupełniey mieć 
będą ; dla czego Żaden z przyczyny samey Re- 
ligii od zażywania Praw, i zaszczytów Miesz- 
czafistwa , i otrzymania Urzędów w Magistratuch 
ich (selva iednak według ichze Praw , Jibera 
electione , nom obstante , co się tycze Miasta 
Torunia , Derecio Roku 1724.) przeszkody do» 
znawać i exkludowanym być nie powinien. 


$ 1. 
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S, 1. 


Duchowieństwo Rzymskie Katolickie 2a. 
dnym sposobem w rzeczy do Mieyskiey Swie- 
ckiey Zwierzchności należące wdawać się nie bę- 
dzie mogło „iako w rzeczonych Artykułach , 
na stronę Dyssydentów , co do całey R£eczypo- 
spolitey warowano , i wyrażono iest. 


5. 1I. 


Kiedy Dyssydentom dane iest prawo i moc 
Sprawy Kościelne , i Konsystoryalne Dyssydent- 
ckie sądzić , i rozrządzać , to samo więc znowu 
służyć ma i Miastu Toruniowi , mor obstantibus, 
co z Biskupami, względem tego przeciwnie Wy 
padłego, i uczynionego znayduie się. Do tegą 
także Konsystorza Miasta Torunia, wszystkie 
Dyssydentów Zbory, Oratoria, Szkofy , Domy 
Kościelne z ich Ministtami ;. Bakafarzami »izę 
wszystkiemi Zgromadzeniów Dyssydentckich Oso- 
bami, w sprawach Duchownych, Małżeństwa, 
i Duchowney karności , w Woiewodztwach Chet- 
mińskim, i Malborskim , gdzie Dyecezya Cheł: 
mińska zachodzi, i w Archi - Dyakonącie Ka. 
mińskim „ w Pomorskim zostaiące » należeć 
“maig. 


$. H, 


TRAK 1047 


8. III. 


Wizyty > Dekreta Biskupów , i inne usta* 
nowienia Duchowieństwa Rzymskiego Katoickie< 
go. Miast Pruskich tyczące się, Pravomi Wol 
nościom na stronę wszystkich tey Rzeczy pospo= 
litey Greków Nie - Unitów , i Dyssydentów. wa- 
towanym przez teraźnieyszy Akt Osobny , w-ni+ 
czym uymować nie powinny; Y owszem , któ- 
zeby się im sprzeciwiały , pro nullis , X» irr 
poczytane być maig. l 

$. IV. 

We wszystkich Miastach większych i mniey: 
szych Pruskich , Rzemieślnicy , którzy na Gruń- 
tach Duchownych Katolickich ; Świeckich , i 
Zakonnych, albo którzy w Domach ich mie» 
8zkaig, juryzdykcyi Mieyskiey > i 8woim respectan 
«à Gechom podlegać, i powszechne z innetni 
Rzemieślnikatni Cechowemi Podatki wypłacać 0- 
bowiązani będą: a nieposłuszni, iak wyżey wyrazo- 
no iest, Magistratowi, i swoim Cechoin; przez tei 
że Magistrat przyniewoleni być maig. 


8. V. 
Aby Mfodź ucząca się, i chodząca do Szkoł 


tak Rzymska Katolicka, iako i Grecka Nie:U= 


nicka, i Dyssydentcka w. tychże Miastach skro* 
mnie 
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DAY, LARGE CST. Z SENZA NOZ žá 
mnie się sprawowała , a w okoliczności iakiey 
wszczętych zatmięszania tozterków , aby Magia 
stratowi, przez ich respectzoć Starszych, pod 2a- 
dnvm pretextem nie przeszkadzano takich „iako 


gwałcicielów publiczney , spokoyności, przytrzy» 
, dla skarania unych prze ich przyzwoitych 


8. VI. 


Napis na Kamieniu Marmurowym z Da» 
kretu de Anno 1724. w rogu Cmentarza Kościoe 
ła S. Jana przy Collegium Toruńskim Xięży Je* 
zuitów położonym , przez tychże Xięży ma być 
żniesiony , i Magistratowi ma być oddany „ któ- 
ry to Magistrat od wspomnionego Dekretu , sal= 
vis saloaudis in aliis punctis prasentis Acthś se- 
perat: expressis, uwalnia się, 


8. VII, 


Gymnasium, i Szkoły Dyssydentom Mia» 
sta Torunia, iako też i Drukarnia Dekretem 
1724, Onymże zakazane , przy wszystkich , któ» 
rych przedtym. i do tych czas zażywali wolno- 
ściach, non obstante. dicio Directo., zawsze za” 
chowani być maig , conformiter iednak do prze- 
pisu Paragrafu dziewiątego teraźnieyszego Aktu 
osobnego o Drukarniach Greków Nie + Unitów > 


Ton lV. G 
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i Dyssydentów , co do drukowania tamże Xiąg 
dewocyi , i kontrowersyi w materyi Religii. 


$. VIII. 


Zbor Dyssydentów — Augustana. invariate 
Confessionis w Toruniu , przed kilką lat w Sta- 
rym Mieście wystawiony, w possessyi teyże Re- 
ligii wyznania , którey teraz iest , bez nagabania 
wszelkiego wiecznie zostawać będzie , z zupełną 
wolnością przy nim wybudowania wieży , i trzy” 
mania w niey dzwonów , iako to w całey Rze* 
ezypospolitey pozwolono iest, 


$..1X. 


Selachta Woiewództwa Chełmińskiego , 
Osoby z Magistratu Toruńskiego na Urząd swo- 
ich Sądowych Ziemskich obierać będą , bez 
względu, zeby komu Religia Ewangelicka szcze* 
gulnie przeszkodą była, 


$. X. 


Prawo Kollacyi do Kościofa Parafialnego 
S, Jana w Toraniu, do Nayisénieyszych Kró- 
łów Polskich, i Magistratu tegoż Miasta, al- 
terüatg należące , od którego. Magistrat odtąd iak 
XX. Jezuitom one pozwolono , oddalońy iest, 


do niego znowu przypadnie , i w czasie pierwsze- 
go zaraz wakansu zażyć go ma, 


&. XI, 
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8. XI. 


Kościoły zostaigce w Toruniu $. Jakuba, 
Panien Zakonu Świętego Benćdykta na Nowym 
Mieście, i Panny Maryi Oyców- Bernardynów , 
ze wszystkiemi ich „należytościami , w których 
possessyi do dziś dnia są, będą do mich wies 
cznemi czasy należęć,  Nadgroda iednak szkod 
tąd wynikaiących ,. przez Rzeczpospolitą Miastu 
Toruniowi w czasie swoim obmyślona być ma. 


8.. XII, 


Plebani- Rzymscy Katoliccy Miasta Elblą< 
£3, Tranzakcyg Wielebnego w Bogu Rudni. 
ekiego Biskupa Warmińskiego Roku r616. we 
wszystkiey swey mocy. i punktach zupełnie zas 
chować będą obowiązani, 


$. XIU. 


Konstytueye Roku 1717. 1733. i 1764: 
ptzeciw pryncypalnemu Kościołowi Miasta Gdań. 
ska wypadłe , Aktem teraźnieyszym osóbnym u" 
chylaią się, 


ARTY K WEA 


Xigstvo Kurlandzkie i Semigalskie będaie 
&achowane na zawsze przy Prawach swoich Du: 
Ga cho- 


TRAKTAT 
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chownych, podług, Ustaw Kraiowych , i nikt 
przymuszonym nie będzie , pod iakimkolwiek po- 
zorem, do wyznaczenia placów na wystawienie 
Kościołów , i Domów do tego należących , lub 
tez naznaczenia iakowego Domu do obchodzenia 
Nabożeństwa publicznego Katolickiego Rzymskie» 
£o, zostawuiąc iednak w całości Prawo admi- 
nistrowania Sakramentów chorym , gdziekolwiek 
znaydować się będą. 


$. 1, 


Religia Grecka Oryentalna Nie - Unitów 
będzie miała wolne zachowanie obrządku swego 
w Xięstwach Kurlandyi i Semigallii, od niko- 
go w tym nie uznaigc przeszkody , ani przy. 
krości. í 


ST, 


Duchowieństwo Katolickie nie będzie mo: 
glo ( z uszczerbkiem Inwestytury Xiążęcey) sprze» 
ciwiać się Prawom Xigzgt, i ich Konsystorzów, 


$. IH. 

Duchowieństwo Katolickie nie będzie mow 
gło, z krzywdą Praw Kraiowych , dawać Szlu- 
by służącym , i Poddanym bez pozwolenia ich 
Panów, 


8. IV. 
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Plebani w Miastach Mitawie, i Goldya- 
gu będą obowiązani , podług wyrażenia Kom» 
missyi 1712. i Ugody w War$zawię 1740, mię- 
dzy Xiążęciem Kurlandzkim , i temi: Plebanami 
uczynioney , i nakoniec secundum Rewersalćs 
przez Xigzecia- Jmci Roku 1764, wydanych, 
powrócić Dobra Xig2ece Neu - Fridrichschoff, i 
Rorznen , przestaiąc na tym , co im wzwyż wy- 
"rażonych postanowieniach warowano, 


$ d. 


Kościoły, i ich należytości , które przez 
niektórych tylko Współkollatorów z krzywdą 
drugich ustgpione Katolikom, powrócone być po- 
winny Religii wyznania Auszpurskiego , a fo 
się ma rozumieć od pierwszego dnia Stycznia 
inclusivè Roku 1717. co iednak nie powinnosię 
ściągać do Kościoła Farnego w Jiłuxcie , który 
z Collegium , z Szkofami, Dobrami , i wszy- 
stkiemi do Wielebnych OO. Jezuitów nalezyto- 
ściami, w Dobrach Dziedzicznych Wielmozne- 
go Jozafata Zyberka Kasztelana Infantskiego 
dla tychże Oyców „ufundowany , powagą tego 
Aktu osobnego. approbatur, 


$. IV. 


TORO XOT OA T 
po cmn bod — 
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Wszystkie w powszechności Kościoły oboy- 
ga wyznania Ewangelickiego, które teraz w Xig- 
stwie Kurlandyi i Semigalii są, i które na po- 
tym ustanowione będą , zostaną na zawsze dla 
tychże wyznaniów „i nie będą podlegały pod ża- 
dnym pozorem iakieykólwiek odmianie , lub re- 


^ 


fotmie. 


$. VII 


Nie będzie można wystawiać Kościołów » 
Kaplicę, ani Klasztorów w Dobrach Xigzgcych , 
i w Miastach , bez pozwolenia Dziedziców. „A 
jako zabroniono iest przez Konstytucye Rzeczy, 
pospolitey , aby Duchowieństwo nie mogło na- 
bywać Dobr na pożytek Kościoła , lub Zgroma- 
dzenia iakiego, więc taż sama Konstytucya ma 
być Prawem i dla Kurlandyi , z temi iednak 
excepcyami, które są w Konstytucyi wyrazone. 


g. VIII. 


Jako 22$ w Państwach Rzeczypospolitey , 
przez porównanie w prerogatywach Obywatelskich 
Greków Nie. Uvitów, i Dyssydentów , Oboyga 
Konfessyi z Katolikami Capacitas do honorów , 
i łask Królewskich, “tym samym Prawem , któ- 
re Katolikom służy, i Kurlandczykom Oboyga 

Kon- 
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Konfessyi przez ten Akt osobny iest przyznana; 
tak w Kurlandyi i Semigalii Szlachcie tychże 
Religii, iako też Katolickiey Kurlandczykom , i 
Polakom , byle tamże byli Posessionati , wza- 
iemna równość służyć powinna.. Go sig rozu- 


mieć ma i o Mieszozanach y co do prerogatyw 


Mieyskich. | 
BRL OKA UT WW. 


Ze każdemu dotrzymywać należy Praw ie. 
mu, służących, więc i Powiatu Piltyńskiego O- 
bywatelom , według Traktatu między Nayiaśniey= 
szym, Stefanem Batórym Polskim „ i Fryderye 
kiem II, Duńskim Królami w Roku 1585, dnia 
1o. Kwietnia w Kronenburgu zawartego , iako też 
według Pokoiu Oliwskiego, tychże Praw ca- 
_łość , i Possessyi aktualnych spokoyność , tera- 
źnieyszym Aktem osobnym na wieczne czasy 
©patruiemy, i ubeípieczamy, . 


S rr 


A nayprzód Powiat cały Piltyński, tak 
jak się znaydował przed wspomnionym rokiem 
Traktatu Kronenburskiego , nie tylko-co do Wia- 
ry, i co do Kościołów , ale też co do pizemia- 
my natury Dobr Kościelnych Katolickich w Swie- 
ckie zostawniemy , i tytuł Biskupstwa Piltyńskie. 


89» 


| 
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go, bez possessji zadney w Powiecie Piltyńskim 


od. wspomnionego czasu zaniechany , a potym 
de Auno 1685. do Biskupstwa Jnfantskiego przez 
nominacyg Náyiasnieyszego Krola Jana Ill. przy- 


wiązany, umarzamy. Y ztey nominacyi wszczę» 
ty między Wielebnemi Biskupami Jnflantskiemi , 
a Szlachtą Piltyńską Process w Sądzch Relacyi- 
nych w wieczną niepamięć podaiemy ; i że Po- 
wiatowi całemu Piltyńskiemu , iako sekularyzo= 
wanemu , szkodzić w żadnym czasie nie powi 
nien, deklaruiemy, 


5. II, 


Rządu wewnętrznego w tym Powiecie usta- 
nowienie przez Kommissyą 1617.' od Nayia- 
śnieyszegu Krola Jmci Zygmunta III. wyznaczo- 
ną , in suo robore zostawulemy , 2 tym iednak 
dokładem , żeby w tymże Powiecie nie tylko 
Dyssydentckiey oboyga Konfessyi , i Katolickiey 
Rzymskiey Wiary, ale' też Greckiey Oryental- 
ney Nie - Unickiey wolne było sprawowanie , i 
zeby Religie wyżey wyrażone do Urzędów, i Dzie- 
dzicznych osiadłości, na przeszkodzie nikomu 
nie były, 

S. III, 


Szlachta tegoż Powiatu Piltyńskiego , iaa 
ko i ci, którzy od nich do tych czas za Szla- 
chtę 
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chtę Obywatelską należącym i uroczystym przy. 
ięci sposobem PAU równości Praw swoich, z ina 
ną Szlachtg Jnfantską , bez żadnego względu ną 
różność Religii , zupełnym prawem i preroga- 
tywami w Rzeczypospolitey, i należących do 
niey Prowincyach , aby tylko tamże byli pos- 
sessionati , zaszczyceni być maią , © vice wera 
sa w Powiecie Piltyńskim , Szlachta Poł. 
ska , i należących da Rzeczypospolitey Pro- 
wincyi , równemi Prawami , &quélitate , i Pre- 
rogatywami gaudere. powinni, 


$. TV, 
Go się zaś Zamku, czyli Starostwa  Piltyái. 
skiego , tudzież Dóbr, i Folwarków do 
niego należących tycze , to względem tych Or- 


dynacya Formule regiminis- nienaruszenie obsera 


wowana będzie, i Poséessorowi aktnalnemu Sta- 
roście , całość prawa dożywotniego, i zastawy 
ubeśpieczamy: inne zaś Dobra przez Szlschtę , 
i Obywatelów Powiatu Piltyńskiego tamże osia- 
dfe, circa tenorem Konstytucyi Roku 1764, 
o I»flantach , konserwowane zostaną , i Posses- 
sorowie ich osobney na nie Konfirmacyi srukaG 
obowiązani nie będą. ^ Tudzież aby Poddani 
Szlachty Piltyńskiey ubique locorum deprębensi, 
enymze wydawani byli, mieć chcemy ; £u casu 
zaś dochodzenia przez Prawo tychże Poddanycb, 
eby 


aby Szlachcie Piltyńskiey w każdym Sądzie spra- 


wiedliwość administrowana była, 


A iako wszystkie wyżey wyrażone Punkta 
gruntuią się, i funduię, tak na Prawie natury 
i Publiczhym , iako też Przywileiach , Konsty- 
£ucysch dawnych, pro basi równości „i wolności 
Polskich służących , ponieważ Grecy - Nie - U- 
bici, i Dyssydenci oboyga Konfessyi , przea 
długi przeciąg czasu im possessione, pacifica wszy- 
stkich Prerogatyw , i wolności zostawali, i w 
niey przeszkody zadney nie mieli, aż przez nie- 
prawne, już po Pokoiu Oliwskim de Anno 1660, 
i Traktacie Moskiewskim de Anno 1686. pò- 
Źniey ferowane Konstytucye, i ze Nayiaśnieysza 
jmperatorowa Jeymć Cafey Rossyi s, Sąsiadka 
Rzeczypospolitey , tudzież Nayiaśnieysi Królo* 
wie Szwedzki, Pfuski , Angielski , Duński , in. 
teressuiąc się , iako Strony z Gwarancyi wzwyż 
wyrażonych Traktatów, żądali przywrócenia Praw 
i Przywilejów Grekom Nie - Unitom , i Dyssy- 
deńtom , tam im Spiritnalibus , quam. in tempa- 
valibus służących s więc wszystkie te Punkta wy- 
razone w Artykułach teraZnieyszego Aktu oso- 
bnego, maią , i powinne być Prawem stałym, 
wiecznym, i nigdy nieporuszonym. - A ktoby- 
kolwiek one naruszać ważył się, ma być „ i bę- 
deie poczytany , i traktowany , iako wzruszyciel 
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'pokoiu publicznego, i nieprzyiacieł Rzeczypo- 


spolitey. p 

Ten osobny Akt pierwszy , pod Gwaran- 
cya podpisanego dziś Traktatu , między Nayia- 
śnieyszym Królem Jmcią i Nayiaśnieyszą Rze- 
cząsospolitą POLSKĄ z iedney „a Nayiaś: Jm- 
peratorowg Jeymcig Całey Rossyi 2 drupiey stro- 
ny; powinien mieć wszelką takowąs moc, sku- 
tek, i obowiązek, iak gdyby tenże w ten Tra- 
ktat słowo w słowo byf wpisany, Więc ma 
tenże w wzaiemnych Ratyfkacyach oboyga Nay- 
iaśnieyszych Traktuiących Stron , we wszystkim 
swoim: określeniu, być  pomieszczonym. | Ix 
fidem quorum My oboyga Stron uroczyście umo- 
cowani, ten osobny Akt własnemi Rękami pod. 
pisawszy , Pieczęciami Herbów Naszych stwier- 


dziliśmy w Warszawie dnia dwudziestego czwar- 


tego , według nowego Kalendarza , trzynastego 
według starego Kalendarza , Miesiąca Lutego, 
Roku tysiączuego , siedemsetnego , sześćdziesiątew 
go osmego, 


GABRYEL JAN JU-( L.S.) KNIAZ NIKO- 


NOSZA PODOSKI, LAJ REPNIN. 
Prymas i Pierwszy Xią- mp, 
Ze Kor Polskiey , i W. 
X. Lit: mp 
6c. Gr. Ge. 


P RIA KETAT 
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AOR 
OSOBNY DRUGI, 


Zamykaiący w sobie Nayiaśnieyszey. Rue» 

czypospolitcy Polskiey Prawa Kardynalne , 

wieczyście trwale, i odmienne być nigdy 

mic mogące , & Materias Statüs, które tylko 

unanimitate za Seymach Wolnych decydo- 
wane być powinny. 


Ayiaśnieysza Rzeczpospolita Polska życząc 

sobie rae na zawsze trwale ubeśpieczyć fore 
mam Panowania, i wolności swoie przez detere 
minowanie Praw Kardynalnych swoich , nigdy 
odmienić się nie mogących, i materyi Statńs, 
które tylko per Uuanimitatem , na Seymach Wol- 
nych decydowane będą mogły być ; ustanowiona . 
dla tego ' sequentia, 


"PRAWA KARDYNALNE, 


I, Moc Prawodawctwa dla Rzęczypospoli- 
tey w trzech Stanach , to iest: Krolewskim ; Se= 
natorskim , i Rycerskim dotąd trwaiąca, nie. 
wzruszoną na zawsze zostawać pówiana, i tey 
mocy ieden Stan bez dzugich dwóch, ani dwa 

bsa 
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bez trzeciegd , przywłaszczać sobie, 


"109 
opga 
ani zażywać 
nie będą mogły; Dla czege iednemu Stanowi 
"bez zezwolenia drugich dwóch , ani dwom bez 
trzeciego, nigdy nie będzie się godziło Państw 
i, Possessyi Rzeczypospolitey ,, iako też  Krole- 
wszczyzn, Dobr do Stoia Krolewskiego- nale- 
Zacych, i Dobr Duchownych, i Swieckich sli- 
tnować , zastawiać, zamieniać, lub przedawać; 
Wyiąwszy iędnak Bezkrólewia, podczas których 
będąc zamknięta władzą Panowania w dwoch 
Stanach ,| te dwa Stany co iednomyślnością gto- 
sów ustanowią m materiis Statús, alper pluras 
litatem w thateryach Ekonomicznych , i w naa 
znaczeniu czasu Seymu Elekcyi Króla, iak dfu- 
go trwać ma, i którego dnia Król obrany być 
ma, to moc tę mieć powinno , iakby przez trzy 
Stany ustanówione było, 

II. Jle razy Wiara Rzymska Katolicka, 
w Prawach, Konstytucyach , i wszelkich Aktach 
wspomniońa będzie, zawsze Jey dawany być ma 
Tytuf: Panuiącey:, i wieczyście będzię Panu 
igeg. 1 

HI. Policzaiąc inter Fara Cardinalis Pas 
nuiącą w Polszcze Wiarę S, Katolicka Rzymską, 
 przeyście od Kościoła Rzymskiego do iakiey- 
kolwiek inney Religii w tym  Krolestwie Pol- 
skim, w Wielkim Xięstwie Litewskim, 6 i 
annexis Provinciis, za Kryminalny występek des 
klas 


140 PORADE TAT 
klarniemy; Więc ktoby się na niego ma przy- 


szły czas odważył, Wygnóńcem z Państw Rze- 
czypospolitey być powinien, Form zaś ad a- 
gendum przeciwko tekowym Występcom, w Try- 
bunałach Koronnyeh , i W.X. Lit: ew termi- 
mo tacto wyznaczamy ; 0d tego iednak Prawa 
wszystkie Osoby , któreby się zm boc casu dotąd 
znaydowały , uwalniamy, i żadnym sposobem 
dochodzić na nich kary wspomnioney , i w Pra-. 
wach Narodowych opisaney , nie będziemy , ani 
dopuściemy, 

IV. Stosniąc się do Prawa Kardynalnego 
Rzeczypospolitey , przez które od pierwszego za- 
szczepienia Wiary Swigtey Rzymskiey Panuiącey, 
Tron Polski tylko Katolikami Rzymskiemi był 
osadzony , reassumuiąc oraz Konstytucyą 1669. 
i ong za niewzruszong deklaruigc , na wieczne 
gzasy waruiemy : aby nie kto inny na przyszłe 
czasy mógł być Krolem Polskim , iak szczegul- 
nie z urodzenia, albo z powołania Katolik 
Rzymski; a ktoby z Polaków inney wiary Kan. 
dydata na Tron Polski promowować ważył „się, 
takowego pro hoste Patria , © iuvindicabili Ca- 
żite ieremissibiliter deklaruiemy, ^ Krolowa tak- 
że, ad souantiam teyze, Konstytucyi 1669, uae 
tione , «el wocationę Katoliczka Rzymska być 
powinna, A ieżeliby się trafiło, żeby Krolo- 
wa była inney Religii, tędy pokądby do Wia» 

". 


+ 
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ry Świętey Rzymskiey nie przystąpiła , Ksronoż 
waną być nie będzie mogła. 

V. Labo obietanie Królów Polskich , wol- 
nemi głosanii ggromadzoney Rzeczypospolitey 
dotąd bywało, i Nayiaśnieyszy Król Jmć STA. 
NISŁAW AUGUST. szczęśliwie panniący , -z 
śrzodks Narodu ,, za pówszechną zgodą teyże 
Rzeczypospolitey , na Tronie Polskim był 'osa* 
dzohy', i Bacta Canventa przez siebie poprzy- 
siężone ściśle zacho vule, a zatym z strony ie- 
£o teyże wolney Hlekcyi naruszenia na przyszłe 
Czasy: obawiać się nie trzeba; przecież vė ta 
wolność nigdy nadto“ trostliwości o siebie mieć 
nie może; iak nayuroczyściey Ostrzegamy , i wa» 
ruiewy,„ żeby nie tylko wolne Usanimitate o- 


bieranie Kralów w zupełney mocy swoiey ma za- 
wsze zostawalo , ale też ażeby pod Zadnym pre- 
textem, i w żadnym czasie Sukcessya do Tronu 
Polskiego ustanowiona , i dopuszczana być nie 
mogla. 

VI. Beśpieczeństwo wolności $zlacheckiey 
dostatecznie Statutem Władysława Jegietfa, i 


i 
one, chcąc 
w tym opatrzeniu nięnaruszenie utrzymać „ ani 


Krolowi Jmci szczęśliwie panuigcemu , ani Na- 
stcpcom: Krolom, ani Urzędom, i nikon:s > ami 
mocą przemagaiącą , podług słów wspomnionego 
Statutu —- Zadnego Ziemianina osiadłego, 9 


wys 


Konstytücyami Rzeczypospolitey opatrz 
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występek i przewinienie, imać nie będzie: się 
godziło , chyba że wprzód w przyzwoitym przez 
należyte dowody będzie przekonany Sądzie. Pod 
tę iednak obronę Prawa nie maig być prayimo- 
wani wszelacy zaboycy , im recenti crimine poye 
mani, (cujus recentià czas podług Praw dae 
wnieyszych do Roku i sześciu niedziel wyznacza* 
my) ani rozbojnicy , ani. na kradziezy- złapas 
ni, ani na drogach , ani domów naiezdnicy , 
i owszem ubeśpieczenia każdemu naydroższego 
życia, i spokoyności domówey , podług genee 
ralney reguły Prawa, == Jawasor à se ipso oc- 
ciditur == takowego dnuindicabile Caput na 
zawsze deklaruiemy , któremuby naiazd domu, 
lub gwałt w drodze, w przyzwoitym Sądzie do* 
statecznie był dowiedziony, 

VII. Urzędy, godności Duchowne, i 
Swieckie , za Przywileiami Królewskiemi choa 
dzące , i łaski Królewskie raz oddane, i w 
przyżwoitym Sądzie validé nie zadysputowane , 
ale spokoynie dzierżone , nikomu przez nikogo 
pod 2adnym pretextem odbierane nie, będą, a 
gdyby tego były iakie sprawiedliwe przyczyny» 
to na Seymach Wolnych, sub unanimitate bg- 
dzie mogło nastąpić ; Siędziowie iednak Ziem- 
scy, Urzędy Grodzkie, i wszystkie subalterna 
Jurisdictiones , od których idą appellacye de 


male 
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znalë gesto. Officio, w Trybunale . odpowiadać , 
© Judicium ich pati będą powinni. 

VII; Prawa, i Przywileie Prowincyom s 
a mianowicie te, z któremi do Rzeczypospolitey 
przystąpiły, i Osobom w nich mieszkaiącym sfu« 
żące, legitimć nadane, i,dotąd urzędownie „.04= 
lidé niezadysputowane, w całości dotrzymywane 
będą ; A na to, żeby na przyszły czasz Kan- 
cellaryi Narodowych nic przeciwnego Prawom 
nie wychodziło, do Wielmożnych Kancleszów 
Oboyga Narodów, pod obowiążkiem przysięgi 
Urzędu ich, pilda baczność: należeć powinna, 


Dla beśpieczeństwa zaś Przywiłeiów , żeby przys, 
padkiem jakim ARA in forma Ambeniica 


mieć się mogły , i wiadomość o nich w potrze- 
bie byla , te wszystkie Przywileje do, Akt Me-. 
tryk Koronnych w Koronie, Litewskiey w W, X. 

Litewskim , tak też dawnieysze , któreby się if, 
etis Officiosis ieszcze. nieznaydowały , od publi-. 
kacyi teraźnieyszey ustawy w Rok podawane być 
maig. Te zaś, które odtąd wychodzić będę, 
edyby-per: Oblatam do tychże Metryk naypóźniey.. 
także w rok podawane nie były, tym Samym 
ża nieważne poczytane być-maią, i Król Jat, 
komu zechce, ná nowo podpisywać ie Prawo mieć 
będzie „, a Kancellarye Oboyga Narodów takos 
we Przywileje powinny będą pieczętować ; 3a gdy >. 
by komu przywiley oryginalny zaginął, i @ 

gar H pos 
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powtórny upraszał , wydanie iego bronione, być 
nie powinno, 

IX. Wielkie Xięstwo Litewskie, Unią 2 
Koroną wieczyście spoione , według warunków 
swoich , iako też inne Prowincye, i Ziemie , 
iedno* Ciafo Rzeczypospolitey składaiące , iako 
z tymże Giałem swoim nierozdzielne zostawać 
będą , uroczyście sobie preyrzekamy, 

X. Jura Fendorum do Rieczypospolitey 
spectantium , w władzy , i własności teyze Rze= 
czypospolitey , na zawsze zostawać powinny. 

XI. Prawo równości Szlacheckiey © Ca- 
pzcitas, do Dziedzictwa: Dobr' Ziemskich , do 
Hiońorów , Godności Senatorskich ; Ministeryal- 
mych, i Urzędów Duchownych, i Świeckich , 
à Przywileiów na Starostwa Grodowe y i ńie Gro- 
dowe, i Dzierżawy, samey Szlachcie Kraiowey 
służyć ma, i tey równości, Żadne tytuły émió, 
ani iwłaczać nie będą mogły, 

XII. Dyssydentom , i Nie - Unitom Gres 
kom Oryentalnym Obywatelom Rzeczypospolitey:; 
Kondycyi Szlacheckiey , pierwszym Aktem oso. 
bnym w swoim mieyscu przyznana podobna ró- 
wność , i tychże Religii opisane wolności , w 
peiney mócy swoicy na zawsze zachowane będą. 

XIII Woiewodztwa i Miasta Ziem Prue 
skich , na zawsze konserwowane będą circa jare 


XIV, 
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legitima ich, € conförmiter ad Privilegium Ina 
corporattonis, 

XIV. Woiewodztwo ]nflantskie, przy Pa- 
ktach Subjectionis © Unionis, tudzież pray Or- 
dynacyach, i Prawach, temuż Woiewodztwu 
służących, w Konstytucyach opisanych „ na za- 
wsze konseiwowane być ma. 

XV. Xięstwo Kurlandzkie, i Semigalskie, 
na zawsze circa Pacta Subjectionis de A. 1561. 
© circa Formam Regiminis de Anno 16x37. zo- 
stać powinny, bez zadney na» wieczne czasy , 
in formą Regiminis ich aktualnie ewistentis y 
odmiany, 

XVI. Powiat Piltyński przy Prawach, z 
któremi od Króla [mci Dońskiego , ge Anno 
1585, iako część Jnfant był Polszcze/przywró- 
cony, przy stanie Swieckim na zawsze zostanie, 
1 circa formulam |Regiminis de A, 1617. wie- 
czyście zachowany być powinien, 

XVII, Liberupr Veto, na, Seymach wol: 
nych, św materiis Stars , w zupełney mocy 
zachowane być zawsze powinno , a te materye 


Statńs unanimitate zawsze decydowane, być ma~ 
ią, zachowuiąg na wieczne czasy kazdey Osobie 
składaiącey Seym,moc zniszczenia Activitatis Sey- 
mowania in materiis Stats przez iedną | szcze- 
gulnie kontradykcyą wolnego głosu. ustnie , al- 
bo przez Manifest uczynioną. 

Ha XYII 
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XVIII. Jus Empbyteusis , iak iest w pro- 
wie opisane; po wsżystkich Państwach Rzeczy* 
pospolitey, na gruntach prawdziwie, pustych, , 
t0 cum evidenti utilitate directi Domini po» 
zwolone być ma , a nadanie iego przez Krola 
Jmci w Dobrach Stołowych, przez Starostów i 
Dzierżawców w Krolewszczyznach, za konfir» 
macyą iednak Królewską, w Dobrach zaś Du: 
chownych przez Durhowięństwo , praecedente ass 
sensa Zwierzchqości Duchowney Kraiowey , za 
korfirmacyą Krolewską ; generalnie in omnibns 
Beneficiis Collationis , ©: nominationis Regia, a 
w Dobrach Szlscheckich za wolą Deiedzica , do 
trzymane każdemu być powinno; którego to Prawa 
otrzymywanie „nie tylko Obywztelom Polskim , 
ludziom iednak wolnym, alei z obcych: Kraiów 
przychodniom , także wolnym Mieszczanom, i 
Rolnikom. po Miasteczkach , i Wśiach będzię 


wolne; A takowy Emphiteuta płzychodzień ; po 


trzech latach mieszkania w Państwach Rzeplirey 
za rodowitego w Krain Obywatela, w swoim Miey- 
skim , lub Rolniczym stanie ma być poczytany. 
Propinscya po mieyscach zz Eanpbyteusim danych, 
circa Dominos directos Fundi zostawać powinpa, 
XIX. Gałość Dominii, (v proprietatis Sta” 
nu Szlacheckiego, nad Dobrsmi Ziemskiemi 
Dziedzicznemi, i ich Poddanemi , według Praw 
Statutowych nigdy odeymowana' , ani zmnieya 
SZA” 
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szana być uie- ma, dus iednak Kite © necis 
Poddanego w ręku Dziedzica być nie ma, lęsz 
gdy Poddany kryminał popełni, do Sądu Ziem- 
skiego, dub Grodzkiego , lub Misyskiego w Miaa 
stach większych, oddany być powinien, 

XX. Gdy nie tylko, Prawa Boskie , ale tez 
Ustawy Oyczyste Narodowe , mianowicie Statue 
Wielkiego Xiestwa Litewskiego. w Artykule pier- 
wszym., w Rozdziale dwunastym , i Konstytucya 
1726. sub Titulo: Mężoboystwa == mieć chcą, 
i aakazuią, ażeby się „nikotmn swawolnie pzu- 
chwale , rozmyślnie, i dobrowolnie, w nadzić- 
ię okupu pieniężnego , krwi ludzkiey rozlewać, 
i za głowę zabitego Gzacunku stanowić: nie gos 
dziło , waruie się isk nayncoczyściey, iż odtąd, 
iako Szlachcie za Szlachcica , 2 Chłop za Ghłou 
pa gardłem karany być ma , tak gdyby sig tra- 
flo, żeby Szlachcic Chłopa złośliwie , i nie- 
przypadkowo, ale dobrowolnie , rozmyślnie na- 
śmierćj zabiť, tedy takowy, nie iuż zapface. 
niem , i głowszczyzną temu , czyim on był pod- 
danym , lecz utratą własney głowy swoiey ka 
rany w Sądzie przyzwoitym być powinien: Za- 
chowniąc w tey mierze dowod i postępek pra. 
wny, oraz obrony Stronom zz toto , według przew 
pisów w tymże Statucie W, X, Lit: i Koasty« 
tucyach Seymowych,. A- co się ściąga do zra- 
mienia, skaleczenia, lub ochromienia , alżżć 

mu~ 
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mutyla yi na którymkolwiek członku, tedy w 
takowych Sprawach, iak nayściśicysza sprawie- 
dliwość dla ukrzywdzonych, zosiżopności, È 
sumienney surowości Sędziów, i Sądów ża Fa- 
sis competentibus zostawuie się , ażeby podobne 
występki , pro qńalitaże zadanych ran, Ó* com. 
ditione osob, którym zadane będą „ Sądzili „i 
karali- : i 
XXI. Jako Fura Majestatica utrzymywaa 
me zawsze być powinny, i według nich postů- 
szeństwo Narodu Krolom Jech Mciom na zewsza 
jest winne; tak gdyby który z Krolów co z 
spraw Kardynalnych Narodowych , lub ex Pactis 
Conventis z tymże Narodem pod przysięgą zawar» 


tych , złamał i zachowywać niechciał, natenczas, 
według porządku w'Konstytucyi 1607, opisanego, 
tenże Naród od posłuszeństwa Ksolowi Jmci 


wolnym będzie; ktoby zaś Krola Jmei niespra- 
wiedliwie na Seymie publicznie obwiniał , we- 
dług Konstytucyi 1609, sądzony i przykładnie 
karany być ma, 

XXH. Dobra, i Possessye Duchowne, i Sela- 
checkie , sub | Sus Majestaticum bez konwikcyi 
prawem pociągane być nie maig, i Przywiley na 
nie przed dowiedzeniem Jiquidź juris Regii, d 
anto cognitionem unture Bonorum biorący » do 
possessji takowych Dobr brać się nie powinien. 


XXII. 
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XXII Jus Caducum na maiątek Cudzo- 
ziemca w Poństwach Rzeczypospolitey bezdzie- , 
tnie ; Gesine Testamento zma:lego , dotąd ad jaa 
za. Regalia. należące , na przyszły czas dawane 
"mie będzie jale Sukcessorowie demortui , substan= 
tiam ©: omnem; supellectilem iego repetere boda 
mogli, relicta z tego wszystkiego decima parte 
du matura o, vel in pepunia , juxta taxam Terum, 
Miastu lub Panu mieysca , na którym ten Cu- 
dzożiemiec mieszkał ; to iednak beneficium dla 
Cudzoziemców nie ma currere , tylko ad trigm- 
nium. mdie obitüs Ksewnego ich w Polszcze ; Dla 
czego- trzykrotnie 'co rok obwieszczono będzie , 
iako; Cudzoziemiec ten a ten, w tym a w tym 
mieyscu umarł, i pozostała po nim fortuaa , 
iako się z Inwentarza zaraz post fata. utzędownia 
spisanego pokaże , Sukcessorom iego wydana bg- 


dzie , byle się w rzeczonym czasie z autentyczne= 


mi dowodami bliskości Pokrewieństwa z numar- 
łym przed przyzwoitą Zwierzęhnością popisali ; 
po wyiściu albowiem trzech lat, 44 fiscum- Rea 
gium devoluetut. 

XXIV, Termin sześcio - niedzielny wyzna” 
czony na Seymy Ordynaryine , a dwu - niédziel- 
ny na Seym Extraordynaryiny , nie będzie mogł 
być podłużony, ani Seymy nie będą być mogły 
limitowane, tylko per unanimitatem. w czasie 
wolnego Seymu, 


Wszy- 


TRAKTAT 


acn WAZA EAZA A 
e tkie te Prawa Kariynalne. w zadnym. 


czasie ,, pod + 
wiek , ani przez same Konfederacye , ani nawet 
podczas Bezkrołewia udziałane, ani pez ananè- 


inym pretextem , przez kopokol- 


wmitatem nie będą mogły być odmienidne, i 
wzruszane.  Ktoby więc przeciwko tym Prawom, 
albo iegnemu z-nich postępował, taki za mnie= 
przyiaciela Oyczyzny ma być poczytany , i iako 
taki ukarany, 


MATERYE „STATUS, 


I Nie będzie można na Seymie Wolnym 
bez iednomyslnego zezwolenia Stanów Rzeczy- 
pospolitey, powiększenia żadnego , lub odmia- 
ny Podatków raz ustanowionych , iako- też od- 
mizny Faryff stanowić , pod iakimkolwiek bądź 
pretextemi 

IL Nie będzie pozwolono na Wolnym Sey- 
mie, tylko za iednomyślnością , pomnazac licz- 
by Woyska Rzeczypospolitey raz ustanowionego, 
w iakieykolwiek stronie Krolestwa, i pod iakim- 
kolwie bądź imieniem , i pretextem, 

III. Nie będzie się godziło na Wólaym 
Seymie bez iednomyśliego zezwolenia Stanów 
Rzeczypospolitey, żadnego Przymierza, ani Kon- 
wefcyi , związku , przyiaZni , lub' handlu: z po- 
sttonnemi Potencyami zawierać, 


IY. 


inym 
ECŻJ » 
dmiaa 
ż od- 


bądź 


i Sey- 
licz* 
nego, 
gkita 


laym 
anów 
Kon* 
z po 
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IV. Wypowied: mie Woyny s i zawieranie 
Pokoiu, nie będą mogły być nczynióye na 
Wolnych Seymsch , tylko za iednomyślnością, 

V. Nie będzie można dawać Indygenatu, 
i przypuszczać do Nobilitacyi na Wolnych -Saye 
mach, tylko za iednomyślnością , i ten » który 
otrzyma Jndygenat, ma zawsze Szlachectwo swa= 


ie-wywieść , wyprowadzając ic aZ od Dziada,, 


ażeby mogł być Przypuszczony,, do 'Usżędów > 
Juryzdykcyi, powiniea być dobrze possesstomatus 
w Państwach Rzeplitey. « 

VL. Liga, kurs, i walor wewnętrzny Kraiowey 
Monety , nie będą mogły być odmienione na 
wolnym Seymie , tylko „za iednomyślnością , a 
żadna Redukcya , iako też pódwyższenie teyże 


monety, nie będą mogły być uczynione, tyl- 


ko za takąż iędnomyślnościz na wolnym Sey- 
mie, Monety także Zagraniczne za dobre od 
Kommissyi Skarbowey uznane , także sine wna- 
mimitąte redukowane być nie mogą. 

VII. Pomnożenie , lub umnieyszenie wfa- 
dzy, i Prerogatyw Ministrów Pacis, © Belli, 
w Koronie, i w W. X, Litewskim , iako, tez 
Urzędów Sądowych , i Sądów w Kraiu » nie bę= 
dzie można postanowić ma Scymie Wolnym , 
tylko za iednomyślnością. Nie będzie także mo- 
gna kreować nowych Urzędów , ani Kotonnych 3; 


ani Litewskich , ani Woiewodzkich , ani Rowia- 
to- 
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towych , tylko za iednomysinoscig na Wolnym 
Seymie , 

VIII, Porządek Seymowania, i Seymiko- 
wania, który przez Konstytucyą na tym Seymie 
ustanowiony iest, nie będzie mógł być odmie- 
niony na Seymie wolnym , tylko gen unauimi- 
tatem. 

IX. Posłuszeństwo należyte każdey Juryz= 
dykcyi , ważność Dekretów , prerogatywy Try 
bunzłów „iako też i moc Dekretów Oczywistych 
w Trybunale W, X. Litewskiego , będą ^ za- 
chowane na zawsze we wszystkim, iak dotąd s 
i iezeliby w tym chciano iskg odmianę uczynić 
na potym, wypaść to nie będzie mogło na 


Seymie Wolnym , tylko za iednomyślnością, 
X. Konstytncya Roku 1717. Titi 2 Re- 
asstmpiio == Opisuigca Sematńs. Consilia. , trwać 


na zawsze nienarnszenie powinna ; zle że w puns 
kcie ,zakazu niedysponowania Skarbem Rzeczy: 
pospolitey dofozona klauzula , bez oczywistey , 
i nieuchronney potrzeby , szkodliwe dla tegoż 
Skarbu pociągać moze tłómaczęnie ; więcna ka- 
zdym Seymie, w trakcie Mażeriarńiu, /Econoe 
micarum , ma być iaka Summa naznaczona, do 
dyspozycyi Senatńs Cozsżliortim, na potrzeby nie- 
odbite, i nieprzewidziane, między iednym Seye 
mem a diugim ;, A iezeliby Rzezpospolita chcia- 
fa puwiększyć , albo pomnieyszyć mec i Prero* 
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tywy Senatüs Consiliorum , nie będzie tego mo- 
gła uczynić na wolnym Seymie, tylko za ie- 
dnomyślńością. 

XI. Jako według opisu dawnych Praw a 
Rzęczypospolitey, Krolowie nie mogli kupić Dobr 
i Possessyi w Państwach Rzeczypospolitey dla 
swych Sukeessorów de lumbis, i że pozwolenie 
dane J. K. Mci szczęśliwie panuigcemu i4 Pactis 
Conventis, iemu samemu tylko służyć powinno, 
i takowy maiątek nabyty na Snukcessorów Kiwi 
Jego spadać ma; Tak gdyby na przyszły czas 
Krolowie Jchmć Następcy teraźnieyszega Nay- 
iaśnieyszego STANISŁAWA AUGUSTA, o 
rzeczonym nabywaniu Dobr, ma Sukcessorów 
swoich de lumbis myśleli, tedy tego zamysłu 
dostąpić nie będą mogli na Seymie wolnym s» 
tylko za iednomyślnością. 

XII. Pospolite Ruszenie Rzeczypospolitey 
nie ma być zwołane , tylko mocą Seymu, i 
£a iednomyślnością w czasię wolnego Seymu, 

XIE. Nigdy nikomu, w żadnym czasie, 
nie ma być wolno bezprawnie zaieżdzać iakiey- 
kolwiek natury Dobra, to iest: )siłe autboritą= 
że Judicii , cujus Jurisdictioni te Dobra subsunt, 
i przed przewiedzionym Prawem, sub succubitione 
pretensyi, w którey byłby uczyniony tenże bez” 
prawny zaiazd; Co się iednak do pretensyi z 
Kontraktów zastawnych , i arendownych wynika» 

iş 
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igcych ściągkć nie ma; komu albowiem z Dzier- 
Zawców Kontrakt wyszedł, i któremu Zastawni- 
kowi w Koronie, summa w Grodzie, i wedlug 
Zapisu, im termino solutionis , a w W. X. Lite- 
wskim, według Opisu na gruncie, a gdy tam, 
nie będzie przyięta » w Grodzie złożona będzie, 
z Possessyi ustępowzć powinien, A potym», 
ieżeliby miał , co ad repetendum Dzierżawca , lub 
Zastawnik od Dziedzica „, albo ten od'nich è 
converso , im Foro competenti , precisa appellatio» 
mę, rosprawić sid im będzie wolna, gdzie 27- 
ie omues alias causas , Sprawy o pretensye z A- 
rendy , lub Zastawy Dobr pochodzące, sądzone 
być powinny ; pod. bezprawny iednak zaiazd pode 
ciągane być nie powinny , zaiazdy. Dobr , juxta 
obloquentiam Kasty, lub Tranzakcyi roborowa- 
nychi "Tey całey ustawy , od Urodzonych Po- 
słów Koronnych, na Koronę przyiętey ; a 
od Urodzonych Posłów W..X L, Statutu Li 4 
tewskiego opisu, w takowych Sprawach zacho- 
wania , Ostrzezonego , odmiana na Seymie Wol- 
nym 4d unamitatem należeć będzie. 

XIV. Te Materye Statós wyżey wyreżone 


pod żadnym pretextem , i tłumaczeniem, w ża 


dnym czasie , ani od nikogo sub- pluralitatem poe 
ciągane być'nie mogą, ale nai Wolnych Seys | 
mach uaanimitąte decydowane być powinny, 
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Ten osobny Akt drugi, będąc pod Gwa» 
rancyą podpisanego dziś Traktatu, między Nay- 
iaśnieyszym Krolem Jmsią , i Nayiaśnieyszą Rze- 
cząpospolitą Polską z iedney , a Nayieśnieyszą 
Jipperatorową. Jeymością Gałey Rossyi "z drugiey 
strony , powinien mieć wszelką tekowąż moc, 
skutek , i obowiązek , iak gdyby tenże w ten 
Traktat słowe w słowo był wpisany s Więc ma 
tenże w wzaiemnych Ratyfikacyach oboyga Nay- 
laśnieyszych Traktuiących Strón, we wszystkim 
woii określeniu być pomieszczonym. Iz querum 
jdem My oboyga Ston‘ uroczyście Umoco- 
wani, ten osobny Akt włdsnemi Rękami pod- 
pisawszy , Pieczęciami Herbów Naszych stwier= 
dziliśmy w Warszawie Dnia dwudziestego cewar- 
tego , wedłny nowego Kalendarza , trzynastego, 
według starego Kalendarza ; Miesiąca Lutego , 
soku tysiącznego , siedemsetnego , sześćdziesiąte» 
go. oimego, 


GABRYEL JAN I, $.) KNIAZ_NIKO- 


NOSZA. PODOSKI , LAJ REPNIN. 
Prymss i Pierwszy Xia- mp, 
żę Kor: Polskiey , i W- 
X. Lit. mp. ; 
&c. &c. &c, 


Zgromadzone na tymże Seymie Stany , z 
których Delegacyi wyznaczeni. byli Pelnomocni- 


Sya 


TRAKTAT 


- 
cy, do umówienia ninieyszego (Traktatu, gdy 
iuż zawarty stanął, tak co do pozwolonych Pizy- 
wileiów Dyssydentom , '(0) iako też co do ma. 
teryi Rządowych, i do approbscyi lm był po- 
dany, potwierdziły go w następuiących wyra* 
zach, 

s Traktat zawarty i z Aktami dwoma o- 
sobnemi, z iedney strony przez J.W. Xcia 
Mikołaia Repnina Wielkiego Posfa Nayia- 
śnieyszey Jmperatorowey Jeymci Gafey Rossyly 
według Plenipotencyi Jemu przysfaney , i za 
Plenipotencyą Naszą podług zwyczaiu prey 
"raktatach praktykowanego zamienioney; a 
z drugiey strony przez cąłą Naszą Delegacyą 
podpisane , na tymże Seymie do approbacyi 

Na- 
mid || 


(o) Tak wielkie wolności i przywileie 5 niniey- 
szym Traktatem i Gwarencyg zapewnione Dyssy- 
dentom , późniey Konwencyą Roku 1773. ścieśnione 
zostały. Ani też wszystkie Artykuły skutek swoy 
miały. Wiadomo ,.iż osobnego Trybunafu: Judice 
um. Mistum do sądzenia sporów zaszłych między 
Katolikami i Dyssydentami w rzeczy ssmey nie by- 
ło; że Tablica marmurowa w Mieście Toranw po- 
dług. wyroku aapadłego w R. 1724. położona, a 
któręy zniesienie ninieyszym Traktatem zawarowa- 
me było , z woli samychże Torunianów pozostała 
na mieyscu, i.t. d: Zdawało się, iż Dyssydenci 
przestaiąc na dopiętym zwycięstwie pomocą obcych 
Poteńcyi, albo nie umieli użyć pozwolęnych sobie 
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Beeren LEZ 
ss Naszey podane , i przeczytane , we wszystkim: 
+» approbuiemy, ? i 

Ratyfikacyi Instrumentu podpisanie Krolo- 


wi Jmċi i Ministrom Oboyga Narodów zostawio- 


ne, Picézeciómi większemi Koronng i W. X; 
Lit. ztwierdzenie , za podobny Instrument Raty- 
fikacyi Jmperatorowey Jeymości Cafey Rossyi 
na termin w Traktacie położony, lub i prę> 
dzey iezeli będzie mozna , zamienienie , «a2 Kon- 
'stytucya warowała, ; 


TRA- 


„poza EEEE arig, s aaas 


korzyści, albo ie mnieyszemi być w skatku dozna- 


li, niżeli im wystawiafa nadzieia w zyskaniu po- 
m ` X 3 

chlebnych Przywileiów.5 czyli raczey, że same Poa 

tencye. Obce, które skoisrzyTy tę Konwencyą , mniey 


| dbaly o iey exekucya. Byl to pewnie pozor użyty do 


ustania drogi dalszym , a daleko szkodliwszym dla 
Rżeplitey krokom.| Wynikta też w krótce Rewo- 
licya Domowa, która wszystkich w powszechnym 
uplątafa zamięszaniu. Duch niezgody wziąwszy czcży 
powód z pretensyi Religii, potargaf związki spol- 


| ney iedności , które Obywstelów z sobą i z Tro- 
| nem łączą , a na których moc każdego Nerodn po- 


lega ;. Tak zaś zwątliwszy sify Kraiowe , zbliżył 
Nas nakoniec do kresu zguby, którą Nam zdawna 
knowala $piknigna $ąsiadów polityka. 


Semueńfi w ŚR. 1768. 


M *» Korsyka edobyta od Genueńczyków, 
R. £o6. po wypędzeniu Saracenów , dTu- 
go pod ich zostawała panowaniem. Wysyłani 
Gubernatorowie co dwa lata Rząd w niey spraa 
wowali, Lecz Rząd ten zawsze przykry dla Kor- 
Bykanów > był przyczyną częstych i krwawych ; 
rewólucyi. W wieku 16. iako i w niniéyseym 
Roku 1736. przymuszoną się widziała Rzeplita 
Genukńska do szukania u Cesarzów Niemieckich 
pomocy , aby , było pizywieść do posłuszeństwa 
wybiiaiących sig na wolność W yspiarzów. Lecz 
uspokojenie to nie trwało iak do Roku 1736. 
w którym nie kontenci z Rządu Korykamie, 
zrzucili z siebie zupełnie iarzmo Genueńskie, o4 
brawszy. sobie za Króla, i ukoronowawszy Te- 
odora Barona de Neubof dnia 15. Kwietnia ro- 
ku tegoż. , Ledwie bezsilny Królik pół roku na 
(Tronie usiedział , gdy niepomyślne okoliczności 
przymusiły go uchodzić z Krain. Roku 1737. wy* 
robiwszy sobie Genueüczykowie posiłki od Frane 
cyi, przywrócili zupełnie pokoy tey Wyspie » 
który trwał do roku 1744, Ale gdy Genueń- 
) Gzya 
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czykowie nowy Rząd i Prawa chcą do Wyspy 
wprowadzać , obareyli się Obywatele, i za po- 
wrotem. Teodora Króla do oręża przeciw Rżes 


| czypospolitey się wzięli. Niedługo znowu nie» 


szczęsny Król na Tronie i Wyspie zabawił, a 
Korsykanie obawiaigc się zemsty i przemocy Rze= 
czypospolitey, pod opiekę Króla Sardynii udali się, 
Zatrudnieni w ten czas Genueńcz;kowie ntrzymy- 
waniem się przy własiey wolności , przeszkodzić 
temu, nie mogli, Lubo zaś „Wyspiarze roku 


17-57.-oświadczyli swe poddanie się Francyi., ta 
przecie nie użyła sił swoich , iak do nakfonie- 


nia ich do dawnego stanu podległości. 
Przytfutniony do czasu mocą wuch mie Us 

kontentowania Korsykanów z Rządu Rzeczypo- 

spolitey ; znowu roku 1761. wybuchnął. Nie 


| mogąc w ów czas Rzeplita utrzymać własną iia 


interessów swoich na Wyspie , udała się do po- 
mocy Cudzoziemskiey, Przez, Traktat zawarty w 


Compiegne dnia 6. Sierpnia roku 1764. otrzy= 
| mała od Króla Chrzęściańskiego część Woyska 


ma utrzymanie przez 4, lat Fortec swoich w 


| Korsyce.  Wprowadzaiąc swe woyska Dwór Wer- 
| salski do Wyspy» oświadczył Korsykanom , iż 
| nie żąda, iak tylko przywrócenia pokoiu między 

niemi i Rzecząpospolitą, Na ten koniec doma- 
| gai się proiektu imieniem Narodu do ugody za“ 


ANS. d < $3.6 ` i » 
warcia pod swoig gyarancyą, Uczynili zad osyt 


Jom IY. Á żą- 
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Ządaniu Dworu Francuzkiego Korsykanie , lecz 
wyrazili w Deklafacyi swoiey, że nie przyzwó= 
lą na żądaną propozycyą pokoiu z Rzeplitą Ge- 
nueńską , jeżeli nie uzna ich za wolnych i-nie- 


podległych nikomu , i iezeli im nie ustąpi ostatka 


Miast , które ieszczę w tym Krolestwie trzyma. 
A ieżeliby' Rzeczpospolita ten warunek przyietas 
Korsykanie na ów czas przyrzekaią starać się wszel= 
kiemi siłami ochronić honor i interessa Rzeczy- 
pospolitéy. Na reszcie oddawali się na rozsądek 
i zdanie Pośrzędnika. Propozycye te podane s0“ 
bie od Ministra Francuzkiego odrzuciła Rzecz- 
pospolita, niechcąc z Korsykenami traktować y 
tylko iako z zbuntowanym Narodem , lubo do- 
Świadczenie lat 37. nauczyć ią powinno było, 
iż nader słabą była, do przywiedzenia ich do 
posłuszeństwa mocą oręża, ^ Takowe odrzucenie 
było basfem górliwszey usilności Korsykanów w 
obronie Swobod swaich,” ,, Gdyby byli Genu: 
» eńczykowie , zdanie iest rozsądnego Dzieio- 
ss pisarza , sprawiedliwych od Korsykanów do- 
», magali się rzeczy, zapewnieby poruszenia Kra- 
,» iówe buntem się i rebellią nazywać powin. 
» ny; lecz gdy przy całości Praw swoich broń 
s; podnieśli, nie można nie wielbić tych Obywa- 
s» telskich ich usiłfowań na obronę wolności, 
s» Paschal Paoli poczciwy Obywatel , mądry 
» Hetman, dzielny obrońca Krain, stanąwszy 
1, Na 
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i 
na czele Patryotów , intencyą swoią i usifo= 
waniem bronienia swobod; Natodowych, do 
nieśmiertelney wieków pamięci podał się, a 
lubo mocy i większym siłom ustąpić musiał, 
prawa iednak do szacunku winnego cnocie; 
męztwu i zasłudze nie stracił.  Zebrawszy 

ten odważny Generał niewielką Obywatelów i 

Zołnierzy liczbę; z niektórych Miast i Fortec 

Garnizony Genueńskie pomyślnie wyrugował , 

Wyspę Kapraye odebrał, (p) przybywaiące Statki 

nieprzyiacielskie na pomoc , poraził , Prawa na 

Ziezdzie publicznym, Rząd i Ekonomikę potrze* 

bna wprowadził, W tym upłynął przeciąg lat 

4. przez który Woyska Francuzkie w Korsyce 

zostawać miały ;  Obawiała się Genua , aby o- 

puszczona od Woysk Francuzkich Korsyka i właa 

snym zostawiona siłom, zupełnie nie odpadła 
od iey panowania.  Francya domagała się nada 
Iz gro- 


(p) Kapraya Wyspa leżąca na północ Korsy- 
ki na Morzu Toskańskim, zdawńa należała byfa 
do Rzeczypospolitey Korsykasskiey , która oddała ią 
była lennością Familii de Mare osiadłey dotąd w;Capo- 
Corso, „Gdy Pospolstwo podniosło bunt przeciw po- 
mienioney familii, a Genueńczykowie , isko ptzy- 
iaciele wezwani byli na uczynienie zgody, pod 
pozorem przyiszni R. 1507. wzięli Kaprayczyków 
pod moc i panowanie swoie, i trzymali ich do Ra 
1767. w którym odzyskali ich Korsykanie mocą orę* 
£2, 1 odtąd ta Wyspa do Koryski znown należy. 
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cmd - 
grody kosztów woiennych ;- Dwór Londyński 1 


Madrycki przystąpienie do ugody , Rzeplitcy Ge- 
nueńskiey zalecali, Nakłoniła się więc. do za= 
warcia Traktatu , który nie kosztował iey iak 
odstąpienia. tego, czego dłużey utrzymać nie 
mogła, a mężni Korsykanie uzbraiaigcy sig na 
obronę swych wolności zostali zmowy Traktuig- 
cych: ofiarą. (q) Warunki Traktatu były następu« 
iące: : 


pm 


p 


r— acz 


SERIE RDA 

(p) Lubo Korsykanie wiedzieli, iz trudno się 
im będzie oprzeć dwom silom złączonym na wy- 
datcie onym wolności , woleli iednak doświadczyć 
losa broni, niż gnuśnie pod obce poddać się iarzmo; 
iwprzód stracić maiątki i życie, niżeli Qyczyste 
Swobody. Każdy Obywatel stanął w tym tazie 
Zolnierzem , i płeć nawet żeńska okazała na Ow 
Czas, iż ieżeli nie miała sil równych do obrony Kra+ 
iu , równą iednak chęć i gorliwość miała.  Szczu- 
pły i w wielu mieyscach dla gór i lasów nie mie- 
szkany Kray Wyspy, wystawił 32,009. W oyska 
pizeciwko Francuzom, i znaczną liczbę statkow i 
okretów uzbroii. Dzielny Pao/ż przewodnicząc wszę= 
dzie Męztwem i Radą ¿Narodowi broniącemu Praw 
3 Wolności swoiey, okazał się niemniey mężnym 
Bohatyrem , iak dobrym Obywatelem.  Grożącym 
mu naywiększemi nieszczęściami Francuzom , odpo- 
wiadał odważny Korsykanin: — ,, jeżeli Francy& 
s na mnie uderzy* wszystkiemi siłami, potrafię 
» zginąć , przelęknąć się nie potrafię, a każdy to 
s> wyzna, iżem to wszystko czynił , co czynić na- 
» leżało, ” Margrąbia de CZawvelim, a potym de 
aus Kommendanci Woysk Francnzkich w Kotsy* 


— 
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I. Rzeczpospolita Genueńska ustępuie Frane 


cyi Krolestwa Korsykańskiego ; ze wszystkiemi w 
nim znaydniącemi się Miastami i Fortecami, Ár- 
tylleryą zaś i Ammunicye , któreby Francya ha 
tey Wyspie zastała , gotowemi pieniędzmi Zas 
płaci , podług ocenienia i táxy ludzi na tym 
znaiących się.. 

IL. 


ce przy Ajaccio, Costino, Mariana, Ponte de Golog 
Fzorenzo 4 w innych mieyscach znacznemi poraze- 
ni klęskami, byli świadectwem , iz naybitnieysze 
i nayregularnieysze Woyska nie wydofaig męztwu 
złączonemu z rospaczą Ludu. broniącego swych swo- 
bod. Naród Korsykański, który pospolicie za nie- 
oświecony i grubiański miano, daf poznać: iż mu 
ani na: przemyśle, ani ną obrotach nie zbywsto do 
własney obrony , i ze lepiey się znał nad inne Na- 
rody na szacunku Oyczystey Wolności. . Brzydził 


„się podłością , 4 cieniem nawet niewoli. Gdy na 


schadzce mianey 'w Casinco, w Sali Radney widzia- 
ne bylo Krzeszlo xzyniośleysze nad inne , i nieia- 
kie do' Tronu podobieństwo mąiące , szemrzeć Za- 
raz przytomni Obywatele zaczęli, i pytać się , co- 
by toznaczylo* Mieysce to iest, rzekI- z przyzwo* 
itg. przytomnością umysłu „Paolą , wyobrażeniu Wol- 
ności naznączone. Rok przeszio opierali się Korsy- 
kanie potędze Francuzkiey, nie maiąc żadnego 
wsparcia , prócz malych posilkOw w żywnościach i 
pieniądzach, od prywatnych Anglików , którzy na 
hasło Wolności , poczytali sobie za miłą powinność, 
dożyć: swe majątki dla ocalenia iey choć w obcym 
Narodzie. Lecz czego nie dokazal oręż Francyi , do- 
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[md 
II. Naywyższa nad Wyspą tą władza przy 


Rzeczypospolitey Genueńskiey na zawsze zosta- 


aM aer ESSERE UR 


-a 


nie, 

HI. Przywrócone będą wszystkim prywa- 
tnym Osobom majętności na tey Wyspie leżą: 
ce, tak iednak, aby pierwey nalezytemi i pe- 
wnemi dowodami pretensye swoie okazali i 
stwierdzili. 

IV, Korsykanie póty. poddanemi Francyi 
będą, póki Francya w swoiey Korsykę mięć bę- 

dzie 


kazafo złoto, i podchlebne obietnice. Temi uwie- 
dzeni niektórzy Obywatele, odważyli się zdradzać 
Kray i własnych Współ - Ziomków. Za ich pomo- 
c} uknowana byfa zmowa na schwytanie żywcem 
Paolego , szczęściem że odkryta została. Mężny Bo- 
hatyr, poty ieszcze nie tracąc nadziei ocalenia swey: 
©yczyzny , poki mógł własnym zaufać Rodakom , 
gdy od tych napięte widzi dla siebie zdrady , oto- 
czony zewsząd od dybiących na życie iego Fran- 
euzów , uniknął ich sidef, i uczynił to, co mu 
rostropność radziła, aby nie mogąc ocalić Kraiu, 
siebie OAM ocalił. Schronif się przeto nar 
przod do Liworny, a potym do Angli, gdzie był 
przyjęty ze czcią naywiększą , iako Obrońca Wol- 
mości. Za iego przykładem poszła większa część 
Korsykanów , i własną opuściła Oyczyznę , zosta- 
wuigc Nieprzyiaciełowi spustoszone Miasta i Wśie 
bez - ludne. Francya straciwszy niemało ludzi i da 
94 milionów Liwrów, doświadczyła , iz łatwiey 
odbić wielkie iakie niewolnicze Królestwo, niżeli 
szczupią i ubogą , lecz wolną Prowincyg. 
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dzie dzierzawie ; to iest: póki od Genneüczy- 
ków zupełnie nadgrodzoną nie będzie. 

V. Król Francuzki obowigzuie się do ua 
utrzymanią na Wyspie Korsyce 16, Batallionów 
Woyska sivoiego. 

VI. Dana być ma Rzeplitey obroną od Fran. 
cyi , tak przeciwko rozbóyniczym okrętom Bar. 
barzyńskim , iako i przeciw Korsykańskim; aby 
okręty iakimkolwiek sposobem -należące do Ge- 
nueńczyków.po przyległych morzach beśpiecznie 
mogły żeglować. 

VII. Gdyby znowu Rzeplita Genueńska 
obiąć possessyg Korsyki chciała, tedy obowią- 
zana będzie powrócić Francyi całkowicie wszys 
stkie nakłady i koszta , które ona dla teyże Rze” 
czypospolitey pożytku podeymowała ; a te ró- 
wnie iako i dochody z Wyspy wiernie spisane 
będą. 
VIII, Król Ghrzęściański postara się przy» 
wrócić Genueńczyków do zupełnegą odziedeicae- 
nia Wyspy Kaprayi. 

IX. Dwór Wersalski, iako i Rzeczpospo- 
lita wzaiemne sobie obiecuią przysługi i po- 
mocy, i dotrzymanie wiernie Traktatu przyrze- 
kaią. Działo się w Genui R. 1768. dnia r$. 
Maia, 
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Omięszane dzierżawy w Niderlandzie Korony: 
Francuzkiey i Domu Austryackiego przyczyną: 
byty kiotni isporów częstych między poddanemi 
oboiey strony. "Te, izko rez nie raz powtórzone h 
usilne reprezentacye Arędareów generalnych doa. 
chodów Króla Francuzkiego utyskuijących na ttus 
dność wstrzymania zakazanego handlu „ które- 
mu. grenive. Niderlandn, Austryackiego i Frana 
€uzkiego w szachownicę nie iako’ ułożone oka- 
zyą dawały , przywiodły Dwór Wersalski, do, 

„Bfarąnia się u Gesarzowy Krolowy: Węgierskiey,, 
aby mocą ugody , obydwóch dzierzaw porządnie 
określone były granice, i rozmaite zachodzące: 
poróznienia i trudności z tegoż Zrzodía pocho- 
dzące , przez wysądzonych na ten koniec Pefno- 
mocćników uprzątnione zostały. Latwo się dała 
nakłonić Marya Teressa doznaiąc sama- tychże 
w dzierzawach Niderłandzkich: nieprzyzwoitosci ,, 
eo. i Francya. Ugoda przeto w M/ersalm dnia 
16. Maia zawarta, a 2p. Czerwca. potwierdzo- 
ma została. Pełnomocnicy do ułożenia Trakta- 
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tu wyznaczeni byli, z strony Gesarskiey: Flo- 


iymond de^ Mercy dArgentżau., Vice - Hrabia 
de. Loo,, Szambelan i Konsyliarz ; z strony Króla. 
Francuzkiego:. Xig2e Stefin Franciszek de Chboi- 
seul d'Ajuboise; Pat Francyi , Kawaler Orderów, 
Generał - Lieutenant i Sekretarz Stanu i Skarbu: 
Pierwsze. Artykuły tego Traktatu, po por. 
nowieniu, przyiaźni Sąsiedzkiey wymieniaią ro- 
gmaite drobne okolice, wsie „grunta , szachowni= 
ge, które ukazuig się 'na Mappie szczegulney: 
tych Prowincyi , od Qesarzowy - Królowy  ustg- 
pione wieczyście. Koronie Prancuzkiey wraz Z; 
wszelkiemi pretensyarqi i prawami Zwierzchno» 


„ści naywyższey. 


Podobnym. sposobem, następuiące „ wyliczaią, 
partykularne Powiaty, Wsie, Miasteczka , grun- 
ta, prawa, prerensye od: Korony . Erancüzkiey 
Austryi odstąpione, 

Ponawiaią się i potwierdzaig ze wszystkim 
Artykuł XL - Traktatu. Utrechitskiego , i XXL 
Traktatu Rastadtskiego. 

Uchwalono: zgodnie, aby, śrzodęk rzeki 
Skaldv- był odtąd pewną granicą Państw oby- 
dwóch od. Miasta Montagne, az do. tego. miey- 
sca , gdzie Scarpe rzeka w Skaldę. wpała, W 


całym tym. przeciągu rzeki niewolńe będzie ża» 
dney Komory Gelney , ani Fortecy. ustanowić, 
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Ham, 

Daley ozaaczone są granice obydwóch 
Państw w Kraiu Tornacefüskim, aż do Miasta 
Mortagne , iako też opisane są od Miasta Ar- 
amentiers i Baillent. 

Wszystkim Obywatelom i szczegulnym O. 
seębom obwarowane są ich possessye, prawa, pa» 
stwiska i wszelkie użytki , tak iak dotąd posia- 
dane były w Kraiach, Powiatdch , Wéiach , wza: 
iemnie ustąpionych, Dochodzenie pretensyi swo» 
ich kazdemu Mieszkańcowi zabeśpieczone bez ža- 


dney przeszkody, Granice maig być widocznie, 


określone i oznaczone , i od obydwóch Stron 
wiernie przestrzegane, 


eee eee T eee emeetan mepa aaee 


TRAKTAT 
dkondyń/ki w R. 1770. 


[Aydawnieyszy Traktat Anglii z Rossyą stas 
nat był ieszcze w Roku 1734. dnia z. 
Grudnia , -późnieysze w Roku 1742. 1747. 
1755. 1766, wyżey umieszczone, Nie prze- 
stawała na /nich Rossya , która nie tylko, po- 
żytków handlu , ale i pomocy w przymierzach 
a Wielką Brytannig szukała „przeto w tym Ro» 
ku 
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ku żądała mieć potwierdzone i umocnione prze- 
szłe Traktaty, i zapewnioną sobie od Anglii 
pomoc dla Flotty swoiey na Morzu Srzódzie- 
mnym.,  Skłoniłtię do tego żądania Dwór Lon- 
dyński, a Lord North» dnia 13. Lutego na Ra- 
dzie Krolewskiey wyraźnie utrzymywał, iż Ko- 
rony honor i pożytek wyciąga , aby Fiotcie Ros- 
syiskiey pomoc dana była przeciwko wszystkim 
Nieprzyiaciofom, wyiąwszy Turków , którzyby ią 
na Morzu Srzódziemnym napastować chcieli. Sta- 
nęło zatym Przymierze , mocą którego wszystkie | 
przeszłe odnowione zost ; zabespieczona po- 
moc dla Rossyiskiey Flotty w przypadku napa- 
ści i pokrzywdzenia od iakiego Nieprzyiaciela. 
Od Rossyi zaś wszelkie wolności i przywileie, 
których “tylko iakie inne Narody podług Praw 
i Traktatów w Państwach iey doznawać mogą , 
Avoglikom przyrzeczone , stosownie do Trakta“ 
tu Roku 1766. 
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Tatarów Budziackich i Oczakowa 
feich, czyli JSedyssańfkich 


w $ 4770. 


q^ onse Bndziaccy są cl; którzy część: wscho- 
dnią Bessarabii posiadaią między brzęgac 
mi Morea Czarnego. i Moldawą. (x) Oczako- 


wscy. 


(r) Budziaccy Tatarowie zwani są. od: mie» 
íciny Bndziaku. niedaleko. Dniestru, okofo ktorey 
leżało, niegdyś blisko Miasto, Opbzusa. 4 Greckiego. 
zwane , czyli wężowe, dla Wielkiey mnogości ga 
du w iego okolicy znayduiącego się. Tychże Ta: 

tarów zwiemy Bjafogrodzkiemi od Miasta Biafo- 
grod, w ięzyku ich Krai iowyni zowiącego się. Akes= 


man, Równie Tatarzy Ogzakowscy, od: Oczakowa;. 
lub. fedyssancy od Miasteczka niegdyś Jedyssy, są, 
zwani.  Rościągaią się między uyściami Dniestru; 


Bohu, i Dniepru. Kraie te od nich teraz posiada- 
ne należały dawniey częścią: do Podola j. częścią do 
Xięstwa- Kiiowskiego. Królowie Polscy i Xiążęta 
Litewscy czynili tam, rozmaite nadania dla Ludzi 
swoich zasłużonych, a ci zostawszy ich, właścicie- 


lami , zakladali w nich różne słobody. Tatarom, 


zaś za Dniestrem nożwolili tylko pastwisk dla trzód 
i stadniny. Z czasem lud rozmnożony i wsperty 
protekcyą Turków , rozszerzył się w cudzey ziemi, 
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Tatard Budz: w R, 1779. - TAX 
aae s i 
wscy zaś , albo Jedyssańscy mieszkają w części 
Zachodniey Bessarabii około Dniepru. Oba 
Narody mogą mieć gotowych na Koń 30, tysig- 
cy. Mniey oni iak inni podlegali Sułtanowi 


< Tareckiemu, Same Miasto Oczarów , Bender 
^i Bialogrod, należały zawsze do Porty i Ture- 


ckim garnizonem osadzone były. Położenie ich 
tək blizkie granic Rossyi, bo podłng Umowy 
zawartey przy Nyssie Roku 1739, po Trakta- 


cie Belgrzdzkim , przytykaiących doszek: Dnie» 


pru, Saliwy 4 Końskich e Wod i Wielkiey Bar- 


dy, a bardzo wygodne handlowi i obronie w 


tey 
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zwłaszcza po wzięciu Oczakowa za Zygmunta I. 
Turcy.go zowią , Kaalch- Assi , podobno iż leży przy 
myściu Duiepru, który w ich Języku nazywa się 
Usi. Uzowie czyli Połowty mogli dać początek te- 
mu zamkowi ;zbudowawszy go dla przechowu swych 
łupów w Kraiach Ruskich. Dostaf się Kray Ocza- 
kowski po tym Xiążętom Litewskim od/czasów Ge- 
'dymina , który rozszerzył Państwo Litewskie aż do 
Morza Czarnego. . Wydarli nam Oczaków Tatarzy, 
a Zamek tam '©od nich postawiony Turcy garnizo- 
nem i fortyfikacyami wzmocnili. Okafo R. 1736. 
Munich General Rossyiski doby! go szturmem , i 
zburzywszy fortyfikacye,w krótce go opuścił, Po 
zakończoney Woynie między Rossyą a Turkami za 
Jmperatorowcy Anny wrócił się do Turków. Ob: 
Hist: Tauryki przew Naruszewicza, . Obydwa -te Nat 
rody przez Traktat Kainardski za wolne są nznae 


IQ? - UMOWA 


tey części Prowincyi Moskiewskich , zaostrzało 


chęć w Rossyi chciwey opanowania ich Krainy. A. 
co chcąc, dokazywać mocą, nie małoby koszto» 
wać musiało, przez, łagodne namowy i dary 
dokazał Hr. Panin Kommendant Woysk Rossyi* 
skich , iz lud Tatarów  Budzisckich i Oczako* 
wskich, zatrwożony też po części mocą Oręża Jm- 
peratorowy , pfzystąpił bez trudności do żądaney 
umowy dnia 17, Sierpnia Roku 1770. pod Ben* 
derem.  Jnstrument rzeczonego, mocą tey Umo= 
wy, poddania się panowaniu Rossyiskiemu był 


mastępuiący. 


My niżey wyrażeni Murzowie i przełoże* 
ni, wysłani od wszystkich innych Murzów” Jes 
dyssańskich i Budziackich , oraz od wszystkich 
Obywatelów naszych , zeznawamy mocą Jnstrue 
mentu tego , 2e my będąc ustnie i pismem po. 
budzeni. przez Szefa Hrabię Panina , my Mut- 
zowie , Przełożeni, i wszyscy w powszechności 
Obywatele Jedyssańscy i Budziaccy bez wyłącze- 
nia żadney Osoby, wykonaliśmy przysięgę pos 
dług obrządków i przepisów Religii naszey „ o» 
świadczaiąc się , że się wszyscy od Narodu Tu- 
reckiego odłączamy , rzucamy Panowanie Ottós 
mańskie , a łączemy się /i czyniemy przymie- 
rze z Państwem Rossyiskim w ten mianowicie 
sposób. 
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Jè mamy zostzwzé pod opieką i Panowas 
niem Nayiaśnieyszey Jmperatorowy [Jeym<ci Rose 


: syiskie nie iako poddani, ale zachowniic 
y y» P 


dawne nasze prawa , swobody, i zwyczaje, Tak- 


. że obowiąznieiny: się do tegoż samego przez 


nsiłowania naszych Murzów nakłonić cały /Kr: m, 


ʻi innych Tatarów, Ani chcemy uznawać te- 


go, za Raądzcę , albo naszego Hana , (s) któ- 
tyby się do tego naszcgo zezwolenia nie przys 
łączył, i nie poszedł za tym chwalebnym po- 
stępkiem, 

Obowiązuiemy się, iż wsparci posiłkami | 
Rossyi , będziemy usiłowali cały Naród Tatar- 
ski „uczynić wolny , i od wszelkiego oswobo. 
uzić Poddafistwva , i przy tychże , któremi sig 


przedtym zaszczycał, prawach zostawić, 


To 


(s) Wyraz Han, czyli Kan, z iężyka staro- 
Zytnego Turków znaczy toż samo, co z Arabskiego 
Sultan, czyli Wielki Pan; Syn starszy Kana mą 
tytul Sułtan Galga., drugi zowie się Orbeg, £o 
iest; Pan Oru, czyli Perekcpu, trzeci Naradynbtg, 
Wodzowie Woysk biorą tytuł Bejow, a Synowie 
ich Maurzów. Szlachta i Poradnicy'zowią się Ob- 
dufam; Naywyższy Pop ma imie Seyd, a Popi 
mnieysi /Małna, Godność Ulanów isst pierwsza po 
Kenie,, 
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BLUES AE 
To zaś wszystko utwierdzamy iak nayuro- 
czyściey, iak nayświątobliwiey , i isk naydos 
skonaley, tą zupełną ‘mocą, która: nam od 
wszystkich Obywatelów naszych do ułożenia tey 
Umowy iest dana. Dla większey zaś pewności, 
' zostawuiemy w zakładzie lednego % Murzów na= 
szych Jedyssańskich i iednego z Budziackich, 
Póty ci zostawać będą, aż się zupełnie nie zas 
kończy i nie ütwierdzi ta Umowa» która zawsze 
ma, dążyć do obydwóch Stron nszczęśliwienia. 
Naywyższy zaś Kommendant Hrabia Panin do* 
puszcza nam: wżzaiemnie i pozwala wszystkim 4 
całym dostatkiem Naszym przeyść wolnie. na 
diugą stronę Dniestru, i tam spokoynie w dom 
mach naszych przemieszkiwać 3 upewniaiąc na 
niezawodną i rzetelną obietnicą swoią „ iż od 
podpisania ninieyszey Umowy , przyiażń , przy- 
chylność i gotowa pomoc w teraźnieyszym i 
nystgpaigcym czasie niezawódnie nam okażan€e 
będą ; Które nie tylko my, wzśiemnie i wszy= 
scy nasi Obywatele , nienaruszenie będziemy SiĘ 
starali zachować , ale też za naypierwszą pO- 
winność  naszę poczyłamy, uwiadomiać przez 
Gońców , skotobyśimy tylko postrzegli zamyślaią- 
cych Turków "przedsięwziąść iakie kroki przeci* 
wko Rossyiskiemu Woysku. 


Niech Bóg Nàywyzszy , który iest począ+ | 
tkiem wszelkiego dobra , dopomoze i pobłogosła» | | 
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Tp RA AE 
wi tym chwalebnym zamysłom naszym , i u=. 
mocni ma wieki przyiazą naszą z Państwem Ros» 
syiskim. 

Jnstrument ten dla większey wagi 1 pē- 


* wności, rękami podpisany własnemi , i naszemi 


pieczętowany Pieczęciami, oddany fest Hrabi Pa- 
ninowi. Wzaiemnie wzięliśmy drugi Jnstrument 
ład Hrabi Panina własną iego t podpisany 1 
piwierdzony Pieczęcią . 

Niżey położone są Pieczęci Tatarskie 3 
któryca było 26. 
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Między Francyą i Kiażyciem Bi- 


fkupem keodyifkim w R. 4772. .. 


A" aktat Nowiomageński Rokn 1678. i Umo- 

wa Jn$ulańska dnia 1. Listopada Roka 
1699. granice między Państwem ' Francnekih 
1 Kraiami Leodyiskiemi określiła z wielką “nie 
wygodą i uszczerbkiem tak pozytków, iako $ spox 
koynosci Poddanych oboyga tych Państw. * Mo. 
tą pierwszego z tych Traktatów posiada“ Hran- 


.eya po MES Vital albo Sul „i BO had fed» 


Tom IV. di U ką 
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pA nd 

ką Mozą, Wśie Sauzeilles , Romerć , i Martia 
guole , isko należące do Miasta Maubeuge czy* 
Ji Malżaudiim zwanego , tymże Traktatem so- 
bie ustąpionego. 

Mocą zaś Umowy Jnsulańskiey Hiszpania 
ustąpiła Francyi kilku dzierzaw swoich w teyże 
samey okolicy położonych po nad rzekami Hers 
meton i Ware , oblewaiącemi w koło. twierdze ‘de 
Charlemont, Te Dzierżawy uciążliwe były 
spółkowaniu wnętrznemu Obywatelów po nad 
zzeką Salis i rzeką ^ Mosa, Wie zaś należące 
do Miasta Gevet d'Agintonit , mianowicie Wsie 
Hermeton , Gocbenet i Heer przecinały igupefnie 
istotnie potrzebne spółkowanie włości wyższych 
g Miastem; i włościami nizszemi Biskupstwa I.-- 
odyiskiego, a te dwie części iednego panowa- 


mia czyniły sobie nieznziomemi, Z drugiey | 


zaś strony Wiie de Vireux, S. Maitin i de 


Molbain składaiące część dawnego Państwa Le- | 


odyiskiego , tudzież Wsie de Han , d’ Aubenive 
d dHierges,i inne należące do Miasta Choos by- 
ły na przeszkodzie spolkowaniu Francji z Mia- 
stem Givet. A lubo osobne umowy ugrunto- 
wane na dawnieyszych Traktatach nbeśpieczały 
tak Woyskom iako i towarom i sprzętom Frane 
cuzkim wolny przejazd i przewóz, Z tym wszy- 
stkim takowe przeiazdy i przechodzenia bez czę* 
stych truduo ści nie obchodziły sig , a wzaiemność 
mig» 
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Francyi z X, Bisk: Leodyiske w R.1772. 147 
dzy dwoma Narodami potrzebna obostronney 
uciążliwości doznawała zawsze, 

Te uwagi przywiodły Ludwika XV, Króle 
Francuzkiego do przychylenia się ku rozporżądzę” 
niu uczynionemu przez Franciszka Karola Xig- 
Zecia i Stany Leodyiskie , i do zupełnego gaspo» 
koienia sprawy przez Ugodę z obustron zakoń- 
czoną i podpisaną, dnia 24. Maia R. 1772. 

Mocą tey Ugody granice zobopólne. okras 
ślone są z ukontentowaniem oboiey strony, 

Naypierwszym iey i naymocnieyszym gruna 
tem iest Sąsiedzka przyizźn , i powiększenie poe 
żytków dla Poddanych przez zniesienie wszel- 
kich przeszkód , i otworzenie drogi do wzaie- 
mney .spółeczności ^wewnetrzney, 

Tak sprawiedliwe dobrego Sąsiedztwa Mae 
xymy w Traktacie Niwiomageńskim podały Rze- 
szy Niemieckiey niektóre wyłączenia przydane 
do ustąpienia Xięstwa Lotaryńskiego w. Roku 
1738. tudzież stały się przyczyną żamiany , 
którą Król Francuzki uczynił a Xciem de Nassaii= 
Saarbruck 

W Ugodzie tey z Państwem Leodyiskim, 
którego Mappa przyłączona do, Traktatu nay- 
drobnieysze wyraża kawałki, Xięstwo Leodyiskie 
nstąpiło Francyi praw swcich i panowania nad 
Dobrami i Powiatami położonemi nad dwoma 
brzegami rzeki Moss między Francyą , i Mias 

Ka stem 


t TRAKTAT 
a E 
stem Givet Stołecznym Agimontu Francuzkiego; 
przez, które Król Jmć miał dotąd wolne przey* 
ście Woyskolń swoim , tudzież przeprowadzenie 
wszystkich potrzeb dla Garnizonu de Cbarle* 
mont. | 
^ s W zamianę tych sześciu Wśi , Król jmé w- 
stępnie Xiążęciu Biskupowi i Stanom Leodyi- 
skim wszystkich Praw , które miał mocą Trakta= 
tów Jnsulańskiego i Nowiomageńskiego do 3. 
th rzekami Salis i Mosa, tudzież 


lytskiego , a dla większego nawet We 
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fatwienia społeczności wyzszey częsci tego Krd- 


iu z niższą po mad salis i Mosa, ustępuie/ ie- 
szcze Kio] Jmé niektórych dóbr należących do 
Bossnt - Valcourt , które wszystkie zamiany SĄ 
jak nayrzytelniey zachowane , tak dalece, iż O- 
biedwie Strany znayduią w nich dla siebie rÓ- 
wng rozległość i równą ludność. 

Traktat ten iako między Wazallem Jnpe- 
rli, to iest: Xciem Leodyiskim z iedney stro- 
ny zawatty, przez Dekret Kommissśrski Roku 
r773. od Jozefa II, Cesarza i Ratysbońskiego 


Scymu potwierdzony został, 
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O: odkryciu i opanowania Wysp Antylskich , 
przez Osady Francyi , Hiszpanii „i Anglii, 
gostali w niektórych ich częścisch dzicy mic- 
szkańcy , Karaibami zwani. Ci nie podlegli ni. 
komu, żyiąc z łowów , wlasnemi rządzili się 
zwyczaiami, Nie chcieli cierpieć Anglicy -tey 
reszty Ludu, Otrzymawszy przez ustąpienie od 
Francyi Wyspę S. Wincentego., nie mało ną 
niey osiadłych Karaibów znaleźli; wygubić ich za» 
tem postanowili. „Lecz niełatwo im to' wyko* 
nać przyszło, . Lud, lubo: w małey liczbie , 
który ożywiała sama. rozpacz , a, który biiąc 
się: za wolność pówinien był zasłużyc na miłość 
ku sobie. wolnego Narodu., bronił się do upa» 
dłego, Kray ich naieżony górami, w których 
się , zapaliwszy swe „Domy , schronili, dawał 
im sposobność długiego opierania się Anglikom, 
i póty broni złożyć nie chcieli , póki nie ọka- 
zali im to Anglicy, iz chcą z niemi traktować, 
iako z wolnym i niepodległym Narodem. Dnia 
7. Lutego Roku 1773. wysłali swych Karai- 
bo- 
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bowie Posłów do Macericau , gdzie Generat Ad. 
gielski Dalrymple imieniem Monarchy swego za- 
warł Trakt.t pokoiu i przylaZni w tych warune 
kach. 

1. Wszystkie, nieprzyiacielstwa ustaną a 
na onych mieysce pokóy stały i wieczny na* 
stapis 


Ii. Karaibowie powinni będą nznac Pana . 


tey Wyspy za prawdziwego Króla i wszystkich 
dzierżaw należących do Wyspy S. Wincentego, 
przeto uczynią przysięgę wierności., przyrzeką 
poddaństwo , i broń złożą, 
III. Karaibowie poddadzą się pod wszystkie 
Ustawy i prawa Rządu Królewskiego, a Guber- 
-nator będzie miaf moc ie stanowić i czynić po- 
trzebne odmiany. A im podlegać maig w tych 
tylko sprawach , które z Poddanemi Krolewskie- 
mi nie Jndyanami zachodzą , do tych zaś Rz3- 
dów i swyczaiów , które im są własne , nic na- 
leżeć nie ma. 
IV. Część Kraiu biorge od rzeki Baum , 
aż do Point Espagnol 2 iedney strony, a 7 
drugiey od rzeki Analibot do tegoż samego 
mieysca Point. Espagnol , po uczynionych wymia- 
zach od Anglików , naznaczona będzie na mie. 
szkanie Karaibom , reszta do Krola Jmci zue 
pełnie ma należeć. 


Ys 


ennt 


A 


przez 


| gob ko 
| |eyski 


| 
kommi 
goli K 
| 
dlu ! 
zkiem 


duiący 
to Kat 
winni. 
nienie 
skr 
obowi 
łom, 


Judi, 
mi | 
nosić | 


LR 
LEM 


z Karaibami m R. 1773. 2:58 


V. Te Kraie nie będą mogły być, ani 
przez przedaz , ani przez Arędę lub inny spo- 
sob komu ustąpione , tylko za przywilejem Kro. 
lewskim. 

: VI. Zadne gościńce , porty, baterye , lub 
kommunikacye iednego mieysca z drugim, bez 
woli Krola nie będą czynione, 

VII, Nie będzie odrąd wolno zadnego han- 
dlu Kraiowego prowadzić z Osadami Francue 
zkiemi, i 

VIII. Wszyscy Niewolnicy zbiegli znay» 
duigcy sigu Karaibów maig być oddani, Nad- 
to Karaibowie chwytać takowych zbiegów po. 
winni.  Którzyby im się ważyli dawać schro- 
nienie , będą dobra ich konfiskowane, 

IX, Ci, którzy cięzko przeciwko Anglikom 
wykroczą , maią bydź wydani, h 

X. W czasie niebeśpieczeństwa Karaibowie 
obowiązani są dać pomoc przeciw Nieprzyiacio= 
łom, Poddanym Angielskim, 

XI, Trzy Prówincye zostaną przy Kroly 
Jmci. 

XII. Karaibowie obiecuią odkrywać i doe 
nosić iwszystkie bunty i spiski przeciw Rządowi, 

XIII, Którzyby się chcieli wynieść z Wye 
spy z całą Famili}, tym wolnó będzie, i 0» 
wszem pomoc ma bydź dana, 


XIV, 


x$2 "PRAWKTAT 


ps 
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XIV. Osoby  precznaceone do $cigania 
Niewolników i zbiegów malą mieć u Karaibów 
wszędzie wólmy przystep i łatwość wszelką, 

XV. Wszyscy zbiegli Poddani Angielscy 
dub Francuzcy maig być wydani swym Panom. 

XVI Każdy nad wydzieloną sobie Czę 
ścią Kraiu ma zdać rachanek z liczby i na- 


zwisk swych mieszkańców, 


XVII. Wszelka łacność będzie opatrzoną, 


Karaibom w prowadzeniu handlu z Wyspami Ane 
gielskiemi , 

„XVIII. Wolność zupełna będzie dana Ka- 
zaibom łowienia przy Wyspie. S. Wincentego i 
po innych brzegach poblizszych. 

XIX Zaden Cudzoziemiec albo. Biały nie 
będzie mógł mieć mieysęa między Karuiba mi, Lez 
zezwolenia Gubernatora. na piśmie. 

XX...Któryby mie chciał zachować tych 
Artykułów , ma być iako nieprzyjaciel od obo 
iey Strony KATANY. 2. 

Podpisali się: z strony Króla Angielskiego 
W. Dalrymple s z strony Karaibów: Jan Chizel- 


ciel Dufauts Begot» Boiordell, &c. 
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Ocny żądał! do czego nie miał prawa E 
Słabszy ustąpić musiał, co nie był powi- 


mien; ta jest cafa "Traktatu następulącego Hi- 


storya. ^ Niedawna pamięć naynieszczęśliwszey 
dla Krain Naszego Epóchy , nie potrzebnie przy- : 


'poninienia w obszetńieyszym opisie. .' Pizytoczyć: 


tu tylko, należy: dówody „* na których zasadzały 
swe pietehcye do, Prowincyi Naszych trzy .S2- 
siedzkie Poteńcye. ;"Wsżak' luboby:*naydziksze 
zamysły , luboby nayg gwałtownięysze. kzoki szukają 
pizécie" sprawiedliwóśći pozoru, 

W 6bsżetnym Sgłiśmiie wywoda Praw Kot» 
zoRy "Wegierskiéy do Rusi Czerwoney i Podola, 
Dwór Wideński wykłada swe prefensye do Ha- 
licza i Lodomeryi. Fundament ich cąły. iest. 
ten. Przy końcu, XII, Wieku Mscisfaw i Włodzi- 
mierz Bracia spór wiedli o, Xięstwo Halickie , 
nad którym zwierzchniemi Panami Krolowie Pol- 


'scy byli. Panniący Kazimierz IL. Mścisławowi 


ie iako Starszemiu przysądził , Młodszy do Wę- 
gier uciękać musiał, gdzie w więzieniu schronie- 
nię 


1:54, TRAKTAT 


ppm " xasne 
mie znalazł, Wkrótce Mécisfaw od własnych Pod- 
danych trucizną zgładzony został. Haliczanie 
Włodzimierza na Tron wezwali, któtego im 
przystawić, i wesprzeć orgtem do obięcia Xię= 
stva , Bela III, Król Węgierski przyrzekł. Ale 
oszukani Haliczanie uyrzeli Panem Zamku Ha- 
lickiego i Xigstva Andrzeia Syna Beli , który 
nadany sobie tytuf Krola Gallicyi przywłaszczył, 
Utracił go niezadługo razem z Xięstwem An- 
drzey zwyciężony od Włodzimierza wspartego 
bronią Kazimierza Krola Polskiego, Obiął po 
zeyściu iego Xigstwo brat; Roman, a po nim 
Syn Mścisława icdnegoz z Oycem imienia, Lecz 
nie kontenci z Rządu iego Haliczanie znowu w 
Węgrzech u Beli szukaią pomocy. NW 'yprawio- 
ny Brat Andrzeia Koloman, dla siebie Xięstwa, 
a dla Oyca tytułu Króla Gallicyi i Lodomeryi 
'mabyf. Miał ten Koloman za sobą. Salomeg 
Siostrę Bolesława V. mimo tego iednsk — Boia. 
zowie zbuntowani , którzy go za Xiążącia nie- 
dawno przyięli, wezwali wypędzonego Mścisłae 
wa, i do odzyskania Państwa skutecznie mu po- 
mogli ; porażony Koloman został brańcem Mści- 
sława, i lubo po dwóch letnim więzieniu po- 
wtórnie się o toż Xięstwo kusił , odpędzony poe 
wrotu do niego nadzieję na zawsze utracił, Ode 
tąd iuż ani possessyi, ani prawa Żadnego Ko- 
zóna Węgierska do Halicsa nie miała. 
Dto» 
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W asrzamiki w R. 1773. 1155 


Drugi dowod Dom Aństryacki przytacza 
przyłączenie do Węgier, od Ludwika Krola Pola 
skiego i Węgierskiego , części Podola i Rusi w 
Roku 1377. Lubo w lat 13. odzyskała to 
Polska , i bez żadnego zaprzeczenia posiadała 
zawsze. 

Potrzecie bierze za prawo używany od nież 
których Krołów Węgierskich tytuł Królów Gal- 
licyi i Lodomeryi, lubo Włodzimierz w nay“ 
mniejszey nigdy possessyi ich nie był , i Tra- 
ktstem Roko 1403. prawa Polski do Rusi uro- 
czyście przyznane i ubeśpieczone są od Stanów 
Węgierskich ; Lubo nigdy tego tytułu nie da- , 
wała Rzeczpospolita Krolom Węgierskim , a oni 
przeciwnie dawali go Polskim ; lubo Rudolf M, 
wyrzekł się go-był uroczyście iako i praw i pre» 
tensyi wszelkich ; lubo też uroczyste zrzeczenia 
się utwierdził Karol VI, i dawne Traktaty poa 
nowił. 

Na tych fundamentach nrosło do Halicza 
prawo , a znim zagarnione zostało całe Woe 
jewodztwo Ruskie; w pretensyi zaś podobno za 
nieużywane od Domu Austryackiego przez tak 
wiele lat 2 Gallicyi dochody , posunione prawo 
do Woiewodztwa Bełzkiego , części Podola i 
Wołynia, części znacznieyszey Wdztwa- Kra- 
kowskiego i Sandomizskiego, 


Po» 


156 TIRSAK T AUT | 
(mezowi - - ~ - t: - " | wad 
Podobneż -były i Rossyi do Kraiów Rze- | gwalt! 
czypospolitey preteasze. Wyłbiad, postepku Dwaas | yy dan 
qu Petersburskiego, te naznacza, Ząda nay przód | gśriat 
przyzwoltey nadgrody za Kray mu zabrany od nas, naszy 
a przeszło „dobrze pół wieku, posiadany i upra” 
wiany, i za ten Kray razem, który obydwom Pañ 
stwom. miał za granicę służyć, a od Polaków AREA 
przecie” iest używany i mieszkany ; obszerność: ( 
tego rachuie się. .do 185. mil kwadratowych. jaka 5 
Lecz nie wspomina:, czemu, tąk „dawne pieten- Pd 
«ye. dopiero teraz są roszczone à ża co nie. przy Suit 
więdzione pod czas tylu Seymów». i wyenaczo- | » WA 
| „nych od Rzeczypospolitey da rozgraniczenia Kom- » A 
znissyi? Daley przywodzi pretensyą; © przywła>- . di 
szczenię ;Poddanych Rossyiskich , których liczbę y» ay 
do 300,000. posuwa ; ale wprzód nie Rossya, » sh 
Jecz Polska o -koczowanie. swego Poddatstwa i, tj 
„tylokrotne. zanosiła skargi, Obwinia. Rzeca- z kiec 
pospolitę„ o poczynione. krzywdy Kupcom Mo» || » P 
skiewskimi, i uciążenie ich handli przez pod-- da 


wyższenie Cell Litewskich „lecz; Cett równość. || „jeż 
świadczą Jnstrnktarze , a «Regestra Kominissy || » Wy 
Skarbowey .Litewskiey zapłacone zawsze krzywdy. || » Któ 
Kupcom Moskiewskim.  Utyskuie na nierząd || 4 sb 
Rzeczypospolitey , Gwarantowany, od. niey Tra- y» 80bi 
ktatem Roku 1768. a knuigc nieszczęśliwość, || » niel 
| Sąsiedzkiemu Krajowi przez zabor ięgo Prowin- 5 i 
il eyi, chce go o swoiey przekonać przyiaźni s i| 
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ROOBOY : n ORAN 
gwałtówńe swe kroki pogodzić zową Deklaracyą 


wydaną w R. 1764. '(t) w którey uroczyście się 
oświadcza Katarzyna II. że Nam'cafosc- Kraiów 


naszych zachowa , i przeciw komuzkolwiek nad. 


BY v WELO 


NA a 2 s at TT TS 


|.) Deklaratya Jinperatorowy! Rossyiskiey.d' woe 
jaka w tymże Roku była, W pierwszey poda- 
wey przez Hrabię Keyzetlinga Pósta Xigzgcia: Rev 
pnina Ministra Pełnomocnego , wyraża.”,, Że przy- 
„, znany iey od Rzeplitey £yt&t']mpersterowey Ca. 
ss- tey Rossyd » żadnego ani iey ; ani Następcom s ani 
i» Państwa Rossyiskiemu , dó Kraiów 1 Ziem pod 
y nazwiskiem Rusiod Polski i Bitwy posiadanych, 
p nie dzie prawa „dale owszem oświadcza się uro- 
„, Czyście, iż Gwarancyą wszystkich Praw: Wol. 
,, ności, Państw i Ziem , do Których Rzeczpospo- 
>, lita ma prawo, lub które prawnie i isto~ 


,, tnie posiada przeciwko. wszystkim ; któtzyby ie 
^5 kiedyżkolwiek nadwćrężyć chcieli, ofiaruie y. à 


,, przytzeka. (obacz wyżey na kat. 3.) W drugiey, z 
powodu rozsianych wieści o szkodliwych, jóy na, 
Kray Nasz zamachach tak myśl swoig tlumaczy: 
z Jeżeli kiedy złość v kłamstwem złączona mogła 
5» wymyślić wieść oczywiście fałszywą , tedy ješt ta, 
„, Którą $mianó roznieść publicznie, iakobyśmy nie 
;, innym końcem wspierali Elekcyą Piasta, tylka 
», żebyśmy za iego (pomocą i pobfażaniem mogli 
» sobie napotym: ułatwić sposoby do opanowania 
„, niekórych Prowincyi Królestwa Polskiego i W. 
» X. Lit: do ich oderwania i przyłączenia Pań- 


3, Sfwu naszemu. Sam wstęp Naszego Panowania 


dzie. 

Prawo Dworu Berlińskiego do zabranych 
Prowincyi naywięcey na Gen:alogii zasadza się 
Autor Wykłedu Praw Krola Eruskiego do Mig. 

stwa 


— - 


„; dostatecznym iest -do zbicia w swym *rzódle ta- 
y; kowych wynalazków i pokezénie ich fałszu. Zna* 


-aoiowanin obcych Kraiów , zupełnie iesteśmy 
» przekonani, iż ten Mónarcha iest wielki, który 
sprężyny, Rządu ku dobru, i uszczęśliwieniu śwo= 
ich Poddanych kieruie. Chcemy aby sprawiedli- 
WOŚĆ , słuszność , i ludzkość panowały przy Nas 
na Tronie naszym; .A tak polegaiąc na stawie, 
tak dobrze ogruntowaney , - mogł byśmy bez po- 
„chyby słuchać samey tylko umysłu naszego wspa- 
niałości, a te falszywe pogłoski w pogardzie i 
milczeniu zagrześć. Lecz aby czystość zamysłów 
naszych. nie tayna byfa. Nayiaś: Rezplitey , a biąd 
i wątpliwość wyrugowane zostały, nie mogliśmy 
na sobie przewieść , abyśmy sposobem iak nay- 
uroczystszym nie oświadczyli , że iesteśmy SrCze- 
rze i nieodmiennie rezolwowani utrzymać Nayiaś: 
Rzplitą w stanie Aktualnym praw swoich., wol- 
nosci , Konstytucyi, tak iako i Possessyi, przy- 
chylaiąc się do Traktatu R. 1686, A iako żą- 
damy uprzeymie zachować to, €o należy do 
Korony Polskiey i. W. X. Lit: tak nie chcem 


„, tego cierpieć, aby kto w tey mierze iakowe czy- 


3» 


R. 1764: Y 


my, iż uszczęśliwieńie Ludu nie zależy na za” . 


nif nadwerężenić, ‚i t.d. Dnia z8. Grudnis , 
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stwa Pomerellii i innych wielu Kraiów Krole- 
stwa Polskiego naymocnieyszy grunt zakłada na 
ziednoczeniu dwóch linii Xig23t Pomorskich na 
Gdańsku i Szczecinie, Podług niego , po zgasłey 


„linii Gdańskiey , Szczecińska panowała, i ob. 


ięła po niey wszelkie Possessye , a tey dziedzi= 
cem został: 3 czasem Dom Brandeburski, Gho- 
chciaż Autor bardzo słabych dowodów i pism 
wcale wątpliwych na poparcie wywodu swego 
używa, chociaż z Dziejów wszystkich rzeczą iest 
pewną, Ze Pomerania 2 dawna cała należała 
do Polski, ze Kazimierz II, daf iey Rządcę 
Sambora , po którym Syn Swiatopefek nastąpił, 
który bunt podniósł, Xiążęciem się nazwał, i 
Leszka V. w Gąsawie zabił, że po nim Mestwin, 
zmarły bezpotomnię Przemysławowi ią odkazał, 
że dopiero za Łokietka Margrabia Brandeburski 
część Kraiu należącego do Polski opanował, a 
Krzyżacy Gdańsk i Xstwo Pomorskie, którego 
potym się zrzękli Traktatem Toruńskim Roku - 
1466. i odtąd ie bez sporu posiadali Polacy 3 
chociaż w przeciągu pięciu wieków żadnych do 
Pruss Polskich nie było pretensyi ; chociaż 
Dwor Berliński Roku 1764. w podaney Dekla- 
racyi swoiey zapewnił Rzeczpospolitę , iż iedy- 
mą iest iego chęcią i myślą utrzymywać Ją przy 
calości Państw s wolności i swobód. | O tym 


W8zye 


Bau. OT To 


—— Mà 


wszystkim. iednak preepomniano w wy kładzie 
pretensyi Króla Pruskiego. 

Roku 1772. w. Miesiącu Sierpniu podane 
zostały „Dęklaracyę trzech Dworów Sqsiedzkich 


Kanclerzom „oboyga Narodów» w których 0, „ur 
qa 


łożonym przez siebie oderwaniu -od 

Państw iey oznaymiły. „Złozy f zatym. JK Mc I 

de dnia 6, Pazdziernika ; dana była przyzwoita 
> 1 7 pu 


pne, Oby wates 


odpowiedź i zalecenie, obwiesz 
lom „ aby pomnieli na wykonaną od nich przys 
sięgę wiezdeíci Królowi i Rzeczypósp litey ; Wye 
słane potym Listy do wszystkich. Dwotów, Eus 
topeyskich iz zażaleniem n: przemoc Zagaraiae 
iących. Kraie „Nasze Poteacyi, . Ale 
zna była; w: pomocy obcych: Dworów nadzięla, 
a nazbyt słaba „w szczupley liczbie gorliwych 
Polaków. obrona; «+ „Weszłyj;w Kay (u) z. trzech 
Stron 


(u) Woyska Rossyiskie od czasów ieszcze Au- 
gusta [Tw Kraiu: Naszym przebywały 5 licznieysze 
nadeszły 'na uśrhierzenie. niby Rewolacyi u Nas Dos 
mowey > osadzily Stolicę Królestwa , służyły dó 
utrzymańia w podległości iNsrodu , i do wykonania 
układu Podziałowego Naszych Prowincyi, ^ Pierwszy 
icdnak Dwór Wideński  uskuteczniaiąć umówiony 
zabór , Starostwo Spiskie W oyskiem swoim R. 1771: 
zagatnął. Fryderyk LI. Król Pruski w Pismach swoich 
obigcie to naznacza za początek, ktory nayniegodzi- 


wszy. proiekt podziału Kraiów „Polskich urodził s | 
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i i a am d 
stron liczne Sgsiadów Woysks, same sobie, ma- 


igcych im być ustgpionemi,, Prowincyi , ozna* 
czyły granice, a Seym, który miał nieszczęśli* 
Tom IF. L wo- 


|| wee 


lubo pewniey on sam naypierwszym był iego Au- 
i awcą w czasie Negocyacyi siedraiole- 
kończących; on da przyięcia iego 

nistra swego Hr. de Solms Dwór 

Petersburski naklonit; on do tegoż Maryą Teressę 
Cesarzową Krolową W ęgierską namową 1 postrachem 
przywiodł >on zachodzące trudności w Gabinetach œ 
Rady przeciwnych zrazu temu Ministrow wPetersbur- 
gu Hr. Panina , aw Wiedniu Xcia Kagnitza ufatwilg 
on pod pozorem zasłonienia Państw swych od za 
raży powietrzney Kordon wśrzod -Kraiu Naszego 
rozciągnął 3 on tsiemnemi intrygami Rewolucyą 
Kraiową podsycał. Rossya sprzykrzywszy sobie w 
Woynie z Porta Ottontańską, mimo pomyślnych zwy- 
<ięstw , które nad Nią odnosifes zwłaszcza gdy 
nie mogła dopiąć tych korzyści , które sobie zakia- 
dała w zyskaniu Wofoskiey i Multańskiey Ziemi, 
dla. przeszkód czynionych od Austryi zazdrosney 
wzrostowi Jey potęgi, i niechcącey mieć z nią Sg- 
siedztwa , a taiemnie w Stambule układaiącey Al. 
liens z Portą , postanowiła przyiąć podaną plante. 
Dwór Wideński lękaiąc się sprzymierzenia się Ros- 
syi z Prussami 5 doznaiąc trudności w Negocyscysch 
swych z Portą , które niszczyła skryta intryga D'wo- 
ru Berlińskiego, nie dłngo się wachał przystać na 


-ten Proiekt, który podchlebiaf chciwości Jego w 


rozszerzenin granic, tym bardziey gdy go zapewnił 
Król Pruski , przez Posła iego Barona de Śwżeten , 
iż Rossya zdobyte na Turkach Prowincye między: 
Dniestrem i Dunsiem oddać przyrzeka, i że w przye 
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wości Kram zaradzać , utwierc 
deidlowego Traktatu podpisem. Który tu ob- 
szerniey kładzie sig , nayprzód: 


EIUS SAT 
lzić ią musiał Po- 


——— A 


1. 


m r HM —H 


padku odrzucenia tey planty przez ĆeśsarzowĄ s 

Woynaby wyniknąć musiała, w którey obowiązki 

Alliancyi łączyłyby Prusaka z Rossyą, Gdy w ten 

sposob Fryderyk TI. uprzątnął zawady do uskute- 

cznienia swego Proiektu. Umowa taiemna w Peters- 

burza dnia 17. Lutego Roku 1772. W Wiedniu 

dopiero 4. Marca Roku: 1773. podpisana została. 

Nadto stanęła sekretna Konwencya między Krolem 
Pruskim i jm$eratorową Rossyiską , mocą ktorey 
Król Pruski obiecal w czasie Woyny być otwarcie 
przeciwko. Aństryi , i 20,000. Woyska utrzymywać 
w Polszcze, i niemi podsycać Rossyą 3 wzaiem 
Jmperetorowa , gdyby $ oyna do Prass ściągnąć sig 
miala 6,000. Piechoty ; a 4,000. Kozaków dostar- 
czyć, $0,000. Woyska w Polszcze trzymać , i wszel- 
ką pomoc Królowi Pruskiemu przyrzeka. Przystą” 
piono więc do miarkowania , co każdey z tych trzech 
Potencyi w podziele Polski dostać się miało, Au~ 
strya, co naypoźniey plante Zaboru przyięla, nay- 
więcey z razu zaięfa , ale też i odstąpić na reprezen= 
toncye drugich «dwóch Dworów. Wdztwa Lubel- 
skiego ,- Ziemi Cheimskiey , iczgstki Wdztwa Bef- 
zkiego musiała. Porównane zatym oddzialy-byly , i 
Konwencya Dworôw traktüigcych podpisaną w Pe- 
tersburgu została dnia 5. Sierpnia R. 1773: W którey 
Potencye , zabrane Polszcze Kraie, wzaiem sobie gwa 
rentowały, i wspólne starania przyrzekły ku przy- 


wiedzeniu Rzplitey do approbacyt Podziału, Oświad- | 


czyły 'natychmiest przez śwych Ministróww poda- 


ney zmowney Deklaracyi "Dworowi W arszawskie- | 
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Między Nayiasnieyszym Królem Fmeig 2 Rze* 
cząpospolitą Polską; 2 Nayiaś; Cesarmowg Krole= 
wą Megierską 2 Czeską, 


erm ace meae 


Ww mię Jroycy Swigtey. 
Iech będzie wisdomo komu- należy. Nay= 
iaśnicysza Cesarzowa ]eymość Apostolska, 
Krolowa Czeska i Węgierska osadziwszy Woy- 
skiem swoim niektóze Powiaty Krolestwa Pol- 
skiego, za umową o tym między Nią, i Nye 
iaśnieyszą Jmperatorową Całey Rossyi, i Nays 
iaśnieyszym Krolem Jmcią Pruskim , oświadczyć 
L2 ka- 


C] 


mu wraz z pretensyami ufożony podział Prowincyi 
Polskich-; każde z tych trzech Potencyi wprowadzia 
ła po 10,060. Woyska i po iednym Generale , Aus 
strya Rizchkura , Rossya Brbikowa, Prussy Lentulusa, 
à razem o zloženie Extraordynaryinego Seymu nas 
legafy. Został Seym zwołany. Czynności iego ka- 
gdy w Dyatyuszu znaydzie. Przykład to iest iedy= 
ny (mówi Fryderyk II. w Tom: 1. Hist:) w Dzie- 


¿dach , Podziafu spokoynego i .porządnie dokonanego „ 


ele razem pewnie przykład iedyny dokoneney nay- 
niegodziwszey niesprawiedliwości i zgodney trzech 
Państw na pognębienie jedney Rzplitey zmowy. 
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uL — 
kazała Memoryalem w Warszawie w Miesiącu 


Wrześniu Roku przeszłego podanym, prawa i 
przyczyny , które ją do tego postępku przywio= 
dły. | 

Król Jegomość Polski , idąc za Resu/tatum 
Senatís Consilii w Miesiącu- Październiku tegoż 
samego Roku, odpowiedział relative do przy* 
szłego Seymu generalnego przez solenną Prote- 
stacyą przeciwko temu zagarnieniu, SW ynikngfo 
ztąd niebeśpieczeństwo bliskie zerwania przyjaźni 
i dobrcy barmonii, która trwała dotąd między 
Nayiaśnieyszym Krolem Jmcią i Rzecząpospoli- 
23 Polską, i Nayiaśnieyszą 'Cesarzową Jeymością 
Krolową. Ale po uwadze doskonałey z obóch 
Stron nad nieszczęśliwemi skutkami » któreby 
wyniknąć z tego mogły ; szczęściem duch zgo- 
dy przemógi, i zgodzono się zatym rozpocząć 
Konferencye Patyfikacyi w Warszawie ma Sey* 
mie Extraordynaryinym wyznaczonym dla te” 
go przychylaiąc się do żądania trzech Dworów 
Kontraktuigcych , i na nich pracować przez Ple= 
mipotencyaryuszów i Kommissarzów do tego U- 
poważnionych z obóch Stron około nayprędszego 
zaspokoienia rozterków » do których. były przy» 
czyną teraźnieysze okoliczności. Na ten ko= 
niec Nayiaśnieyszy Król Jmć i Rzeczpospolita 
Polska upoważnili i zupełną moc dali , Ex See 
satu: Wielebnym w Bogu Antoniemu Ostro* 

wskie- 
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wskiemu Kuiawskiemu i Pomorskiemu , Andreze- 
iowi Stanisławowi Kostce Młodzieiowskiemu Po» 
znaüskiemu i Warszawskiemu, Jgnacemu Mas- 
salskiemu Wileńskiemu, Pawłowi Felixowi Ture 
skiemu Łuckiemu i Brzeskiemu , Antoniemu Onue 
fremu Okęckiemu Chefmskiemu Biskupom , Wiele 
możnym Antoniemu |abłonowskiemu Poznaü- 
skiemu , Jgnacemn Twardowskiemu Kaliskiemu, 
Stanisławowi Lubomirskiemu Kiiowskiemu, An= 
drzeiowi Moszczeńskiemu -Inowrocławskiemu , 
Alexandrowi Xięciu Sapieze Połockiemu , Hee 
tmanowi Polnemu Litewskiemu , Jozefowi Nie- 
siofowskiemu Nowogrodzkiemu , Jozefowi Po» 
doskiemu, Pfockiemu , Macieiowi Lanckorofskie- 
mu  Bracławskiemu , Augustowi Sułkowskiemu 
Gnieżnieńskiemu, Woiewodom.  Jozefowi Miel- 
Zyüskiemu Poznańskiemu , Jozefowi Stepkowskie- 
mu Kiiowskiemu , Andrzeiowi -Zienkowiczowi 
Smoleüskieinn, Jozefowi Wilczewskiemu Podla= 
skiemu , [Teodorowi Szydłówskiemu | Mazowie- 
ckiemn, Kasztelanom większym. ^ Urodzonym 
Symeonowi Szydfowskiemu' Zárnowskiemu, Rae 
fałowi Gurowskiemu Przemeckiemu , Adamowi 
Zjekiemu Gzechowskiemu , Szymonowi Dzietzbi- 
ckiemu Brzezińskiemu, Jozefowi Dąmbskiemu 
Kowalskiemu, Antoniemu Lasockiemu Gossyü- 
skiemu , Kazimierzowi Karasiowi Wizkiemu , Ja- 
mowi Ghryzostomowi Kraiewskiemu  Raciozkie- 
mus 
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mu, Franciszkoyi Podoskiemu Giechanowskie- 


mu, Kasztelanóm mnieyszym Ex Ministerios 
Wielmożnemu Stanisławowi Lubomitskiemu Mar- 
szalkowi Wielkiemu Koronnemu, Wielebnema 
w Bogu Andrzeiowi Mfodzieiowskiemu Kancle- 
zzowi Wielkiemu Koronnemu ,. Wielmoznym: 
Michałowi Xięciu. Czartoryskiemu Kanclerzowi 
Wielkiemu Wielkiego Xięstwa Litewskiego , 
Janowi Borchowi Koronnemu , Joachinrowi Chre- - 
ptowiczowi Eitewskiemu, Podkanclerzym , Feodo= 
rowi Wesslowi Podskarbiemn W, Koronnemu y 
Władysławowi Gurowskiema Marszałkowi Na- 
dwornemu W. X. Litewskiego, Ex Equestri 
Ordine,  Urodzonym: Łętowskiemu Podkomorze= 
mu, Alexandrowi dętowskiemu Podczaszemu 
Krakowskim, Posłom z Wotewodztua Krakowskie- 
go ; Kazimierzowi Raczyńskiemu -Pisarzowi `W. 
Koronnemu , Adamowi Zakrzewskiemu Podsto- 
femu Kaliskiemu, Floryanowi Zakrzewskiemu 
Podczaszemu Wschowskiemu , Antoniemu Pru- 
simskiemu Staroście Niszczowickiemu , Posłom z 
Woiéwodztwa Poznańskiego; Tomaszowi Szum- 
skiemu Oboznemu Wileńskiemu , Jozefowi Nar- 
buttowi Ghorgzemü, Jozefowi Stypałkowskiemu 
Sedziemu Grodzkiemn, Lidzkim , Jerzemu Szau- 
zmanowi ;, Bogusławowi Tomaszewiczowi Sę- 
dziom Grodzkim Brasławskim , Posłom z Woie- 
wodatwa Wileńskiego; Marcinowi Lubomirskie: 
mu 
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mu Generałowi Leiutenantovi w Woysku Koron- 
mym, Janowi Krosnowskiemu: Podstolemu Opo- 
czyńskiemu , Xaweremu Kochanowskiemu Woy= 
skiemu Wyższemu, Antoniemu Radońskiemu 
Pisarzowi  Ziemskiemu , Radomskim ; Szcze- 
panowi Chomentowskiemu Woyskiemu mniey- 
szemu Stężyckiemu , Jakubowi Hadziewiczówi 
Skarbnikowi Wiślickiemu , Wincentemu Gota» 
chowskiemu,  Posfom z Woiewodztwa Sans 
domirskiego; Franciszkowi Salezemu M 

wskiemu Staroście Gnieźnieńskiemu , Anto 

Sieroszewskiemu Generałowi Adjutantowi Nasze: 
mu, Alexandrowi Gurowskiemu | Podkomprze- 
mu, Piotrowi Korytowskiemu Podsędkowi Gnie- 
źnieńskiemu , Janowi Korytowskiemn Chorążes 
mu Kaliskiemu, Posłom z. Woiewodztwa 'Ka- 
liskiego ; Walentemu | Gozimirskiemu: Woyskie« 
ma Wschowskiemu Posłowi z> Woiewodztwa 
Gnieźnieńskiego; Jozefowi Jeleńskiemu Sedzie* 
mu Grodzkiemu Trockiemu , Jozefowi: Jelskie- 
mu GCbhorążemu , Kazimierzowi Wolmerowi. Sg- 
dziemu  Ziemskiemu Grodzińskim , Posłom z 


Woiewodztwa Trockiego; Jgnacemu Sucheckie- 
mu Stolnikowi Sieradzkiemu , Janowi Tymo» 
wskiemu Stoluikowi i Sędziemu Grodzkiemu Pietr- 
kowskiemu , Posłom z Woiewodztwa . Sieradz. 
kiego s Franciszkowi Jerzmanowskiemu  Pisa- 
z20wi Grodzkiemu Przedeckiemu ,.Posłowi z Wo- 
ie- 
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iewodztwa Łęczyckiego ; Stanisławowi: Dąmbskie- 


mu Ghorążemu Brzeskiemu Kuiawskiemu , An- 
toniemu Biesiekierskiemu Skarbnikowi Kowal- 
skiemu , Posfom z Woiewodztwa Brzeskiego. Ku- 
iawskiego ; Piotrowi Sumińskiemu Podczaszemu 
Dobrzyńskiemu , Posłowi z Ziemi Dobrzyńskiey; 
Macieiowi Zyniewowi Staroście Berźnickiemu , 
Posłowi z Powiatu Starodübowskiego ; Antonie- 
mu Toloczkowi Woyskiemu, Michałowi Bof- 
harynowi Pisarzowi Ziemskiemu  Wołkowyskim, 
Posłom z Woiewodztwa Nowogrodzkiego ; Jgna- 
cemu Rychłowskiemn Chorg?emu Piotrkowskie- 
mu, z Ziemi Czerskiey, Woyciechowi Szamo- 
ckiemu Ghorążemn, Zygmuntowi Staniszewskie- 
mu Sędziemu Ziemskiemu Warszawskim , 2 Zie- 
mi Warszawskięy ; Franciszkowi | Wilczewskiee 
mu Podkomorzemu Wizkiemu, z Ziemi Wi- 
zkiey ; Krzysztofowi Frankowskiemu Burgrabie- 
mu Grodzkiemu Warszawskiemu, z Ziemi Za- 
kroczymskiey ; Pawłowi Rościszewskiemu Podsto- 
Jemu Prasnyskiemu, z Ziemi Giechanowskiey: 
Antoniemu Sułkowskiemu Generałowi - Lieute- 
nantowi w Woysku Korónnym, z Ziemi £om- 


żyńskiey; Jgnacemu Łempickiemu Staroście Ro- 
Zańskiemu , Wiktorowi Karniewskiemu Pisarzo- 
wi Ziemskiemu i Grodzkiemu Rożańskim, 4 
Ziemi Rożańskiey ; ' Jgnacemu Zielińskiemu Sę: 
dziemu Ziemskiemu Liwskiemu a Ziemi Liw- 
skiey ; 
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BIEC e 
skiey ; Michafowi Karskiemu ChorgZemu Ro- 
żańskiemu , Jackowi Jezierskiemu Miecznikowi 
Łukowskiemu z Ziemi Nurskiey , Posłom z Wo- 
iewodztwa Mażowieckiego ; Pawłowi Siestrzewi- 
towskiemu Podsędkowi Mielnickiemu , Posłowi z 
Woiewodztwa Podlaskiego , Jozefowi Łuszcze* 
wskiemu Sędziemu Ziemskiemu, Adamowi La- 
sockiemu Stolnikowi Sochaczewskim , Augustowi 
Dambskiemu Staroście Gostyńskiemu , Wawrzeń- 
cowi Zabłockiemu Podczaszemu Gąbińskiemu , 
Posłom z Woiewodztwa  Rawskiego ; Franci- 
szkowi Niemcewiczowi Sędziemu | Ziemskiemu 
Brzeskiemu - Litewskiemu , Posłowi z Woeiewodz= 
twa Brzeskiego - litewskiego ; Maxymilianowi 
Xigzgciu Woronieckiemu Szambelanowi Nasze- 
mu, Xciu Antoniemu GCzetwertyüskiemu , Pas 
włowi Sudymontowiczowi Czeczelowi: Horodni- 
czemu Zwinogrodzkiemu , Xciu Michafowi Cze- 
twertyńskiemu , Posłom z Woiewodztwa Bra- 
cławskiego ; Tadeuszowi Wołodkowiczowi Kray- 
czemu Mińskiemu , Kónstantemu  Jeleńskiema 
Podkomorzemu, Adamowi Leńkiewiczowi Pi- 
sarzowi Ziemskiemu., Mozyrskim , Mikołaiowi 
Pruszanowskiem Podczaszemu , Jerzemu Wier- 
pszy Krayczemu , Rzeczyckim , Posłom z Woie- 
wodztwa Mińskiego. ^ A Nayiaśnieysza Cesa- 
rzowa: Jeymość Krolowa Węgierska i Gzeska da= 
da zupełną moc Panu Baronowi Karolowi Re- 
witzkie- 
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MITT URUETZSURMIDYPGRlc e rM) 
witzkiemu de Rewisaye Szambelanowi swemu 


aktualnemu,  Posłowi Extraordynaryinemu, i 
Ministrowi Pełnomocnemu u Dworu Polskiego , 
którzy to Kommissarze i Plenipotencyaryuszo- 


wie, tak należycię upoważnieni, zatnieniwszy 
Plenipotencye wzaiemnie, i po mianych kilko- 
krotnie Konfereńcyach ; zgodzili się nakoniec 
na Bastepuigce Artykuły : 


ARTYKUŁ E 


Będzie odtąd if na zawsze pokóy” niewzeu- 
szony , prawdziwa iedność i doskonała Przyjaźń 
między Nayiaśnieyszym Krolem Jmcią Polskim, 
Wielkim Xiążęciem Litewskim i Jego Nastę- 
pcami, tudzież Rzecząpospolitą Polską z iędney 
strony , a między Nayłaśnieyszą Cesarzową Jey* 
mcią Królową Apostolską , Wepierskg i Czeską: , 
Jey Dziedzicami i Następcami i wszystkiemi Jey 
Państwami 2 drugiey ; tak , iż odtąd dwie Nayia- 
śnieysze Strony Kontraktniące nie popełnią:, 
ani dopuszczg popełnić przez swoich Ludzi ża- 
dnego nieprzyiacielskiego kroku , iedna przeciw 
drugiey directé , albo żndźrectć psi Ze nie uczy- 
mig ani dopuszczą zadnego postępku przeciwne- 
go teraźnieyszemu Traktatowi, ale raczey za- 
chowywać go będą nienaruszenie w każdym pun- 
kcie ; zostawać będą z sobą na zawsze w da. 
brey 
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brey i doskonafey harmonil, i starać sig bę- 
dą o utrzymanie honoru , pożytku , i bezpieczeń- 
stwa wzżiemnego , iako tez o odwracanie iedna 
od drngiey wszelkiey szkody i uszczerbku, 


£T 


Naywyzsze. Strony kontraktuiące chcąc po- 
przedzić i oddalić. wszelkie sprzeczki mogące 
nadwerężyć teraz + na przyszły czas między 
Niemi przyisZü i dobre porozumienie, a są- 
dząc, że nie ma zdolnieyszego sposobu do u- 
skutecznienia tego pożądanego zamierzenia , iak 
zniszczenie wszelkich pretensyi , które iedne do 
drugich zakładać mogą. Więc Król Polski tak 
Imieniem swoim , jako; i swych. Nastepców , i 
Stany Królestwa Polskiego i Wielkiego Xięstwa 
Litewskiego ustępuią ninieyszym Traktatem nie- 
odwałanie i wiecznie Jey- Gessarskicy Mci Kró- 
lowy Apostolskiey , Węgierskiey i Czeskiey , i 
ley Następcom i Dziedzicom oboiey płci , bez 
powrotu w żadnym praypedku, Kraie , Woie- 
wodztwa, i Powiaty , które Ona, podług wyda. 
nego Uniwersafu dnia ri, Września Roku 1772. 
obięfa , na zastąpienie i wyrównanie pretensy- 
om Korony Węgierskiey i Czeskiey , i które za- 
wierailg się w granicach niżey wyrażonych , to 
iest: brzeg prawy Wisły od Sląska aż do. San- 

do- 
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domierza i zbiegu Sanu, al ztamtąd prowadząc 
prostą linią , od Frempola do Zamościa, a ztam- 


„tąd do Rubieszowa i aż do rzeki Bugu, i idąc 


z tamtey: strony rzeki prawdziwemi granicami 
Rusi Czerwoney ( które są też same, co i Wo- 
łynia i Podola) aż do okolicy Zbaraża , ztam- 
tąd prostą linią nad Dniestrem wzdłuż małey 
rzeczki przerzynaiącey małą część Podola , na- 
zwaney Podhorce , aż do zbiegu swego w Dniestt, 
potym zwyczayne granice między Pokuciem i 
Moldawą, które granice będą wyznaczone i 
wytknięte podług sytuacyi mieysca , wiadomo» 
ści zebranych z naydawnieyszych rozgraniczeń, 
i podług tego, co koniecznie uczynić należy 
dla uniknienia nieprzyzwoitości, które z pomie- 
szania Superioritatis Territorialis obu Narodów 
we wszystkich tych mieyscach , które z ich przy« 
ległościami przeyść maig pod panowanie po- 
mienioney tey Cesarzowy Jeymci i Królowy A= 
postolskiey wyniknąćby mogły , i żeby żadney w 
tym nie pozostąło wątpliwości i niepewności , 
zgodzono się na wyznaczenie z obu stron Kom. 
missarzów dla udziafenia na mieyscu dobrey 
Mappy- granic Oboyga Narodów , która się sta- 
nie prawem na przyszły czas wyznaczaigcym gra« 
nlce Prowincyi od Jego Królewskiey Mci i 
Rzeczypospolitey Polskiey ustgpionych, _ Więc 
Król Jmć Polski z Stanami Królestwa tego i 
Wiel» 
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Wielkiego Xięstwa Litewskiego Cesarsowy Kró- 
lowy. Apostolskiey i, Jey Dziedzicom nustępuią 
wszystkie Kraie i Powiaty zawarte w zwyż po- 


 mienionych granicach ze wszelką własnością s 
samowładztwem , i niepodległością , ze wszystkie=, 


mi Miastami , Fortecami , Wśiami , Rzekami, 
ze wszystkiemi Wazallami , Poddanemi, i Oby- 
watelami , których uwalniaig od Hommagiom 1 
przysięgi na wierność Jego Królewskiey Mci i 
Rzeczypospolitey Polskiey uczynioney , ze wszcl- 
kiemi Práwami tyczące 

Politycznych ; i Duchownych, ze wszystkim zgo- 
ła, co do panowania ZAC nad temi Kraiami 
należy.  Obiecuig nie zakładać nigdy żadnych 
pretensyi pod iakimkolwiek  pretextem do tych 
Prowincyi , które teraźnieyszym Traktatem są 
ustąpione. 


ARTYKU, HE 


Nayiaśnieyszy Król ]mé Polski i Stany 
Pólskie , i Litewskie odstępuią równie i sposo» 
bem iak naymocnieyszym od wszelkiey preten= 
3yi, którą mogą mieć, albo formować „ czyli to 
teraz , czyli na potym do iakieykolwiek Prowin- 
tyi i Stanów, które Nayiaśnieyszy Dom Au- 
stryącki aktualnie posiada. 


i 
i 


AR: 


TRAKTAT 


k 
ARTYEXUL I. 
s 
Jako Cesarzowa Jeymość Królowa Apos A 
stolska oświadcza 3 wyznaje, iż pozyskała moe | 5 
cą ninieyszey Cessyi wszystkich Kraiów i Po- p 
wistów w wyżey wyrażonych granicach zawars d 
tych , a zatym także okolic i Miast do Hrab- i 
stwa Spiskiego należących, które w tychże gra= 
nicuch zamykaią się , sprawiedliwą i proporcy- 
onalną wyrównywaiącą cząstkę za wszystkie pre 
tensye Koron swoich Węgierskiey i Czeskiey s 
tak wyrzeka się z swoiey strony nie tylko za | s 
siebie, ale też za swoich Dziedziców i Na» si 
stępców wszelkiey. pretensyi , którą mieć mogła, A 
lub ma ieszcze do Królestwa Polskiego i Wiel- i 
kiego Xięstwa Litewskiego, pod iakimkolwiek 8 
bądź pozorem, |t 
U 
ARTY KU ŁOM | 
J 
Dyssydenci i Grecy Nie- Unici będą u: || i 
żywać w Prowincyach ustąpionych wszystkich || i 
wolności i possessyi, co się tycze Stanu Cywil- U 
nego, a względem Religii, będą zupełnie za- fi 
chowańi in Statu qno: to iest w tymże uZywae 1 
M niu wolnym Cultás & Discipline ze wszystkiemi 
iq i takiemi Kościołami i dobrami Kościelnemi , 
al któa 
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które posiadali. w czasie przeyści: pod panowa- 


nie Naylaśnieyszey Ceczrzowy Krolowy Apostol. 
skiey w Miesiącu Września w Rokn 19772. i 
Nayiaśnieysza Cesarzowa Królowa Apostolska nie 


będzie nigdy używać Prawa sumowladztwa na. 


przeciw Statum , in quo została ReligisgfiDyssy. 


dentów i Nie-Unitów w zwyż wyrażonych Pańa 
stwach, 


M RT E KU. 


Nayiaśnieysza Cesarzowa Królowa Węgier= 


ska i Czeska gwarantuie wyraźnie i naymocniey- 


szym sposobem Królowi ]mci Polskiemu , Jego 
Nastcpcom i Rzeczypospolitey Polskiey wszystkie 
iey Possessye te aZnieysze w tey obszerności i 
stanie , w którym zostalą po zawarciu Trakta- 
tów między Rzeczgpospolitg Polską; i Nayia- 
$niéyszemi Cesarzową Krolową Węgierską i Cze» 
ską, i Jmperatorową, Całey Rossyi , i Krolem 


jJmcią Pruskim , a podobnie Nayiaśnieyszy Król 


i Rzeczpospólita Polska gworantuią Nayiaśniey. 
szey Cesarzowy Krolowy. Apostolskiey i Jey Na- 
stępzom , ninieysze Possessye , w tey obszerno= 
ści i stanie, w którym się po zawarciu tychże 
Vraktatów znaydnią, 


TRAR T AT 


-— 


ze Tox E: NAM. 


Nayiaśnieysza Cesarzowa Jeymość Królo- 
wa Apostolska oświsdczywszy chęć swoią przy* 
kładznfw się Przyiacielskiemi sposobami do przy= 
wrócenia spokoyności i dobrych Rządów w Pole 
szcze na trwąłym i niewzruszonym fundamen? 
cie , gwarantować będzie wszystkie , i takie Kon- 
stytucye względem Formy Rządów „ które usta” 
nowiome będą w dostateczney zgodzie z Mini- 
strami trzech Kontraktuiących Dworów na Sey- 
mie aktualoie agituiącym się w Warszawie s 
pod Związkiem Konfederacyi , i dla tego bę- 
dzie/ uczyniony Akt Osobny, zawieraiący rzeczo=- 
ne Konstytucye , który ma być podpisany przez 
Ministrów i Kommissarzów Pełnomocnych , ia- 
ko część Traktowania tego składaiący , i będzie 
miał tęż same moc i walor , iakoby był tam wpi* 
sany słowo w słowo. 


ARTYKUŁ VII. 


To wszystko co będzie ułożono , i usta- 
nowiono w Traktatach i Konwencyach osobnych, 
które poźniey mieysce mieć będą , tak co się 
tycze handlu obu Narodów w ogulmości iak 


w szczególności względem handlu Soli, będzie 
mia- 


Krolo- 
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mialo tęż samę /moc i wage, iak gdyby sło- 
wo do słowa w ninieyszy Traktat wpisane było, 


AUR Y YU AG 


Ponieważ to wszystko wyrazić się nie mo» . 
gło w teraźnieyszym Traktacie , co się tycze 
dobra i pożytku dwóch Stanów, będzie więc 
uczyniony inny Akt Osobny , w którym wypis 
sze się to wszystko, co obydwie Strony ułoży= 
ły, lub co w dalszym przeciągu ułożyć. mogą, 
ten zaś Akt równie moc taką i walor mieć bę» 
dzie, iako i sam Traktat. 


ARTYKU X. 


Obie Nayiaínieysze Strony Kontraktniąte 
©świadczaią „iż w przypadku , że wzaiemni Kom- 
znissarze , którzy nieodwłocznie wyznaczeni bg- 
dą , nie będą mogli zgodzić się w tłumaczeniu 


Artykułu II. tego Traktatu, stosować się bę- 


dzie potrzeba do Pośrzednictwa dwóch innych 
Dworów Kontraktuigcych ; a tym, czasem dzie- 
ło Rozgraniczenia zatrzyma się , a gdyby w przy* 
szłym czasie przypadafy iakie spory między dwo- 
ma Państwarni , albo ich Poddanemi względem 
granic, wyznaczą sie Kommissarze z obu Strony 


Tom IV. M którzy 
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cą mn MN aiaidà 


——— 
którzy będą się starać ugodzić te zatargi po 
przyiacielsku. 


AR DOOK UGCA 


^W okolicznościach zamigszania, którem 
Krolestwo Polskie zakłocone było, i Woyny 
między Państwem Rossyjskim i Portą Ottomań: 
ską wszczętey , ta ogłosiwszy Manifest , którym 
zadaie Nayiaśnieyszey, Rzeczypospolitey Pol. 
skiey zgwałcenie Traktatu Karłowickiego, a 
ztąd pochodzą wątpliwości i niespokoy ności tak 
o aktualnym byciu tego Traktatu , iako o dal. 
szym postępowaniu Porty względem Rzęczypo- 
spolitey , Nayiaśnieysza Cesarzowa Jeymosé 
Królowa Węgierska i Czeska obiecuie sig wda- 
wać wraz 2 Nayiaśnieyszą Imperatorową Jeymcią 
Całey Rossyi , i Nayiaśnieyszym Krolem Jmcią 
Pruskim , do odwrócenia Porty od wszelkich 
nieprzyiaznych zamysłów przeciwko Naylaśniey= 
szey  Rzeczypospolitey z przyczyny tego Za- 
rzutu , i otrzymać przez [ch wkładanie 
się, aby Porta Ottomańska postępowała podług 
przepisów — wspomnionego Traktatu Karłowi- 
ckiego, iako zawąze trwaiącego i nigdy nienad- 
werężonego. 
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ARTYKUŁ XI. 


Lubo ninieyszy Traktat po Frincuzku iest 
pisany, to Zadmey, uymy ha potym, nie uczyni 
zwyęzaiowi używanemu od Nayiaśnieyszych Stron 
Kontraktuiących , 


ARTYKUŁ XI 


Woyska Nayiaśnieyszęy Cesarzowy Jey- 
mości Królowy Więgierskiey i Czeskiey wynidą 
e Polski, we dwa tygodnie po Ratyfikacyi te- 
zaźnieyszęgo Traktatu. 


4RAYEKIPE.XIV. 


Ninieyszy Traktat będzie Ratyfikowany 
przez Nayiasnieyszego Króla Jmci i Rzeezpospo- 
lita Polską z iedney, a Nayiaśńieyszą Cesarzo- 
wą Jeymością Krolowa Węgierską i Czeską z 
drugiey strony , w przeciągu sześciu tygodni, ra 
chuiąc od dnia podpisu albo prędzey , ieżeli 
można , i będzie włożony w Konstytucye niniey- 
szego Seymu. Obie Nayiaśnieysze Strony Kon. 
traktuiące będą się starać o gwarancyą Nayiaa 
śnieyszcy Imperatorowy Jeymci całey Rossyi, 
i Nayiaśnicyszego Krola Jmci Pzuskiego. 

M 2 Dla: 


i86 TRAKTAT 
——À 13 

Dla większey wiary tego , My  Plenipo- 
tencyaryuszowie i Kommissarzé umyślnie wy- 
2naczeni i autoryzowani do zawarcia tego Tra- 
ktstu , podpisaliśmy go; i Pieczęć naszą przy- 
łożyliśmy , w Warszawie 18, Września 1773. 


ANTOINE AOC S ) CHARLES BA- 
OSTROWSKI Evćque RON de REWI* 


de Cujavie & de Po- CZKY mpp: 
móranie. mpp. &c. &c. &c. 


AKT 
OSOBNY 


Zawieraigcy różne Ustanowienia. 


X Traktacie zawartym między Naylaśniey= 

szym Krolem Jmcią i Rzecząpospolitą Pól- 
ską z iedney ,.a Nayiaśnieyszą, Gesarzową Jey- 
mcią Krolową Węgierską i Czeską 2 drugiey 
strony, iest w / Astykułach VII, i IX, ostrze- 
ženie względem üfozenia Osobnego Aktu , któ- 
ryby zawięrał w sobie to wszystko cokolwiek 
się ściąga do dobra i pozytku dwoch Potencyż, 
tndzież do handlu , i co nie może być wcią- 
grione w sam Traktat, i że to wszystko , na 
co się obiedwie Strony zgodzą, będzie miało tęż 


samę moc i ważność, iakoby w samym Trakta« 
cie 
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cie zawarte była , przeto "Strony w ugodę wcho- 
dzące, zgodziły się na Artykuły naśtępuiące, 


ARRE K KBE 


Stan .Obywatelów Nayias$nieyszey Rzeczya 
pospolitey przeniesionych pod panowanie Nay. 
laénieyszey Cesarzowy Jeymci K:olowy Węgier= 
skiey i Czeskiey mocą Traktatu wyżey wyrazo- 
nego, nie będzie podleyszy od kondycyi da- 
wnych poddanych Nayiaśn: Cesarzowy jeymci, 
i ciż Obywatele zażywać będą pod Jey, Panowa- 
niem tych wolności i prerogatyw , które z do. 
brem powszechnym. poddanych teyże Cesarzowy 
Jęymości zgadzać się będą, 


d RAY Ui. DE 


Qbywatele ,. którzy maig, albo mięć będą, 
swoie possessye razem w Stanach obydwóch Po- 
tencyi Kontraktuiących , będą mogli żyć , i ns 
żywać swoich dochodów według własnego upo- 
dobania w tey , lab:owey stronie , gdzie im się 
podobać będzie założyć swoie mieszkanie , i w 
tym nie będą doznawali żadney przykrości , ani 
też podlegać z tey przyczyny nie muaią zadnym 
madzwyczaynym podetkom na nich włożonym, 


ARTEY- 


ARET y KDE HI, 


Wolno będzie każdemu Szlacheckiego , lub 
Mieyskiego stań Obywatelowi, i Poddanemu 
Rzeczy pospolitey Polskiey przenieść się do Sta- 
nów Nayiaśnieyszey Cesarzowy Jeymci Krolowy 
Węgierskiey i Czeskiey, i wzajemnie nowym 
Poddanym wolnym Cesarzowy Krolowy Jey mości 
założyć sobie mieszkanie w Stanach Rzeczypo- 
spolitey , i przedać dobra swoie w przeciągu 
Jat sześciu, rachuiąc od daty teraZnieyszego A- 
ktu, bez obowiązku płacenia , i zostawienia w 
Kraiu cząstki iakiey sprzedanego maiątku. Z 
tym wszystkim ci , którzy się będą cheieli prze- 
mieść z iednego Kraju do drugiego, powinni 
badą wprzód uspokoić długi i pretensye, które- 
by sie do nich znalazły w Kraiu , z którego się 
wynoszą , pod karą zatrzymania i zaaresztowa* 
mia onychże przez: Zwierzchność mieysca , w 
którym mieszkali, 


ART YRU ES My, 


- Wolno będzie Szlachcie Polskiey podda- 
ney Rzeczypospolitey , która aktualnie zaszczy- 
cona będąc Urzędami w Polszcze , ma oraz swo- 
ie possessye w Kraiach przeniesionych pod pa 

" 'no* 
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: UD ENDIRLRR END US RZA, T ATA EA 
nowanie Nayiaśnicyszey Cesarzowy Jsymci uzy- 
wać swoich dochodów „ bez płacenia zadnego 
z dochodów z Kraiu przeniesionych podatku , 
będzie oraz miała wolność sprawowania Urzędów 
swoich bez żadney przęszkody z strony Zwierz 
chności, 


A RIY KUE 


Obywatele oboyga Stanów. będą mogli po 
caley rozległośći tychże respectivé Stanów , wol- 
nie odbierać summy dane na zastaw , wszystkię 
inne długi, dziedzictwa i sukcessye , tudzież po': 
sagi, bez obowiązku płacenia iakiey.od tego kwo- 
ty, z tym dokłzdem, iż to uwolnienie od pfas 
cenią Juris detractńs nie będzie się daley roz. 
ciągało , iak do lat sześciu od daty Czasu „ w 
którym używanie prawa tego Stronom interes$0= 
wanym. będzie się zaczynało, ^ Na ten koniec 


„wyznaczona będzie Kommissya do rozpatrzenia 


się w długach Obywatelów obydwóch Stanów., 


"ażeby długi w wszelkiey równości waziemnie by- 


ły wypłacone z stron obydwóch , i żeby Kre. 
dytorowie iedney strony nie mogli wyciągać za- 
płaty , tylko w proporcyi zaspokoionych długów 
z drugiey strony. 


ARTY- 
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poem AA 


ARTYKUŁ YVL 


W Processach, Cywilnych zaczętych , lub 
jeszcze nastąpić mogących między Obywatelami 
oboyga Państw , zachowana będzie zwyczay- 
na Regułą, Żeby strona powodowa posała 
za Zwierzchnością Strony pozwaney , i. ka- 
żdy "winowayca powinien bydź karany na 
muieyscu. występku. W resecie Nayiaśnieyszy 
Krók Imci i Rzeczpospolita Polska obiecuią sta- 
xać się o skutecznć sposoby „ ażeby Poddanym 
Nayiaénieyszey Gesarzawy Krolowy Jeymci Wẹ- 
gierskiey , i Gzeskiey zawsze nczyniona była 
prędka i dohra sprawiedliwość , a nadewszystko, 
żeby Wyroki Sądowe ultime: Jnstantie, miały 
exckucyg. Równie Nayiaśnieysza  Gessarzowa 
Królowa Jeymość obiecuie należytą i piędką 
sprawiedliwość dla Obywarelów Polskich , któ» 
zzyby w iey Kraiach sprawy mieć mogli, i o- 
gulnie z, obydwóch stron Franzakcye., Sentencye;, 
i exekucya Dekretów wyszłych w Sądach ulti- 
ma Instantia, lub potwierdzonych Konstytucya- 
mi przed wzięciem possessyi Kraiów ustąpionych. 
Nayiaśnieyszey Gesarzowy Jmci Krolowy Wę- 
gierskiey utrzymywane będą, 


ARTY» 
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A CLA KI EIE 


Pieniądze Skarbowe Rzeczypospolitey ,, za- 
stane w dzień, wzięcia possessyi „ to iest: 13, 
Września Roku 8772. w Kassach Prowincji 
ustąpionych Nayiaśnieyszey: Cesarzowy Krolowy ' 
Jeymości Węgierskiey i Gzeskiey , będą wró. 
cone na rozkaz Ceszrżowy Jeymci, 


ARA MEU ETH 


*To,wszystko „co. zastano. w. gotowych. pies 
niądzach , ruchomościach , i Zzywnoscisch w 
Ekonomiach: Królewskich „ iako też dochody i 
zemanenta aż do 13. Września 1772. Roku, 
Nayiaśnieyszemu Krolowi Jraci będzie bonifiko- 
wano, skoro. Kommissarze z obydwóch stron. 
wyznaczen; œ pomiarkowanie w tey mierze ua 
czynią, 


ARTMKUŁ IX, 


Dochody i remanenta Zup: Wieliczki , Bon 
ehni, i Samborza, 'czyli w pieniądzach , czyli 
w produktach aż do dnia wzięcia possessyi , 
Nayiaśnieyszemu Krolowi [mci będą wzócone „ 


196 TRAKTAT 


—]» m 
iak prędko Kommissarze obydwóch Stron śzacu= 
nek tego wszystkiego ugnaig. 


ART Y KOREK, 


Rekrutowanie Zołnterzy, i werbowanie 
iakiekolwick w Stanach obydwóch resective Po- 
tencyi, pod żadnym pretextem nie będzie wolne. 


Wu TK UG. ux 


Archiwa tyczące się dobr Poddanych Rze- 
caypospolitey i ich fortun , które zostały się we 
Lwowie, i we wszystkich innych Grodach i Pe- | 
wiatach , które poszły pod panowanie Nayia- | 
Śnieyszey Gesarzowy Krolowy Węgierskiey i Cze- 
skiey , będą wydane Rzeczypospolitey następuią- 
„cym sposobem, 


tmo, Król Jmć i Rzeczpospolita Polska 
zaleca Obywatclom Woiewództw interes w tým 
maiącym , żeby wybrali z pomiędzy siebie Oso- 
by , które udawszy się na mieysca naznaczone, 
wraz Z Deputatami wyznaczonemi na tenże kor 
niec przez Regencye Cesarzowy Jey mości Kro- 
lowy , zrewidować maig, wspomnione Archiwa i 
Kancellarye , i to wszystko, co znaydą w Pro- 
tokułach Oryginalnych , i innych Papierach ty- 
cej" 


wanie 
Ue Po. 


się we 


Nayia- 
i Cze» 
gtgpuig 


Polska 
v tyin 
je Oso» 
aczone». 
'n2e ko* 
ci Kro. 
chiwa i 


w Pros fi 


rach tj» 
dj 


wolne. | 
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czących się Obywatelów Rzeczypospolitey ,. co- 
by zaś mogło być oddzielone od Aktów tyczą- 
cych się samych Poddanych Rzeczypospolitey , 
wydane będzie bez zapłaty, z podpisanym Jn- 
wentarzem z obydwóch Stron , którego kopia ie- 
dna zweryfikowana zostanie przy każdey Stronie. 


2dó. Protokuły i Xięgi, w których Tran. 
gakcye Poddanych dwóch Państw są razem zą- 
pisane , nić mogąc być wydane , wolno będzie 


| ma rekwizycyg rzeezonych Osob, i kazdemu w 


tym interes maiącemu , Extrakta autentyczne z 
nich wypisywać ,, za zapłaceniem pomiarkowa- 
nym praw Kancellaryi, podług zwyczaiu prá- 
ktykowancgo w Polszcze i taxy ustanowioney 
pizez prawo, to iest od arkusza! zawieraiącego 
w sobie'80, linii złoty Polski ieden. W czym wza- 
iemność we wszystkich Archiwach, i Kancellary- 
ach Rzplitey dla Obywatelów pod panowanie Ce- 
sarzowy Jeymości Krolowy przeszłych , bę: 
dzie od Kola Jmci i Rzeplitey Polskiey na. 
kazana. 


Dla wiary temu My Pełnomocnicy przez 
obiedwie  Nayiaénieysze Kontraktuiące Strony 
uroczyście autoryzowani , ten Akt Osobny: wła- 
snemi Rękami naszemi podpisaliśmy, à Pie- 


igg- 


TRAKT 4T 


częciami Hierbów naszych utwierdziliśmy. Dan 
w Warszawie dnia 16, Marca R, 177%. 


ANTOINE RA BOUT, S Le BARON de RE: 
WSKI Eveque de Cu. 1% )viczkY mpp. 
javie, &c. &c. Sc. mpp.. i 


AKT 


OSOBNY 


Zawieraiący to, co. sig do Handlu dwóch, Państtw 


Kontraktużących, stosować ma. 


mie zawartym, i dnia 1%. Września Roku 
1773. podpisanym, przez Artykuł VIH, iest 
obwarowane ułożenie Osobnego Aktu , względem 
tego wszystkiego „ ca. się, do | handlu między: 
Stanami Nàyisínieyszey Cesarzówy [eymci Kro- 
lowy Apostolskiey, i Nayiaśnieyszego: Krola 
Jmci i Rzeczypospolity Polskiey ściągać może,, 
przeto, ciż sami Pełnomocnicy , w rzeczonym. 
Traktacie wyrażeni, i na ten koniec. umocowa- 
ni, ustanowili i zawarli Artykuły następuiące, 


I. 


Chcąc. rozkrzewić i wspierać handel mię-| 


dzy dwoma Państwami „ Nayiaśn: dwie. Strony 
i Kon: 


|Onieważ w. Traktacie. na teraźnieyszym, Sey- | 


Pansin 


m. Sey« 
ia Roku 
IH, iest 
zględem. 
między: 
nci Kroa 
» Krola 
iC moes, 
eczony m, 
mocowae 


palace» 
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ma ix 
Kontraktuigce stanowią: żeby od daty teraZniey- 
szego Aktu, od wprowadzenia wszelkiego ro- 
dzaiu żywności i towarów , badZ-w Produktach, 
bądź w Manofskturach , nie płacono z obydwoch 
stron , tylko po cztery Od sta, według nowey 
Taryfy, która gdy teraz zaraz nie może być 
ułożona ż epecyfikowaniem ceny , wagi, miary, 
lub liczby towarów , według różnego ich rodza- 
iu ,, dla uprzątnienia wszelkiey trudności lub tfu- 
mzczenia; 2 tym iednak ostrzeżęniem , zeby 
rzeczone żywności i towaty były. prodnkoyi , al- 
bo własney fabryki Polskiey, żeby to było za- 
Świadczone , a świadectwo podpisane na Komo- 
tach, i żeby towary , które mogą być cecho- 
wane, tąź cechą naznaczone były, według 
form i kopii, które wźaięmnie będą kommuni- 
kowane ; dła tego stanęła ugoda , zeby w cza- 
Sie 3. miesięcy rzeczona Taryffa była nłożona, 
i wzajemnie zamieniona, która na potym za re- 
gułę słażyć ma, iako pismo autentyczne do 
teraźnieyszego Traktatu należące, , Na funda- 
mencie teyze Taryffy , która iedne tylko Cfo 
ustanawia ; na lądzie i na wodzie po wszystkich 
respective granicach obydwóch Kraiów , zgodzo- 
no się wzaiemnie na to, ze każdy Kupiec, 
który według Taryfy zapłacił Gło importancyi 
na iednym mieyscu, nie możę być więcey przy» 
mu- 
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ROZK c ONZ 
muszony; pod żadnym pozorem, do zapłacenia 
tegoż Cla drugi raż na innym mieyscu, ' 


II. 


Nayiaśnieysza Cesaszowa Jeymć Królowa 
nie będzie wyciągała od wywożenia do Polski 
żywności, bądź produkcyi , bądź fabryki Stanów 
iey dziedzicznych , iak 8, od sta, Wszelka wza- 
iemność płacenia od wyiścia produkcyi Polskich 
do iey Kraiów wychodzących waruie się. 


III. 


Co się tycze vina Węgierskiago , obwa- 
rowano, że Nayiaśnieysza. Cesarzowa Jeymość 
Królowa obiecuie ułatwić ; ile tylko można , 


wywożenie tegoż wina, a Polska zswoiey stro- | ie 


ny nie będzie wyciągała więcey od wchodzenia 
onegcż w Kraie iey, iak puł czerwonego zii: 
równie od beczki , i antała, 


IV. 


Wolno będzie każdego czasu Polakom wy- | 
wozić produkcye , które się w Polszcee rodzą, | 
albo w niey sg fabrykowane , do wszystkich Kta- 
iów Nayizśnieyszey Cesarzowy Jeymości Krolowy» 
wyiąwszy towary eakazane specyfikowan€ Z oby- 
dwóch Stron w nowey Taryfie , i oneż praeda" 
wać „byle zapłacili za nie cło przez nową Ta" 

| nS 


rólowa 
Polski 
Stanów 
Ka WZdu 
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obwa» 
gy mość 


odzenia 


VOULAD 
ez oby“ 
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zy fg ułożone , to iest po 4.-od 100. co ze wszech 
miar równie zachowane być powinno w Polszcze 
względem Poddsnych Nayiaś: Gessarzowy Jeymci 
Krolowy, Y iezeliby na którymkolwiek bądź 
mieyscu Poddani dwoch respective Kratów , przez 
ptzedanie towarów nie wyszli na swoie ; tedy 
bez wszelkiey przeszkody, i bez zapłacenia naya 
mnieyszego cła, pod. iakimkolwiek bądź pre- 


-texrem ; będą mogli wracać się z niemi dosie- 
g ; 


bie lądem , i wodą, 
y. 

Qd wszystkich towarów , które z Krolestwa 
Polskiego przez Kray Nayiaśnieyszy Cesarzowy 
Krolowy Jeymci przechodzić będą , naywięcey 
ieden od sta płacić się będzie tranzytu , według 
Taryfy iuż na ten koniec oddaney, tudzież Gło 
awyczayne na utrzymywanie gościńców tak „iak 
ie płacą sami Poddani Nayiaśnieyszey Krołowy 
Jeymci, Rzeczone towary żadnym rewizyom 
i ich Possessorowie przysiędze nie będą podlegli, 
wyląwszy w przypadku oczywistego oszukaństwa, 
w czym z strony Polskiey wszelka będzie zacho- 
wana wzaiemność względem wszystkich towarów 
i żywności przychodzących z-Kraiów Dziedai- 
eznych Nayiaśnieyszey Cesarzowy Jeymci Krolo: 
wy, i przez Kray Polski przechodzących . 


VI, 
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Z tits EERE ARGO 
VI. 


Handel Soli będzie zupełnie wolny w Ca= 
ley rozległości Kraiów Rzeplitey , tak dalecey 
Ze każdema wolno! ią będzie przedawać bez prze- 
szkody , i że kazdemu wolno będzie kupować ią, 
| iw nią się opatrzyć, gdzie mu się podoba. 
Nayiaśnieyszy Król Jm i Rzeczpospolita Pol- 


ska oświadczaią, że nie pozwolą nigdy na mo- 
nopolium tego towatu, i ułożyły obie Potena 
cye, że od sprowadzania Soli iakieykolwiek 2 | 
Kraiów Austryackich, wyiąwszy tę, która Wi- | 
sig sprowadzana będzie , i która od wszelkiego . 


podatku zopełnie wolna zostanie , nie będzie po” 
trzeba płacić inszych podatków importat ionis, wel 
exportationis., Cfa lub dakiegokoiwiek Poberuw | 
Państwach Nayiaśnieyszey Gesarzowy Jey ności 
Królowy , i w Polszcze, prócz tych, które do 
tych czas były w używaniu w Xiestwie Lites | 
wskim , podług tóżności gatunków Soli, i to | 
Cło ustanowione będzie od cetnara maiącego sto 
funtów Warszawskich. 


VII: 


Towary sprowadzone Rzekami granicznemi 
obydwóch Państw , nie będą obciążone zadnym 
podatkiem, tak dalece, że wybieranie Poboru 
ga przeprowadzenie , trausitńs nazwany będzie 

tyle 
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tylko na ten czas miafo mieysce , gdy własnię 
przez Kray któreykolwiek z dwóch Potencyi pram- 
prowadzone będą. 
VIIL 

Partykularne Osoby nie będą mogły wy- 
śnagać Cla od żywności i towarów, któremi 0* 
bie Potencye handlować będą , wyigwszy iednak 
opłatę od przewozu i mostowego, która przez 
Zwierzchność Kraiową ułożona będzie, podług 
proporcyi expensy na ich utrzymanie, 


IX. 


_Utrzymywane będzie iak naywiększe bas 
śpieczeństwo , wzaiemna protekcya , i naypręd= 
sza sprawiedliwość dla wszystkich handluiących, 
ażcby pod żadnym pozorem nie byli uciemig- 
żeni, i. żeby mogli iechać w interesach hana 
dlowych , i powracać beśpiecznie z obu stron. 
píacgc podatek ustanowiony nową Tzrryfą , tak 
dalece „ że wszystkie łatwości i uwolnienia , 
które Niayiaśnieysza Cesarzowa Jeymość: Królo= 
wa pozwoli Poddanym Nayiaśnieyszey Rzeczye 
pospolitey Polskiey , będąc weaiemnie zachowa 
ne dla Poddanych Nayiaśnieyszy Cesarzowy Jmci 
Kiolowy , i sprawiedliwość z obydwóch stron w 
wszelkich sprawach pochodzących z interessów han- 


Tom IF. N dla 
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iin BA 
dlu, będzie czyniona z tym samym przyśpie- 
szeniem , co i dla spraw, wexlowych. 

X- 

Ponieważ handel ma być wolny, obo" 
wiąznią się przeto obydwie Strony, że na- 
wet Zwierzchność nie będzie mogła przymuszać 
Kupców do przedania swoich towarów, lub kù- 
pienia pod iakimkolwiek bądź pretextem. Tak* 
że nie będzie przymuszania wzaiemnego do przy“ 
igcia zamiast pieniędzy gotowych iakichkolwiek 
rzeczy , chyba że to dobrowolnie , albo za 'a* 
godą między Kupcami Stanie się. 

XT. 

Cio wzajemnie ustanowione nową Taryfa 
powinno być płacone wszędzie , złotem lub mo- 
netą srebrną , kurrencyą w Kraiu maiącą i iak 
się będzie podobało przedaigcemu, który mie 
może być przymüszony do płacenia tym lub o- 
wym 25 specie gatunkiem . 


XII. 


Wolno będzie Kupcom i Poddanym 'oby- 
dwoch Państw w przypadku choroby , lub w ią- 
kimkolwiek czasie, przed , lub przy samey $mier- 
ci legować testamentem , albo inszym iakowyra 
zozrządzeniem , i darować komu imię - 

g* 
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Ibędzie „ towary , rzecży, pieniądze , pretensye 
długi do odebrania , i-wszelkie mobilia do nich 
należące, lub należyć mogące w czasie imiere 
«i w całym tychże Poteneyi Kraiu; a gdyby 
"się zdarzyło , żeby który Kupiec Nayiaśaieyszey 
Cesarzowy Jeymci Krolowy uma: w Polszcze;, 
albo Kupiec Polski w Państwach Cesarzowy Jey= 
nci Krolowy „ czy uczynił testament, lub nie, 
ich towary, rzeczy, i cokolwiek po nich zosta” 
mie , będzie oddane za duniem rewewu., bez 
naymnieyszego uszczerbku ich wspólnikom , kree 
wnym , albo temu , który się stawi do odebra- 
nia onych; e tym iednak ostrzeżeniem : że tes 
stament; albo prawo ab źwtestato będą wypto- 
bowane, podług prawa tego mieysca, w któ- 
rym Kupiec umrże, że od tego wszystkiego , 
co z Kraiu wyniesione będzie , trzeba zapłacić 
Od waloru tychże rzeczy to. od 100. 


XIII. 


Gdy nakoniec Rzeczpospolita Polska mie 
imóże po skończonym dopiero zamieszaniu tak 
długim i szkodliwym , obiąć zaraz wszystkich 
zysków, które mieć może z handlu przyszłego, 
Nayiaśnieysze dwie Strony Kontraktuigee zacho- 
wuią sobie na potym specyfikacyą tego. wszys 
'stkiego , co może przydać się do tychże zysków 
ido utrzymania wzaiemności iak naydoskonais 

Na saey 5 
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szey , która przystoi między dwiema Potencya* 
mi Sąsiedzkiemi, i przyiacielskiemi, 


Dla wiary temu My Pełnomocnicy przea 
obydwie Nayiaśnieysze Kontrektuiące Strony u“ 
roczyście autoryzowani, ten Akt Osobny wta- 
snemi rękami naszemi podpisaliśmy. Dan w 
Warszawie dnia 16, Marca R. 1775. 


ANTOINE OSTRO- L S ATUS BARON 
WSKI Evéque de Ca-( «De Jde REVICZKY mppe 
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TRAKTAT 


Miedzy Nayiasnieyszym Królem moią + Rze. 
cząpospolitę Polską > à Nayiasu: Jmperatorową 
Całey  Rossyi. 


w ne Źrzenayświętszty i niero» 
zdzielney J roycy. 


N+ będzie wiadomo komu należy, Zaa 
mieszania , któremi Krolestwo Polskie przez 
bieg wielu lat było skołatane , nachyliwszy do 
zupełnego upadku , tak całość Kraiową, iako 
też wszystkie związki tego Państwa z swoiemi 
$2- 


w 


w 2 Jr qe.» C 


zm 2 M ow. w Wb (vw 
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Sąsiadami, osobliwie zaś wztuszywszy 1 nadwe- 
xężywszy dawną przyiażń i iedność , która trwa” 
ła między Niayiaśnieyszą Rzecząpospolitą i Pań: 
stwem Rossyiskim ; Nayiaśnieysza Jinperatorowa 
Jeymość  Cafey Rossyi porozuiniawszy się z 
Nayiaśnieyszą Cesarzową Jeymcią Krolową Wę* 
gierską i Gzeską, i Nayiaśn: Krolem Jmcią 
.Pruskim , oświadczyć kazała Nayiaśn: Krolo. 
wi Jmci i Rzeczypospolitey Polskiey przez Me- 
moryał podany w Warszawie w Miesiącu Wrze- 
$niu ostatniego Roku, że widząc potrzebę dla 
siebie ube$pieczyć swoje Prawa i pretensye o 
nadgrode szkod w tak krytycznych okoliczno- 
ściach do teyze Nayiaśnieyszey Rzeczypospolitey, 
bierze w Possessyą część. wyrównywaiącą tymże 
prawom , i pretensyom , waywa razem uroczy» 
ście Naród Polski do zgromadzenia się na Seym 
końcem przykładania się usilnego do swego we- 
wnętrznego uspokoienia , i do umiarkowania się 
stałego. z swoiemi Sąsiadami £m sequelam. teyze 
Deklaracyi. ^ Nayiaśnieyszy Król Jmć Polski 
mocą Resultat+ Rady Senatu. zgromadzoney w 
Miesiącu Listopadzie tegoż samego Roku, od- 
powiedział na to. z teferencyg do przyszłego Sey- 
mu., przez protestacye uroczyste przeciwko wzię. 
eiu w Possessyą rzeczoney części wyrównywaig- 
cey, z czego wyniknęło niebeśpieczeństwo bat: 
dzo oczywiste przyprowadzenia- do ostatniego sto” 
pala 
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Snemna nean 


pnia roziątrzenia intereséów , iokkszya zwad ii 
poróżnienia się między dwoma Państwami ; ale. 
po należytym. zastanowieniu, się. 2 tey i Z. Owey: 
strony. nad. okropnemi skutkami , które podobny: 
przypadek za sobą byłby pociągnął ,. duch: zgo« 
dy przewazyt ; umówiono. więc, aby przystąpić: 
do. Konfederacyi: względem Pacyfikcyi w War- 
szawie pod: czas. Seymu Extraordynaryinego. na: 
ten koniec zfożonego „ wędług upodobania trzechi 
Dworów Kontraktuigcych w tym samym, czasie, 
gdy Seym tamże zgromadzony będzie, i pras 
gować, okofo, prędkiego ugodzenia poróżnienia y, 
przez Plenipotencyaryuszów i Kommisszrzów do 
tego z. obydwóch Stron. autoryzowanych. Næ 
ten. konićc Nayiaśnieyszy Król Jmé i Rżecz: 
pospolita Polska autoryzowali i pełną moc da 
Ji, ex Senatu; Wielebnym. w Bogu: Antoniemu 
Ostrowskiema. Kuiawskiemu, i Pomorskiemu , Ane 
drzeiowi Stanisławowi, Kostce Młodzieiowskiemu 
Poznańskiemu i Warszawskiemn , Ignacemu, Mas» 
galskiemu Wileńskiemu , Pawłowi Felixowi, Tur- 
skiemu Zuckiemu i Brzeskiemu , Antoniemu. O~ 
nufiemu  Okęckiemu, Chefmskiemu. Biskupom z 
Wielmożnym: Antoniemu Jablonowskiemu Po~ 
znańskiemu., Ignacemu Twardowskiemu Kali- 
skiemu ; Stanisławowi Lubomirskiemu: Kiiowskie- 
mu, Andrzejowi Moszczeńskiemu Inowrocfawskie- 
mu, Alexandtowi Xiążęciu, Sapieże Połockiemu 
He- 
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Hetmanowi Polnemu Litewskiemu , Jozefowi 
Niesiofowskiemu Nowogrodzkiemu , Jozefowi Po- 
doskiemu Přockiemu, Marcinowi Lanckorofiskie- 
mu Bracfawskiemu , Augustowi Sułkowskiemut 
.GnieZniüskiemu , Woiewodom,  Jozefowi Miele 
żyńskiemn Poznańskiemu , Jozefowi Stepkowskie- 
mu  Kiiowskiemu , Andrzeiowi Zienkowiczowi 
Smoleńskiemu , Jozefowi Wilczewskiemu Podla= 
skiemu, Teodorowi Szydłowskiemu Mazowie* 
ckiemu. Kasztelanom Większym, ^ Ürodzonym 
Szymonowi Szydłowskiemu Zarnowskiemu , Ra- 
fafowi Gurowskiemu, Przemęckiemu , Adamowi 
f£ickiemu, Ceechowskiemu , Szymonowi Dzierż= 
bickiemu Brzezińskiemu , Jozefowi Dąmbskiemu 
Kowalskiemu , Antoniemu Lasockiemu Gostyfie 
skiemn , Kazimierzowi, Karasiowi, Wizkiemu , 
Janowi Chryzosomowi Kraiewskiemu Racigzkie- 
mu., Franciszkowi Podoskiemu. Ciéchanowskie. 
mu, Kasztelanom mnieyszym, Ex. Ministerioż 
Wielmożnemu Stanisławowi Lubomirskiemu Mare 
szałkowi. Wielkiemu, Koronnemu > Wielebnemu 
w Bogu. Andrzeiowi Mżodzieiowskiemu. Kancle- 
rzowi Wielkiemu Koronnemu , Wielmożrym: 
Michałowi Xieciu Gzartoryskiemu Kanclerzowi 
Wielkiemu Wielkiego Xiestwa Litewskiego , 
Janowi Borchowi Koronnemu , Joachimowi Ghre. 
ptowiczowi Ejtewskiemu, Podkanclerzym ; Teodo- 
zowi Wesslowi Podskarbiemu W, Koronnemu, 
Włas 
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Władysławowi Gurowskiemu | MarseaTkosi- Na- 
dvornemu W. X. Litewskiego, Ex Equestri 
Ordine,  Urodęonym: Łętowskiemu Podkomerze- 
mu, Alexandrowi  Łątowskiemu Podrtzaszemau 
Kiikowskim, Posłom z Woiewodztwa Krakowskie- 
gos Kazimierzowi Raczyńskiemu Pisarzowi W. 
Koronnemu , Adamowi Zakrzewskiemu Podsto- 
Jemu Kaliskiemu, Floryanowi Zakrzewskiemu 
Podczasżemu Wschowskiemu , Antoniemu Pru- 
simskiemu Steroście Niszczowickiemu , Posłom z 
^AWoiewodeztwa Poznańskiego; Tomaszowi Szum- 
skiemu Obożnemu Wileńskiemu , Jozefowi Nar- 
buttowi Ghorg2emu, Jozefowi Stypałkowskiemu 
Sędzicmu Grodzkiemu, Lidzkim , Jerzemu Szau- 
manowi ,  Bogusfawowi: Fomaszewiczowi Sg- 
dziom Grodzkim Brasławskim ,. Posłom z Woie- 
wodztwa Wileńskiego ; Marcinowi Eubomirskie- 
mu Generałowi Lieutenantowi w Wioysku Koron- 
nym, Janowi Krosnowskiemu Podstolemu Opo- 
czyńskiemu , Xaweremu Kochanowskiemu Woy- 
skiemu Wyższemun, Antoniemu  Radońskiemu 
Pisarzowi  Ziemskiemu , Radomskim ; Szcze- 
ponowi Ghomentowskiemu Woyskiemu mniey- 
szemu Stgáyckiema , Jakubowi Hadziewiczowi 
Skarbnikowi Wiśliekiemu , Wincentemu Goła. 
chowskiemu,  Posłom z Woiewodztwa San- 
dońmirskiego; Franciszkowi Salezemu Miasko- 
wskiemu Staroście Guieźnieńskiemu , Antoniemu 


Się- 


Warszawski w R. 1723. - 208 


| mó 
Sieroszewskiemu GenersTowi Adjutantowi Nasze- 


mu, Alexandrowi Gurowskiemu  Podkomorze- 
mu; Piotrowi Korytowskiemu Podsedkowi Gnie- 
Źnieńskiemu , Janowi Kosytowskiemu Chora2e- 
mu Kaliskiemu,  Posfóm z Woiewodztwa Ka- 
liskiego ; Walentemu |Gozimirskiemu Woyskie- 
mu  Wschowskiemu „, Posfowi z Woiewodetwa 
Gnieźnieńskiego; Jozefowi Jeleńskiemu Sędzie= 
mu Grodzkienu Trockiemu , Jozcfowi | Jelskie- 
mu Cborgżemu , Kazimierzowi Wołmerowi Sę- 
dziemu  Ziemskiemu  Gródzińskim , Posłom z 
Woiewodztwa Frockiego; Jgnacemu Sucheckie- 
mu Stolnikowi ' Sieradzkiemu , Janowi Tymo- 
wskiemu Stolnikowi i Sędziemu Grodzkiemu Piotr- 
kowskiemu , Posłom z Woiewodztwa Sieradz 


kiego; Franciszkowi Jerzwanowskiemu Pisa- 
rzowi Grodzkiemu Przedeckiemu , Posfowi z Wo» 
iewodztwa dęczyckiego ; Stanisławowi Dąmb= 
skiemu Chorążemn Brzeskiemu - Kuiawskiemu , 
Antoniemu Biesiekierskiemu Skarbnikowi Kowal. 


skiemu,- Posfowi a Woiewództwa  Brzeskiego- 
Kuiawskiego ; Piotrowi Samińskiemu Podczasze- 
mu Dobrzyńskiemu , Posłowi z Ziemi Dobrzyh- 
skiey ; Macieiowi Zyniewowi Staroście Berzni. 
ckiemu , Posłówi z Powiatu Starodubowskiego ; 
Antoniemu Tołoczkowi Woyskiemu, Michafo- 
wi Bufharynowi Pisarzowi Ziemskiemu Wołko- 
wyskim , Posłom -z Woiewodatwa Niowogrodze 
kię- 
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re 


t MM à w, 
kiego; Ignacemu Rychłowskiemu Chorążemu, 
Piotrkowskiemu, z Ziemi. Czerskiey, Woycie- 
chowi Szamockiemu, Ghórążemu , Zygmuntowi 
Staniszęwskiemu Sędziemu, Ziemskiemu, Warsza 
wskim, 2 Ziemi Warszawskiey, Franciszkowi, 
Wilczewskiemn Podkomorzemu Wizkiemu , z 
Ziemi Wizkiey ; Krzysztofowi. Frankowskiemu 
Burgrabiemu Grodzkiemu. Warszawskiemu, z Zie- 
mi Zakroczymskiey ; Pawłowi  Rościszewskiemu 
Podstolemu Praśnyskiemu, z Ziemi Giechano= 
wskiey.; Antoniemu. Sułkowskiemu, Generałowi =. 
Lieutenantowi w, Woysku Koronnym, z. Ziemi, 
Łomżyńskiey.; Jgnacemu Łempickiemu, Staroście, 
Rożańskiemu „ Wiktorowi, Karniewskiemu, Pisa- 
rz0vi Ziemgkiemu. i Grodzkiemn, Rozàüskim „ 
z Ziemi, Rożąńskiey ; Jgnacemu, Zielińskiemu, 
Sędzięmiu. Zjemskiemu, Liwskiemu. z. Ziemi Li- 
-wskiey ; Michałowi Karskiemu, Chorążemu Ro- 
Żańskiemu, Jackdwi jezierskiemu. Miecznikowi: 
Łukowskiemu, z Ziemi Nurskiey , Posłom z Wo- 
iewództwa Mazowieckiego ; Pawłowi Siestrzewi- 
towskiemu. Podsędkowi Mielnickiemu., Posłowi: 
z Woiewództwa. Podlaskiego ; Jozefowi Puszcze« 


wskiemu, Sędziemu Ziemskiemu , Adamowi La- 
, 


sockiemu, Stolnikowi, Sochaczewskim , Augustos 
wi Dąnmibskiemu, Staroście. Gostyńskiemu „. Wa. 
wrzeńcowi Zabłockiemu, Podczaszemu Gąmbińe 
skięmu , Posłom 2, Woiewodztwą Rawskiego 5, 
Fran: 
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Franciszkowi Niemcewicaowi Sędziemu Ziemskie- 


| mu Bzzeskiemu - Litewskiemu. Posłom. z. Woie. 
| wodztwa Brzeskiego - Litew: Maxymiliąnowi Xię- 

ciu. Woronieckiemu, Seambelanowi J. K. Mci, 
| Pawłowi Sudymontowiczowi Czecgelowi Horodni- 
czemu. Zwinogrodzkiemu „ Xciu, Michałowi Cze« 
twertyńskiemu ,' Posłom z Woiewodztwa, Bra. 
cławskiego ; Tadeuszowi. Wołodkąwiczowi Kray- 
czemu. Mińskiemu,, Konstantemu. Jeleüskiemu 
Podkomorzemu:, Adamowi: Leńkiewiczowi Pisa- 
rzowi Ziemskiemu, Mozyrskim „ Mikołaiowi. Pru- 
szanowskiemu: Podczaszemu:, Jerzemu Wierpszy, 
Kiayczemtu. Rzeczyckim , Posfom, z Woiewodz-. 
twa Mińskiego. Æ Nayiaśnieysza Jmperestoro- 
wa Jeymość Człay Rossyi dała na tenże. koniec: 
pełną, moc. Panu, Otto Magnus, Baronowi de: 
Stackelberg; Szambelanowi swemu. aktualnemu , 

i Ministrowi Extraordynaryinemu., i Pefnomo- 
| enemu u, Dworu, Warszawskiego „ którzy to, 
Kommissarze i Plenipotencyaryusze takim, spo- 
sobem, należycie. upowaźnieni , po. uczynioney, 
zamianie Plenipotencyi,i pó, mianych. wielu, mig- 
dzy sobą: Konferencyach , zgodzili się na. Arty= 
| kuły następujące z 


PRA. TAT 


ją 


^] 


ARTYKU ZJ: 


Będzie odtąd i na, wieczne czasy trwały. 
pokoy , szczery związek, i przyiaźń doskonała 
między Nayiaśnieyszym Krolem Jmcią. Polskim, 


Wielkim Xiążęciem Litewskim i Jego Nastę-=| 


poami, iako też między Krolestwem Polskim „ 
Wielkim Xięstwem Litewskim z iedney strony , i 
Nayiaśnieyszą Imperatorową Jmcig Całey Rossyi, 
Jey Dziedzicami i Następcami , i wszystkiemi. 
Państwami z dzugiey, w taki sposob , i pod 
temiz kondycyami , iak ustanowiono iest w Tra- 
ktacie Warszawskim Z2 Lutego Roku 1:768. 
który to Traktat przez teraźnieyszy ponowiony 


iest sposobem iak nayuroczystszym , ażeby miał | 


exekucyą:, moc, i wagę we wszystkich tych Ar- 


tykułach , którymby mocy nie uięto, lnb. w | 
nich, iakieykolwiek nie, uczyniono odmiany , | 


albo restrykcyi. przez. Traktat teraźnieyszy. 
ARTY: KUE LF 


Ażeby zakończyć árreðocabiliten: wszelkie 
spory względem granic między dwoma Państwy, 
i znieść wzaiemnie pretensye iakiekolwiek być: 
mogą;  Nayiaśnieyszy Król Jmć Polski tak za 
siebie, iak Następców swoich, i wszastkie Sza» 
ny 


| paa 
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!| Litew 


evol 
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ny Królestwa Polskiego, i Wielkiego Xiestwa 
Litewskiege, nustępnią ninieyszym Traktatem ír- 


| revocabiliter ma wieczne czasy bez powrotu s 


iNayia$n: Imperatorowy cafey Rossyi , Jey Dzie- 
dzicom i Następcom oboiey płci , Kraie nastę- 


| puigce , to iést: resztę Infant Polskich, iako 


też częsć Woiewodztwa Połockiego, z tamtey 


strony, Dźwiny” leżącego , także Woiewodztwo 


W itepskie , tak iż Rzeka Dźwina Będzie grani- 
cą naturałną między dwoma Państwami , aZ po 
same granicę właściwą , którą oddziela Woie- 
wodztwo  Witepskie od Pofockiego, i idąc tą 
granicą aż do punktu , gdzie granice trzech 
Woiewodztw Potfockiego , Witepskiego , i Miń- 
skiego schodzą sig, od którego punktu granica 
ma być 'pociggniona prostą linig aż do Z:zódía 
rzeki Druiec, ku mieyscu naznaczonemu Ordwa, 
a ztamtąd schodząc tą rzeką , aż do iey nyścia 
w Dniepr, tak iz całe Woiewodztwo Mscisła- 
wskie, tak ztey, iako z tamtey strony Dniepru, 
i dwa końce Woiewodztwa Mińskiego powyżey 


i nizey Wdztwa Mścisławskiego , z tamtey stro» 


my granicy nowey Dniepru, należeć będą do 
Państwa Rossyiskiego ; i od uyścia rzeki Druiec, 
Dniepr będzie granicą między dwoma Państwa. 
mi, zachowuigc iednak zawsze Miastu. Kiiowu i 
diego Powiatowi granicę , którą maią aktualnie 
a tey strony tey rzeki, Nayiaín: Król Jać Pol. 
ski, 
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ski, i Stany Królestwa Polskiego , i; Wielkie: 
go Xięstwa Litewskiego 'ustępnią więc Nayiaént 
Imperatorowey „Je$mości całey Rossyi, Jey 
Dżiedzicom i Następcom, wszystkie Ktaie i Pos 
wiaty wzwyż narmmienione , podług- tak ustano- 
wionych nowych gratic dwóch Państw, z wszele 
ką własnością , zwierzchnością , i niepodległością, 
ze wszystkiemi Miastami, Fortecami , Miaste= 
czkami, Rzekami, Hołdownikami, Poddariemi: 
Obywatelami , których oraz uwalniaią od hołdu 
i przysięgi wierności , którą wykonali Nayiaśn: 
Krolowi Jmci Polskiemu , i Koronie Polskiey y 
2 wszelkiemi Prawami tak Cywilaemi i Polity- / 
cznemi , iako też i Duchownemi , zgoła 2 tym 
wszystkim , co-do samowładztwa tych Kratów 


należy , i obiecuig nie zakładać nigdy, i pod 
zadnym pretextem, zadney pietensyi do ustą* 
pionych przez teraźnieyszy Traktat Prowincyi, 


Ade 7 Y KE AT LI 


Nayilaśnieyszy Król Jmć Polski odstępuie 
wzaiemnie ża siebie i swych Sukcessorów , i Staa 
nów Królęstwa Polskiego ; i W. X. Litewskiego, 
wiecznemi czasy wszystkich Praw i pretensyi 
wszelakich , które mieć mogą, albo mogli do 
którychkolwiek Prowincyi składaiących aktuale 
nie Monatchią całey Rossyi, pod iakimkolwick 

1NIĘS 
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imieniem, pretextem , ułożeniem przypadków 


m — 


: | fi okoliczności którychkolwiek., w których z rze- 


| czonemi Prawami i pretensyami można się by- 


~f do przedtym , albo kiedykolwiek w przyszłych 


fzasach odezwąć , i popisywac. 
ARIZKKUŁK AD. 


Przeż wzgląd na Cessyą przez Artykuł II, 
| uczynioną , Nayiaśn: Imperatorowa Jeymość ça- 
| ley Rossyi wyrzeka się z śwoiey strony wieczne» 
| mi czasy za siebie i Następców swoich, wszy- 
stkich Praw i pretensyi iakichkolwiek, które mo. 
że mieć, lub mogła mieć do iakieykolwiek Pro. 
wincyi, z którey teraz składaią się Stany Rze- 
| 'ezypospolitey Polskiey., pod iskimkolwick nazwi- 
| skiem, pozorem , ułożeniem przypadków i o- 
| koliczności iakichkolwiek, w których z rzeczo. 
nemi Prawami i 'pretensyami można się było 
preedtym , albo kiedykolwiek w przyszłych cza» 
| sach odezwać , i popisywać. 


AR PWR UE y. 


Katolicy Rzymscy vtriusque Rits będą u- 
Żywać w Prowincysch ustąpionych ninieyszym 
Traktatem , wszystkich Possessyi i własności , co 
wig tycze Stanu Cywilnego ; względem zaś Reli- 

giis 


ào$ TRAKTAT 


inw W ranna ag: 


gii, będe zupełnie zachowanie zm statu Quo s 


to. iest) in eodem libero exercitio ich obrządków: | 


i prawideł , ze ws:ystkiemi i takiemi Kościołą* 


mi i dobrami kościelnemi, które posiadali w 3 


czasie przeyścia onych pod panowanie Nayiaśnt 
Imperatorowy Jeymości w Miesiącu W rześniu R, 
1272. i Nayia$n: Imperatorowa Jeymość i Na- 
stępcy Jey nie będą nigdy używać Prawa samowła* 
dztwa im prejudicium statós ,im quo, Religił 
Katolickiey Reymskiey w Kraiach wyzey wspo* 
mnionych . 


ARTYKUŁ VL 


Nayiaśn: Imperatorowa Jeymość całey Ros- 


syi gwarantuie uroczyście, i naymocoieyszymi | 


sposobem Nayiaśn: Królowi Jmci Polskiemu, Je- 


go Następcom , i Reeceypospolitey Polskiey wszy- | 


stkie ninieysze Possessye w tey obszermości i 
stanie, w którym zostaią po Traktatach za* 
wartych między Nayiaśn: Rzecząpospolitą Pole 
ską, i Nayiaśn: Imperatorową całey Rossyi , 
Nayiaśn: Ceszrzową Krolowg Węgierską i Gze= 


ską, i Krolem Jmcią Pruskim, a podobnież: 


Nayiaśn: Król Jméi Rzeczpospolita Polska gwa- 
rantuią Nayiaśn: Imperatorowy Jeymości całey 


Rossyi , i Jey Następcom ninieysze Possessye w| 


tey obszerności i stanie; w którymi zostaią pa 
Bas 
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zawarciu tycbee Traktatów. | Y obie Nayiaśniey- 
aze Strony Kontraktnigce  oświadczaią, iz po- 
| (fog tego nowego stanu rzeczy , ma się rozu- 
mieć i wykonać Artyknł II, Traktatu ich 1768. 


ART Y KUX. VIĘ 


Naylaśn: Impsratorówa Jeytność ośwadczy= 
wszy się, że chce per sua bona Officia przyło= 
| Żyć się do przywrócenia spokoyności , ji dobre 
Bo rządu w Polszcze sposobem trwałytn i grune 
townym., gwarantować będzie. wszystkie iakie- 
kolwiek Konstytucyg , które ustanowione będę 
wspólnie z Ministrami trzech Dworów Kontra- 
ktuiących , pod czas (Seymu aktualnie zgroma= 
dzonego w Warszawie pod związkiem Konfede- 
racyi, tak względem formy Rządu wolnego s, 
Repubiikanckiego i niepodległego , iako też 
| względem pacyfikacyi i stana Poddanych Reli- 
gi Greckiey Oryentalney Nieunickiey ; i Dys= 
sydentów oboyga Kommunii Ewangelickiey , i 
dla tego będzie ułożony Akt Osobny zżwieraią- 
cy pomienione Konstytucye, który będzie pod= 
pisany przez Ministrów wzaiemnych , iako część 
pależąca do tego Traktatu , i który będzie miaf 
tęż same moc i wagę, iak gdyby w Traktat był 
wpisany od słowa do słowa , i obie Nayiaśns 
| Strony Kontraktuiące oświadczaią, że Artykua 
Tom: IF. © ty 
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ły III. IV. i V. ich Traktatu Roku 1768. z 
Osobnemi Aktami do niego należącemi , rozue 
mieć się szczegulnie maig podług tego, co bę» 
dzie ułożone w izeczonym osobnym Akcie, 


ARTYKUŁ VII. 


To wszystko, co będzie ufozone i ustano. 
wione w poźnieyszych Traktatach lub umowach 
osobnych „ względem handlu 'obu Narodów, i 
względem tego, co się do niego ściaga , będzie 
miało -tęż same moc i wagę, iak gdyby było 
wpisane od słowa do słowa w ninieyszy Traktat. 


ARTYKUŁ: Ix 


Ponieważ nie można zawrzeć w tym Tra. 
ktacie tego wszystkiego, co może się ściągać do 


dobrą i pożytku obu Stanów ; ułoży się inny , 


Akt osobny , w który się włoży to, co ustanó- 
wiono i ugodzono z obu strom, albo co może 
być potym ustanowione i ugódzone , i ten Akt 
będzie miał podobnież tęż moc i wagę, iak 
gdyby był Gzęścię tego Traktatu, 
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4RTYWUŁ x 


Ponieważ nie možna zawrzeć w tym Tras 
„tacie tego wszystkiego ; co może się ściągać 
do dobra i pożytku obu Stanów ; u'i%ysię in- 
my Akt osobny , w który się włoży to , co usta- 
howiono i ugodzono z obu Stron , albe'có mo- 
Ze być potym ustanowione i ugodzóne, i ten 
Akt będzie miał podobnież tęż mog i wagę » 
dak gdyby był częścią tego Traktatu. 


ARTYKUŁ X. 


Dla porządnieyszego wyznaczenia granie 
między dwoma Stanami , obie Nayiaśn: Strony 
Kontrsktuiące oświadczaig się ,"Ze nieodwłocznie 

aczą KMoinmissarzów na ten koniec, i że w 
przypadku, że ci Kommissarze nie będą się mo» 
gli zgodzić w explikacyi Artykułu 1I. tego Tra- 
ktatu , stosować się będą do pośrzednictwa inz 
nych dwóch Dworów Kontraktuigcych , a tym 
czasem dzięło rozgraniczenia zatrzyma się; « 
ieżeliby w ptzyszłym czasie przypadły iakie spo- 
ry między dwoma Państwami, albo ich Podda= 
nemi względem granic, wyznaczą sie Kommis- 
$arze z oku Stien, którzy będą się starać ugos— 
dzić tę zatargi po przyiacielsku, 

E Oz ARTY- 


 WRAKCTEAT 


aap aapear TA Posto 


AR DYKUŁ KI, 


W okolicznościach zamieszania , któremi. 
Królestwo Polskie zakłócone było, Woyny mię» 
dzy Pań Ślem Rossyiskim i Portą Ottomańską 
wszczętey , ta ogłosiwszy Manifest , którym za 
daie Nayiaśn: Rzeczypospolitey Polskiey zgwał= 
cenie Traktatu Karlowickiego,- a, ztąd gdy po- 
chodzą wątpliwości i niespokeynósci , tak o aktu* 
alnym byciu tego Traktatu , iak o dałszym po- 
stepowaniu Porty względem Rzeczypospolitey a 
Nayiaśn; Imperatorowa jeymość całey Rossyi o- 
biecuie widać się wraz 2 Nayiaśnieyszą Cesa* 
zżową, Mrólową W/egierskg i, Czeską, i Kro- 
lem jmcig Pruskim , do odwrócenia Porty od 
od wszelkich Nieprzyiacielskich zamysłów prze» 
ciwko Nayiaśn: Rzeczypospolitey z przyczyny te“ 
go zarzutu, i otrzymać przez Jch wdawanie się, 
aby Porta Ottomańsks postępowała sobie pos: 
dług przepisów wspomnionego Traktatu Karłowie 
ękiego , iako zawsze trwaiącego i nigdy nienad- 
werężonego, 


ARTYKUŁ Yi. 


Lubo: ninieyszy Traktat pó Francuzku iest 
pisany, to żadney uymy na potym nie uczyni 
awy* 


est 
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zwyczajowi üzywanemu od Nayiasuieyseych Stron 
Kontraktniących , 


ARTYK UŁ YIL 


Ninieyszy Trakat będzie Ratyfkowany 
przez Nayiaśnieyszego Króla Jmci i Rzeczpospo- 
lit; Polską z iedney , a Nayiaśńieyszą Impera- 
torową caiey Rossyi z drugiey strony , w przecią- 


gu sześciu tygodni , rachuiąc od dnia:podpisu, 


albo predzey , iezeli można , i będzie wciągnie- 
ny w Konstytucyg ninicyszego Seymu, Obie 
Nayiaśnieysze Strony Kontrsktuiące będą się 
starać -0 Gwarancyą Nayiaśnieyszey Cesarzowy 
Krolowy Węgierskiey i Czeskiey, i Nayiaśniey» 
szego Krola Jmci Pruskiego, 


Dla większey wiary tego , My  Plenipo- 
tencyaryuszOwic i Kommissarze umyślnie wy- 
znaczeni i autoryzowani do -zawarcia tego Tra- 
ktatu , podpisaliśmy go i Pieczęci nasze przyło: 
żyliśmy ; w Warszawie Dnia 7g0 według sta- 
zego Kalendarza , 18go według nowego Kalen- 
darza, Miesiąca Września Roku 1773. 


ANTOINĘ CASIMIR TL S LeBARON OTTO 
OSTROWSKI Brega k i Jan US deSTA- 
de Cujavie & de Po- GKELBERG mpp. 
méranie-mpp. &6, &c. &c. à 

AKE 


zi4 TRAKTAT 


AKT OSOBNY. 


NTAjaśnieysza Imperatorowa: Jeymość wszech: 

Rossyi obiecawszy Artykulem VI. Tra- 
ktatu zawartego w Warszawie dnia 4, Września. 
1773. gwarantować wszyskie iakiekolwiek Konsty- 


msye nzstgpione z. zupełnego: porozumienia się- 
a Ministrami trzech Kontra ktniących. Dworów , 
na zgromadzonym. teraz w Warszawie: Seymie: 
pod węzłem Konfederacyi „ tak względem. for- 
my Rządu. wolnego. Republikantskiego. i. niede-. 
penduiącego , iako też i względem. Pacyfikacyi 
i stein Poddanych Religii Gxeckiey Oryental- 
ney Nie. Unickiey , tudzież Dyssydentów oboy=- 
ga Wyznania: Ewangelickiego.. Przeto. Pefno- 
mocnicy mianowani żm corpofe: rzeczonego Traa: 
ktat, i do tego upoważnieni, postanowili , ue 
łożyli „ i podpisali Artykuły następniące., które: 
powinny mieć tę moc i wagę, iak. gdyby. sło= 
wo. w słowo w Truktat wpisane były. 


ARTYKUŁ: I 


Nayiaśn: Imperatórowa Jeymość wszech: 
Rossyi , ostrzegłszy sobie w Traktacie dnia fe 
Września 1773, z Nayiaśnieyszym Krolem Jmcią 
à Rzeplitą Poiską, iż ułożony będzie Akt oso- 


bey względem Dyssydentów i Greków Nie-Uni=. 


tów 
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tów w Polszcze i w Litwie, a Nayiaśn: Król 
Jmć i Rzeplita Polska piagnąwszy , i zgdawszy 


. niektórych modyfikacyi w ustawie nastąpioney 


przez pierwszy Akt Osobny Traktatu 1768, fe 
puncto. przywrócenia dawnych praw Greków Nie- 
Unitóv i Dyssydentów. Obie Naylaśnieysze 
Kontraktniące Strony potwierdzaigc cały ostatek 
wzwyż rzeczonego Aktu pierwszego Osobnego s 
zgodziły się na modyfikacye następujące. 

1. 

Nayiaśn: Imperatorowa, Jeymość wszech 
Rossyi., chcąc przez skutek moderacyi swoisy 
uprzątnąć wszelkienawet pozory do niezgody mię- 
dzy Narodem Polskim,pozwala aby odtąd Szlachta 
Grecy - Nieunici i Dyssydenci wyłączeni zostali 
od, Senatu , i 2. Ministerio, w Koronie i Litwie. 

Z. i 

Prawo, Szlachty. Dyssydentów i^ Greków 
Nie. Unitów eligibilitati:, na funkcye Poselskie 
amnieyszone będzie do liczby trzech , to iest: 
iednego z każdey Prowińcyi , mimo tego Szla- 
chta Grecy Nie- Unici i Dyssydenci zażywać 
będą wszelkich prerogatyw urodzenia Szlache- 
ckiego , i wszelkich pożytków , i Urzędów Ko- 
ronnych i Litewskich. Będą mogli odprawiać 
wszystkie funkcye w Ttybunałach , Kommissy- 
ach, słowem w wszelkich Juryzdykcyach i Dy- 
kasteryach Rzeczypospolitey iz Civili & Militax 

fi, 


Cm 
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ZA 
si. Te prawa i prerogatywy Ściągać się tylko 
będą na Familie Greckie Nie - Unickie i Dys- 
sydentskie , tudzież ich potomstwo , które aktu- 
alnie maig lndygenaty w Polszcze i- Wielkim. 
Xięstwie Litt: 


3. 

Nayiaśnieyszy Król Jjmć i Rzeczpospolita 
Polska, domagawszy się zniesienia Judicis 
Mixii, Nayieśnieysea Imperatorowa Jeymość 
wszech Rossyi pozwala na to, aby toż Dicaste- 
vimm Mixtüm zniesione było pod następuiącemi 
kondycyami, 


1,)Aby wszystkie sprawy wyrażone i przywfa- 
szczone w pierwszym Akcie osobnym, Traktatu 
1768. wspomnionemu Dicasterio Mixto , nale- 
zały do Sądów Jego Krolewskiey Mości ,- to 
iest: do Assessoryi ,Koronney i Litewskiey, 


2.) Gdy pod czas elekcyi Assessorów nie 
będą wezwani do tego Sądu Krolewskiego Dys- 
sydenci w zówney liczbie z Katolikami , J/K. 
Mość przyzwie do wszystkich spraw przeniesio- 
nych ex Judicio Mixto. do  Assessoryi, tyle 
€zTonków Szlachty Dyssydentskiey , lub Greckiey 
Nie - Unickiey en «oto decisivo , ile ich po- 
trzeba będzie do porównania liczby Katolickich. 
Assessorów a Dyssydentskiemi, 
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3.) Aby co sześć Miesięcy był termin cztero- 
niedzielny , tak w Assessoryi. Kóronney , iako 
i Wielkiego Xięstwa Litewskiego wyznaczony 
do rzeczonych Spraw Dyssydentskich , i Greckich 
Nie - Uaickich , które decydować będą p/ural;- 
tate votorum , skoro pierwey sądzone zostały 
w Sadach Grodzkich lub Ziemskich , a ztamtąd 
przeniesione były czyli wią appellationis , czyli 
remissionis do wzwyż rzeczonych Assessotyi. 
AW razie zaś paritatis votorum sprawy decy do- 
«ane będą przez Sądy -Relacyine jego Króle. 
wskięy Mości; w nieprzytomności niektórych Se- 
dziów , liczba czterech poczytana będzie za do- 
starczalącą do formowania kompletu Sądowego 
w sprawach wspomnionych, 

i z 

Gdy Dygydenci i Giecy Nie - Unici bg- 
dą chcieli chować umarłych swych w święta, 
aby to czynili albo bardao rano, albo po skofi- 
czonym Nabożeństwie publicznym Katolików. 

5. 

Dyssydenci nie będą używać w przyszłym 
czasie dzwonów u Kościołów swoich, pod kon- 
dycyą iednak, aby takowe dla tego za Orato- 
ria nie były poczytane. To się ma rozumieć 
tylko o Kościołach , które będą wystawione w 
przyszłym czasie po Wśiach. 


Ś. 


TRAKTAT 


| aa | 


6. 

Processa: 2p. puncto. rozwodów i separacyi 4. 

1070. Ó à. mense., dependować będą od Konsy- 

storzów Katolickich „ skoro ieden. z Małżonków, 
będzie Katolik, a drugi Dyssydent, 


ARTEK U BAM 


OC 


: Potwierdzaige wszystkie. prawa Kardynalne,, 
i meterye Jżałćs, które nie są odmienione na. 
Seymic teraźnieyszym, i uznaiąc potrzebę do. 
przydania aowych , których, położenie Rzeplitey, 
i okoliczności: wyciggnig koniecznie, ustanawia. 
my ża zezwoleniem wszech Skanów na wieczne. 
czasy te, które następuią , i które będą tey; 
mócy , iak i poprzędzaiące, 

Ę: a 

Nie będzie. napotym, nikt. mog? być. obra=- 
nymi Krolem. Polskim i Wielkim Xiążęciem Li+ 
tewskim „ tylko. Piast, .rodowity Szlachcic, ii 
Possessyonat. w. Kraiach Rzeplitey, 

2. 

Synowie i. Wnukowie zesziego Krola. nie 
będą. mogli źmmediatć po. Oycu, lub. Dziadzie. 
ich zostać. Królami „ lecz przynaymnicy trzeba, 
będzie przeciągu dwóch Panowań do tego. , abyy 
bylt elżożbiles, 
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zę 

Oddalaigc takowym. sposobem. na, zawsze: 
Sukcessyą do Tronu: Polskiego „ i ubeśpietzaiąe. 
mazawsze. Coronam. electivam., postanawiamy za. 
prawo wieczne , iż Rząd. Raeplitey zostanie Zas 


wsźe: wolny „ niedependuiący > i składaiący się: 
m trzech, Stanów , mianowicie: z Krola, z. Se- 
natu: i Stanu, Rycerskiego. ~ 

4. 

Gdy: istetna zasada Rządu: Polskiego „, iest 
równość tych to trzech Stanów , i equilibrium: 
władzy. ich, a gdy. Stan Rycerski był zawsze, 
oddalony od Rządu w czasie między Seymami.' 
My Stańy Rzeplitey chcąc temu zapobiedz, i 
w całości przywrócić tę równość władzy , i ia- 
flnencyi w interessa „ równie iak i exekucyg ści- 
ałą praw ubeśpieczyć „ ustanowiliśmy Radę Nie- 
ustaiącą, którey powierzyliśmy. władzę , i stara- 
ranie czuwania nad exekucyg praw. inż ustano« 
wianych, mimo tego. iednak, aby nie. mogła, 
pod iakimkolwiek pretextem, wdawać się w le= 
giślacyą, albo w władzę sądzenia spraw ; i ufan=- 
dowaliómy ong, iako: na gruntowney twierdzy,, 
ma warunksth następujących ,. które za prawo nis. 
gdy niewzruszónę mieć chcemy s mianowicie : iż 
takowa Rada Nieustaigca trwać będzię nazawsze, 
iż składać się będzie z trzech Stanów , to. iestz 
z Króla > który iest iey głową nigdy. nieoddaleną, z. 

Ses 


220 TRAKTAT 


Tea LEED CBE ar tere AERA 


CON 


Seaatu i Stanu Rycerskiego , w równey licebie- 


członków Stanu Rycerskiego , i Senaty , zawie- 
xaiąc w to Ministrów., iako i członki każdey 
z trzech  Prowincyi , niemnicy aby Artykuł gnay- 


duiący się. w prawie, po tytułem Ustanowienie. 


Rady Nieustsigcey , postanowiony na tym Sey- 
mie, i który, co się tycae prerogatyw Krole- 
vskich ; powinien być nigdy nienaruszony: tak, 
iak całe to prawo, i aby te Członki tey Rady 
obierane były na Seymach ©rdynaryinych przez 
wota sekretne, i per pluralitatem, zaraz po Ea 
lekcyi Marszałka Seymowego, i` po. złączenim 
Tab Senatorskiey i Poselskiey , i przed: wszystkie- 
mi innemi materysmi, 


ARTIYKUZX HL 

Nayiasn: Imperatorowa Jeymoié wszech 
Rossyi , przychylaiąc się do Artykułu VII. Tra- 
ktstu 1775. gwarantnie Rzeczypospolitey Pol- 
skiey nie tylko te dwa Artykuły Aktu tego, 
które zawietaią w sobie materyg Greków Nie. 
Unitów i Dyssydentów , iako też i prawa Kar- 
dynalne, ale i wszystkie iakiekolwiek Konsty. 
tucye $ciggaigce się , tak do Osoby Krolewskiey, 


.iako i do wszystkich materyi ogulnie postano- 


wionych na tym Seymie pod węzłem Konfede- 
sacyi, i wszystkie Akta publigzne Konfederacyi 
Gene: 
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—————- 
Generalney Koronaey, i Wielkiego Xięstwa Li. 
tewskiego. . 


Dla wiary temu My Pełnomocnicy obo» 
ách Nayiaśn: Stron Kontraktuigcych uroczyście 
aużoryzowani, podpisaliśmy ten Akt Osobny wła» 
memi Rękami , i utwierdziliśmy go pieczęciami 
| Herbów naszych. Działo się w Warzamie dnia 
15. Marca R, 1775. 


ANTOINE (EL S ) OTTON "M A- 
WSKI Evćgae de Cu- "27.7. GNUS BARON de 
javie. Mpp. &c. Kc, &c. STAGKELBERG 


mpp. 
AKT OSOBNY. 


Zawiernigcy różne Ustanowienia, 


Traktacie: zawartym między Nayissniey- 

szym Krolem Jmcią i Rzecząpospolitą Pol- 
ską z iedney ; a Nayiaśn: Imperatorową Jeymcią 
a drugiey strony, iest w Artykułach VII. i IX, 
ostrzeżenie względem ułożenia Osobnego Aktu , 
któryby zawierał w sobie to wszystko , cokolwiek 
się ściąga do dobra i do pożytku dwóch Potencyi, 
tudzież do handlu, i co nie może być wcig- 
gnionę w sam Traktat, i żę to wszystko , na 

Ga 
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EREA 
co się obydwie Strony zgodzą, będzie miało tęż 
same moc i ważność, iakoby w samym Trskta- 
cie zawarte byfo 5, przeto Strony w ugodę vcho- 
dz3ce , zgodziły sig na Artykuły następuiące, 


L3 


ARIYKUW d 


Stan Obywatelów Naylaśnieyszey Rzeczy: 
pospolitey przeniesionych pod panowanie Naya 
iaśnieyszey Imperatorowy 'cafey Rossyi, mocą 
Traktatu wyżey/ wyrażonego , nie będzie podley- 
szy od kondycyi dawnych Poddanych Nayiaśnz 
Imperatorowy Jeymci, i ciż Obywatele zażywać 
będą pod Jey Panowaniem tych wolności i pies 
regatyw , które z dobrem powszechnym podda- 
nych teyze Imperatorowy „Jeymości zgadzać się 
będą, 


d RZ Y-K UE SIL 


Obywatele, którzy maig, albo mieć będą 
gwoie possessye razem w Stanach obydwóch Po* 
tencyi Kontraktuigcych , będą mogli żyć, i u` 
Żywać swoich dochodów według własnego upos 
dobania w tey, lub owey stronie, gdzie im się 
podobać będzie założyć &woie mieszkanie „i w 
tym nie będą doznawali Zadney przykrości , ani 


tez 


Ney | 
ong 
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tez podlegać z tey przyczyny nie maią żadnym 
madzwyczaynym podatkom na nich wiozonym. 


REY RUE EL 


Wolno /'będzie každemu Szlacheckiego „ lub 
Mieyskiego stanu Obywatelowi , i Poddanemu 
Rzeczy pospolitey Polskiey przenieść się do Sta- 
nów 'Nayiaśn: Imperatorowy Jeymci, i wzaie- 
mnie nowym Poddanym lmperatorowy Jeyrmbści 
(załozyć sobie mieszkanie w Stanach Rzeczypo- 
spolitey i przedać dobra swóie w przeciągu 
lat sześciu, raehuigc od daty teraźnieyszego A- 
ktu, bez obowiązku płacenia , i zostawienia w 
Kraiu cząstki iakiey sprzedanego maiątku. Ź 
tym wszystkim ci, którzy się będą chcieli prze- 
'mieść z iednego Kraju do drugiego „ powinni 
bądą wprzód uspokoić długi i pretensye, które- 
by się do nich znalazły w Kraju, z którego się 
wynoszą , pod karą zatrzymania i zaatesztowa- 
nia onychze przez 'Zwierzchność süieysca , w 
którym mieszkali, 


ARTYKUŁ IV. 


Wolno będzie Szlachcie Polskiey podda. 

ney Raeczypospolitey , która aktualnie 'ząszczy- 

«ona będąc Urzędami w Polszczę , mą Qraz swo- 
ie» 
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EE 


NAA 
ie possessye w Kraiách przeniesionych pod pae 
nowanie Nayiaśnieyszey Imperatorowy Jeymei us 
żywać swoich dochodów , bez płacenia żadnego 
z dochodów z Kraiu do Kraiu przeniesionych 
podatku. Będzie oraz miała wolność sprawo- 
wania Urzędów swoich bez zadney przeszkody & 
strony Zwierzchności , pod którą ma swoie pose 
t 
sessyel. 


ARTYKUŁ V. 


Obywatele oboyga Stanów będą mogli po 
caley rozległości tychże respective Stanów , wol= 
nie odbierać sumfny dane na zastaw , wszystkie 
inne długi, dziedzictwa i sukcessye , tudzież po» 
sagi, bez obowiązku płacenia iakiey od tegokwo- 
ty; z tym dokładem, iż to uwolnienie od pta 
cenia Juris detractüs nie będzie się- daley roze 
ciągało , iak do lat sześciu od daty czasu, w 
którym używanie. prawa tego Stronom interesso 
wanym będzie się zaczynało, 


Won KUC SKM 


W; Processach Cywilnych zaczętych , lub 
jeszcze nastąpić mogących między Obywatelami 
oboyga Kraiów , zachowana będzie zwyczayna 
ręguła , żeby Strona powodowa poszła za Zwie- 

zzchno= 


WE 
rechn 


ca po 
Do ti 
Polsk 
soby 
Jeymi 
prędki 
zeby 

Nagi: 
żytą i 
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Te 


Warszawski w R. 1773. 22$ 


m EDC A pr I acr ti 


rzchnością strony pozwaney y i każdy winowaya 
ca powinien być karany na mieyscu wystepkü, 
Do tego Nayisin: Król Jmć i Rzeczpospolita 
Polska , obiecnią starać się o skuteczne spo- 
, soby, ażeby Poddanym  Naylaśn: Iniperatorowy 
Jeymci całey Rossyi. zawsze mczyniona była 
predka i ddbra sprawiedliwość, a nadewszystko, 
żeby wyroki Sądowe miały exeknucyg. Równie 
Nayiaśn: Jmperatorowa Jeymość obiecuie nale- 
£ytg i prędką sprawiedliwość dla Obywatelów Pol- 
skich , któtzyby w Jey Stanach sprawy mieć mogli, 
i ogulnie z obydwóch Stron Tranzakcye , senten- 
cye , i exekucya Dekretów wszystkich w Sądach ul- 
timg Instantie , lub potwierdzonych Konstytucy” 
ami „przed wzięciem possessyi Kralów ustgpio- 
nych Nayiaśń: Mmperatorowy Jmgi utrzyma- 
ne będą. 


dm. DEUS DIL. 


Pieniądze Skarbowe Rzeczypospolitey , pa. 
lezione w dzień wzięcia posiessyi , to iest: 13, 
Września Roku 1772, 'w Kassach Prowincyi 
ustąpionych 'Nayiaśnieyszey |Imperetorowy Jey- 
mości cafey Rossyi, będą wrócone na rozkaz 
Nayiaśn: Imperatorowy Jeymci, 


Tom IF. 
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a 


AR EYK UE yi. 


Zadna Strona wolności nie będzie miała 
werbowania do służby Woyskowey w Kraiach 
mie swoich , pod iakimkolwiek bądź pozorem. 


ARSTV K UAE XS 


Skargi Greków Nie - Unitów przeciw U- 
nitom , i tych *wzaiemnie przeciw tamtym toz* 
trząśnione , i osgdzone będą od Kommissyi. na 
.to od Strop w ugodę wchodzących naznaczoney, 
w przeciągu trzech Miesięcy od daty Aktu ni* 
niéyszego ; która to Komumissya roztrząsać ma 
i rzeczone skargi, i prawa , na których skargi 
8j zasadzone względem Cerkwi i Kościołów , od 
iedney Strony, drugiey zabranych , od daty Tra- 
ktatu w Roku 1768.-zawartego , gdyż possessya 
Traktatem onym obwarowana , prawidłem być 
ma obustronnym Kommissarzom w Instiukcyach 
im służących, Gdy zaś Kommissarze pomienie* 
ni osądzą , do którey strony te Gerkwie, lub 
Kościofy prawnie należeć mąłą, oddadzą iey 
one , i Kapfanom' przywrocą tychże Kościołów 
possessyg , do których przedtym byli przywigsa- 
ni; każą im wrócić, lub nadgrodzić , cokolwiek 
im gwałtem zabrano, słowem wszystko przypro- 
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wadsą do stanu umowionego i opisanego Tra- 
kratem Roku 1758. To wszystko ułożywszy s 
wyrok bez odwłoki do skutku przyprowadzony 
będzie , podług opisania wspomnionego Tra- 
ktatu. 

Tym czasem aby odięta była do skarg po- 
dobnych okkazya , obie Strony tę ugodę zawiera- 
iące, wydadzą rozkazy surowe wzaiemnym Pod- 
danym swoim oczekiwania w doskonałey spokoy- 
mości rozsądzenia rzeczoney Kommissyi, będzie 
Oraz W/oyskowym zakazano wtrącać się, dawać 
protekcyą , lub zbroyną pomoc komukolwiek w 
wyżey rzeczonych sprawach, 
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Zabiezano będzie wszelkim inkonwenięn= 
©xom wynikaiącym g zabrania Archiwów Wo- 
iewództwa Bracfawskiego i Kiiowskiego , w Smo- 
leüsku i Kiiowię,” i innych mieyscach po- 
zestalych , i wyniknąć na potym mogącym , 2 
przyczyny Archiwów pozostałych w Grodąch i 
Kancellaryach, które podpadły teraz pod pano- 
wanie Nayiaśn; Imperatorowy Jeymci., ` przez 
wyznaczenie Kommissarzów z obudwóch Stron , 
dla rozpatrzenia się w rzeczonych Archiwach , 
dla odłączenia Protokołów oryginalnych , i in- 
mych papierów , które ściągając się tylko do 

Pa Poda 


TRAKEA 


Poddanych Rzeczypospolitey ; mogą być odłą- 
łączone od tych, które. się ityczą Poddanych 
Nayiaśn: Jmperatorowy ]mei, tak dalece: , że 
wszystko to, co znaydzie się w rzeczonych Are 
chiwach należącego- do Polski, będzie wydane 
Kommissarzom Polskim bez żadney płacy z In- 
wentarzem podpisanym od obydwóch. Stron , 
którego kezda Strona kopią kollacyonowaną za” 
chowa.  Go'sję zaś tycee Papierów oryginzl- 
nych, i innych Aktów ściągaiących się do Pod< 
danych Nayjaśn: Imperatorowy jeymci, Dozor- 
cy Archiwów i Kancełlaryi Ceszrskich , nie bę: 
dą mogli zabraniać Obywatelom Polskim wycią* 
gania z nich kopii, których arkusz zawieraią* 
cy 80. wierszy, będzie płacony ceną £wyczaye 
ną złoty Polski ieden, Wżaicmność we wszy- 
stkich Archiwach i, Kancellaryech Rzeczypospo- 
litey, dla Obywatelów pod panowaniem Impe- 
ratorowy Jeymci będących , zaleci Król Jmó, 
i Raeczpospolita Polska, 


ARTYKUŁ X 


Nayiaśn: Jmperatorowa Jeymość Rossyiska, 
Król Jmć i Rzeczpospolita Polska przedsięwezmą 
śrzodki przyzwoite do zasłonienia Woiewództw 


Kiiowskiego , Bracfáwskiego , i Podolskiego od 
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nsiazdów Haydamaków , i dla poskromienia tych 


naięzdników, 


Dla większey wiary My Plenipotencyary= 
uszowie i Kommissarze , specyalnie deputowani 
i autoryzowani do konklnzyi tego Traktatu, on- 
ze podpisaliśmy i pieczęciami naszemi przyct- 
sneliśmy.  Danyw Warszawie dnia 15, Marca 
Roku [177 5. 


ANTOINE OSTRO. L S OTTONMAGNUS 
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AKT .OSOBNY. 


Zamieratgcy wszystko co do Handlu obudwóch 
Państw Kontraktużących stosować się może, 


Stanowiwszy w Artykule'VIII, Traktatu świe 

žo wawaitego ,i podpisanego dnia „7 Wrze- 
śnia „ że będzie uczyniony Akt Osobny wzglę- 
dem wszystkiego , co się do handlu stosować 
moze między Miészkafcami Rzeplitey Polskiey, 
i Państwa Rossyiskiego , ci sami Pełnon enicy 
wyrażeni ża corpore tegóż Traktatu, i do tego 
umocowani , nstanowili, i zawarli na ten koniec 
mastępiriące punkta, ktá:e maią mieć tę sanig 

"oc 
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moc i wagę, iak gdyby co do słowa w Trakta- 


cie były wpisane, 
I. 


Nayiaśnieysze dwie Strony Kontraktulące 
chege zachęcić, i dopomodz do Handlu mig- 
dzy Mieszkańcami obydwóch Państw, potwierdza- 
ją jako naysolenniey wszystko , co między sobą 
zawarli względem wzajemnego handlu, a mias 
mowicie Artykuł XVIII, Traktatu w Roku 1686. 
i Artykuł VHI. Traktatu w Roku r768. izko 
iKonstytucye in favorem Kupców Moskiewskich 
w Kraiach Reeplitey bandluigcych , i pozwala- 
ią wszelką wolność handlowania, i bawienia się 
w ich Państwach z przyczyny handlu, Wyżna- 
czą Konsulów z obu stron, ieżeli tego będzie 
potrzeba , obowigzuigc się wspierać ich wszędzie, 
i w każdey okoliczności, ile będzie można, dla 
zachęcenia i pomnożenia handlu coraz bardziey, 
jak się źwykło dziać między innemi Narodamai 
przyiacielskiemi , | sprzymierzonemi, i obie Nay- 
iaśnieysze Strony kontraktuigee we wszystkim ink 
naydokładnieyszą obiecuią sobie wzaiemność, 

Ir. 

Będzie tedy na przyszły czas, wolny hans 

del między Mieszkańcami obydwóch Państw. A 


pomieważ Rzeczpospolita Polska nie może po 
aa” 
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gakończonych dopiero rozruchach tak dlugich, 
i tak nieszczęśliwych , ogarnąć wszystkię poży. 
tki, któreby mogła mieć z handlu swego, zas 
chowuią sobie Nayiaśn: Strony Kontraktuiące 
moc specyfikowania w przyszłym czasie tego , 
co do tych pożytków „i do utrzymania ścisłey 
wraiemno$ci, która być powinna między Pań- 
stwami Sąsiedzkiemi , i Przylacielskiemi , przy» 
dać się może, 


III. 


* 

Gdy handel Soli z Rygi iest nayznaczaieya 
szą częścią handlu w Wielkim. Xięstwie' Lite- 
wskim, Król. Jmó. i Rzeczpospolita Polska po. 
zwalaią , aby zawsze tak był wolny, dak do 
tych czas, i oświadczaią, że nigdy nie 
szczą , ażeby iakakolwiek Kompania 
graniczna, czy Narodowa, miała monogo 
Soli, i że -konfiskować każą iakiekolwiek skład: 
soli obcę; a wzaiemnie Nayiaśn: lwperstorowa 
Jeymć chcąc ubeśpieczyć Polszcze potrzebne 03 
patrzenie w sol, ile ią bliskość Państw ułatwia, 
oświadcza , se wolno będzie wszystkim. Podda. 
nym Rzeczypospolitey, czy z Litwy, cay z 
"Polski bez dystynkcyi, kupować Sol w całym 
Państwie Białey Rusi na. składach Cesarzowy 
Jsymci , gdzie im. Sol zawsze w' tey, wielości, 
ile potrzeba będzie , i tą ceną „co i Poddanyrą 

Nay- 
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Nayiaśnieyszey  Imperatorowy Jmci przedawana 
będzie, Zgodziły się na to obie Strony kontras 
ktuigce , że za wywożenie rożney soli ( wyig- 
wszy tę, która rzeką Dźwiną sprowadzonz bę- 
dzie, i która wcale wolna ód Cfa zostanie ) 
nie potrzeba innego Cla Zziportationis , albo ex- 
portationis, lub. iakieykolwiek daniny płacić s, 
tak w Państwie Rossyiskim , izko i w Palszcze, 
prócz tych , które do tych czas były w zwy: 
Czain a 


IV. 


Rzeka Dźwina będąc granicę obydwóch 
Państw , nawigacya na tey rzece będzie wspól- 
na obydwom Potepcyom, które maiąc wolą o- 
sobliwie do niey zachęcić , i ią ułatwić 5 o$wiad- 
czaią, że nawigacya do Rygi. albo z Rygi, 
będzie zupełnie wolna od wszelkiego podatku dla 
obydwóch Narodów , to iest: ze, poddani Mo. 
skiewscy płynący z Państw do tey Potencyl na- 
leżących Dźwiną do Rygi, albo z Rygi tą rze- 
ką do wspomnionych Państw. z produktami a 
rzeczami , i towarami iakiemikolwiek , nie'bg- 


dą nic płacić za tg nawigacyą „ i za ten han- 

del, ani Moskwie, ani Polszeze „ chociażby w 

drodze byli przymuszęni zawifać do lądu , za- 

rzucać kotwice , lub bawić się dla iakiey bądź 

przyczyny u brzegu, lub brzegów należących da 
i któ» 
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któreykolwiex z Potedcyi, i wzajemnie Podda- 


ni Rzecaypospolitcy Polskiey będą używać tych 
samych wolności i excepcyi 2 strony obydwóch 
Potencyi, żegluiąc, i handlulię z Kraiów Rze- 
czypospolitey przez Dźwinę do Rygi, i aby ta 
woliość nie była przyczyną iakich bezprawiów 
z któreykolwiek strony, umowiono: Ze czy to 
Moskal, cey Polak , płynący Dźwiną gdy z 
Rygi płynąć będą , maig mieć Attestatum |, ża 
ztamtąd , a nie zkgdingd ida. 


V. 


Labo iuż obwarowano dawnemi Traktata- 
mi, i teraźnieyszym iitwierdzono , żeby Cía i 
daniny przez į partykularnę Osoby wybierane ; 
były zniesione , iednak Król Jmć i Rzeczpo- 
spolita Polska obiecuią mieć staranie , aby iak 
mayściśley to było zachowane, i ukarać surowo 
“tych, którzyby śmieli temu się sprzeciwić ; ta= 
koż obiecnią , Że sprawiedliwość będzie wraz i 
bez odwłoki uczynionaKupcom Moskiewskim han- 
dluiącym w Polszcze, gdyby byli ukrzywdzo- 
nemi przez poddanych Polskich , a to dla tego, 
Żeby handeb nie cierpiał przeszkody , lub zwło- 
ki. Toż samo obiecuie Nayiaśn: Cesarzowa 
Jeymć Kupcom Polskim handluigcym w iey 
Państwach. Do tego obie Potencye chegc uezys 
nić iedność międay sobą dla swoich Poddanychs 

i 
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i postarać się im o wszelkie pożytki dobrego 
sąsiedztwa „ Oświadczalą: że wszystkie towary j 
któremi oba Narody do. tych czas handlowały, 
wzaiemnie napótym innego nie będą płacić Cía 
exyostationis , «el tmbortationis , transitńs „ lub. 
iakiegokolwiek podatku , tylko to, co do tych 
czas było w zwyczain, 


XI. 


Handel W. X. Litt: z Miastem Rygą bę: 
dzie wolny , nieobciążony cłem importationis na 
produktach Polskich , ani cłem exportationis na 
towarach , które Polska na zamian z te» 
go Miasta sprowadza, 


XIT. 

Wolno będzie Kupcom i Poddanym oby. 
dwóch Potencyi , w przypadku choroby , lub w ia. 
kimkolwiek czasie, wprzód , lub m articulo mor- 
tis, legować Testamentem., lub iakąkolwiek inną, 
dyspozycyą „” albo | darować towary , sprzęty s 
pieniądze , pretensye, i wszystkie dobra rucho, 
me, którę im będą należały , albo mogą na- 
leżeć przy skonaniu, w cąłey rozległości ich 
Państę ; a! gdyby się edatzyło, żeby Kupiec 
Moskiewski umarł w Polszcze „ albo Kupiec Pol. 
ski w Państwie Moskiewskim, cay on uczynił 
testament, czy mię ; jego. towary, rzeczy, i 


wszy” 
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wszystko , co po nim zostaćby mogło, bę dzie od- 
dane za kwitem , -nic nie przytrzymuiąc, kre- 
wnym ; spólaikom , albo temu , który stawi się 
do odebrania , g tym warunkiem: ze testament, 
lub. prawo dziedziczenia post imtóstatos',będzia 
dowisdzione, podług praw mieysca, W którymi 
Osoba umarła; i podług waloru tego , CO zagTa= 
nice wywiezione ma być, 10. od sta będzie 
zapłacone. 


Co dla większey wiary. My Pełnomocnicy 
solennie umocówani przez Nayiaśnieysze obydwie 
Strony Kontraktuigce podpisa ity ten Akt O. 
sobny i P:eczęciami naszemi stwierdziliśmy, W 
Warszawie dnia 15. Marca R. 2775. 


ANTOINE OSTRO- es S. Ao RUE MAGNUS 


SKI Evêque de Cu- BARON de STA- 
javie mpp. &c. &c. &c. CKELBERG mpp. 


— HR ——MÀ 


TRAKTAT 


rya 


ALIE, 
TRAKTAT 


Między Nayiaśnieyszym Królem mcią i Rze- 
ezgpospolitg Polską ,. à Mayiaśn: Krolesm Jmcię 
Pruskźmz, 


w mie Nayświętszey Jroycy. 


N lech. będzie wiadomo komu o tym wiedzieć 
należy. Kiedy Król Jmé Pruski kazał 
oświadczyć Królowi $mi i Rzeczypospolitey Pol- 
skiey » preez Memoryaf podany w Warszawie w 
Miesiscu Wrześniu Roku przeszłego , iz sądzi się 
- mieć Prawo , Liest rezolwowany do windykowania 
Praw swoich , i pretensyi do Pomeranii Polskiey, 
ido innych Powiatów Polskich, i że na fundamen- 
cie ułożenia zaszłego między Nim, i Cesarzowa 
Krolową Węgierską i Czeską , tudzież Jmperatoro- 
wą Jeymcią Rossyiską , które się w podobnym 
znayduią razie mienia pretensyi do Królestwa 
Polskiego., Król Jmć Priski kazał w tym 
samym czasie zdbrać w swoię  Possessyą Prussy 
i Pomeranią Polską, i Powiaty nad Nótecią, 
Kiedy zaś ż drugiey strony Król Jmć i Rzecz- 
pospolita Polska mocno protestowali się przeci- 
wko temu zagarnieniu Prowincyi wzwyż. wspo- 
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mnionych , wyniknęły atgd dyfłerencye i sprze. 
czki między dwoma Państwami, które mogły 
by popsuć i zerwać ich spokoyność i wzeicmng 
barmonig. Dla zapobieżenia więc niescoesli: 
wym skutkom z takiego złego porozumienia. się 
dwie Strony zgodziły się na otwarcie konferem- 
cyi względem Pacyfikacyi w Warszawie pod czas 
Seymn Extraordynaryinego, na ten koniec podłng 
żądania trzech Dworów Sprzymierzonych nazna- 
czonego, i na ułożenie pod czas nich prędkie 
nłatwienia rosterków przez, Plenipotencyaryu- 
szów i XKommissarzów upoważnionych z tey i 
v tamtey strony 5. na ten koniec Król Jmć i 
Rzeczpospolita Polska upowaznili, 4 zupełną moc 
dali,ex Senatu: Wielebnym w Bogu: Antoniemu 
Ostrowskiemu Kuiawskiemu i Pomorskiemu , Anz 
drzeiowi Stanisławowi Kostce PAfodzieiowskiemu 
Poznańskiemu i Warszawskiessu , Ignacemu Mag. 
salskiemu Wiłeńskiemu , Pawłowi Felixowi Tur. 
skiemn Łuckiemu i Brzeskiemu , Antoniemu O+ 
nufremu Okęckiemu Ghefimskiemu , Biskupom : 
Wielmoznym: Antoniemu Jabłonowskiemu, ` Po- 
znańykiemu , Ignacemu Twardowskiemn Kali. 
skiemn , Stanisławowi Lubotnirskiemu  Kiiowskie- 
mu, Andrzeiowi Moszczeńskiemu Inowrocławskie- 
||mu, Alexandrowi Xiążęciii Sspieze Połockiemu 
Hetmanowi Polnemu DLitewskiemu , Josefowi 
Niesiołowskiemu Nowogto dzkiemu ; Jozefowi Poe 
d0- 
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doskiemu Płockiemu, Macieiowi Lanckorofiskies 
mu LDracfawskiemu , Augustowi : Sułkowsziemu 
Gnieźnińskiemu, Woiewodom,  Jozefowi Mie]. 
' $yfiskiemu Poznańskiemu , Jozefowi Stępkowskie» 
mu” Kiiowskiemn , Andrzeiowi  Zienkowiczowi 
Smoleüskiemu , Jozefowi Wilczewskiemu (Podłae 
skiemu p Teodorowi Szydłowskiemu | Mazowie- 
ckiemu , Kasztelanom większym, ^ Urodzonym 
Szymonowi Szydlowskiemu Zarnowskiemu, Ra- 
fafowi Gurowskiemu Przemęckiemu , Adamowi 


E3ckiamu Czechowskiemu , Szymonowi Dsierż= 


bickiemu Brzezińskiemu , Jozefowi Dąmbskiemu 
Kowalskiemu , Antoniemu Łasockiemu Gostyń 
Skiemu , Kazimierzowi Karasiowi Wizkiemu , 
Janowi Ghryzostomowi Kraiewskiemu Racigzkie- 
mu, Franciszkowi Podoskiemu | Ciechanowskie- 
miu, Kasztelanom mnieyszym. Ex Ministerio: 
Wielmoznemu Stanisławowi Lubomirskiemu Mar- 
szałkowi Wielkiemu Koronnemu,  Wielebnem& 
w Bogu Andrzeiowi Miodaieiowskiemu Kancłe- 
rzowi Wielkiemu Koronnemu, Wielmożnym: 
Michałowi Kięciu Czartoryskiemu Kanclerzowi 
Wielkiemu Wielkiego Xięstwa Litewskiego, 
Janowi Borchowi Koronnemu , Joachimowi Chre- 
ptowiczowi I4tewskiemu, Podkanclerzym , Teodo- 
rowi Wesslowi Podskarbiemu W, Koronnemu, 
Władysławowi Gurowskiemu Marszałkowi Na= 
dwoingmu W. X, Litewskiego, Aw Equestri 
Qr. 
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Qrdige, UUr: Stanisł: Zigtowskiému Podkomorze* 
mu, Alexandrowl- Łętowskiemu Podczaszemu 
Krakowskim, Posłom z Woiewodztwa Krakowskie. 
go; Kazimierzowi Raczyńskiemu. Piserzowi W, 
Koronnemu , Adamowi Zskrzewskiemu Podsto- 
emu Kaliskiemu, Ploryanowi Zakrzewskięwu 
Podczaszemu Wschowskiemu , Antońiemu Pri- 
simskiemu Staroście Niszczowickiemu', Posłom z 
Woiewodztwa Poznańskiego; Tomaszowi Szum- 
skiemu Oboznemu Wileńskiemu , Jozefowi Nar- 
buttowi.Chorgzemnu, Jozefowi Stypałkowskiemu 
Sedziemu Grodzkiemu, Lidzkim , Jerzemu Szau- 
manowi,  Bogüsfawowi Tomaszewięzowi Sg- 
dziom Grodzkim Brasławskim, Posłom z Woie: 
wodztwa Wileńskiego ; Marcinowi Lubomirskie- 
mn Generałowi-Lieutenaqtowi w Woysku Koron- 
nym, Jónowi Krosnowskiemu Podstolemu Opo- 
€zyüskiemu , Xaweremn Kochenowskiemu Woy» 
skiermu wyższemu, Antoniemu Radońskiemu 
Pisarzowi  Ziemskiemu , Radofnskim , Szcze- 
panowi Chomentowskiemu Woyskiemu mniey- 
scemu Stężyckiemu , Jakubowi Hadziewiczowi. 
Skarbnikowi- Wiślickiemu , Wincentemu Gofa- 
chowskiemu , © Posłom u '"Woiewodzsws $an- 
domirskiego; Franciszkowi Salezemu  Mizsko* 
wskismu Staroście Gaieźnieńskiemu , Antoniemu 
Sieroszewskiemu Generałowi Adjutantowi Nasze» 
mu, dlezandrowi Gurowskięmu Podkomorzęw 


MU s 
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mu, Piottowi Korytowskiemu Podsedkowi Gnie- 
źn.eńskiemu , Janowi Korytowskiemu Chorążes 
mu Kaliskiemu, Posłom z Woiewodztwz Ka- 
liskiego ; ,Walentemu  Goaimirskiemu Woyskie- 
mu Wschowskiemu ; Posłowi z W'oiewodztwa 
Gnieźnieńskiego ; Jozefowi Jeleńskiemu Sędzie= 
mu Grodzkiemu Trockiemu , Józefowi Jelskie. 
mu Gborążemu , Kazimierzowi Woimerowi Sę= 
dziemu  Ziemękiemu Grodzińskim, Posłoń z 
Wodiewodztwa Trockiego; Jgnacemu Sucbeckie- 
mu Stolnikowi Sieredzkiemu , Janowi Tymoe 
wskiemu Stolnikowi i Sędziemu Grodzkiemu Pietre 
kowskiemu y. Posłom a Woiewodztwa Sieradz 
kiego; EFrancisakowi Jerzmanowskiemu Pisae 
zzowi Grodzkiemu Frzedeckiemu, Poslowi z Wo» 
iewodztwa Łęczyckiego:; Stanisławowi Damb» 
skiemu  Chorążemn . Brzeskiemu - Kuiawskiemu , 
Antoniemu Biesiekierskiemu Skarbnikowi Kowal. 
Skiemu, Posłowi z Wojewodztwa Brzeskiego= 
Kuiawskiego ; Piotrowi Sumińskiemu Podczasze- 
mu Dobrzyńskiemu , Posłowi z Ziemi Dobrzyń. 
skiey; Maciejowi Zyniewowi Starośzie Bérzni- 


ckiemu , Posłowi z Powiatu Starodubowskiego 3 
Antoniemu Tołoczkowi Woyskiemu, Michało* 
wi Bułharynowi Pisarzowi Ziemskiemu Woffo- 
wyskim , Pesłom 2 Wojewodztwa Nowogrodz- 
kiego; Ignacemu Rychłowskiemu Chorażemu 
Piotrkowskiemu, z Ziemi Czerskiey, Woyęgie* 
cho» 
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chowi Szamockiemu QGhórążemu , Zygmuntowi 
Staniszeyskiemu Sedziemu Zien:skiemu Warsza- 
wskim, 2 Ziemi Warszawskiey, Franciszkowi 
Wilczewskiemu Podkomorzemu Wizkiemu, z 
io Wizkiey; Krzysztofowi Frankowskiemy 
biemu Grodzkiemu Warszawskiemu, z Zie- 
Zakroczymskiey ; Pawłowi Rościszewskiemu 
odstolemmu Praśnyskiemu, e Ziemi  Giechano- 
wskiey; Antoniemu Sułkowskiemu Generałowi - 
Vieutenantówi w Woysku Koronnym, z Ziemi 
Lomzvyüskiey ; Jgnacemu Łempickiemy Staroście 
Rożańskiemu , Wiktorowi Ksraiewskiemu Pisa- 
rzowi Ziemskiemu i Grodzkiemu, Rożańskim , 
z Ziemi Rożańskiey ; Jgnacemu: Żielińskiemu 
Sędziemu Ziemskiemu Liwskiemu, 'z Ziemi Lie 
wskiey ; Michałowi Karskiemu Chorązemu Ro. 
zańskiemu, ` Jackowi, „Jezierskiemu, Miecznikowi 
Łukowskiema, z Ziemi. Nurskiey , Posłom z Wo. 
iewództwa Mazowieckiego ; Pawłowi Siestrzewi- 
towskiemn Podsedkowi Mielnickiemu , Posłowi 
z Woiewódetwa Podlaskiego 5 Jozefowi Łuszcze- 
wskiemu Sędziemu Ziemskiemu , Adamowi Law 
sockiemn Stolnikowi , Sochaczewskim , Augusto- 
wi Dąmbskiemau Staroście Gostyńskiemu, Wa- 
wrzeńcówi Zablockiemn Podczaszemu Gąmbiń. 
skiemu , Posłom z Woiewodztwa Rawskiego s 
Franciszkowi Niemcewiczowi Sędziemu Ziemskié 
mu Brzeskiemu - Litewskiemu , Posłowi z Woies 
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wodztwa Brzeskiego - Litew: Maxymilignowi Xic- 
ciu Woronieckiemu  Szambelanovi. J. K, Mci 
Pawłowi Sudymontowiczowi Czeczelowi Horodni- 
czemu Zwinogrodzkiemu ; Xciu Michałowi Cze- 
twertyńskiemu , Posłom. z Woiewodztwa Bra- 
cławskiego; Tadeuszowi Wołodkowiczowi Kray- 
czemu Mińskiemu , Konstantemu [eleńskiemu 
Podkomorzermu , Adamowi Leükiewiczowi Pisa- 
rzowi Ziemskiemu Mozyrskim , Mikofaiowi Prue 
szanowskiemu Podczaszemn, Jerzemu , Wierpszy 
Krayczemu  Rzeczyckim , Posłom z Woiewodze 
twa Mińskiego. Y Król Jmć Pruski na ten sam 
koniec dał pełną moc Jmci Panu Gedeonowi 
Benoit Konsyliarzowi aktualnemu Poselstwa , i 
Ministrowi Pełnomocnemu u Dworu Polskiego, 
Kanonikowi wielkiey Kapituły Kamińskiey. 
Którzy Kommissurze i Plenipotencyaryusze tak 
` przyzwoicie autotyzowani, po zamianie swoich 
zespectiuć  Plenipotencyi, i odprawionych wie: 
lu Konferencyach. zgodzili się nakoniec na 
następuiące Artykuły : 


AUG IKUUEAL 


Będzie odtąd i wieczyście pokóy niewzru- 


zony, zgoda szczera, doskonała przyiaZh mię- 


dzy Nayiaśnieyszym Krolem Jmcią Polskim W. 
X, Litewskim i Jego Sukcessorami , iako teà 
Kreas 


chów 
mięć 
nie | 
i wa: 
den 
i w 
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Krolestwem Polskim 1 Wielkim Xiestwem Lite- 
wskim z iedney strony, a Nayiaśn: Krolem 
| Jmcią Pruskim , Jego Dziedzicami i Następca= 
ani, całym jego Państwem z drugiey , tak: ze 
wdtąd obie Nayiaśnieysze Strony Kontraktuigce 
mie będą czynić przez się, ani osobom od 
nich dependuiącym czynić pozwolą żadnego 
mieprzyiacielskicgo kroku iedna naprzeciw dru- 
giey directe lub śndirectć ,że nie uczynią, ani 


dopuszczą żadnego postępku ninieyszemu Trakta- 


*owi przeciwnego , ale go owszem zupełnie do- 
chowaig- w każdym punkcie, będą mtrzymywać 
iniędzy sobą doskonałą harmonią, i starać się 
mie omieszkaią o utrzymanie honoru , pożytku 
i wzaiemnego beśpieczeństwa , iako też, zę ie- 
den od drugiego oddalać będzie wszelką szkodę 
d uszczerbek, ' 


ARTIKULA 


Dla zapobieżenia wszelkim sprzeczkom 4 
które się w przyszłym zasię nadarzyć mogą, 
i dla zagładzenia z obu stron wszystkich pre: 
tensyi , iakiegokolwiek bądź rodzaiu , Król Jmé 
Polski tak swoim , iako. Następców swoich imie- 
niem „ i Stany Królestwa Polskiego i Wielkie- 
igo Xigstwa Litewskiego ustępuią nińieyszyra 
"Traktatem nieodwołanie i wiecznie y bez Żadnea 


Q, 2 ga 


244 TRAKTAT 


e ER 
go powrótu, i zachowania iakicgokolwiek ` w 
żadnym prevpadku Królowi Jmci Pruskiemu, 
Jego Dziedzicom i Nastgpcom oboiey płci , Pro- 
wincye , Woiewodztwa „i Powiaty , które wspo- 
mniony Monarcha kazał osieść dawniey , mocą 
UmiweissTu swego die 13. Septembris, Roku 
przeszłego wydanego ; iako część wyrównywsią- 
cą Jego pretensyom , to iest: Pomereilią , Mia- 
sto Gdańsk e iego Territorium wyiąwszy , iako 
też Powiaty Wielko. Poiski z tamtey strany No- 
tei ; idąc wzdłuż tey Rzeki od granicy Nowey 
Marchii, aż do Wisły blisko Wordon i Sblicz, 
tak, ażeby Noteć była granicą Państw Króla 
jmd Pruskiego, i żeby ta cała rzeka. do nie. 


„go należała, Pomieniony Król niechcąc do» 


pominać się pretensyi do wielu innych Powia- 
tów Polski, Sląska i Prussom pogranicznych „ 
o któreby się słusznie mogł domagać, i wyrze- 
kaiąc się wszelkiey pretensyi do Miasta Gdańska 
i do iego Territorium , przestaie na tym , age- 
by mu Król i Rzeczpospólita Polska ustąpiła pro 
agnivalenti tego, resztę Pruss Polskich , to. iest: 
Woiewodetwo. Malborskie z Miastem Elbing p 
z Biskupstwem Warmińskim, i Woiewodetvem 
Chełmińskim, nic nie wyiąwszy , tylko Miasto 
Toruń, Ltóre z całym Territorium zachowane 
przy Polszcze zostanie. Król Jmć Polski i Stany 
Kzolóstwa Polskiego i Wielkiego Xigstwe Lite» 
wikies 


wskie 
go D 
piero 
chnoś 
stami 
tami, 
stkier 
mi, 

przyśi 
i Ko 
Praw 
Duch 
stkim 
tych 

nigdy 
syi d 
nych. 
Komr 
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vskiego ustępnią Krolovi [inci Pruskiemu , Je- 
go Dziedzicom i Następcom wszystkie Kraie dó- 
piero wspomnione z wszelką własnością , zwierza 
chnością , i'niepodłegłością , ze wszystklemi Mia- 
stami , Fortecami i Wéiami, ze wszelkiemi por- 
tami, brzegami morskiemi , i rzekami, ze WSzym 
stkiemi Wazallami, Poddanemi, i Mieszkanca- 
mi, których uwalniaią także od hommagium i 
przysięgi wicrnóści , którą Jego Krolewskiey Mci 
i Koronie Polskiey uczynili, ze wszystkiemit 
Prawami, tak Cywilnych , iako Politycznych i 
Duchownych Spraw tyczącemi się , i ze wszy- 
stkim zgoła, co do zwierzchnego panowaaia 
tych Kraiów należy , i obiecuig nie zakładać 
nigdy pod” żadnym pretextem , żadnych prcten- 
syi do Prowincyi-ninieyszym Traktatem ust3pio. 
nych.  Wyzneczą sią z obu stron nieodwłocznie 
Kommissarze , którzy wyraźnie dokładnieyszym 
sposobem oznaczą granice Prowincyi , którę Nay- 
iaśnieyszy Król Polski i Rzeczpospolita ustępu. 
dą Krolowi Jmci Pruskiemu , i sporzydzą Map: 
py dokładnę, 


d duo uU EHE 


Nayiaśn: Król Jmć Polski i Stany Pol. 
skie i Litewskie zrzekaią się niemniey ji spo- 


sobem iak naymocnieyszym i nayuroczystizym 


wszel- 
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p ord m À— ! 

wszelkich: pretensyt , któreby mieć, albo formo- 
wać sobie mogły, bądź teraz „ bądź napotym. do: i 
sskichkolwiek innych Prowincyi, które Nayiaénz > 
Dom Pruski i Brandebiirski dotąd posiadał, 
Temu generalnemu zrzeczeniu się "om droga. 
do,  odstgpuia wyraźnie: i mianowicie jus: 
seuertiomis, Krolestwa. È. feudi Pruss, któ: 
ze było obwarowane im fhuorem Korony Pol. | 
skiey przez Artykuł 6. Traktatu zawartego w | 
Jelawie die 19. Septembris tó $7. Roku, gdy= 
by cas quo Następców płci Męskiey Eleksora: | 
"Fuydéryka Wilhelma Brandeburskiego nie stało, | 
4 zgadzają się na to, ażeby Nayiasnr Król Jmé 
Prnski i jego Dziedzice, i Następcy oboiey płch 

mogli wolnie posiadać Krolestwo Pruskie na wie- 
czne czasy, z zupełaź samowładnością i indepen= 

dencya., tak dalece , że Korona Polska nie będzie 

chciała , ani będzię, mogła nigdy formować s0= 

bie Zadney pretensyi , ani quò ad jur reuersi= | 
ouis, ani co do obowiązków z hołdu wyplywae 

iących „, lub pod jakimkolwiek innym tytułem s. 

pretextem „i nazwiskiem. Chcąc oraz zapobiedz | 
i unikać wszelkiey okkazyi i materyi do sporóws 

na Artykułach Traktatu Welawskiego zasadzae | 
jących sig , które do teraźnieyszych okoliczno» 

ści iuż. wigcey nie mogą być przystosowane » 

obie Nayiaśnieysze Strony Kontraktniące enoszą | 
przez Traktat teraźnieyszy Artykuły 6, 7. 8- 9% | 

EQ. 
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ŁO. IL. I2. L3. „15, 16. 17. 13. 19, 121. 
rzeczonego DF Wielawskiego. Roku, 1657. 
zachowuigc, iednak moc i obowiązek iego w ina 
nych Artykufach , które tu. wyraZnie nie są u- 
- chylone,, 


do RTYKXUE Z^ 


Nayiaśn: Król Jmć Polski i Stany Kró- 
lestwa- Polskiego i W. X. Litewskiego odstępu- 
ią równie „ i zrzekaią się iako naymocnieysaym 
sposobem. wszelkiego prawa , hołdu , powrotu , 
i w generalności wszelkiego. innego prawa i pre- 
tensyi , któreby mogły mieć, albo zakładać tee 
raz, lub na potym do, Powiatów Lemburskie- 
go i Bytowskiego , ustgpuig wszystkich Praw nad 
temi: Powiatami Nayiaśn:' Krolowi Pruskiemu , 
i pozwalają, żeby Niayiaśn: Król , Jego. Dzie- 
dzice i Sukcessorowie.oboiey płci mogli posiadać 
też rame Powiaty, wiecznemi czasy z. zupełaym 
samowładztwem i niepodległością, bez. żadnego 
powrotu i obowiązku, oddawania hofdu. Zeby 
zaś. zapobiedz z tey. okoliczności: wyniknącym 
kłotniom; Nayiaśnieysze dwie Strouy Kontraktu: 
iące znoszą równie Konwencyą Bydgoska szoste- 
£o. Pazdziernika. w Roku 16,57. uczyniong , tak 


dalece., że. ta Konwencya nie powinna w niczym, 
się więcey utrzymać:, tylko. co do punktu, któ- 
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MÀ i DÀ MM À—— a EA 
zy ubeśpiecąs Domowi Brandeburskiemu Posses- 


syą Powiatów Lemburskiego i Bytowskiego , nie 
poddaiąc iuz tenze Nayiaśn: Dom pód inne obo- 
wiązki, i restrykcye w tymże Traktacie Bydgo- 
skim ustanowione, 


ARST: VOROOWEYH 


Niayiaśn: Król ' Jmć, i Stany Królestwa 
Polskiego i W. X, Litewskiego odstępuią także 
mianowicie i wyraźnie Prawa wykupienia Ter- 
sitorium Liabimskiege , funduiącego się na Tra- 
ktacie Bydgoskim 6. Pazdziernika w R, 1657. 
zawartym ; ustępuią Nayiaśn: Krolowi [mci Pru- 
skiemu wszystkich praw , któteby ieszcze mogły 
mieć, albo zakładać do tegoż Powiatu, i po- 
zwalaią, aby, wspomniony Mayiaśn: Król Je- 
gomość , Jego Dziedzice, i Sukcessorowie obo- 


iey płci mogli wolno posiadać wyżey namienio- 


ny Powiat wiecznemi czasy i beż powrotu, z 


zupełną własnością i samowładztwem tak, že- 
by Korona Polska nie mogła, i niechciała 


nigdy formować do niego pretensyi pod tytu- 
Jem wykupienia lub powrotu, albo pod iakim- 
kolwiek bądz nazwiskiem. 
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JUR T ERU LKE: 


Przez wzgląd i -na zamianę cessyi przez 
„Mayiaśn: Krola i Rzeczpospolitą Polską Krolo- 
wi Jmci Pruskiemu teraznieyezym Traktatem u- 
czynioney , wspomniony Król ]mci Pruski wy- 
rzeka się tak swoim , iak Dziedziców i Nastep- 
ców swych oboiey płci imieniem, sposobem iak 
naymocnieyszym , Ó* in omai meliori forma, 
wszelkich pretensyi , ktoreby mogł był mieć, 
lub ieszcze miał do Krolestwa Polskiego i W. 
X. Litewskiego pod iakimkolwiek bądź pozorem, 
„Król. jmó Pruski podeymuie się takie gwaran- 
tować - Provincye zostsiące przy Reeczypospolitey 
Polskiey po zawarciu ninieyszego Traktatu , i 
wszystkich obiecuie przykładać staranności do za- 
chowania ich przy, Polszcze , wyłączaiąc się ie- 
dnak od Woyny mogącey nastąpić między Rze- 
cząpospolitą Polską i Portą Ottomańską. | Po. 
dobniez Król Jmć i Rzeczpospolita Polska gwa- 
rantuie Nayiaśn: Krolowi Jmci Pruskiemu , i 
jego Następcom wszystkie Prowincye , które po- 
mieniony Król Jmó Pruski posiada , Od czasu 
zakończeńia teraźnieyszego Traktatu, przed Ra- 
tyfikącyą którego nastąpi ugoda o uczynienie ex: 
cepcji iedney Potencyi , względem którey Rzecz- 


! 


pospo- 
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mre R a a. 
pospolita wzaiemnie nie będzie: równie: obowig-. 
zana podcymować, Woyny. 


ARTE RUE: WAL. 


W; okolicznościach zamieszania „ w którym, 
Kiolestwo Polskie było „ i pod: czas wszczętey 
Woyny między. Moskwą i Portą Ottomańską p, 
taż Porta. Ottomańska kazała publikować Mani= 
fest, przez który. oskarża Nayiaśnieyszą Rzęcza 
pospolitę Polską, o. zgwałcenie Traktatu. Karłowi- 
ckiego,. a ztąd powstaią. wątpliwości, i niespo- 
koyności , tak względem. trwania. rzeczywistego: 
tegoż pokoiu, jako, względem postępków dala. 
gzych, Porty względem. Rzeczypospolitey. Naye 
iaénieyszy Król |mć Pruski obiecuje się wdać: 
wraz z. obiema. Dworami: Cesarskiemi., na, od- 
wirócenie. Porty: od: wszelkich. nieprzyiacielskich. 
przeciwko Nayiaśnieyszey. Rzeczypospolitey. zaw. 
mysłów „ z racyl wspomnionego. zarzutn,„, i os. 
trzymać to. przez swoie przyiacielskie ezynno- 
ści „ zby Porta: Ottomańska postępowała. sobie. 
podług przepisów. wspomnionego. Pokoiu. Karto- 
wickiego, iako zawsze- trwającego. , i: który, nie. 
gdy nie. był wzruszony, 
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ARTYKUŁ VUI. 


Katolicy, Rzymscy: używać będą w Prowin= 
cyach ustąpionych teraźnieyszym Traktatem tek , 
jak w Krolestwie Pruskim. i Powiatach Lembur- 
skim, Bytowskim, i-Drahimskim „wszystkich swo» 
ich Possessyi i własności, co. się tycze Cywil. 
nych okoliczności, względem zaś. Religii. będą 
mienariszenie: konserwowani $5 stażu. qu0, to 
jest: w .tym. samym wolnym używaniu Cultüs 
©: Discipline, ze wszystkiemi i takiemi Kościo- 
Kami i, dobrami Duchownemie, które posiadali 
w czasie przeyścia pod. panowanie Nayiaśniey. 
szego Krola. ]mci Pruskiego w. Miesiącn: Septem 
brze 1772. Roku, irzeczony Król Jmć Pruski, 
jako i Sukcessorowie iego. nie będą zażywać 


Praw i samowładztwa swego: naprzeciw. Religii 
Katolickiey Raymskiey „ w wzwyż, wzmiankową- 
mych. Kraiach,, 


AR OT Y KU E. IX. 


Nayłaśn: Król Jmć Pruski, oświadczy wszy: 
chęć swoig przyłożenia się przez przyjacielskie: 
wdznie sig do przywrócenia spokoyności i dobre- 
go Rządu w Bolszcze , stale i gruntownie gwa- 
aantować będzie wszystkie i takie Konstytucye , 

któ: 


A 52 TRURO p ym 


które będą ułożone zupełaą zgodą Ministrów 


trzech Dworów Kontraktuiących na Seymie te- 
raz zgromadzonym w Warszawię pod związkiem 
Konfederacyi , tak co do formy Rządu wolne- 
go Republikantskiego i niepodległego, iako co 
do pacyfikacyi 1 stanu Poddanych Religii Gre- 
ckiey Oryentalney Nie: Unickiey, i Dyssyden- 
tów, dwóch Kommunii Ewangeliekich , i na ten 
koniec będzie ufezony Akt Osobny , zawieraią- 
iący rzeczone Konstytucye, który będzie poď- 
pisany od Ministrów i Kommissarzów obydwóch 
Stron , iako będący częścią ninieyszego Trakta- 
tu, i będzie miał takąż moc i wagę, iakoby 
był w niego słowo w słowo wpisany, 


ARTYKUE W 


Wszystko to, co będzie ustanowiono i u- 
fozono w Traktatach lub ugodach osobnych, 
które będą mieć mieysce późniey z przyczyny 
handlu dwóch Narodów „i to wszystko, co do 
tego należeć, będzie, tez samę moc i wagę mieć 
ma, iakoby słowo w słowo byłó wpisane w 
taraźnieyszy Traktat 
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AR EYS R UE ANT 


Gdy nie mogło się pomieścić w teraźnięy- 
szym Traktacie to wszystko, co sig tycze dobra 
i pozytku dwóch Państw , będzie uczyniony 
inny Akt Osobny, w którym wpisane będzie to 
wszystko, co ustanowiło się i ułożyło między 
dwoma Stronami, lub co potym ustanowić się 
może , i ten Akt podobnież mieć będzie te? $a- 
mę moc i walor, iako gdyby był częścią te- 
go Traktatu. 


ARTYKUŁ XIL 


To wszystko , co ułoży się względem Mia. 
sta Gdańska przez Kommissarzów dwóch Dwe. 
TÓW Sprzymierzonych Praskiego i Rossyiskiego 
2 iedney strony, i przez Deputowanych z Se. 
nata tegoż Miasta z drugieg , powinno mieć 
tęż 'samę moc i walor, iakoby to było wpisa. 
no słowo w słowo w teraźnieyszy Traktat, Gdy 
obie wyrzeczone Nayiaśnieysza Strony Osądzą is 
rzecz potrzebną ustanowić co względem Miasta 
Torunia., to podobnież mieć będzie moc 


łor taki, iakoby było wpisane w tetzéÉnieysgy 
Traktat, 


i wae- 


ARTY- 


TRAKTAT 


mi e] 


ARE GK U BZYL 


: Dwie Nayiaśnieysze Strony kontraktuiące 
preyrzekaig , że w przypadku, gdy Kommissa- 
sze wzaiemni, którzy nieodwłocznie wyznacze. 
ni będą , zgodzić się nie potrafią w tłómacze- 
niu Artykułu LI, tego Traktatu , trzeba będzie 
stosować się w tym do Medyacyi dwóch innych 
Dworów kontraktuigcych „a tym czasem ta robota 
oznaczenia granic zatrzyma się, A iezeliby ie" 
szcze potym miały się wszcząć iakie sprzeczki 
między dwoma Paíüstwy , lubich Poddanemi z 
racyi granic, wyznaczenij będą Kommissarze 2 
obu stron; ci starania przyłożą pogodzić te kło» 
tnie po przyiacielsku. 


ARTYKUŁ XI. 


Lubo Traktat teraZnieyszy lest uczyniony 
w iężyku Francuzkim, to nie powinno być cum 
prejudicio na przyszły czas, względem ustano- 
wionego na to zwyczaju u Nayiaśnieyszych Stron 
Kontraktuiących . 


A RGY RKU D KG 


.Woyska Nayiaśn: Krola Jmci Pruskiego 
ustąpią z Polski, w dwie Niedziel po Ratyfika= 
cyi teraźnieyszego Traktatu. 

; ARTY. 
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AR YKUSELXEL 


Ninieyszy Traktat będzie ratyfikowany 
przez Nayiaśnieyszego Króla Jmci i Rzeczpospo- 
litą Polską z iędney strony , i Nayiasüieyszego 
Krola Jmci Pruskiego z drugiey strony , w prze. 
ciągu sześciu Niedziel „ rachnigc 'od dnia podpi= 
su albo predzey , gdyby można , i będzie :potyma 
wpisany w 'Konstytucyą terażnieyszego Scymu, 
Obie Nayiaśnieysze Strony Kontraktuiące będą 
się starały o Gwarancyą Nayiaśnieyszey Cesarzo. 
wy Krolowy Wegierskiey i Czeskiey , i Impera- 
torowy „Jeymci Rossyiskiey, dla tym lepszego 
wbeśpieczenia zupełnego zachowania ninieysze» Y 
go Traktatu, 


Co dla 'większey wiary My Plenipotency- 
atyuszowic i Kommissarze specyalnie deputowa- 
ni i autoryzowani do konkluzyi tego Traktatu, 
onze podpisaliśmy, i Pieczęciami nsszemi przy- 
cisneliśmy, Dan w Warszawie 18. Septembza 
3773. Roku, 


ANTOINE CASIMIR; L S. GEDEON de BE- 
OSTROWSKI Evégun t so ) NOIT mpp. 
de Cujavie & de Po- 


wiéranie Mpp, $6, &c, &c. 


7 AKT 


TRAKTAT 


AKT OSOBNY. 


Zawieraiący różne Ustpnowienia. 


poc: w Artykufach X. i XI. Traktatu za» 

wartego w. Warszawie dnia 18, Września 
Roka 1773. między Nayiaśnieyszym Krolem 
Jmcią i Rzecząpospolitą Polską, a Nayiaśn: Kro- 
lem Jmcią Pruskim, iest ostrzeżóne ułożenie Q- 
sobnego Aktu, ściągaląc się do tego wszystkie- 
go. co się tycze.dobra i pożytku ich Kraiów , 
iako też do handlu oboyga Narodów , i ze ten 
Akt będzie miał tęż samę moc i ważność , idk 
gdyby iw tenże Traktat słowo w:sfowo był wpi- 
sany , przeto Pełnomocnicy obydwóch Stron kon- 
traktniących „ którzy Traktat pomieniony zawar= 
li, zgodzili się ieszcze na Artykuły następniące: 


d RS UR EO 


Stan Obywatelów Nayiaén: Rzeczypospoli: j 
tey , przeniesionych pod panowanie Nayiaśn: 
Krola Jmci Pruskiego mocą Traktatu wyżey 
wyrażonego , nie będzie gorszy od kondycyi 
dawnych Poddanygh Nayiaśn: Krola Jmci Pru- 
skiego ; ciż Obywatele zażywać będą pod iego 
Panowaniem tych samych wolności i prerogatyw» 

któ- 
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które z dobrem powszechnym Poddanych tegoż 
Krola Jmci zgadzać się będą. 


ARTY K UE II. 


Obywatele, którzy maig, albo mieć bg- 
da siłoie possessye razem w Kraiach obydwóch 
Potencyi kontraktuigeych , będą mogli zyć i 
używać swoich dochodów według własnego upo- 
dobania, w tey lub owey stronie, gdzie im 
się podobać będzie założyć swoie „miesakanie , 
i w tym nie będą doznawali zadney przykro- 
ści, ani tez podlegać z tey przyczyny nie ma- 
ig zadnym nadéwyceaynym podatkom na nich 
wiozonym. ; 


AR UL LY KIS.S.HL. 


Wolno będzie każdemu Szlacheckiego , 
lub Mieyskiego stanu Obywatelowi, Rzecaypospo- 
litey Polskiey Poddanemu , przenieść się do 
Kraiów Nayiaśń: Krolą Jmci Pruskiego , i wza- 
iemnie nowym Poddanym wolnym Krola Jmci 
Pruskiego założyć sobie mieszkanie w Kraiach 
Rzeczypóspolitey, i przedać swoie dobra. w prze- 
ciągu lat sześciu , rachniąc od:daty terazniey- 
szego Aktu , bez obowiazku płacenia, i zosta- 
wienia w Kraiu cząstki iakięy. z pizedanego mas 


Tom IV. "R igtku, 
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igtku. Z tym wszystkim ci, . którzy się. będą 
chcieli przenieść z iednego Kraia do drugiego, 
powinni będa uspokoić wprzód długi i preten= 
sye , któreby się do. nich znalszły w Kraiu s 
z, którego się wyneszą , pod karą zatrzymania 
enychże przez Zwierzchność mieysca , w którym 
mieszkali, 


ARET CEK Ur Ry, WES 


Wolno bedzie: Szlachcie:: Polskiey Podda- 
ney Rzeczypospolitey:, która aktualnie zaszczy” 
czona będąc: Urzedami- w Polszcze , ma oraz 
swoie possessye w Kraiach- przeniesionych pod 
Panowanie Nayiaśn: Kroła Imci Pruskiego , tży= 
wać swoich dochodów, bez płacenia żadnego z do- 
chodów z.Kraiu do Kraiu przeniesionych podatku, 
Będzie oraz miała wolność sprawowania Urzę” 


dów swoich, bez. zadney przeszkody 2 strony 


Zwierzchności , pod.którg maswoie possessye. 


AGRE TY: KTOAWEJ, 

Obywatele oboyga Kraiów , będą mogli 

po. całey rozległości tychże respectivé  Kralów s 

wolnie odbierać summy. dane na zastaw , wszZy- 

stkie inne długi , Dziedzictwa. i Sukcessye , tu- 

dzież posagi, bez obowiązku płacenia iakiey 
od 
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p pa 


od tego kwoty , z tym dokładem : ia to uwol- 


nienie od opłacenia Juris detracts nie będzie 
się daley rozciągało ,, iak do lat sześciu , od 
daty czasu, w którym używanie prawa tego 
"Stronom interessowanym będzie się, zaczynało, 


ARTI Ya USE 


W procęssach Gywilnych gaczętych , lub 
ieszcze nastąpić mogących , między Obywatela» 
mi oboyga Państw , zachowana będzie zwyczay- 
na reguła ,. zeby Strona powodowa posała za 
Zwierzchnością Strony pozwaney, i każdy. wino- 
wayca powinien być karany na mieyscu wystę= 
pku W reszcie Nayiaśn: Król Jmé i Rzecze 
pospolita Polska obiecuią się starać o skuteczne 
sposoby, aceby. Podduńym 'Nayiaśn: Krola fe- 
"gomosci Pruskiego zawsze uczyniona była -prędia 
i dobra sprawiedliwość, a nadewszystko , żeby 
wyroki Sądowe miały exekucyg. , Równie Krol 
Jmć Pruski obiecuie należytą, i prędką  spra- 
wiedliwość dla Obywatelów Polskich , którzyby 
w iego Kraiach sprawy mięć mogli , i ogulnie 
z obydwóch stron tranaskcye, sentancye , i exea 
kucya Dekretów wyszłych w Sadach, ultima [xa 
stantia, lub potwierdzonych Konstyfucyami przed 
wzięciem possęszżyi Kraiów ustąpionych Nayiasns 
Królowi Juci Piuskiemu,' utrzymane będą. 

Ra ARTES 


TORAKOTAT 


PARROT MN SQUE VIT 


Pieniądze Skarbowe Rzeczypóspolitey za- 
stane (w dzień wzięcia possessyi , to iest 13. 
Września Roku 1772. w Kassach Prowincyi u- 
stąpionych Niayiaśn: Kiolowi Jmci Pruskiemu s 
będą wrócone, : 


A R'E HR U EEH 


Wszystko , co w gotowych pieniądzach > 
suchomościach , i żywaościach znaleziono w Eko- 
nomiach Krolewskich , iako też dochody, i 
zemanenta , które się należą a2 do-13, Wrze- 
śnia 1772. Roku , będzie bonifikowane Krolowi 
Jmci, po uznanym tego wszystkiego szacunku 
przez Kommissarzów z obydwóch stron na ten 
koniec wyznaczonych, 


U Rd DOE Ix. 


Rekrutowanie i werbowanie iakiekolwiek 
Zołnierzy w obydwóch respective Państwach pod 
&adnym  pretextem nie będzie wolne, 


ARTY- 
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Wo ROLE YO E ox. 


Król Jmć Pruski uspokoi sposobem iak 
'naysprawiedliwszym , i pieniędzmi | gotowemi 
pretensye tych , którzy kupili Starostwa w Pros 
wincyach Królowi Jmci Pruskiemu od Krola 
jm i Rzeczypospolitey Polskiey ustąpionych. 


d ROT PRUE CA 


Archiwa tyczące się dobr Poddanych Rze- 
czypospolitey i ich fortun, 'i które z przyczy- 
ny. Rewolucyi dąwnieyszych były przeniesione 
Krolewca, albo. w inne mieysca, iako też i te, 
które przez odmianę panowania zostały się w 
Grodzie.. Nakielskim i'innych Kancellaryach , 


będą wydane Rzeczypospolitey sposobem nastę» 
puiącym: 

17720, Król Jmć i Rzeczpospolita Polska za» 
lecą Obywatelom W/oiewodztw . interes w tym 
maiącym, żeby wybrali a pomiędzy siebie O- 
soby , które udawszy się na mieysca nasnaczo- 


ne wraz z Deputatami wyznaczonemi na tenże 
sam koniec przez Regencye Krola Jmci Pru- 
skiego, zrewidować maig wspomnione Archiwa 
i Kancellarye, i to wszystko, co znaydą w 
Erotokufach oryginalaych, i innych papierach 


ty” 
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czących się Obywatelów Rzecgypospolit&y ; |co- 
by,.zaś mogło być oddeielone od Aktów tyczą- 


cych: się samych Poddanych Krola ‘Juci Prn- - 


skiego, wydane będzie bez zapłaty v podpisa- 
nym Jnwentarzem z obydwóch stron , któego 
kopia iedna zweryfikowana zostanie przy kazdey 


stronie, 

ado. Protokyły i Xięgi, w których Tran- 
imakcye Poddanych dwóch Państw są razem za- 
pisane, nie mogąc być wydane, wolno będzię 


na rekwizycyą rzeczonych Osób, i, kazdemu w 
żym ińteres mającemu, » Extrakta autentyczne z 
mich wypisać , za zapłaceniem pomiarkowanym 
praw Kancellaryi , podług zwyczaiu praktyko- 
wanego w Polszcze i taxy ustanowioney przez 
prawo , to iest: od arkusza zawierającego w s0- 
bie 80. linii, złoty Polski ieden. 

31i. Waaiemnosé zupełna będzie obserwo- 
wana względem Archiwów i dokumestów , któ- 
reby mogły intćressować Obywatelów. Nayjaśn: 
Krola Jmci Pruskiego , i które się snayduig w 
któreykolwiek Kancellaryi Rzecaypospolitey , za- 
wiersiąc w tym Kancellaryg Toruńską i Gdań- 
ską. 


Dla wiary tego My Plenipotencyaryuszo- 
wie przez obie wysokie Kontraktuigce | Strony 
uroczyście autoryzowani , podpisaliśmy tem Akt 

Oso- 


je 


Warszawski w R. tyf3w 263 


Osobny , i potwier j go pieczęciami Her- 
bów naszych. Działo się w Warszawie dnia 
15. Marca 1775. Roku 


ANTOINE OSTRO (L S GEDEON de BE- 
WSKI Evéque de Cu J NOTE mpp. 
javie mpp. &c. &c. &c. 


AKT .OSOBNY. 


Zawierażący wszystko , co do Handlu obudwóch 
Państw Koniraktniącjcb stosować się može. 


Artykule X. "Traktatu między Nayiasa: 
Krolem Jegomością i Rzecząpospolitą Pol- 
i Nayieśnieyssym Krolem fmcią Pruskim 
w Warszawie tR, Września 1773, zawartego 
warowano , że.co się późniey ułoży w osobnych 
nmowach względem handlu obydwóch Państw, 
będzie miało tę samę moc i wagę, iak gdyby 
siowo w słowo w wspomnionym Traktacie wpi- 
sane było, zatym Pełnomocnicy Stron Kontra- 
ktuiących zgodzili się na punkta następuiące ; 
względem Kandlu między obiema Państwami. 


ską ; 


AH RSS K UB ub 


Polakom będzie wolno wprowadzać do 
Miast wszystkich Krola Jmci Pruskiego, nawet 


w 
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w Prusiech zachodnich położonych , wszystkie 
Kraiowe Produkta , aby tam sprzedane były , 
nie opłacaiąc więcey Gfa, iak z. od sta. 


AREEIRO PAIE 


Wolno będzie Polakom przez Kray Kro- 
Ja Jmci Pruskiego ( Krolewieć wyigwszy , któ- 
remu prawo Składu, iest zachowane ) do cudzych, 
Kraiów wywozić produkta swoie , płacąc tylka, 
£2. od sta tranZytu , bez zadnego innego Cla, 
pod iakimkolwiek bądź pozorem, Pod tę wol 
ność podciąpnione być nie maią towary zakaza- 
ne, które- będą wymienione 'w Instruktarzu „ 
ani te, które są potrzebne do Fabryk Kraio- 
wych Krola Jmci Pruskiego , które podpadać bę- 
dą pod te same zakazy i Opfaccnia podatku , 
iak dawniey ; iako to: Drzewa , zioła i mine- 
rały do farbowania potrzebne , galas, skory 
surowe iakiegokolwiek zwierza , siemię , wełna 
niewyrobiona , bawełniana. przędza i z wełny. 
Tureckiey , przędza lniana biała surowa , i przę- 
dza na knoty ; z tym wszystkim wolno będzie. 
drzewo przewozić do cudzych Kraiów przez Pru- 
sy zachodnie, ma wypłaceniem zwyczaynego 
tranzytu. 


ARTY- 
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ARTI X KU Ł "IL. 


Wolno. będzie Polakom kupować wszelkie. 
-podług upodobania w Państwach Krola Jinci 
Pruskiego, i do Polski wywozić wszystkie to- 
wary, których potrzebować mogą, płacąc tyle 
ko 2. od sta , za wyprowadzenie wzaięmnie Rzecz 
pospolita Polska zmieniwszy Cło Zmportattonis. 
i tranzytu w Polszcze do dwóch od sra , a nie 
więcey od towarów w Prusiech „Fabrykowanych, 


ARTYKUER I 


Wolno będzie. Polakom. też same ,towary 
z innych Kraiów sprowadzać, ale w takowy m, 
zazie będą musieli opłacać 12. od. sta. 


A RUSSE UE CT 


Zeby, Polakom ułatwić wszelkię. w. każdą. 
rzecz, opatrzenie , Król Jmć pozwoli Miastom;: 
Memel, Tylsyt. Krolewiec , Elbląg , Bydgoszcz 
mad Brdą „ Szczecin, Drezdenek, i Wrocławo- 
wi mieć u siebie towary iedwabne i sukna prze- 
dnie fabrykowane w inszych Kraiach na potrze- 
bę Polaków, pod kondycyą , Że oni obowiążą 
się wziąść za połowę ceny kupna swego w Ka- 

zdym 
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zdym gatunku towarów w Kraiu fabrykewanych, 
i zapłacić 4, Od sta za wyprowadzenie ‘tychże 
towarów ; inaczey towary obce będą podlegały 
tymże samym podatkom, iakby właściwie a 
obcych Kraiów prowadzone były, 


AST. KA UE. (DR 


Miasto Gdańsk , będąc wcale obce Krolo- 
wi Jmci Pruskiemu , będzie tym samym prawom 
i kondycyom podlegało , co i Gudziemcy, w 
opłaceniu tranzytu , nie płacąc zadnego innego 
Cia, pod iakimkolwiek pozorem , 


A RID YOK GIL EO IL 


Zapobiegaiąc wszelkim depaktacyom , oraz 
uprzątaiąc wszystkie trudności i kłotnie , które 
2 tychże wyniknąćby mogły , Król Jmć rozka- 
zał ułożyć nową Taryffę ustanawiającą podatek 
od każdego towaru po dwa od sta, tak od to- 
warów do Kraiu „Polskiego wchodzących , iako 
też od tych, które z niego wyprowadzone bę- 
dj, która to Taryfa będzie -fandamentem do 
wybierania wszelkich Ceff; przeto Polacy wpro» 
wadzaiąc lub wyprowadzaiąc Kowary 2 Prowin- 
cyi J.K. Mci, tym a nie innym trybem Cfo 
wypłacać będą ; ale Gło wynoszące 12. 0d sta 


wy- 
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wybierane od tego wszystkiego będzię, cokol | 
wiek! Polacy przewiozą-z Polski. do Gdańska , 
lub innego obcego Krain , albo z Gdańska i 
obcego Państwa do Polski. 


A4 IK EE RHU 

Zeby.porównac wyrąbianie Cfa we- wszy” 
stkich Prowincyach , i uczynić Poddnnym Pru- 
skim i Polskim równą łatwość i pożytek z han- 
dlu, iedna Cfo będzie po wszystkich granicach 
Krolestwa Polskiego , i wszędzie będą Komory 
na wybieranie Cła podług. deklaracyi, zacho- 
wuigc wszelką weryfikacyą na mieysca, do któ- 
rych towary s3 sprowadzone, lub zkąd są wy- 
prowadzone, albo do Miasta. naybliższego , gdy 
będzie podeyrzenie o oszukanie Komory, zeby 
nie przetrzymać, lub ubliżyć towarom, przy 
wprowadzenin , pod kondycyą iednak , ze w Paü- 
stwie nie nastąpi wywoz, chyba za pokazaniem 
faktur wyrażaiącym wszystko , co się zawiera w 
skrzyniach , tłomokach , i pakach , które będą 
pieczętowane, ażeby nie były otworzone > tyl- 
ko na mieyscu, albo w Miastach , gdzie będzie 
potrzebna rewizya w przytomności dozor nad 
przewożeniem meigcych i Strażników od Krola 
do tego wyznaczonych , że liczba paków zgadzać 
śię będzie z expedycyami , w których wyrażone 

są 
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sę kwity za opłacone Gło, podług którey licza 


by wszystkie towary zataione i nieopłacone, pod- 
padną pod komfiskacyg, prócz grzywien Wy RO. 
szących czworo. tyle, ile Cfo. tym-sposobem oe 
szukane, 


A RAT KODEINA 


Wszystkim bez dystynkcyi Poddanym Kró- '^ 
lestva Polskiego będzie. dana protekcya Krolą 
Jmci Pruskiego, i wszelka, im będzie uczynio- 
na sprawiedliwość. Nie będą mogli być naga” 
bani, ani zatrzymani w iego Państwach pod iá- 
kimkolwiek pozorem , chyba z przyczyny długów. 
i popełnionych występków, dla których, staną, 
się Sądowi na. to ustanowionemu podległemi, 
Prócz tego. będą mogli wszędzie wolno przecho- 
dzić, bez boiaźni , żeby byli zawerbowani do 
Woyska, gdyź będzie wyraźny rozkaz, żeby: 
się im w tym. /punkcie nie działy gwałty, z 
zaleceniem Kommendantom W.oyskowym, Żeby 
bez odwłoki odsyłali tych , którzyby się o ta- 
kowe wiolencye uskarZali, i zeby surowo kara» 
li dowodzców tego gwałtu, pod. karą utracenia, 
łaski Krolewskiey. 
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Wszystkim Poddanym  Nayias$n:  Krola 
'Jmci Pruskiego będzie dana podobnaż protekcya 
od Rządu Kraiowego Polskiego , i toż samo Cło 
w Polszcze płacić się będzie za te towary, któ- 
te z Kraiów Krola ]mci Pruskiego wprowadzo- 
ne , albo z Polski do Kraiów jego wywożone 
będą , które Polacy płacić maig w Państwach 
Krola Jmci Pruskiego. 


ARTYKUŁ MAL 


Handel Soli zupełnie bądzie wolny w ca. 

Jey ftozległości Stanów . Rzeczypospolitey, tak 
dalece, że każdemu wolno będzie Sol w Pol- 
szcze przedawać bez naymnieyszey przeszkody , 

1 że kaady będzie ią mogł kupować, i opatrzyć 
się w nią tam, gdzie mu się podoba,  Nayiaśń: 
Król Jegomość i Rzeczpospolita Polska oświad_ 
czają sig , że nie dopuszczą żadnego monopoli- 
um Soli, Ta zaś którą Poddani Pruscy pro- 
wadzić bądą Wisłą, albo którą Polacy taz 
rzeką wprowadzać do siebie będą z Kraiów Krola 
Jmci Pruskiego, będzie zupełnie wolna od wszel- 
kiego podatku , słowem : od Soli nie będzie ina ` 
nego w Polszczeę Cla źnyertłonis à iakiegokol. 

więk 
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wiek opłacenia, prócz tego , które dotąd było 
używane w Wielkim Xięstwie Litewskim według 
różnego gatunku Soli, i takowe Cfa płacić się 
będą od cetnara, trzymaiącego w sobie sto fun- 
tów Warszawskich. 


AR TEROR BESTE 


Nakoniec gdy dla rozruchów, z których 
dopiero Polska wysała , niemożna zaraz ogar: 
nąć wszystkich pożytków wzaiemnego bandlu , 
Nayiaśnieysze dwie Strony Kontraktniące zosta 
wuią sobie , gdy tego będzie potrzeba , wcho* 
dzenie potym w wyrażnięyszy | ony «ch wykład 
lub specyfikacyą , i przystosowanie do wzdiemne= 
go obydwóch Stanów dobra, 


Dla wiary temu My Pełnomocnicy przez 
obie Na$iaśn: Kontraktuiące Strony uroczyście 
upoważnieni , podpisaliśmy ten Akt Osobny , i 
potwierdziliśmy go Pieczeciami Herbów naszych, 
Działo się w W/arzawie dnia ośmnastego Marca 
1775. Roku, 


ANTOINE ka amd, S. jer de BE- 


OSTROWSKI Evéque 
de Cgjavie & de Po- 
méranie mpp. &c, Kc. &c. 


NOIT mpp. 
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Gdy tak ninieysze Traktaty od  Pełnomo- 
cników Stron Kontraktuigcych ułożone , i pod- 
pisane , a Stanom Seymuiącym do wiadomości 
podane zostały, Rzeczpospolita na tymże Sey- 
„mie Roku 1775, moc3 Konstytucyi ie approbo- 
wała i potwierdziła w mnastepuigcych wyrazach; 
Gw) Tez Traktaty Zawalte , i z iedney Strony 
przez WW. Remitzkiego Wiedeńskiego , Sig- 
okelberga Moskiew skiego ; Benoit Prus 


ego Po- 
słow i; Plenipotencyaryüszów , według Plenipo- 


tencyi im. przysłaney, i za Plenipotencyą Na- 

szą, poding zwyczaiu przy Traktatach prakty. 

kowanego, zamienioney ; a z drugiey strony 
przez 


z Z, an ee 


(w) Jakie odmiany w Konwencyach tych z 
Trzema Potencyami zawartych, . późniey zaszly, ni- 
Zey umieszczone Konwenćys obiaśnią, “Lubo zaś 
Artykatów Osobnych ratyfikacya od Stanów Rzplitey 
obiecaną tylko byfa , przecież ich ważność nie by- 
fa zaprzeczona , zwłaszcza iż Pefriomocricy' na ten 
w Traktatach samych dozwolili warunek, ze co- 
kolwiek “grez oddzielne Artyküfy ustanowionego 
będzie, teyże mocy i ważności bydź ma, iskoby 
w samych Traktatsch zawarte było. (Były one za- 
wsze , isg świątobliwie zachowane z strony Rzplitey', 
mimo zgwałcenia doznanego od Współ = traktnią- 
cych, na które się łatwo niesfuszność ośmielona sil- 
nieyszą potęgą odważa, Świadkiem były zaraz po 
nskutecznionym Tfaktacie , posunione daley nad o- 
pis Tiaktatowy od maech $tron granice. Sa trwa- 


272 TRAKTAT 


SE ZNAŁ A 
przez całą Naszg Dełegacyą podpisane , na tym- 
że Seymie do Approbacyi Naszey podane i 
przeczytane, we wszystkim approbuiemy , i za 
powszechną tychże : Stanów Skonfederowanych 
zgodą, Ratyfikacyą tych Traktatów we wszystki, 
sposobem zwyczaynym , ziściemy; którey to Ra- 
tyfikacyi Jnstrumenta przez Nas Krola i Mini- 
strów Naszych Oboyga Narodów podpisane , Pie- 
częciami wigkszemi Koronng i W. X, L. stwier- 
dzone , za podobhez Instriumenta NN. Cesarzo- 
wy Krolowy Węgierskiey i Czeskiey , Imperato- 
rowey całey Rossyi, i Krola Pruskiego na Ter- 
min w Traktacie położony , lub i prędżey , ieżeli 
będzie można, zamieniemy. 
TRA- 


z s) AA mA 


iącym tego dowodem z strony Austtyi: tícigZenie 
dwukraiowych — Obywatełów przymuszanych do 
ciąglego mieszkania w Gallicyi ; odięte swobody 
zagarnionym Obywatelem i dobrą Duchownym mia- 
ne pozostać m s?a?4 quo; wydanie Archiwów nie 
uskutecznione ; Taryfta Celna podwyższona ; han- 
del Soli przez Monópolium uciążony &c. Z stro- 
ny Rossyi: handel Rygski ściśniony ; ewakuacya nie- 
dopełniona ; Lud pograniczńy wykoczowany 5 nie- 
podległość nadwerężona &c. /Z strony Prus: Ter- 
+iioria Gdańska i Torunia mocno uszczuplone iza- 
ięte w częściach ; handel tych Miast tamowany, i 
produkta Polskie zbytnim Clem ?ransitůs mnarzuco- 
ne; granice do drugich bregów Rzek rozciągnione 
i na nich przywiaszczone przewozy &e» ŚC. 
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JI miała powód i początek ta Woyna , któ- 
ra Traktat poprzędziła Kainardzki , wypowie» 
dnie Deklaracye-Dworów Petersburskiego i Kon- 
sterńtynopolskiego okazuig. Dnia 4. Paździer= 
nika Roku- 1768, wezwany JP. Odresków Mis 
nister Rossyiski , aby się stawił przed licznie zgro* 
| madzonym Dywanem , więcey „niż z czterech 
set Osób na ów czas złożonym, zapytany od 
Wielkiego Wezyra został, iakim prawem i koń- 
cem  Woyska Rossyiskie w Sąsiedzkim i pogra 
nicznym względem Porty Kraiu Rżeczypospoli« 
tey Polskiey, tak długo zostaią ? Nie masli ia- 
kiey wiadomości o ich wyiściu , lub iak prędko 
| z Kraiu Polskiego wyniyść pewnie maig ? Jeże» 
| liby nic 6 tym nie wiedział pewnego , żądał 
| Wezyr, aby Obzesków dał mu zaręczenie, iż u 
| Dworu swego postara się skutecznie o stosowne 
na ten koniec, a prędkie rozkazy, Na to za- 
pytanie oświadczył Minister Rossyiski , iz zadne» 
go o tym doniesienia nie.miał , a o zamysłach 
też Mónarchini względem utrzymywania Woysk 
Tom XV. S Mo- 
(9). CZizszve „lub Chiust enge - Oe Miasto w 
Bulgaryi blisko Morza Czarnego ź tamtey strony Du- 
naiu gdzie Romanzów Oboz swoy był: założył. 
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nadzieią, że zażywszy przeciw Nam oręża , do- AJ 


stanie w -nadgrodg Ukrainy i Podola, i te w 
swe Prowincye obróci ták, iak są Mul. 
tany i Wołochy, Przyfgcgona do tego nies 
nawiść przeciw imieniowi Ghrześciańskiemu, zna« 
lazła pozór niby poniesioney krzywdy w zda- 
raonym względem Bay przypadku, ale wie pe- 
wnie, tak, iak się wrzeczy samey stało , iż na- 
padnienie to dopełnione było przez bandę zbie- 
głych hultaiów, i że wprzód, niżeli Porta swe 
o to do nas zażalenie zaniosfa , kazaliśmy ści- 
gać owych opryszków i surowo ukarać, a uka- 
rania ich Świadkami są Bałży mieszkańcy. Ta 
odpowiedź mieściła razem wzaiemną Deklaraeya | 


Woyny , którey świeża pamieć zastępuie opisów 
Historycznych mieysce. — Pomyślność złączona 
z Wwalecznym Woysk Rossyiskich męstwem podil 
Wodza dzielnego Generała Naywyższego Ro- 
manzowa , miała zawsze górę nad Nieprzyiacie. | 


lem, tak na lądzie iako i na morzu, i przy- i 
musiła Turków ;iż iako byli pierwsi do wypo- f 
wiedzenia Woyny , tak i pierwsi do żądańia Po- 


koiu > którego przez Pełnomocników a tersą us |> 


mowione warunki, 
I. Pokóy wieczny i przyiazne odtąd c Są- 
siedztwo między obiema Stronami stanowi się. 
II. Jeżeliby po zawarciu pokoin i wzaie- | 
mnym potwierdzeniu, ktokolwiek z Poddanych ies j 
dne. 
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dnego lùb drugiego Państwa , popełniwszy wy- 
| stępek iaki ciężki, szkaradnego naprzykład nie- 
| posłuszeństwa, albo zdrady; uciekł z iednego Kra- 


iu do drugiego , tedy tam pod żadnym pozorem 

| nie będzie przyięty, ale zaraz, albo w krótce przy= 
| naymniey wypędzony ztego mieysca lub stanu, 
do którego: się udał , aby ztąd nie wyniknęły 
żadne szkodłiwe spory między obiema Państwa- 
| mi; Wyigwszy iednak tych , którzyby chcąc. 
|przyiąć Religią Ghrześciańską do Rossyi , lub 
Mahometanami chcąc zostać „do Turek schronie 
li się. 

III, Wszystkie Narody Tatarów Krymskich, 
Budziackich, Kubańskich, Jedessańskich , Dziam- 
kcikulskich , Sedykulskich , zadnego z nich nie 
wyimuiąc , będą uznane od oboyga Państw za 
wolne , samowłądne, i żadnemu innemu Mo- 
carstwu niepodległe, A iako zostaią pod wła» 
| dzą własnego Hana obranego z ‘Pokolenia Zin- 
gióskan, i ustanowionego Hanem z potwierdzeniem 
iednomyślnym wszystkich Tatarów , pod które- 
| go Rządem zyig, wedle swoich „Praw i swych 
| starożytnych zwyczaiów , nie sprawuiąc się z te- 
| go żadnemu postronnemu Mocarstwu, tak ani 
| Dwór Rossyiski, ani Porta Ottomańska nie bę- 
dą się mieszać w obieranie pomienionego Hae 
na , niemniey iako i |ch w Domach w sprawy Po- 
ityczne lub Cywilne , ale te Narody nuznanę 
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trzyniał u Porty Ministra swego, dla którego 
Porta obowiązuie się mieć też same względy , 
które i dla Ministrów znacznieyszych Mocarstw, 
a we wszystkich negocyacyach ten Minister bę- 
dzie miał mieysce tuż po Ministrze Cesarza 
Niemieckiego , ieżeli będzie równym iemu w 
Charakterze. , Jeźliby zaś byf Ministrem niż. 
szey Rangi , będzie miał mieysce tuż po Poéle 
Holenderski , albo Weneckim. 

VI, Gdy który, ze służących w Rossyi, po- 
połniwszy  kmadziez , albo iaką inną zbrodnią, 
zechce zostać Mahometanem , dla uchronienia 
się zasłużoney kary , tedy nie będzie mógł bydź 
inaczey ptzyietym „iak pó powróceniu rzeczy u” 
kradzioney , i po odniesionym, za swoy wystę* 
pek ukaraniu, 3 

"VIL, Prześwietna Porta zabiera na siebie 
óbowiązek dawania nieustaigcey opieki Religii 
Ghrześciańskiey i iey Kosciofom ; obiecuiac, ła- 
skawie wysłuchać wszystkich prozb , które wzglę- 
dem Kościołów Chrześciańskich w Garogrodzie 
będących , Poseł Rossyiski Jey prźełoży. 

VIII. Wszyscy Poddani JRossyiscy będą 
mieli wolność pielgrzymowania do Jerozolimy i 
do innych mieysc Swiętych , bea żadnego nay- 
mnieyszego opłacania się. 
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1X. Tłumacze Rossyiscy będą mieli dla 
siebie należyte poważanie i dobzotliwe wzgle- 


aa cnn 


dys u Porty, 

X. Cokolwiekby w czasie piszących się Ira 
ktatów ledna , albo druga Strona nabyła , zadney 
ważności mieć nie będzię, 

XI, Dla zobopólnego pożytku obydwóch 
Narodów , wolne żeglowanie na wszystkich Mo- 
rzach pod ich Parowaniem będących , iest na 
zawsze ubeśpieczone. Handel na Morzu Czar- 
nymi i Białym; przez wszystkie Kanały wolne 
przeyście, i wszelkie korzyści Angielczykom i 
Francuzom użyczone , za stosowane do Moska- 
lów uznano. 

XII, jeżeliby Dwór Rossyiski życzył so- 
bie zawrzeć jakie Traktaty handlowne- z Afry. 
kanami, iako to z Trypoli, Tunis , i Algier, 
obowiązuie się Porta przyłożyć się do tego po- 
wagą swoią. 

XIII. Prze$wietna Porta przyrzeka dawać 
Jmperatorowey Jeymci  Rossyiskiey we wszy- 
stkich iawnych i nroczystych pismach , tytuł 
Jmperatorowey cafey Ros$yi, czyli w ięzyku Tu- 
reckim: -HTemamen Busctelerin Padisciacb, 

XIV, Dwór Rossyiski na wzórinnych Dwo. 
rów będzie miał moc, krom Kaplicy własney, wy- 
budowania. Kościoła na Przedmieściu Galata, 
na Ulicy Bey- Uglu, który zawsze będzie zosta» 
wał 


Poddar P Oboyga , , 


Ztrząsania 


i 
Di 
Y 
obchodzenia 
ńskiey, | 
WOWZANMI% ,. 
,iako też Obywatelowi kzzdęmu 
dobra. dawniey 
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nie będą obowiązani, 940. Xiążęta Wofoski i 
Multański, będą mieli swych u Porty Ministrów, 
1070. Ze Porta poewoli, aby, ( gdy tego po- 
trzęba będzie wyciągała ) Ministrowie Dworu 
Jmperatorskiego Rossyiskiego mogli na się przyi- 
mowić staranie około spraw tych KXiążąt, i ich 
pilnować, wedle zwyczaiu u innych Mocarstw 
wziętego. 

XVII. Rossya ustępuie Porcie Wysp wszy- 
stkich na Archi - Pelagu pod temi warunkami, 
xmo. Aby wszystkim także tamecznym Obywa- 
telom , zupełna Amnestya pozwolona była. 240, 
Aby Religia Chrześciańska i, wszelkie iey Du. 
chowieństwo, wolnemi byli od wszystkich gwai- 
tów , i aby im nigdy nie broniono , tak na no- 
wo zakładania , iako i naprawiania ich Ko- 
ściołów.  3łio, Aby po obięciu tych W/ysep, O- 
bywatele ich przez dwa lata wolnemi byli od 
wszelkich jakichkolwiek bądź podatków i cełf, 
4to. Aby Familiom , któreby się ztamtąd wy- 
nieść chciały , pozwolony był rok cały, z wolno» 
ścią wywiezienia swych maiątków. . şto, Aby 
Flotta Rossyiska ;gdy we trzy Miesiące po ra- 
tyfkacyi Traktatów , 2 Portów tamecznych wy- 
ruszać będzie , we wszystkich, któreby się zdarzy- 
ły potrzeby , pomoc miała od Porty» 


XVIII. 
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XVIII. Twierdza iubupn „ leżąca, przy 
nyściu Dniepru że swemi przyległościami jpo le- 
wey stronie Rzeki, i ów klin ziemi zarosly ,. 
który iest między Bobem i Dnieprem, zostaną 
wieczystego, mieodmiennego , i nieodwołlanego 
dziędzictwa prawem , przy Państwie Rossyiskim, 
XIX. Twierdze Kertz z "fenibale s leżąca 
na pobrzeżu Krymskim ze swemi portami i tym 
wszystkim; co się w nich znaydnie , ze swe- 
mi Powiatami, które poczynaiąc się od Morza 


Czarnego ciągną sięw podłuż starożytnych gra- 
nic od: C/erosb , aż do mieysca zwanego Bubak, 
prostym ciągiem aż za Morze Azofskie , maig 
też wieczyście i nieodwolanie posiadane bydz 


od Rossyi. u 

XX, Miasto Azof ze swym Pówiaten , we- 
die opisania pogranicznego uczynionego przez 
Gubernatora Folstoż i Gubernatora Accive - Hasa 
san- Basza w toku- 1700. zostanie wieczyście 
przy Państwie Rossyiskim, 

XXI Dwie Kabardye , wielka i mafa, któ- 
re przez swoie Sąsiedztwo z Tatarami Zyig w 
dobrym. porozumieniu z Hanem Krymskim , 
będą powinne mocą swego oświadczenia uczy- 
nionego Dworowi Rossyiskiemu;stosować się z całą 
$woig Radą i ze swoim Rządzcą , do woli Hana 
Krymskiego. 


XXII, 
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póty Rząd ich wytrwa w stanie, w którym iest 
dzisiay „tak dalece że Porta nie będzie mogła 
wdawać się w Rząd tameczny, az do czasu wyana- 
czoncgo, do zupełnego ztamitąd ustąpienia. Woyska 
zaś Rossyiskie będą miały prawo aż do ostatniego 
momeritu ópatrywania się we wszystkie do swe- 
go utrzymania służące potrzeby , i do używania 
tych wygod, których uwżywaią dzisiay. Woyska 
Tureckie nie będą mogły wniyść do Kraiów, które 
im-maią bydź oddane, tym bardziey nie będą mo- 
gły rządzić się w nich póty , pókiby Kommen- 
dant Rossyiski nie dał znać o ustąpienin swoim 
z każdey Fortecy iz każdey Krainy, Kommendan- 
towi na to od Porty mianowanemu, ^ Woyska 
Rossyiskie wedle woli swoiey zabiorą z sobą 
Magazyny żywności i rynsztunku woiennego, 
Nie zostawią zaś Porcie, iak tylko Artylleryą 
Turecką tam się znaydniącą, Obywatele tych 
Kraiów , którzy weszli w służbę Rossyiską iákie- 
gożkolwiek stanu , Familii, i Kraiu „z tych, któ- 
re mai& być ustgpione Porcie, tudzież ci , któ“ 
rzy mocą Artykułów 16. i 17. w przeciągu ie- 
dnego roku z Familiami , i majątkami swemi u- 
dadzą się za Woyskiem Rossyiskim, albo do 
innego Kraiu , do iakiego się przenieść zechcą, 
będą mieli do tego zupełną wolność , ani nikt 
im do tego nie przeszkodzi wedle wspomnionych 


Ar. 
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Artykułów , do których Porta obowiąznie się te- 
raz, i na cały rok odtąd, 

XXIV. Wszyscy Więźniowie i Niewolnicy 
iakiegożkolwiek bądź urodzenia, godności i sto* 
pnia, którzy znayduią się w obydwóch tych 
Państwach Ano tych Turków, którzy przy- 
igli Religią Gbrześciańską w Rossyl , i tych 
Gdeiciań , którzy przyięli Mahometyzm w 
Turczech ) będą darowani wolnością wraz- po 
uczynioney zamianie ratyfikacyi ninieyszego Tra- 
ktetu, -Niemniey iako i wszyscy Chrześcijanie, 
którzy wpadli w Nięwolą Turecką z Polski, z 
Multan , z Wołoszczyzny , P Peloponesu; z * 
Wysp- Rossyiskich , Tureckich , i z któregokol- 
wiek bądź mieysca , bez żadnego wyłączenia 
na wolność wypuszczeni będą, 

XXV. Kommendant Woysk Rossyiskich w 
Krymie , i Gubernator Oczakowa , powinni bydź 
wraz uwiadomieni o tym , co się do nich ścią- 
ga; tudzieź Osoby zaufane wyznaczone będą” 
do oddania Zamku Ksnburn i.t, d. a o uskute- 
cznieniu tego powinni bydź uwiadomieni Feld- 
Marszałek Hrabia Romanzów i Wielki We- 
zyr, i Í 

XXVL Dla umocnienia ninieyszego Pokoiu i 
przezeń uczynioney szczerey przyiażni między 
Dworami dwoma, obydwa te Mocarstya wyślą 
wzaiem do siebie Posłów Extraordynaryinych dla 

Tem IV: T po- 


TRIA KNAP 


- ERC 
rdzenia zawartych Traktatów i od oboy- 


ga, Dwotów uczynionych ratyfkącyi. Czas- do 
tego Poselstwa będzie od obydwóch Dworów 
wzaieńnie umówiony. Oba zaś ci Posłowie ies 
'dnegoż czasu zblizg się do granic.  Przyięci 
tam będą sposobem b obrządkiem używanym mię- 
day Posłąwi Porty i Mocarstwaini Europey. 
skiemi 

XXYVH Po podpisaniu Artykułów tego 
Traktitu ' pokoiu wieczystego , przez wyżey 
wzmiankowańych Xcia Repniną &c, i Nissangi 
Refmi- Achmet Efendi i Jbrahim Munila Reis 
Efeadi  wsystkie nieprzyiaźne kroki między 
dwoma wiełkiemi Woyskami i między rozesła. 
nemi ich Dywizyami ustaną, tak na Pądzie ia- 
ko i.na Morzn; A na ten koniec powysyłani 
będą Kuryerowie wszgdeie , gdzie tylko potrzeba, 

XXVIIL A 2e ułożenie i zakończenie Po- 
koiy tego uczynionego między dwoma Mocar- 
stwy,polecone było naywyższym Wodzom Woyśk, 
to iest: Feld - Marszałkowi Hrabiemn de Ro- 
manzów i; Wielkiemu Wezyrowi Mousson Zade 
Mechemet Basza ; Pomieniony. więc Feld - Mar- 
szełek i Wielki Wezyr wedle pełnomocności 
danych sobie od swych Dworów , Pieczęciami 
ewemi stwierdzili w igzyku Rossyiskim i Włoskim 
Artykuły zawarte w ninieyszym Traktacie poka. 
iu, iakby w ich oczach i przytomności rzeczy» 

wi- 
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wiście uczynione były. Działo się w Obozie 
w bliskości Miasta Cbzusive - Kainardgi dnia 10, 
Lipca wedle starego Kalendarza Roku 1774. 


PR ZO ZOZ ZO, 


TRAKTAT 
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K Dalmacyi posiadany igst po części -od 

Domu Austryackiego , czyli raczey Węgier, 
od Rzeczypospolitey Weneckiey , i Porty Ot- 
tomańskiey. Tamže część swoig. ma Rzeczpo* 
spolit« Raeguzafiska,  Naywątpliwsze były gra» 
mice od Dalmacyi Anstryackiey i Prowincyi We- 
neckiey Morlachii, (2) Zachodzące z tey przys 
T2 ezyny — 


(z) Morlachia część Dalmacyi , którą niektó- 
szy chcą mieć za Krainę należącą do Kroacyi , leży 
wzdinz Golfa Weneckiego, nazwisko ma od go- 
xy Morlach, | Podług tego Traktatu ma w niey 
swoie Powiaty Dom- Austryacki i Rzplita, Wenecka, 
Mieszkańcy iey są właściwi Albańczykowie zbiegli 
R. 1647. (z pod panowania Tureckiego. Zyią a 
trzód , które paszą po gorach. Lud iest rosły i 
mocny. , Zawsze prawie noszą fuzyą przeciwko 
Zwierzom, na które zręcznie polować umieig. 
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czyny między Poddanemi obydwóch Państw trua 
dności opierały się o same Dwory , a lubo za» 
spokaiane do czasu bywały, nie znosiło to ie- 
dnak zrzódła zakłoceń granicznych. Z tego po- 
wodu dotnagali się Posłowie R.aeczypospolitey 
Weneckiey od Gesarzowy Krolowey przed kil- 
ką laty rozgraniczenia pewnego między temi 
Prowincyami, Ale na ów czas Dwór Wideń- 
ski zaprzątały inne ważnieysze czynności, -Nie 
przestała przypominać żądania swego Rzeczpo- 
spolita., Przyszła rzecz do skutku Roku 1776. 
Na ten koniec wyznaczeni Kommissarze od Dwo- 
ru Wideńskiego i Rzeczypospolitey Weneckiey, 
spory wszelkie o granice Morlachii zachodzące 
roztrychnęli., i zawarli wzaiemne ugody w tych 
celnieyszych warunkach, , 

Umowa ta nie ma się zwać Traktatem 
przymierza , ale ugody irozgraniczenia Prowin- 
cyi Państw obydwóch. 

Grunta wyrabiane, które Rzeczpospolita 
Wenecka w swey Dzierzawie trzyma , za Rze» 
czypespolitey własność poczytane będą. 

Go 


| ZE Z WA 
Mówią ięzykiem STowiańskine Są Religii Greckiey, 
Wéi i Miasteczek niewiele maig. . W Czasie Woy- 
ny Wenetów z Turkami, wielką są ci Gorale dla 
Rzplitey pomocą , ponieważ nie zwykli brać żołdu 
żadnego, ale tylko po dukacie iednym pfacą im 
Wenetowie za glowę każdego T'urczyna. 


LE ur 
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Co się tycze Kraiu ziemi między gorami 


Stolla i Postock położenega , tedy ten na ró- 
wne dwie części podzielony będzie , a linia ro- 
zdział ten Ściśle miarkniąca, aż do góry Bili- 


‘bich poprawadzona i za linią Kray Rzeczypo- 


spolitey i własność. Wideńskiego Dworu roz- 
graniczaiącą uznana bvdZ ma. 

Wzdłuż tey linii osadzone będą słupy mar- 
mürowe granice z obydwóch stron ugodzone o= 
znaczać malące, 

Uczynione będą takie rozporządzenia, zee 
by spory wszelkie , któreby Obywatele pograni- 


" ezni między sobą mieć mogli ; natychmiast na 


mieyscu po ptzyiacielsku i ostatecznie rozsądzo- 
ne były , aby iuż odtąd w takich sprawach i 
kłotniach żadna strona nie udawała się do sa- 
mych Dworów, 
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Himerykańfka w R. 1776 
j 
C? Prowincyom Ameryki Pułnocney powód 
dało do wybicia się na wolność, i iakiemi 
krokami tąk wielka Rewolucya przyszła do 
skus 
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skutku, będzie mieysce obszernieyszego mówie- 
nia przy Traktacie Wersalskim , który wszczg- 
tą 2 tey przyczyny krwawą i upoing Woynę w 
Roku :283. zakończył, Fu tylko namienić do“ 
syć będzię, ze gdy chęć niepodległości w Osa- 
dach Angielskich -Ameryki pófnocney powsze- 
chną się stuła, iednymze duchem zaięte Pro- 
wincye na Kongressie Generalnym dnia 4, Lipca 
Roku 1776. ogłosili swą udzielną i niepodległą 
wolność , a dla całości iey i beśpieczeństwa , w 
Przymierze związkowe weszły. | Dowodzcari te- 
go' dzieła byli Hankok, Franklin, i dway A- 
damsowie,  Prowincye iednoczące się  niniéy- 
śzą Konfedctacyą „są: Nowy- Hampshițe , Mas- 
sachusefsr Bay, Rhode - Fsland ,  Konnektykut , 
Nowy - York,  JNomy- ferscy, Pensylwania s 
Hrabstwa : Newcastle, Kent, ii Sussex nad 
Delawarg , Maryland , Wirginia , Karolina puł= 
nocna , Karolina południowa , i Georgia,. Ass 
tykuły tego Związki są następniące: 

1 Trzynaście Stanów zwyż rzeczomycb łączą 
się wspólnyia przymięrzem pod imieniem s. Zie“ 
dnoczonych Stanów Ameryki, 

II, Ninieyszym Aktem każdy z nich w szcze- 
gólności wchodzi w Traktat powszechnego zwią- 
aku i przyiaźni, dla spólney obrony „ utrzy= 
mania swych swobod, i dla ogólnych i wzaię* 
mnych pożytków, przyzzekaigc iedna Strona drue 

i g'ey 
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—— bnnc e d 
giey wszelką pomoc w każdym przypadku, gdy- 
by lub wszystkie Stany , lub który z nich na- 
„pastówany bydź miał z powodu Religii , udziel- 
ności, handlu , lub pod iakimkolwiek bądź pos 
zorem, : ; 

IH. Każdy Stan waruie sobie wolność od- 
dziełną ustanowienia u siebie wewnętrznego Rzą- 
du, i praw w tych przypadkach, któreby w 
ninieyszym Traktacie Związku zawartego nie by- 
žy, i któreby w niczym miu uwfaczać nie mo- 
gły. 

IV, Zaden Stan wyprawiać i przyimować 
Poselstwa swym, własnym imieniem, pizesoka- 
dzać iakim negocyacyom , wchodzić w iskiekol- 
wiek inne związki, zawierać Traktaty z którą: 
kolwiek -Poteneyą , Krolem , lub KXiążęciem, 
bez zezwolenia Ziednoczonych Stanów na Kon- 
gresie Generalnym, nie będzie mógł, 

Nie będzie wolno nikomu 2zostaigcemu na 
jakim Urzędzie pod władzą Stanów Ziednoczo- 
nych, lub iednego z nich , przyimować od Kro- 
la iakiego , Xiążęcia , lub któreykolwiek obcey 
Potencyi , dary, nadgrody, uzytki , lub do- 
stoyności honorowe tylko , pod iakimkolwiek 
bądź pozorem, lub iakiegokolwiek bądź ro- 
dzaiu. 


Ani 
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Ani Zgromadzenie Generalne Stanów Zie: 
dnoczonych , ani żaden z nich w szczególności 
wydawać nikomu Przywilciów Nobilitacyi nie 
będzie, i 

V. Dwa Stany, lub więcey nie-bgda mos, 
gly wchodzić z sobą w oddzielne związki , ni 


szczególnych Przymierzów zawierać bez zezwoles 


nia Kongressu Generalnego Stanów Ziednoczoą 
nych ; w którym Akcie approbacyi cel, i trwae 
łość takowey Konwencyi wyraźnie wymienioną 
bydź powinna, 

VI, Zaden Stan nie będzie mógł u siebie 
nakładać Poborow i Podatków takich , których= 
by skutki mogły bydź tamą lub przeszkudz U- 
mowom w czazie zawrzeć się maiącym między 
' Stanami Ziedneczonemi , a Królem , Xigzeciem; 
lub iaką obcą Potencyg. + 

VII, Także-nie będzie wolno żadnemu Stas 
nowi trzymać więcey Okrętów .woiennych nad 
liczbę tę , iaką Kongres Stanów Ziednoczonych 
do obrony i handlu każdego Stanu potrzebną o- 
sądzi: Równie w czasie pokoiu nie będzie żaden 
Stan mógł mieć ;gotowego Woyska nad wyzna- 
czoną liczbę dostateczną do opatrzenia Fortec i 
wewnętrzney straży Prowincji. -.Ale każdy Stan 
będzie zawsze! utrzymywał Milicye swe Prowin- 
cyonalme dobrze ćwiczone i uzbroione, i sta- 
rać się będzie, aby w zbroiowniach miał dosta. 

te= 


teczną liczbę Armat polowych namiotów , am- 
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munieyi,i sprzętów Woiennych zdolnych do u- 


życia. 


VIII, Gdy który z rzeczonych Stanów Woy- 


sko wystawi dla wspólnęy obrońy , nomínacya 


Officyerów , od Pułkownika aż do naymnieyszego 
Stopnia, mależeć będzie do Reądu owego Sta- 
nu, podług iego woli i szczcgólnych iego usta» 
nowień, -Toż względem rangi Woyskowey za- 
wakowaneęy ma się rozumieć, 1 

IX. Wszystkie koszta Woienne y wydatki 
czynione dla powszechney obrony , i powszechne- 
go interessu., a podeymowane za rozkazem Zgro- 
madzeniz Stanów Ziednoczonych , ze Skąrbu Pu- 
blicznego wypłacone będą. 

Skarb ten składać się będzie z Podatków, któ- 
re wszystkie Stany wnosić będą w miarę swych 
Mieszkańców wszelkiey płci; wieku , i kondycyi, 
Jadyanie tylko we wszystkich Prowincyach wol- 
ni ód Peborów bydź maig. Dla urzidzeni^ zaś 
lepszego podatków , co trzy lata. lüustracya Mie 
szkańców  czyniona będzie , w którey Lud Bia- 
ły osobno spisany. bydZ ma ; a regestr luóna- 
ści do'«Kongressu Stanów Ziednoczanych odesfa- 
ny będzie. 

Uregulowanie i wybieranie przypadaiącty 
na każdą Prowincyą kwoty Podatków , nalezeć 
będzie do Rządu każdego Stanu, podług termi- 

; now 


1 
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ROBBIE, 
nów przez Zgromadzenie Generalne wyznaczo. 


nych. 

X. Każdy Stan stosować się powinien do wy- 
roku Stanów Ziednoczonych w tym, w ćzym wol- 
ność decygyi ninieyszym Aktem Konfederacyi 
Zgromadzeniu Stanów iest zastrzeżona, 

XI. Wchodzić w Woynę , albo ią wypowie- 
dać żadnemu Stanówi nie będzie wolno bez 
wiedzy *Kongressu Stanów Ziednoczonych , wy» 
iqwszy przypadek napaści  Nieprzyiacielskiey , 
lub pewuey wiadomości o zamyśle wkroczenia 
Jndyanów , i w ten czas tylko, gdy nagła po- 
trzeba obrony , zasiągnąć Rady Stanów nie do- 
zwoli. 


Także dawać Kommissa , i Listy repressal- 


„me Okrętom i Statkom zksoynym nie będzie 
wolno żadnemu Stanowi , 22 po wydaney Dex 
klaracyi Woyny przez Generalny Kongres Sta- 
nÓw ; a stosownie zawsze do urządzeń w tey mie- 
rze przez Kongres uczynionych, i przeciw tym 
tylko Krolem , Potencyom , i ich Poddanym , 
którymby, Woyna wypowiedziana była, 

XII. By, wszystkie Stany mieć staranie’ o 
dobru powszechnym , i w ogólnych interessach 
razem naradzać się mogły, śtąnowi się : aby 
każdy Stan:corocznie, podług formy elékcyi przez 
swdy Read opisaney , wybierał, z pośrzód siebie 
psvną liczbę Delegatów , którzy Obrady swos 

ie 
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ie w Filadelfii miewać będą , azby w tey mie- 
rze co innego Zgromadzenie , Generalne posta. 
nowiło. Obrady Zgromadzenia co rok w pier- 
wszy poniedziałek Miesiaca Listopada poczynać 
się będą, 

Warnie się zaś wolność każdemu Stanowi 
odwołania w każdym czasie swych Delegowa- 
nych lub iednego z nich, i innych na ich miey- 
sce wysłania, Każdy żaś Stan Delegowanych 
swoich , przez cały czas ich  trwaiącego 
urzędowania , utrzymywać powinien, 

XI. W decyzyi interessów na Zgroma- 
dzeniu Geferalnym , każdy Stan,ieden głos tyl- 
|'ko mieć będzie. 

XIV, Zgromadzenie Generalne będzie mia- 
ło samo. tylko i iedyne prawo i moc decydowa- 
nia o Pokoiu lub Woynie, oprócz przypadku 
wyrażonego w Artykule XI, ułożenia prawideł, 
podług « których o ważności zdobyczy. uczy- 
nioney przez Woyska tak. Lądowe iako i Mor- 
$kie , będące w służbie Stanów Ziednoczonych „ 
sądzono bydź ma; wydawania w Czasie pokoiu 
Listów repressalnych ; stanowienia Sądów dla 
fozpoznania rozboynictw i przestępstw popełnio- 
mych na Morzu; urządzenia Appellacyi końcem 
ostatecznego rozsądzenia Spraw tyczących się 
zdobyczy ; wyprawiania i przyimowania Poselstw; 
czyiięnia Negocyacji, zawietania Iraktatów i 

Al- 
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Alliansów ; zakończenia wszelkich sporów zacho- 
dzących lub zayść mogących między dwoma lub 
kilką Stanami, o granicę, Juryzdykcyg , lub z 
innego iakiegokolwiek powodu ; bicia monety i 
oznaczenia iey nazwiska i szacunku; ustano. 
wienia miar i wag iednostaynych we wszystkich 
Prowincyach Stanów Ziednoczonych ; czynienia 
wszelkich „urządzeń tyczących się handlu; tra. 
krowania we wszelkich interessach z Jndyana. 
mi nie należącemi do Związku Stanów ; uregu- 
lowania poczt z iednego Stanu do drugiego i 
we wszystkich Kraiach Stanów Ziednoczonych ; 
i zarządzenia z nich dochodem maiącym bydź 
nżytym na koszta ustanowienia takowego; od- 
bierania wszelkich listów i expedycyi przycho» 
dzących pocztą ; nomińowania Oficyerów Szta. 
bowych w Woyskach. będących w służbie Sta. 
nów; dawania Kommissów innym tychże Woysk 
Oflicyerom nominowanym podług Artykuła VIII, 
wyznaczania wszelkich Officyerów Okrętowych; 
wydawania Ordynansów potrzebnych co do rzą- 
du i karności Woyskowey, i władania Woien- 
nemi czynnościami, 

Do władzy też Zgromadzenia Generalne. 
go należeć będzie, ustanawiać Radę Stanu, 
Kommissye 1 Officyalistéw , których potrzebnes 
mi bydź uzna do sprawowania iexekucyi in- 
teressów powszechnych ; tych powaga ma trwać 

póty, 
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póty , póki i Zgromadzenie trwać będzie, pod 
którego władzą Rady Stauy zostawać maig. Pres 
zesa wybierze z  pośrzodka siębie, i naznaczy 
Sekretarza Stana , którego tey. funkcyi nayzdol- 
nieyszym osądzi.  Odbywać swe czynności bę- 
dzie mogło w tym czasie i mieyscu , iakie naye 
| przyzweitszym Stany Ziednoczone uanaig. Będzie 
też miało mos zarządzania wybieraniem pienię- 
dzy na Skarb , i potrzebnym onych-wydatkiem; 
traktowania względem zaciągnienia Snmm, na 
rzecz Stanów ; wystawienia i opatrzenia Flotty ; 
wyzńaczenia liczby Woyska , (które utrzymywa- 
ne bydź ma, i ułożenia ile- do tego Woyska 
z każdey Prowincyi przystawić ludzi, w propor- 
| cyi iey białych mieszkańców , będzie należało, 
Na mocy tega ułożenia, za uczynioną rekwizycya, 
Rząd każdego Stanu, ma nóminować osobnych 
Officyerów do rekrutowania żołnierzy, i ich u- 
zbroienia porządnego, Officyerowie zaś ci wraz 
z Zołnierząami okrytemi i uzbroionemi, zgroma- 
dzić sig powinni na to mieysce œi w ten czas, 
gdzię i kiedy Kongres im naznaczy, 

Lecz gdy Kongres Generalny” z iakiego 
powodu’ osądzi słuszną bydź, aby iaki Stan je- 
den lub kilka wolnemi od werbunku były , lub 
aby przynaymniey mnieyszą liczbę Zołnierzy do- 
starczyły nad kwotę przypadaiącą , albo przeci. 
wnie, zeby więcey dały Rekrutów nad zwykłą 

liczbę , 


RON Te 


bę, ta liczba za M dostawiona bydź 
postóma, opatrzona w Oficyerów , broń „i ama 
supicye ; chyba iżby szczegulny Rząd Stanu 
rekwirowanego uznał niebeśpicczną rzeczą dla 
siebie tak zbytnie ogołocenie się z ludzi, "W 
tym przypadku nie będzię obowiązany dostare 
czyć więcey żołnierzy nad liczbę, któraby nad 
potrzebę własńego iego beśpieczeństwa zbywała, 
Kongres Generalny, ani Woyny wypo- 
wiedać ; ani wydawać Listów repressalnych p 
w czasie pokoius ani wchodzić w Traktaty Al» 
liansu lub inne Konwencye, prócz Traktatów 
pokoiu ; ani bić monety i iey oznaczać cenę i 
i nazwisko ; ani Summ zaciągać ; ani układać 
potrzebę wydatków na rzecz Stanów ; ani za- 
rządzać iaką Summą pieniężną; ani determino» 
wać liczbę Okrętów kupić się lub wystawić mae 
izcych; ani stanowić liczby Woysk Lądowych i 
Morskich ; ani nominować Generalnego Kommen» 
danta, nie będzie mógł, iak tylko zazgodą 9. 
Stanów z trzynastu, Wszystkie Propozycye wię- 
kszością zdań decydowane będą , prócz tey ,ie” 
żeli dnia iednego Sessya , na drugi, odłożoną bydź 
może, 
Zaden Delegowany nie będzie mogł bydź 
wybranym więcey iak trzy razy w przeciągu laf 
sześciu, 


Zas 


4 
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Zadna Osoba będąca na idkimkolwiek bądź 
Urzędzie lub Stopniu pod panowaniem Stanów 
Ziednoczanych , lub biorąca 3 ich strony iaką 
pensyą , zysk , nadyrodę przea siebie, lib przez 
Czyie inne rece , obieraną bydź za Delegowanego 
nie będzie mogła, 

Go dzień Kongres Geaereiny wydawać ma 
Dziennik swych Sessyi, w kórym maig bydź u- 
mieszczóne zdania Delegowanykth każdego Sta-. 
nu, gdy ieden z nich: żądać tego będzie; co 
się tycze Traktatów , Alliansów, i operacyi wo- 
iennych te póty głosżonę nie będą, póki ich 
trzymanie w'sekregie potrzebne Kongres uzna, 
Exemplarz Dziennika tego ma bydź Delegowa- 
nym  oddavany dla. przesłania go do Rządu 
swego Stanú. 

XV. Rada Stanu składać się będzie z ie» 
dnego Delegowanezo od każdego Stanu, no» 
| minowanego przez Delegowanych innych z te- 
£93 Stanu; którzy gdyby się zgodzić nie mogli, 
na ów czas Kongres Generalny nominować bę- 
dzie, 


Ta Rada Stanu będaia miafa moc odbiee 
zania i rozpieczętowania wszelkich Listów pisa- 
nych do Stanów Ziednoczonych , i odpisywania 
na nie. ` Będzie utrzymywać Karrespondencyą z 
Rządem każdego Stanu, iako i wszęlkiemi ich 
Urządnikami i Officyalistami publicznemi, Uda. 

waś 
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wać się ma do nich w kia przypadki, w 
którym ich pomócy potrzebować będzie, Do 
niey należy dawać Jnstrukcye Generafom , zarzą“ 
dzać czynnościami Woiennemi -na Lądzie i na 
Morzu , nie psuiąc iednak zamysłów i układów 
Zgromadzenia Generalnego, chyba iżby po ro- 
zeyściu się Kongressu wypadła iaka okoliczność, 
któraby sprawiła konieczną potrzebę iakiey od- 
miany ; Fortecę i Porty w potrzebną Straż dla 
iey obrony opatrywać ; zasięgać wiadomości wzgle- 
dem sytuacyi i zamiarów — Nieprzjiaciela 5 
przywodzić do skutku ułożone planty, i roz= 
rządzenia uchwalone przez Zgromadzenie Gene- 
ralne na mocy ninieyszey Konfederacyi ; dawać 
assygnacye do Skarbu na Summy kwoty deters 
minowaney przez Kongres, lub końcem zado- 
sy6 uczynienia Kontraktom, za lego wiedzą za- 
wartym; mieć dozór nad wszelkiemi Urzędni- 
kami Cywilnemi i Woyskowemi ; karać lub skTa- 
dać z Urzędów źle HABEAT swą powin= 
ność. 

W przypadku śmierci lub złożenia. Officy- 
alisty, którego nominacya od Kongressu zależy, 
Rada Stanu może innego nominować, aż da 


następuiącego Kongresu. ^ Teyze Rady obowią- , | 


zkiem ogłaszać prawdaiwe wiadomości o, czynno- 

ściach Woiennych; awoływać Zgromadzenie 

Generalne przed czasem wyznaczonym w limis 
cie s 
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cie, gdy pilny interes Stanu iskiego lub wszy- 


stkich , albo też zdarzona iaka nieprzewidziana 
okoliczność wyciągać tego będzie; roztrząsnąć 
i ułożyć wszelkię' materye maiące iść pod dec 
ligeracyą Zgromadzenia Generalnego ; na pier- 
wszey Sessyi zdać mu dokładną sprawę z ode= 
branych wiadomosci i listów , i z tego wszystkie« 
BO» CO w ptżeciągu nie byłych Sessyi zayść mo- 
gło ; wyznaczyć $wym Sekretarzem Człowieka 
zdatsego do tey pówinnośei, który ig przyimu- 
idąc, na wierność i sekret wykonać przysięgę bęś 
dzie p ien; Komplet Osób zdolny do xo- 
zpęczęcią czynności składać się bedzie, z Osob 
siedmiu, Gdyby która Osoba z Rady umarła, 
uwiadomi o tym Kongres , dla wybrania -na to 
mieysce innego ; a w przypadku gdyby w Kona 
gressie ieden tylko z Delegowanych tegoż Sta. 
nu Kollega pozostał , równie i o tym donieść, 
aby ten micysce zawakowane zastąpił do nastę- 
puiącego zasiadania. 

XVI. Gdyby Kanada do związku niniey- 
szey Kanfederacyi przystąpić w czasie chciała s 
i łączyć się do śrzodków > które Stany Ziedno- 
czone przedsięwżięły, przyiętą de niego bydź 
ma; i do wszelkich przywileiów, zabeśpieczonych 
| każdemu Stanowi tym Aktem , należeć będzie 5 
| ele żadna inna Osada-przyiętą bydź nie będzie 
mogła , aż za zcwoleniem dziewięciu Stanów. 

Tom ip, U de 
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Cl MARZEN FS SETS Se DETUR 

Te wszysystkie Artykuły będą podane R23« 
dom partykularnym Stanów Ziednoczonych , 
roztrząśnione przez nie, aby potym przez upet- 
nomocnionych Delegowanych na Kongressie Gea 
neralnym ratyfikowane były ; Po czym Związek 
ten będzie wieczysty „ i wszystkie iego warunki 
niewzruszone, tak wszystkie Stany Ziednoczone , 
iako i każdy w szczególności zachować będzie 
powinien. 


Zadney odmiany w. zwyż rzęczonych Ar- 


tykułach , lub w którym z nich czynić nie bga 
dzie wolno , bez pozwolenia Zgromadzenia Gene- 
ralnego i ratyfikacyi partykularnych Rządów ka* 
żdego Stanu. 

Uchwalono i podpisano na Kongressie w 
Filadelfii dnia 4. Października Roku 1776. (3) 


KON 


DEEE oes AAEE 


(a) Konstytucye ninieyszey Konfederacyi w 
wielu Artykufach w Konwencyi nowego Sprzymie- 
rzenia Sig $tanów Ziednoczonych, zawaftey R. 1797» 
odmienióne zostały; Która w Tomie V. umie» 
$zczong Zostanie, 


go 1 
świet 
Zant 
saten 
wiel 
Tey 
win 
Sam: 


| te i 


umie 
grun 
nia | 
Wate 
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qEżeli ubolewał słusznie Naród na gwałtowność 
e przemocy, która'go do podpisania ustgpieney 
iey swoiey odwieczney własności przymusiła , 
tedy niemniey sprawiedliwy miał powód zalić 
się iawnie na to, 2e Austryai Prussy posuwa- 
Ty zabory swoie, nad umówione świeżym Tra 
ktatem granice, Austrya trzżymaigc się fafszy- 
wey Karty Z^unoniego (b) zamiast rzeki Seret, 
U z po 
—— —— — ——— ma 
(b) Między wszystkiemi Mappami Krolestwa Polskie. 
go naydokładnieysza zdawała się bydz- w ów czas, 
świeżo wydana Mappa w z6. Kartach przez P. Rzzzz 
Zanneuz w Paryżu sztychowsna, za staraniem i kos 
sztem Xcia Jablosowskiego Wwdy Nowogrodz: pelna 
wieln błędów; pozycyi i nomenklatur falszywych. 
Tey się trzymali traktuigcy o podziale naszych Prom 
wincyi Pełnomocnicy obcy i Narodowi. Ztąd w 
samym Traktacie nazwiska dzikiei zcndzoziemcza 
fe i często w istocie samey nie Znayduiące się, SĄ 
umieszczone. Ztąd trudność znalezienia granic na 
gruncie, określonych na papierze. Godna podziwie- 
nia niewiadomość własnego Kraiu względem Oby= 
watelów tak wielkie dziefo sprawniących z oboiętnaa 
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po Rzekę Zbrucz linią swą cigpocía , biorąc błę- 


dnie dukt rzeką Podhorce , którey tam nigdzie 
nie ma.. Zagarnela Nam zatym część Wołynia, 
Woiewództwa Lubelskiego s rozszerzyła Kordon 
w głąb Sańdomitskiego ; a w Krakowskim po sta- 
zy nurt: Wisły po za Kazimierz, Król Piuski 
maigc za fundament równość podziału Prowin- 
cyi tozebranych między trzy Potencye (c) ża- 
wśrł w swe granice Nową i Starą Noteć, Woye 
ska swe pomknął ku Warcie. Skarzyła się De. 
legacya o zgwałcóne warunki niedawno zawar- 
tey 


——-———-—-—-—----- m nd 

ścią na rzecz samę i iey skutki niebaczną. Godne 
podziwienia zaniedbanie wsględem samego Narodu, 
dotąd niemaiącego dokladney Kraiu swego Map- 
py. 

k (c) Trudne było w, rzeczy samey co do za* 
garnionych Prowincyi między dzielącemi Potencya- 
ani zachowanie równości; która nie tak od obszer* 
mości Ziemi, iako od iey położenia, sposobności 
do Handlu i rękodzief, urodzsynosci gruntn, lu- 
dności, ekonomiki i produktów zależy. Jezeli ie= 
dnak możemy zawierzyć kalkulacyi Geogtafow , wię- 
Ksza częścią wprawdzie na domyśle zasadzoney , ale 
iednak zawsze do prawdy podobney , tedy Austryi 
dostało się ziemi Polskiey 2,700. mil kwadratowych; 
czyli włok 721,641. dochodu w ów Czas, prócz z 
Soli, Zif: Ryńskich 1,272,096. Pxrussom goo. mil 
kwadratowych, czyli włok 629,458. dochodu w te- 
dy ZH: 1,226,463. Rossyi 3,440. mil kwadratowych 
"Włok 1,614,273. dochodu zaś 3,153,550. także Z1ii 
Ryńskich. 
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maa PER saborida Win zma 

tey, Konwencyi, i uroczystą zanosiła |Protesta- 
cya do Ministrów wszystkich trzech Dworów o 
posunięte nad umowę granice, i nie wychodzą- 
ce obce Woyska z Kraiu Rzplitey. ^ Rossya ; 
która w swych granicach się trzymała, iako nay- 
mniey potrzebna rozszerzenia Państw swoich, wda- 
44 medyącyą ^ swoią, do Dwórów Berlińskiego i 
Wideńskiego , obowigzüigc ie , aby rozszerzone 
Kordony cofnęły podług opisu Konwencyi War- 
Bezskuteczne zrazu było interesso- 

wanie sig Jmpęratorowey , dla którego: pozyska- 
nia wypràwiony byf od Rzeczypospolitey w Po- 
selstwie JW. Franciszek Branicki Hetman W. 
Koronny. Kr ól Prüski oświadczał powolność od- 
stąpienia części zagarnionych nad granicę Kon- 
wenęyi Wiarszawskiey , byle Austryá równą ta 
mę zaborowi swemn położyć chęiada ; Cesarzo- 
wa Królowa odwoływała się do karty Geogra» 
ficzney , w którey określone były zaborów gra> 
nice ; obie Potęncye przy tym się utrzymywać 
Zadafy , co iuz miały w swey mocy. . Próżne 
były remonstracye czynione od Delegacyi na- 
szey Ministrowi Pruskiemu i Austryackiemu , 
zbywane nic rieznaczącą odpowiedzią. , Lecz 
Dwor Petersburski nalegać iednak nie przestawał, 
aby nad - Traktstowy zabór Polszcze był powró* 
cony. Dwor Berliński, który naywięcey zdawał 
się okazywać łatwości w odstąpieniu zaiętych 

czę - 
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po nP A Suis 
części, i który się oświadćzeł , że tylko pocią- 
£niony | przykładem Austtyi to uczynił , tysięczne 
przedsiębrał zabiegi, by |mperstórową od nale- 
gania tego odwrócił, Ten cel miało wysłanie 
Królewicza Henryka do Petersburga ; przekłada- 


mie Rossyi szczupłości zabranych przez niego 
Prowincyi, a obszerności i bdgactwa tych, któ- 


ge się w, dziele Cesarzowy Krółowy dostaly, 
W- takowym razie Dwór Wideński przegladaigc 
zamysły Króla Pruskiego dążące do,adstrychnie= 
nia od'niego Rossyl, oświadczyć iey Ministrowi 
kazał przez Xięcia Kaunitza , i2 postanowił przes 


stawać na granicach opisanych Traktatem po 
działowym, 

Tu Fryderyk II, widział się bydź przy- 
wiedzionym iść za Austryi przykładem , "który 
za kondycyg dstąpienia swego zakładał, W tén 
sposob'otwarte zostały negocyacye. nowego rozgra- 
niczenia z Traktulgcemi Dworami przy posrzedni- 
ctwie 2leconym JP. Stackelbergowi. ^ Nim ie. 
dnak do ich skutku przyszło, nie obeszło się 
bez: wielu trudności i sporów. (d) 

Dla 
© „DAB n ULM 
(d) Godna tu iest wspomnieina w tymże czasie 
3 z tegoż powodu zdarzona Akcya przynosząca mię- 
stwu Polskiemu zaletę. Gdy Woysko Pruskie nad 
Traktatowy opis posuwało swoie granice, Major Pru- 
ski Dranowicz maiący pod sobą goo. Bośńiaków stał 


> Mir o onov 


aret zaj 
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Dia ich załatwienia postanowiła Delega- 


cya wyznaczyć Komrmisszrzów, iako to, do Gra= 
nic z Dworem Wideńskim ; z Senatu : Kcia Ana 
toniego Jabłonowskiego Woięwodę Poznańskie- 
go „Anton: Lasockiego Kasztelana Gostyńskie- 
go; z Stanu Rycerskiego: Xcia Marcina Lubo- 
mirskiego , Alexandra dętowskięgo. Podczaszego 
Krakowskiego , Alexandra Gurowskiego Gnie- 
£mieüskiego ,  Gawrońskiego ^ Kamienieckiego 
Podkomorzych. Z Dworem Rossyiskim ; z Sena- 
tu: Jguscego Twardowskiego Woięwodę Kali- 
skicgo, Władysława  Guroówskiego Marszałka 
Nadwornego Litt: z Stanu Rycerskiego: Stefana 
Romera Podkomorzego Trockiego , Morykoaie- 
go 
demon emm d 


pod Ow czas z swą Kommendą'w Kiszkowie w Po~ 
wiecie Gnieźnińskim 1 w Jnowroclawiu Mieście 
Stofecznym W'wdztwa swego.  Generaf zaś Krasze- 
wski z szczupłą swą Dywizyą w. Kąplinie zostawał. 
Wysłał więć do niego Dranowicz z rozkazu. Gene- 
tala swego Lossowa, aby z Kąplina ustąpił. Nie 
chciał sluchać obcego Kommendanta J. P. Kra- 
szewski, i iubo w manieyszey liczbie , postanowił 
się opierać spodziewanemu, gwaftowi, Jakoż napadł 
nań Dranowicz z dywizyą swoią, ale od Naszych 
porażony , dostawszy kal} w piersi, cofnąć się 
musial. Dowiedziawszy się oniepomyślney utatczce 
Majora swego General Lossów zebrał caía swe! Kom- 
3uende i na garść Polaków uderzył. Sta wil mężnie po” 
le Kraszewskz zbliżaiącym się Prusakom , i stoczył 
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Deena Ls 
go Podkomorzego Wofkowyskiego ,  Fełoczka 
Woyskięgo Wotkowyskiego , Bułharyna Pisarza 
Ziem: Wołkow: Z „Dworem De 
tu: Dąmbskiego, Woiewodę Brzeskiego - Knia* 
wskiego , Gorskiego Kasetelana Zmudzkiego ; z 


— 


liüskim ; z Sengá 


Stanu Rycerskiego: Brzezińskiego Starostę Jnos 
wrocławskiego „ Sokolnickiego Podczaszego. Gnięs 
Znieüskiego , Gozimirskiega Woyskiego Wschoa 
wskiego , Sumińskiego Chorążego Rypińskiego. 
"Tym nadawszy Plenipotencye i Jnsttukcye , a do 
naznaczenią inszych „na mieysce tych to Koms 
missarzów , w potrzebie i w przypadku nieprzę- 
widzianym ; do odbierania od nich io ich czyn- 
mościach doniesień, do, dawania rezolucyi na 
wynikaiącę z Kommisszczami drugiey Strony tru. 


dno- 


bitwę, która kilka” godzin trwała, ^ Lossów, gdy: 
koń zabity padł pod nim, dostał się w ręce Na- 
szym. Uderzyli zapalczywiey Prossacy dla*wy- 
ratowanie (Generafa swego , i odzyskali go wpra- 


wdzie , ale" z wielką swą stratg.  Jaż 'wygraną, 


przy Kraszewskim była „który do Kaplina wracać 
się poczaf, gdyz nową Dywizyą Boyer Generat-Ma- 
ior Pruski na znużonych Polaków uderzył. Opara 
li się i tu dzielnie Nasi Zoinierze , i nie wiele stra- 
ciwszy, porzadnie się do swych Kwater retyrowali. 
Kraszewski raniony, prócz chwały, doznał w nadpro- 
dzis publiczney wdzięczności Narodu, i sprawiedli- 
wości Dobrego Krola.  Dranowicz z poniesioney. 
rany w krotce umarł. 
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dności i sprzeczki, na reszcie gdzieby te mię- 
dzy niemi nię mogły bydź załatwione , i po- 
trzeba wyciągała , do wezwania Medyacyi dwóch, 
Dworów z trzecim , albo iednego z dwoma „ 
końcem uspokojenia kontrowersyi (z różnego tłu- 
maczenia tychże Traktatów wynikaiącey, Radzie 
Nieustaiącey. zaradzenię o. tym. wszystkim poe 
lecono, . 


T. 
AKT UGODY. 


Między Nayiaśn: Krolem meg ż Rzbplitą Pol- 
ibo z, iedney , a Nayiaśn: Cesarzową Królową 


Apostolskg Węgierską i Czeską z drugiey strony, 
do, nstanowienia granic Państw zobopolnych, 


| I przez Seym Delegacyi wyznaczeni Kom- 

missarze do rozgraniczenia Gallicyi i Lo. 
domeryi od Państw Rzeczypospolitey , na miey= 
sce ziechali, iednak 2m termino. A quo, puł roka 
czasu na samych o tenze termin sporach stra- 
wiwszy , dla niezgodney: Jnstrukcyi Kommissa- 
zzów Austryackich z Polskiemi, (e) roziechać się 


| mur 
| t 


(e) Jnstrukcya dana Kommissarzom Polskim 
przepisywała , ,, że Termings, 8 quo zaczynać się 
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musieli. | A tak zamiast czynienia przyżwoitego 
oddziału na granicach Państw obydwóch, le: 
dwie za Negocyacyą Jmperatorowy Rossyiskiey, 
zezwolił Dwór Wideński .na rozpoczęcie Kon- 
ferencyi ugodney w Warszawie, W ten sposob 
stanęła poniższą Konwencya. 


lech będzie wiadomo wszystkim i kazdemu 
komu o tym wiedzieć należy. Traktat za- 
warty w Warszawie Roku 1773. między Nay. 
iaénieyszym Krolem Jmcią i Rzecząpospolitą Pal- 
ską i Nayiaśn; CGesarzową Jeymością Krolową 
Apostalską Węgierską i Czeską, nie ustanowiwszy 
dosyć wyraźnie Granic Państw ich , i Komunis- 
garze z obu stron <zesłani podług tegoż Trakta- 
tu, aby na micyscu rozgraniczenie uczynili , 
gdy 

PRAEAN — 

» miało rozgraniczenie, zgodnie uznany w tym miey= 
„,scu, gdzie Wisła z Szląska dolnego , to iest; 
3 Pruskiego ; wbieg swóy ma w Polskę , tykać się 
„, nie powinien Wisły, bo Wisła cafa iest zosta- 
» wiona przy Polszcze , a brzeg. tylko iey prawy, 
„» iest granicą ' Państw Dworu W.ideńskiego. Prze 
ciwnie pretendowali Kommissarze Austryaccy , że 
žak prędko Brzeg ieden Wisły ustąpiony iest ich 
Dworowi , idzie zatym. i połowa Wisły, bo ta 
bez brzegów bydź nie może ; i Dwór Wideński ma- 
: BEL ) Yon ZST ia 
iac prawo do iednego- brzegu, mieć ie powinien. i 


do połowy Wisly. 
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Ld | omen ie cem 
gdy nie mogli zgodzić się i dzieło swoie dokoń- 
czyć dla przeszkód , które wynikały z różnego 
. flumaczeriia Artykułu drugiego tegoż Traktatu: 
Nayiaśn: Krół Jmć i Rzeczpospolita Polska, i 
Nayizśn: Cesarzowa jmó Królowa Apostolska z 
równym umartwieniem postrzegali , że zostsie 
zatarga intencyi ich przeciwna, równie i zwią- 
zkowi przyiaźżni , który ich iednoczy , tudzież zu- 
pełney iedromyślności, którą przguą zachować, 
i na zawsze ugruntować między Państwy i Pod 
danemi sobie podległemi. -Zeby tedy zabiezy 
odtąd wszelkim sprzeczkom , i żeby 
oddalić to wszystko ,. cokolwiek trudności o G 
nice sprawowaćby mogło; Nayiaśn: Gesarzowa 
Jmóść Królowa: Apostolska w tey okoliczności 
idąc za skłonnością przyiaZni nieskażytelney dla 
Króla Jmgi 1 Rzeczy pospolitey Polskiey , nakfo* 
nifa się do‘ taktowania w Warszawie o sposo- 
bach ngody , którą , nie wchodząc we wszystkie 
punkta zakwestyonowane, ustanawiaig, żeby tak 
wyznaczyć Granice , aby Nayiaśnieyszym Stro- 


_nom kontraktuiącym , sposobem kompensacył , 


wzaiem upewnić odtąd possessy3 spokoyną inie- 
zakłoconą gruntów , o którę do tych czas sprze. 
czka była, Jn sequelam t i „dla zrobienia 
finalnego i stałego ułozenia, dla oznaczenia 
sposobem iasnym i nie omylnym wzaiemnie Grą-. 
nic dwóch Państw ; Król Jmć Polski, za zda- 
niem 
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niem Rady Nieustaigcey dọ tega umocowaney 


i maiącey zlecenie od Stanów Skonfederowanych 
Seymu 1773. do traktowania i zakończenia 
rozgraniczenia z Państwami Sgsiedzkiemi , wy. 
znaczył Andrzeią Stanisława Kostkę Młodzie. 
iowskiego Biskupa Poznańskiego i Warszawskie- 
go Kanclerza Wielkiego Kor: Michała Xięcia 
Radziwiffa Kasztelana Wileńskiego , Franciszką 
Rzewuskiego Marszafka Nadwornego Koronnego , 
Augusta Xcia Sufkowskiego Marszałka Stanu Ry- 
, cerskiegó, w Radzie Nieustaigcey , Jacka Ogra- 
dzkiego Sekretarza W, K, i Departamentu Spraw 
Cudzoziemskich w Radzie Nieustaiącey , i Nay- 
iaśnieysza Cesarzowa Jeymość Królowa Apostol. 
ska wyznaczyła i specyalnię umocowała Šarona, 
Karóla Rewitekiego de Rewisnye Komendora Or: 
deru S. Szczępaną , a Szambelana *Jęy Aktual. 
nego, Posła Extraodynaryinego i Ministra Peł- 
nomocnego u Dworu Polskiego; którzy to Ple- 
nipotencyaryuszowie mocą Plęnipotencyi swoich 
zamienionych i z obu Stron za dostateczne nzna- 
mych, po kilku mianych konferencyach między, 
sóbą , ustanowili Artykuły następuiące, 


A Rob BAC uo. 


Lubo Traktat Cessyi zawarty Roku 1773. 
oznaczył Granice Kraiów Cesarzowy Krolowy ua 


stas 


EOKA AO 
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stąpionych z drugiey strony Bugu, gdzie zacho- 


dzą Granice Rusi Czerwoney , która oraz icśt 
granicą Wołynia i Podola; Gesarzowa Królowa 
jeymość ustępuje Krolówi Jmci i Rzeczypospo+ 


„litey, Polskiey to , co posiadała aż dorąd na 


fundamencie: wspomnionego Traktatu nad brze- 
żiem prawyin Buguod Uścifuga albo Rozysmpo- 
la, az do wyiścia tey Rzeki z Granic Gallicyi, 
tak dalece, że odtąd Bug będzie naturalną Gra- 
nicą od Hołubka, az do tego punktu, gdzie wy- 
chodzi z wspomnidnych granic między Kraja- 
mi Cesarzowy Królowy „Jeymości i Króla mci 
i Rzeczypospolitey Polskiéy. Własność całey 
Rzeki w tey Stronie razem z swoiemi wyspami 
zostanie przy Cesarzowy Krolowy. Jeymości , zaa 
chowuiąc iednak w całości warunek ostatniego 
Traktatu handlowego , co do wolney Nawigacyi 
i przewozu , isko też i uzywania Młynów na 
prawym brzegu , quantum też młyny nie prze- 
szkodzą Nawigzcyi i szkodzić nie będą drugie- 
inu brzegowi. Nadto Cesarzowa Królowa Jey- 
imość ustępuie Królowi. Jmci i Rzeczypospolitey 
Polskiey cały Kray od Muszyrowców aż do 
Gontów , i ten , który międży Strzemilcem i Sto. 
ianowem , tudzież między Stojąnowem i Tarta. 
kowem leży , a to wszystko sposobem szczegól. 
nie określonym w. Mappie Gramiczney, podpisa- 
ney przeż Plenipotencyaryuszów dwóch, Państw 
Kona 


418 KONJVENCY A 
Kontraktüigcych|, czyniącey część  ninieyszey 
Konwencyi, „podług tlumaczenia Noty równie 
podpisaney przyigezoney do tey Msppy i opi* 
suigcey nowe Granice dwóch Państw, 


> OW RE KU EV S 


Cesarzowa Królowa Jeymość pozwela do 
tego uchylić Klauzule Artykułu IL wspomnio- 
nego Traktatu , na którego fundamencie posiada 
Kraie i Powiaty tam wyrażone z ich przyleglo- 
ściami , i ustepuie Krolowi' [mci i Rzeczypospo» 
litey Polskiey cały Kray zəmykaigcy się w ni: 
hieyszych granicach, i linia prosto ciggniona po 
nad starym Zamościem ku Woysławicom aż do 
Bugu , idąc Granicami Starostwa Dubienki „|aż 
do teyze Rzeki podług wyrażonego opisu w wspo» 
mnioney Mappie , i Noty do niey przylgceos 
REY, 


ARZYKUŁE HR 


Również z strony Wisły Granice. wyzna- 
czone Traktatem z tamtey strony uyścia Sanu, i 
ustanowione' na tym fundamencie w Kozinach, 
będą cofnione aż do Popkowic , lub ich przyle- 
głości, podług opisu wspomnioney Noty , ztam- 
tąd aż do Rzeki Tanew , idąc tą samą Rzeką 

aż 
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GREAT IU ALIAE 
azido tego “punktu, w którym przerżyna Gra- 
nica Woiewództwa. Lubelskiego, a potym Gra- 
nicami tegaż Woiewodztwa , aż do Podlesia, Ce- 
sarzowa Królowa Jeymość usigpuie Królowi [mei 
i Rzeczypospolitey Polskiey całą. część Woie- 
iewodztwa Lubelskiego zamykaiącą się w tych 
granicach wyraźnie opisanych w wspomnioney 
Mappie „i obszerniey wyznaczonych w Nocie słu. 
żącey Jey za explikacyg. i 


ARTYKUŁ IV. 


Nakońiec Miasto Kazimierz , na przeci» 
wko Krakowa leżące, na wyspie formuigcey brzeg 
prawy starey Wisły , takze przez tęraźnieyszą 
Konwencyą oddane iest Krolowi Jmci i Rzeczy- 
pospolitey Polskiey , a w zamian za tak ważną 
Cessyą , ( £) Cesarzowa Jeymość Królowa posia. 
dać będzie ż połową koryta Wisły wszystkie wy- 
spy aż do nowych granic teraznieyszey Kon- 
wencyi s wolną Nawigacyą z iedney i drugiey * 
strony zawsze nienaruszoną zostawuiąc, według 

warün- 

(£) Co Dwór Wiedeński ważną Cessyą na- 
zywa „ to nie iest w rzeczy samey tylko powró- 
ceniem tego, co nad ostatni Traktat zagarnął, Bo 
gdy w nim koryto | W isty. (za naturalną granicę 
iest postanowione , nie iak więc przed wiekiem szfa 
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warunków względem niey w ostatnim Trakta- 
cie handlowym uczynionycb, 


WORRY UMS 


Ażeby wolność Nawigacyi na Rzekach, 
które były, albo przez teraźnieysze ufozenie 
granic staią sig granicą oboyga Państw , nie po* 
niosła uszczerbku ani z tey „ ani z tamtey Stro- 
ny, żadne nie będzie podięte dzieło „ któteby 

te- 
U 


Wisła, ale iak teraz idzie, brana bydź była. pò- 
winna; Zaczym Kazimierz. między nową a starą 
Wisłą leżący, niesłusznie był przez Austryą zaięty. 
A przecie za iego odstąpienie bierze Wzamian Dwór 
Wideüski wszystkie kępy ns Wisle i do odsypisk z 
strony Polskiey prawa nabywa. Toż się ma rozu- 
mieć i o innych odstąpieniach. Nie było nigdy w 
naturze, Rzeki Podhorce , lecz byfy dwie inne w tey= 
Ze pozycyi Zbrucz z Seret, obie do Dniestru wpa- 
daiące , lecz Zbrucz od nas dalsza, Seret bliszy 5 
iKorzystał Dwór Wideński Z omyłki. Zannoniego ; 
iiednę z naylepszych sztuk zabranego Kraia sobie 
przywieszczył ; lubo w ssmym Traktacie rze- 
Czkę tę od Zbaraża ciągnie tak, iak w rzeczy 
samey, Zbrucz płynie. Odstępnie także części Wo- 
iewodztwa Lubelskiego i Wołynia , zabieraigc sztu- 
ką znaczną po nad Sandomierz i Zamość, gdy po- 
dług Artykułu II. od samego uyécia Sanu w pro- 
stey, linii po Frampol i Zamość iść byfa granica 
Gallicyi powinna. | Tak śię zazwyczzy mocnieysí 
B slabszemi dzielą. 


Warszawską w R. 1776. -328 


viet E A PREM E 
remu iakimkolwiek sposobem mogło bydź prae- 
ciwne, ani też nic takowego przedsięwzięte 
nie będzie ; coby bieg Rzek odwracać, ale 
bo iednemu ze dwóch brzegów szkodę przyno= 
sió mogło ; eamisst tego wolno będzie z iedney 
i z drugiey Strony wystawić dzieła do utrzy my- 
wania brzegów „bez uszczerbku brzegów z drü- 
giey strony będących. 


ARTYKU VI 


ïadzynierowie wyznaczeni z Obydwóch 
Stron aiadą (g) ad terminum © quo, to iest: na 
granicę Slgskg po nadbrzegami, Wisły , w cza- 
sie sześciu Niedziel rachuigc od daty teraZniey- 
$zey Konwencyi , końcem uregulowania ài ustano» 
wienia wszędzie wzwyż wspomniope Granice À 
ułożenia zobopóluie isk naydokładnieyszey Map- 
py» tak ze coraz daley postępniąc, a Granice 
Nayiaśn: Ceśarzowy Jeymości Krolowy będąc 
cofnione, grunta uitgpione , bedg zaraz oddane 
do własności Nayiaśn: Króla Jmci i Reeczypo- 
spolitey Polskiey, Co się zaś tycze intrat tych= 

Tom XV. w że 


(g) Ten Artykul Tecum zostal przez wy- 
słanie Kosztem Nayiaśn: Pana Jndzynierów , pod 
Dyrekcyą JP. Tiubickiego Obergt - Licptenante Ate 
tylleryi Koronney. 
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aen. a — m 
że Kraiów , ustanowiono , że będą bonifikowane 
temuż Nayiaśn; Krolowi Jmc i Rzeczypospoli- 
tey „od_daty tey Ugody 2 tym warunkiem : ze 
to podług podatków., które Polska przed wzię* 
ciem possessyi Roku 1772. odbierała , stanie 
się, 


M RZY AC OCE KB 


Podług nstariowienia tą Ugodą uczynięne- 
go, dla nutwierdzenia na zawsze Posteszyi dwóch 
Państw i dla zachowania nieskażytelnego swo- 
ich Granic , Nayiaśnieysze Strony Kontraktwize 
ce nie-będą mogły nic pretendowzć ani doma- 
gać się na potym z obu Stron pod iakimkolwiek 
bądź tytułem , lub pretextem , a Cessyefi zaruia” 
ny üczynione przez te wyznaczenie Granic za- 
wierać maig bez cxcepcyi lub zmnieyszenia , u^ 
pełne Prawo Panniącego : Regale, i inne któ- 
re mogą należeć do rzeczy. ustąpienych , tám qu0 
ad temporalia; quam quò ad spiritualia , nie u- 
wfaczaigc z tym wszystkim PW Osobnym 
Traktatu 1774. 


Dla wiary czego , wszystkie Punkta i Ar- 
tykuły wyrażone tak będąc ułożone i przyzna- 
ne, z obu Stron wspomnieni Plenipotencyary- 
uszowie mocą Plenipotencyi „swych ustanowili 

ni- 
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ninieyszą Ugodę, Ratyfikącye na przyszłym Sey- 
mie (zamienione będą , onęż podpisali i Pięczę- 
ciami stwierdzili. W Warszawie daia 9, Febru- 
ani 1776, 


(L.S.) Baron de REWITZKI, 
MŁODZIEIOWSKI B, P. K. W., 
Michał Xiążę RADZIWIŁŁ K.W. 
Franciszek RZEWUSKI M.N, £. 
August Xże SUŁKOWSKI Marszałek w 
Radzie Nieustaiącey, i 

.) Jacek .OGRODZKI Sekretarz W, K. | i 
Departamentu Spraw Cudzoziemskich w 
Radzie Nienstaiącey. 


NO T'A 
Zàwieralgca wsobie-Cessye uczynione Pot- 
szcze przez Austryą podług Konwencji 
Warszawikiey die 9. Februarii 1776. 
Obiaśniaięca Kartę Graniczng do tegoż Akiu scis] 
gaięcą stę. 
1mo. 
Granice Gallici , iakie Granice g strony Polski, 
zostaią po Çessyi. 1b których się zawieraiż 
miejsca  Polszcze usię< 
pioue, = 


W z Ząa 
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Zacząwszy od okolic | Spas 
Zbaraża cafyKray któty Lesz 


leży między Muszyrow. 
cami i Kontowy to iest: 


Kapnzańce Muszyrowce 
Zarudek Szymkowce 
Nowiki : Kofodno 
Netreba Widkowce 
Kobiią Polesube 
Kontów Onyszkowice 

Rzeszniowka 

Zarudzie 

Hnizdyczńa 

Rakowiec Zbaraski 

240. 

Mikofaiów Kray leżący między 
Ubin Strzemiszczami i Stoiano 
Barylów j wem ewclasiuć tych oby- 
Wolice dwóch mieysc ; to iest: 
Baratyn Krykołowy 
ć Bilhany 

Buszawy 

Rezyczów 

atio, 
Kray leżący między 
Stoianowem i Tartakoe 


Spasów 


Lcszczatów 


Warszawska w R. 1776, 


32$ 
KE ROAR, 
wem exclusive tychże 


dwóch mieyse , to iest: 
Kniazie 


Füsów 
Spikofosy 
Laszczy 
42. o 
Od Holubka brzeg 
prawy Bugu, aż do 
inieysca gdzie ta Rzeka 
z Gallicyi wychodzi ; ro, 
iest : 
W Krzeczów 
È Wolczek 
» Morozowice 
Lesnica 
RE 
ca Michały. 
z Mflynisko 
~r Boromów 
S Zzlusze 
£^ Wydranice 
<q Stężarzyce 
= Hetmańczyna 
= Mikitycze 
a Kerytnicą 
& Paryduby 


X Guszow. 
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Kładniów 
Benginki 
Wyszocki 
Ferchy 
Mossor 
Stawiecki 


^ 
S. 
& 

S- 


Weseystkie te okolice będące na brzegu pra- 
mym Bugu ;'ta Rzeka formuie (Granice Gallicyi 
od Hołabka , aż do iey wyiścia z Gallicyi , ta 
sie zas rozumieć ma tak, że własność tey Ree. 
ki ze wszystkiemi wyspami, aZ do punktu gdzie 
z Gallicyi wychodzi , do teyZe G:llicyi zapef- 
nie należeć ma , warunki w Traktacie Handlo- 
wym w całości zechowuiąc weglgdem wolney na» 
wigacyi , i wolności dla Poddanych Polskich , 
mieć Młyny na stronie ich brzegów, bez u- 
szczerbku iednak nawigacyś , i brzegu drugiey 
atrony będącego. 

$t. 

Zacząwszy znowu od lewego brzegu Bugu, 
między Dubienką i Skryhyezynem, Granice Gal. 
licyl idą za Granicami Starostwa Dubieniskiego, 
które zupełale do Polski powraca aż do Siedli- 
szcza , która to Wieś oddana będzie Polszcąe , 
énquanium do tego Starostwa należy, 
Biafopole Rostóka 
Rayburowice Tyrczaw 
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Szumce 
Wáéi-Polpowic , Część Polnowic należą: 
która nalezy do Ku. ga do Woystawic 
bieszo wa Wólka | 
W ygnanice, zngquaututm Leszczany 
ta Wieś do Woysła- Gały Klucz (Schlussel) 
wie nie należy. Woysławicki. 
Tuczempy Gaty Klucz. Kraśniczyń- 
Olszanka / ski. 
Trebniki Cały Klucz Gurkowski, 
Wyssenki Brzeziny 
Zabietun Maydan 
Huska Stryiów / do Starostwa 
Kiasne "'aznogozskiego nale- 
Tarezymiechy żący. 1 
NV rotkovice 
Gta. er 7210, | 
Od Wrotkowic Gragice zostałą wi aktual- 
ney pozycyi Słupów aż do. Podlesia, ktore liest 
naypierwszym mieyscem ku Granicom Woiewoda- 


twa Lybelekiego , i które razem iest angułem 
(angle saiilant) Granic Gallicyi, 

Ztamtąd idzie się: Granicami Wolewodztwa 
Lubelskiegó , tak iak były pod czas wzięcia Pos- 
sessyi , aż do Biłgoraiu, 

Potym postępuiąc dal- 
szęmi Granicami tegoż 


Woiewodztwa az do Rze- 
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ki nazwaneyTenze (*)w | 

Karcie Zannoniego , któ- 

xa przy Ułanowie wpa- 

da w San ,i którey pos 

Xowa koryta będzie Gra- 

nicą, 

Ztamtąd taż Rzeka formuie dalsze grania 
ee az „do Harpautów , które się przy Gallicyi 
zostaię , y do Lazarowa, ktory do Polski pom 
wraca, | 
Potym (Granice idą ku Korzenia 

Golcon i Bigohowi 
Aż do Rzeki = = « Branewka 
Ztamtąd do Kluczów Janowskiego: 
(Schlussel ) Modliborzyckiego 
| Zaklikowskiego. 
i Borowskiego 
Ag do mieysca, gdzie te. 
Klucze się stykaig. 
Z .Popkowicami 
Chwatoiicami 
OQchożą 

Szalessią inquanmtum która: z tych trzech 
Wśiów nie należy do Klucza Borowskiego , al- 
bo Zaklikowskiego , w którym przypadku do Pol- 
ski się wróci, 


(*) Jest to Rzeka Tanew, 
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R Nakoniec. 
Pniów Cc Lonzyk 
Nowik E Mazaryną 
i cały Klucz Radomyśl. ; 
ski ; T x Ź 
Dzisło się w Warszas: 
wie die g, Februarii . 
R. 1776. 
(£.S.) Baron REWITZKI. | 
(L.S) MŁODZIEIOWSKI Biskup (Poznański 
Kanclerz Wielki. Koronny. 
(L.S$.) Michat Kiąże RADZIWIŁŁ, i erste 
Wileński, 
(L.S,) Franciszek RZEWUSKI Marszałek Na- 
"^ dworny Koronny. 
(L.S) August Xigze SUŁKOWSKI Marszałek, 
Rady Nieustaiącey, 


| 


QS.) Jacek OGRODZKI Sekretarz Koronny i —3] 


Departamentu Interessów Cudzoziemskich. 
~w Radzie Nieussaiącey. 


Zgromadzone Stany na Seym. Roku 1776. 
moc Ratyfkacyi powyższego Aktu Ugody Nayia- 
śnieyszemu Królowi Jmci zleciły / następniących 
słowach: foL. $44, Vol: VII, 
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„„Ponieważ przez Rapport, który Nam Kró- 


»»lowi 1 Stanom Skonfederowanym Rzecz póspoliz 
tey iest uczyniony od Rady przy Boku Naszym 
„„Nieustaiącey , iesteśmy zupełnie uwiadomieni , 
»2e taż Rada, na mocy Konstytucyi ostatniego 
,,S$eymu '1775, upoważniona do traktowania o 
srwśżystko , co się ściąga do rozgraniczenia z trze” 
»ma Dworarai Sąsiedzkiemi , ułożyła i podpisa- 
„;ła , przez Departament Nasz Spraw Cndzoziem- 
ySkich z Wielmożnym Baronem de Rewiteki Mi 
»nistrem +Pełnomąqcnym Nayiaśn: Cesurzowy Jey- 
„mości Krolowy Wegierskiey 1 Cegekiey Kanwen- 
a;CYR, która ustanawia Rosgraniczenie przez 
„,wzalemne Cessye roznych mieysc i części Kra 
„luz ale że iednak, rzecz cafa , podług Prawa 
„>vawyż mianowanego , do decyeyi finalney ple- 
»,torum Ordinum Rzeceypospolitey iest zostewio- 
»12:' Więc My Król, za zgodą powszechną Zgra- 
„,madzanych i Skonfederowanych Stanów, pizyw 
»,„iętą i podpisaną Demarkacyg z Dworem Wie. 
s»deńskim, tym bsrdziey , że inż używamy wza- 
„słemnych, korzyści e Traktatu handlowego, pozy- 
».tecenego oboygu, Krzióm , ratyfikować, i tęż 
„„Ratyfikacyą ćeamieniać zupełuą moc mieć będzie: 
smy ; a potym Słupy graniczne 2 strony Kreiów 
„Rzeczypospolitey będą ustanowione. na przeci- 
s,wko. tych:, które inż z strony Anstryi są wysta- 
sywione, Nie prędzęy iednak zamiana RatyfikA= 
cyl 
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cyi nasiąpić ma, aż, gdy przez aktualne dokoń- 
czenie dzieła Demarkacyi , iuż żaden słup Au- 
atryscki Graniczny na Ziemi pod: Państwem Rze- 
czypospolitey , przez Konwencya 9. Februarii An- 
wi praseutis zostawioney , stać nie będzie. 


IT. 
AKT ROZGRANICZENIA. 


Miedzy Rzeplitą Polską i Prowincyami iey ode 


padłemi pod panowanie Rossył, 


RO” w pzzystąpienia do rozgraniczenia nay- 

więcey okazała łatwości , owszem pierwsza 
dla innych Dworów tey łatwości powód i przy- 
kia] dała,  Ziechawszy się Kommissarze obo- 
sironni na termin 4 quo, rozpoczęli dziefo De- 
markacyl od Rzeki Dzwiny. Naywiększa wya 
nikła, trudność w prowadzeniu linii graniczney 
ku mieyscu Ordwa wyraźnie wzońankowsanemu 
w Traktacie 1773. a nie znayduiącemu się w 
rzeczy samey,  Ułatwiono spór; wzięto rzekę 
Druć (b) za Druiec , Ordowtę za Ordóe , i nan 
stępuigce oznaczono granice: 

Nay- 


PERA ESTERE EE se 
(h) Traktat R. 1773. wyraźnie zagarnionyc 
Kraiów. od Rossyi naznacżą granicę rzekę Draieg, 


T XONWENCYA 


RODZENIA 
Nayiaśn: Króla Jmci Polskiego Stanistza 


wa Augusta 1 Nayiaśnieyszey Rzeczypospolitey 
Polskiey My, Pełaomocnicy Kominissarze z Se. 
natu: Jgnacy Twardowski Woiewoda Kaliski Qr- 
deru Orła Białego Kawaler , Władysław Guro- 
wski Marszałek Nadworny |W. X. Lit: Orta Bias 
łego i innych Orderów Kawaler; z Stann Rys 
` eerskiego : Michał Morykoni Podkomorzy Wil- 


komitski, Antoni Tołoczko Woyski i Podstaros. 


sta Sądowy Pow: Wołkowyskiego, Kommissyi Roz- 
graniczęnia przytomni na fundamencie Skonfe- 
dero- 


od iey źrzódła aż :do uyścia w. Dniepr; lecz Dru. 
iec płynąc wśrzód Woiewodztwa Witebskiego x 
znacznąby część iego dla Nasodkroila. Gdyż bio- 


rąc swóy początek o mil ro. powyżey. Witebska od 
starey (grenicy Moskiewskiey, bieży. do Dniepra, 
i weü w Hussynnem, Wśi należącey do Dąbrowny 
wpada. Konmamissarze zaś. Moskiewscy cafe Wdztwo 
Witeębskię Traktatem R. 1773. ustapione  bydZ dla 
Rossi mienili,a nie znaydniąc w swym mieyscu 
rzeki Dzażec do Berezyny. ściągać chcieli, przez coby- 
wielką znowu część Kraju zagarneli, - Kommissarze 
nasi widząc nieprzelamany opór w Rossyisskich od- 
rzucaiących rzekę Druzec , któraby nam cały Powiat 
Orszafiski powrócifa., postanowili trzymać się rze- 
ki Draé , która od Tofezyma, pod, Białynicze, wy” 
żey Rocbączewa, do Dniepra wpływa. Ta różnicą 
między rzeką Drucię i Druciem, hie wielka w na- 
zwiskach , ale znaczna co -do rozległości leżącego. 
między niemi Kraiu, na mi] blisko trzydzieści pod, 
panowanie Rossyi zaiela, 
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goce Hà — Br a m OB EO Z ZZ A A 
derowanych Roku 1773. Stanów Rzeczy pospo- 
litey Polskiey mocą Deklaracyi wyznaczeni, oso- 
bliwg Plenipotencyą utwierdzeni z iedney , a z 
drugiey strony Nayiaśn: Jmperatorowey Jeymci 


. galey Rossyi: Michat Kreczetników Genezuł-Ma- 


ior Rządzący Gubernią Pskowską, i Ordem S, 
Anny Kawsler, Bazyli Kocbowski Pułkownik 
(Konsyliarz- Gubernii © Mohilowskiey , Efrem 
Meysner Kommendan: Pofocki , zupeInemi Ple: 
nipotencyami dnia 3% Listopada R. E774. 'u- 
twierdzeni, każdy z swoiéy strony dostatecznie 
Jnstrukcyami opatrzeni, nie odstępnie i wspól. 
nie idąc za powodem danych sobie przepisów 
funduigeych się na mocy zawartego Traktatu w 
Warszawie dnia „4 Września Roku 1773. dla 
nieomylnego utwierdzeńia w potomne czasy pra- 
nic, i w niewzrüszoney zostawania onych trwało. 
ści, za zobopólnym umówieniem się do pięrwsze- 
go wstępu Rozgraniczenia wybrali, inieysca po. 
bliższe nowey granicy Polskie Miasteczko Czere- 
da, Tam przyzwoitym sposobem po rozwazeniu. 
pierwey dostateczności danych sobie Plenipoten- 
cyi; toz we wszystkim dostateczne znalazfezy i 
zamieniwszy one, po uczyniónych potym między 
sobą Konferencyach -i wielu umowach , a na o- 
statek po opatrzeniu caicy granicy, zastawszy 
ciągnienie oney zgodne z wyżey wspomnionym 
Traktatem, i mocą sobie dang utwiesdziwszy o- 
ne, 
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ne,/na Akt w mizeéy wyrażonych  Artykufach 


zgodzili się. 
I, Ponieważ za wyrokiem wspomnionepo 
Traktatu -w Aitykule II, między  dzierżawami 
) ZY 
Nayiaśn: Króla Jmci i Nayiaśn: Raeczyposp 
litey.Polskiey , z iedney strony , a Nayiaśn: Jm- 
) ) AEP, } 
peratorową całey Rossyi £ drugiey, nowa usta” 
nowiona jest granica, która od początku pnne 
ktu rzy którym ninieysze kończy się rozgra- 
3 4 7 Y 2 
niczenie niszczy i wywraca , oraz wszystkie tey- 
"ze, dawnieyszey Granicy opisy w wieczną puszcza 
niepamięć, dla tego. na fhudamencie tegoż 
Traktatu te ninieysze oznaczenie granicy obo 
stronnym Państwom w następuiących "wyraża się 
opisaniach, à 
IL Rzeka ibt, czyli Emst wpadaiąca 
w rzekę Dywinę dzieliła dotąd jnAanty Polskie 
od Rossyiskich „-co icst początkowym Punktetu 
tieraźnieyszego rozgraniczenia , od którego idąs 
w górę rzeki Dźwiny; na lewey stronie brzeg iest 
należący mocą ostatniego: Traktatu do Rossyi 
a na prawey do Kurlandyi, ^ |dąc' zaś. daley 
Wyspa Salezzyszki przy wpadnieniu Rzeki - $u. 
seli Çi Jado Kurlandyi, Wyspa zaś Lelesali na 
prze- 
^ Lee RTL NEA 
(1); Wszystkie te mieyscą na Msppie Demarka* 
cyi podpisaney przez; Konimissarzów są wytażone; 
i numerami oznaczone. 
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44 


s e "R 
przeciw Kossylskiey ‘Wsi A remon, i w bliskości 
teyże Wyspy , Swinaczy, Wyspa, Krzyżomy 4 
wsżystkie tray nelężj do Róssyi. Wyspy Abel 
i Tuman- do Karlandyi.. Wyspa Tsepenbormska, 
leżąca nsprzeciw Rossyiskicy Wśi Tzepezłów „do 
Róssyi; Wyspa Alkasale do Kuzlandyi . Wyspa 
Mniben przeciwko 'Rossyiskiego Folwatku Meubojf, 
Wyspa Ziwen przy wpadnieniu z" Rossyiskiey 
strony! rzeczki Dubna do- Dźwiny, te obiedwie 


do, Rossyi, Wyspy Plon i Kugel do Kurlandyi, 
Wyspa Mole na przeciwko Rossyiskiey Wsi- te- 


goż imienia , Boboy' na przeciwko Wossyiskiey 
Wsi Kolwany, Wyspa Liema: naprzeciw" Wsi i 


Dworu tegoż imienia , wszystkie trzy dó Rcssyi, 
Jdzcedaley -w górę tąż garną rzeką wyżey Missta 
Dynaburg, Wyspa Witańska do Kurlandyi, Wyspa 
Kawliszki naprzeciwko Rossyiskiego Dworu Pasko- 
mey; Wyspa Krasławska, naprzeciwko Rossyiskiego 
Miasteczka Krasiawia, Wyspa Maleńka blisko wpd- 
daiącey z Rossyiskiey strony rzeki fydzycy do Ros- 
syl; Wyspa Bust naprzeciw Missta sD7ui, Wyspa 
Stekery, Wyspa Hrabowa, Wyspa [zmanówo; Wya 
spa Bal , Wyspa Mekcińska , Wyspa: Dzisaieńskz; 
Te wszystkie.do Polski; Wyspa H/aséoma naprzeciw 
Dworu na Rossyiskiey stronie Borsyłowa do Rossyi, 
Wyspa Macko do Polski, W yspa.Eeimania naprze- 
ciw' Miasta. Połocka |do Rossyi należąca, A 
od tego mieysca idąc daley w górę tąż rzeką 
(gar 
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Czarńobość w réeke Dzwinę, lewy brzeg do Ros- 
syi, prawy zaś do Polski należą, 

Przy tyściu przerzeczoney rzeki Czzrnobość i 
pocieku oneyze na lewym brzegu, gdzie obóch 
stron Pefnomocnemi Kommissarzami utwierdzony 
punkt na fundamencie Traktatu czyniący granice 
Połockiego z Witebskim Wwdetwem od którego 
Punktn pociągnionz prosta linia od południa ku 
zachodowi pod Anghułem 72, gradusów 20. mi- 


nut, która to linia wzdinz ma w sobie cztery 
werszty i)305. Seni , rachuiąc każdą werszię 
podług rachunku Rossyiskiego $00, sążni wy- 
noszącą, Od tego punktu w lewą ,czynigc an- 
gul rz0. gradusów wychodzi linia prosta w przes 
ciągu trzech weisst, 4,23. sązńi; w końcu tey 


Jinii obtacaięc się nieco wprawą, czyniąc Angu? 
160, gradusów 15, minut prowadzona linia dfu» 
gości maiąca 6, werszt, $5. sąŹni : a od tey lis 
nii w prawą nieco wychodzi Anguf 171. gra» 
dusów 1o. minut przeciągniona. linia na 16. 
werszł „ 180, sgéni do rzeczki fezieunicy, Od 
tego punktu Anguł 139. pradusów 30. minut, 
przewiedziona linią w długości iedney werszty , 
68, sani, Ta przymykaiąca się do brzegu ie- 
ziora Szczesżyn, iako do punkto wspomnione= 
go w Traktacię, 

Po całey dystancyi pociągnionych linii poe 
stawione z Rossyiskiey strony a-Rossyiskiemi Here 
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bam! granicene siupy , zostawuiąc faterwallun: po 
wszystkich niach między Rossyiskiemi i Polskies 
mi słupami łokci 30, szerzyżny dla zrobienia ro* 
wu, kiędy z strony. Rossyiskiey robiony ` bę- 
dzie, 5 

Od wspomnionego ieziora Szczerzyna , do 
źrzódła czyli początku rzeki Dsuiec_w Traktacie 
obiaśnionego , Granica idzie po przeprowadzo- 
nym i kopanym' rowie , ksóry mocą ostatniego 
Traktatu czyni iednę "prostą linią, Od końca 
zaś,zwyż rzeczonego, rowu , $dzie sam  pocagtek 
:zéki Drużec zaczyna się i graniczy Rossyą 2 
Polską , wspomniona rzeka Druiec płynąc przez 
pierwszą Wioskę Bezdzielice ku Miasteczku 7070* 
czyn , i Miasteczku Ordwa mianowanemu w Tra. 
ktacie , a od niektórych Kraiowych Mieszkańców 
Orawa.  Qd rzeczonego Miasteczka Osdma czyli 
Orawa spuszczaiąc się tąż rzeką aż do wpallnie« 
nia icy w rzekę Dniepr w bliskości Miasta Ro. 
chaczew , oddzielaiac według naturalnego éielu 
tey rzeki Wyspy; Wyspa na przeciwko Wśi 
Podsieli należy do Polski; Wyspa na przeciwko 
Wsi Kościeszowey do Polski, lewy brzeg rzeki 
Druyca i cała ta strona do Rossyiskiego Państwa 
należy , prawy zaś brzeg przy Rzeczypóspolitey 
zostaie się, a to wedle wyznaczenia Traktatas 
wego. 


Tem IP, x Qå 
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Od wspomnionego wpadania w Dnicpr rze- 
ki Druyca idąc na dół po rąece Dnieprze wy- 
spy. Leżąca po niżey Polskiego Miasteczka 
Druck do Polski, Wyspa na przeciw Polskiey Wśi 
duiczyny do Rossyi, Wyspa na przeciw Polskiey: 
wioski Krasna - gora do. Polski, Wyspa Wir prze- 
ciwko Polskiego Miasteczka Zżobin do Rossyi. 
Wyspa Proskurny przeciwko Polskiey Wsi tegoz 
imienia -do Rossyi ; Wyspa leżącą wyżey Pol- 
skiego Missteczka Sirzeszyna do Rossyi ; Wys 
spa niżey leżąca Polskiego Miasteczka Strze= 
szyka do Polski. Wyspa Hubitska naprzeciw ùs 
xoczyszcza J'eliuitsbiego do Rossyi. Wyspa na- 
przeciwko Polskiey wsi Albyniznej do Rossyi. 
Wyspa Romanow niżey Polskicgo Miasteczka 
Brzegomy do Polski. Wyspa sytuowana przeci- 
wko Polskiey Wśi Kamienka ; Wyspa Kozańska 
na przeciwko Polskiey Wéi Ozierszyma ; Wyspa 
Dziełuszki po wyżey, Polskiego Miasteczka Rze- 
czycy; Te trzy Wyspy należą do Rossyi.. Wy- 
spa Dworecką leżąca po niżey. Polskiego Mia» 
 steczka Rzeczycy, Wyspa Zwaniec naprzeciwko 
Polskiey wśi Brono do Polski, Wyspa Zalo- 
wie po niżey wśi Brożo; Wyspa Humiecka na 
przeciw Rossyiskiey wśi Ożsyernicy; Wyspa Ka- 
mimieromska , czyli Radlin naprzeciwko Polskiey 
wśi Welin, wszystkie trzy do Rossyi. Wyspa 
Sudkow przeciwko Polskiey wéi Dmoreć do Pole 
ski, 
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ski. Wyspa Bystrowa - Roga przeciwko Polskie» 
go Miasteczka Hołmecz ; Wyspa Wiełuszki na- 
przeciw Rossylskiey wśi Popomska , obie do Ros- 
syi- Wyspa, Lipowicze naprzeciw. Polskiey wsi 
Sudków ; Wyspa Loiemska po wyżey Polskiego 
Miasteczka Łożewa , wszystkie trzy do Polski na 
leżą. Odtąd spnszczając się po rzece Dnieptze 
do wpadnienia z Rossyiskiey strony w Dniepr 
rzeki Soża : lewy brzeg i ta cała strona do Ros- 
syiskiego lsaperinń , a prawy brzeg rzeki Dniepru 
do Rplitey Polskiey należą, 

Il, Na zaczynaiącym się i kończącym 
Punkcie rozgraniczenia obydwóch Stron Nayia- 
$nieyszych mocą. terażnieyszego Aktn pozwa- 
da się ma, swoich brzegach  postawiać Ka- 
mienne słupy z Herbami Państw oznaczające 
granice tak, że od rzeki Dźwiny po wy- 
prowadzonych prostych liniach powystawiane 
tym czasem drewniane słupy z Herbami Pań- 
stwa Rossyiskiego , tak i na teyże dystancyi ż. 
obach Stron bezprzeszkody w swym czasie wy- 
stawić Kamienne , zostawüigc Zztevuallufs na 30. 
łokci szerokości dla wyprowadzenia z strony Ros. 
syiskiey rowu ; równym sposobem i' po wypro- 
wadzonym rowie od jeziora Szczerzyn do rzeki 
Druci , iako punktüoznaczaigcego naturalną gra- 
nicę, Kamienne pograniczne słupy dla obydwóch 
Stton do wystawienia przeszkody bydź nie mą, 

X A Rós 
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pon BS A tmn e i 
Równie i na wyspach, które do iakiey Strony 
mależą wyznaczeniem tego Aktu przez wystawie- 
nie takowe kamiennych słupów panowanie $wo* 
ie ożnaczaiąg. j 

IV. Na całym przeciągu prosteńi liniami 
granicy od tzeki Dzwtny do źrzódła rzeki Drucż. 
dla lepszego : oznaczenia granicy, potrzebnego 
porządku w pilnowaniu graniczney straży , gdzie 
się znayduią lasy ; na obydwóch stronach od pro- 
"wadzoney linii wycięte bydZ powinny po 50. są* 
gni; zostawuigc ten wycięty las na swoią petrze- 
bę Possessorom, nie dopuszczaige nigdy n2ymniey. 
szey zarośli na tych mieystach, (*) 

V. Mocą Traktatu i teraZnieyszego Aktu 
rozgraniczenia, rzeki Dźwiny , Druci,i Dnie- 


żru. czynią między Imperium Rossylskim a Rze- 


cząpospolitą Polską naturalną granicę , i maige 
g onych iuż teraz splaw ku różnym Portom, 
dla tego zostawuie się oboim Stronom nie tylko 
wolmy spław wszystkiego, ale też upewnia się 
z obydwóch Stron w przypadka nieszczęśliwych 
trafunków , statkom wszelskim wolność przybi- 
jania do brzegów bez opłaty z przyrzeczeniem 
wzaiemney pomocy. Robotnicy iednak za do- 
”browolną cenę ugodzeni bydź mogą, 


VI. 


———— —À—ÓÀ—ÀÀ— À À 3 
(*) Prowadzenie to granic ,ioznaczenie ich sfupa« 
mi dopełnione było R. 1777: przez wysłanie kosztem 


JKM. P. Sierakowskiego Majora w Korpusie Kadeto 
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m e ———À 

VL Dla wzaiepinego przeiazdu przez, gras 
nice w tych mieysczch gdzie Rossyiskie Komóry 
i Przykomorki postańowione są, albo +na po- 
tym.postauowione będą , w tych mieyscach z o- 
"bydwóch Stron na Rzekąch przewozy: trzymać 
nie zabrania sie , podlegaiąc iednak gwyklay na 
granicach ostrożności. 

VII, Młysy zostaiące na rzece Dzycź zo- 
staią się należącemi -každy do swego brzegu a 
tym iednek upewnieniem , iz teżeliby od którey 
strony po rzece Druci i Dniepru miał bydź spław 
Towarów. czyli Drzewa, a znaydniące się na 
tych Rzekach Młyny przeszkadąby, były , w ten 
czas obie Strony znieść ie powinny. 

Który to Akt w zwyż wyrażonych Arty= 
kufach z dostatecznym opisaniem granicy, na 
fundamencie wspomnionego tylo krotnie Trakta- 
tu, nayuroczy$ciey zakończywszy i potwierdziwszy: 
podpisaniem oboich Kommissarzów z prayfoze. 
niem ich rodowitych Pieczęci, do Nayiaín: Kro- 
la Jmoi i Rzeczypóspolitey Polskiey i Nayiaśn: 
Jmperatorowey cafey Rossyi należącey Ratyfika» 
cyi oddaie się. Zakończony na granicy nad 
rzeką Dnieprem , Miasteczku Polskim Holorseczn, 
Dnia £ Lipca R. 1775, 

Jgnacy Twardowski Wda . Michał Krcaerhikó f 
, Kaliski Kawaler Orta GL. S.) 
Białego s Kommisgarz 
z Senatu: (L.$,) 
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Władysław ^ Gurowski Bazyli Kochowski(L.S.)) 
Marszałek Nadw: W. 
X. Lit: Kawaler Orfa 
Białego , S, Alexan- 
dra ,Newskięgo, `S. 
Stanisława i $. Anny, 
Kommissearz z Sena: 
tu (B,S.) 
Michał Morykoni Pod- Efrem Meysner (L.8.)) 
komórzy. Powiatu Wil 
komirskiego » z Stanu. 
Rycerskiego Kommis- 
sarz (L.S.) 
Antoni Tołoczko Woy- 
ski i Podstarości Sg- 
dowy. Powiatu Wof- 
kowyskiego, z Stanu 
Rycerskiego Kommis- 


sarz, (L.5.) 


Moc ratyfikacyi ninieyszey. Konwencyi Seym 
Roku 1776, prawem swym Królowi Jmci po» 
wierzył, w tych słowach: 


„Ponieważ pizez Relacyą uczynioną Nam, 
»Krolowi, i Stanom, Skonfederowanym Rzęczy= 
»,pospolitey od WW. i UU Kommissarzów na 


„znaczonych, podług Konstytucyi 1775- do. 10a 
zgta- 
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gem M mu EU adeat a rem 
„»zgraniczenia z Dworem Rossyiskim, i przez po- 
„stwierdzenie Ich Dzieła od Rady przy Boku Na- 
3,82y my Nieustaiącey „ mamy dokładną wiadomość, 
) „iż to Rozgraniczenie stało się podług Traktatu 
| Cessyi 1773. ale że iednak rzecz cała podług 
tegoż Prawą do Decyzyi finalney plenorum: Or- 
„inum Rzeplitey test zostawiona; Więc My Król 
.,,2a zgodą powszechną Zgromadzonych Skonfe- 
„,derowanych Stanów A. przyięte i podpisane Roz- 
„.graniczznie z Dworem Rossyiskim ratyfikować , 
»i takową Ratyfikacyą w czasie Niedziel sześciu, 
„tym bardziey, żę inż oraz używamy wzaie- 
,,mnych korzyści z Traktatu handlowego pożys 
„jteczaego oboygu Kraiom, zamieniać moc zu- 
„pełną mieć będziemy , a potym słupy Grani- 
azczne ze strony Krajów Rzeczypospolitey będą 
srustanowione na przeciwko tych, które iuż z 
„strony Rossyi są wystawione. GN) 


"8362--6363--6303--6329--63231 
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AKT KONWENCYI GRA- 
NICZNEY. 


Między Kraiami Rzplitey Polskiey , £ Prowincyami 
zapadlemi pod. Panowanie Dworu Berlińskiego, 
Roku: 1776, 


DY Dwór Wiedeński: posuwaiąę swe granicę 
nad opis ostatniego. Traktatu , szukał przy- 
naymniey usprawiedliwienia swych kroków w wąte 
pliwym iego tłamaczenin, Dwór Berliński nie 
troskliwy o pozór nawet słuszności, rozcjągał i 
poprawówał kilkokrotnie swoie zabory, / Na za” 
żalenia w 'tey mierze zaszfe od J, K. Mci i Rze=- 
ezypospolitey w odpowiedziach swych daf poznać, 
že iak w mocy Jego-było stanowić pretensye „, 
tak i naznaczać swym pretensyom granice. Po 
wielu nakonjec użytych trudnościach „na  nale- 


ganie Dworu Petersburskiego , na usilne i niczym, 
miezrażone starania N. Króla Jmci , i za poprze- 
dzaiącym przykładem Dworu Wiedeńskiego skłonił 
się Król) Pruski na- cofnienie swych zaborów , i 


umiarkowanie gęanic przez osobną Konwencyą, 

do którey Posła swego JP, de Benoit umocował. 

Aby poznać co przez nią zyskał na nowo, co 

Rzeczpospolita ieszcze- odstąpić była preymusao- 

na, dosyć iest porównąć określenie granic w 
a Trą- 
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"Praktacie Roku 1773. i w ninieyszey Konwen- 
eyi , (k) którey jednak zawarcie stało się nieod- 
bicie potrzebne , gdy inney wyuródz nie mozna 
było. W tym stanie były rzęczy nasze, iż ucią- 
Alwey nawet ugody pozytecznieysee zdawało się 
preyigcie , niżeli odrzucenie. 


Kazdemu, komu o tym wiedzieć nalezy, 


niech będzie wiadomo. Traktat zawazty w War- 
szawie dbia 18. Września Roku 1773. między 
* Nayiaśn: Królem Jmcią i Rzecząpospolitą Polską, 
i Nayisśn: Krolem Jmcią Pruskim , doznaiąc 
źwłoki w exekücyi, którą mieć był powinien , 
z przyczyny różnego tłumaczenia wyrazów Ar- 
tykułu II, tegoż Traktatu. Kommissarze posła 
ni 
EENS S $ 


(k) Gdy się Rzplit& żaliła na rozciagniony 
daleko od Pruss zabór Prowincyi naszych. pokfa- 
dal Mappę Minister Praski odkreślonych nowych 
granie przez Króla swego. Okazywaf iawnie w Ex- 
plikacyi swoiey Departament Polski Interessów Cu» 
dzoziemskich , iż ustępuiąc Rzplita Dworowś Berliń- 
skiemu część Prowincyi  Wielko- Polskich za Noten 
cig leżących , stanowiąc linią graniczną wzdłuż 
tey Rzeki, począwszy od Nowey Marchii, aż do Wi- 
siy przy Kordunię $ Solcu , nie była nigdy w tym 
mniemaniu, aby odstępowała' razem część W dztw 
Poznańskiego i Gnieźnieńskiego z prawey strony 
Noteci położonych , i że opis Traktatowy R. 1773. 
inaczey rozumiany bydź nie może i nie powinien, 
tylko że punkt graniczny od rzeki ZNożćcz do Wis 


KONWENCYA 
ni z obydwóch Stron dla ułożenia na miey- 
scach granic zobopólnych znaydniąc zawadę z 
trudności nieprzewidzianych pochodzących , wi= 
dzieli niepodobieństwo w uskutecznieniu swoich 
zleceniów , i natychiniast wszystkie dalsze ich 
Czynności zostały zawieszone s Nayiasnieyszy 
Król Jmć i Rzeczpospolita Polska, i Nayiśśo: 
Król Jmć Pruski nie mogli patrzyć z spokoyno- 
ścią na inkonweniencye, któreby wyniknąć mo- 
gły z dalszey przewloki, ji rozróżnienia tego, 
gatunku, a obawiaiąc się, żeby skutki ztąd po- 
chodzące , i łatwo przewidziane nie mięszały 
przyiaźń i doskonałe porozumienie się, które 
Nayiaín: Król Jmć i Rzeczpospolita Polska, í 
Nay- 

sły ma ztąd się poczynać , gdzie ta, iako to pod: 
Nakiem, nayblizey jey plynie , a zatym żę linia De- 
markacyi przez W dztwa Jnowrocfawskiego. cząstkę 
ku Fordunowz prosto prowadzoną być powinna, Lecz 
że wyraźnie nad opis Tróktatu Dwor Berlifski roz- 
ciągnął zabor swoy aż do źrzódła Noteci w. Gople, 
a przeto większą część Inowtocławskiego , a nie ma- 
łą Brzeskiego- Kuiawskiego, Wdztwa zagarnął. Ja- 
Koż próżźnęby byfo w Attykule II. Traktatu R. 
1773: wymienienie punktów. granicznych : Ferdom 
i Solec , do których linia Demarkacyi od Noteci przy- 
tykać miała, gdyby ta` powinna się byfa rozciągać 
aż doiey źrzódła, Na co Ministetyalna Posła Pru- 
skiego odpowiedź natym się kończyła „iż Pan iega 
ma moc i prawo to trzymać , co obiat. 
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Nayiaśp: Król jmé Pruski są rezolwowani utrzy- 
A „ i uwiecznić między Kraíami poddane- 

, pod ich panowaniem będącemi 5 EROUdOHO się, 
g KE AM obydwóch na to: aby pracować koło, 
*zagrodzenia sposobem iako nayskutecznieyszym, 
wszelkim /sporom w dalszym czasie wszczynać sig 
mogącym , względem. granic oboyga Kraiów „ 
uxwierdzaiąc ie na fundamencie stałym, tak, 
żeby żadne opaczne tfumaceenie przyigte bydź 
nię mogło ; tym końcem Nayiaśn: Król Jmć i 
Rzeczpospolita Polska. , i Niayiaśn: Król Joé 
Pruski , osadzif za rzecz potrzebną, aby trakto- : 
wano w Warszawie o sposobach dostatecznęy u- 
gody. względem. punktów , o. które zachodzacy. 
spox zawiesił dzieło rozgraniczenia zobopólnego;, 
a granice tak były ułożone , żeby Nayiaśniey= 
szym dwom Stronom Kontraktuizcym;, ubeśpie= 
czyć Póssessyg spokoyną, i żadney wątpliwości, 
niepodległą Kraiów „ nad których włąsnością zgo-. 
da. nie zachodziła, 

Zaczym. do zgodzenia sie. na, ułożenie pa- 
wng, stałe,i wyięte Od, wszelkich na potym. spo- 
rów, do oznaczenia sposobem, iasnym, i wyra- 
źnym Granic oboyga Kraiów , Nayiaśn: Król 
jmé Polski za zdaniem Rady Nieustaiąccy u- 
powazniony , i złecenie maiący od Stanów Skons s 
federowanych na Seymie 1773. do traktowania, 
i vgodzęnia grani z Dyęorami Sąsiedzkiemi wy- 

zna 
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enaczyf , i deputowaf, Andrzeia Stanisława Ko- 
stkę Mfodzieiowskiego Biskupa Poznańskiego i 
Warszawskiego , Kanclerza Wielkiego Koronne- 
80, Michała Xcia Radviwiłła Kasztelana Wi- 
leńskiego ; Franciszka Rzewuskiego Marszałka 
Nadwornego Kor: Augusta Xcia Sułkowskiega 
Marszałka Rady Nieustsiącey , Hiacynta Ogro- 
dzkiego Sekretarza Koronnego i Departamentu 


Spraw Cudzoziemskich w Radzie Nieustaiącey y 


a Nayiaśn: Król Jmé Pruski wyznaczył i upo- 
ważnił Urodzonego Gedeona de Benoit swoiego 
Ministra Pefnoniocnego u Dworu Polskiego , 
Kawalera Zakonu Maltańskiego ; którzy to Ple- 
nipotencyaryuszowie mocą swoich Pleripotencyi 
zamienionych i nzqanych za dostateczne 2 oby- 
dwóch Stron , po wielokrotnych z sobą mianych 
konferencyach , nakoniec ugodzili - i ustanowili 
Artykuły następuiące. 


ARTYKUŁ Ł 


Król Jmś. Pruski wraca Królowi ]mci i 
Rzeczypospolitey Polskiey , Miasta, Maiętności, 
i Wsie, które zagarnął był w Wielkiey - Pol- 
szcze na. lewym brzegu Noteci, tak iednak., żeby 
mieysca na tym lewym brzegu położone i nale» 
Zqce du Miast , Maiętności, i Kluczów napra- 
wym, brzegu teyże Rzeki będących, zostały i 


ną. 


Cari 
nin , 


Krol 


Rzec 
i KI 
liskit 
Łnay 
przez 
któr 
nale; 
ciągi 
ciąg: 
aż d 
teź 

dale 
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ne 
staję 
od 
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fialezafy do Króla Jmci Prpskiego , i żeby Mia- 
sta , Maiętności , i Klucze , ze wszystkiemi ną- 
leżytościami , na lewym brzegu Noreci lezące , 
i zita rzeką ztykaiące się, mianowicie : /P'ieleń, 
Czarnków , Uście, Cbodzież , Budzin', Margo- 
nin , Golancza , Keyn in Szubin zostały przy 
Krola Jmci Pruskim, i były granicą, 


ARTYKUŁ IU 


Król Jmć Pruski wraca Krolowi Jmci i 
Rzeczypospolitey Polskiey , Miasta,  Maietnosci 
i Klucze w Woiewództwach Gnieznieńskim , Ka- 
liskim , i Brzeskim - Kuiawskim lezące , i nie 
znayduigce się w linii pociągnioney od Szubina, 
przez Znin , Gonsame, Mogilno, i Willotowo > 
które cztery mieysca do Króla Jmci Pruskiego 
należeć i za granicę służyć będą ; taż linia po- 
ciggniona prżęz- Jeżioro: Gopło, powinna się roz- 
ciągać między Wśiami Klein - Rusz i Gurkowo, 
ez do mięysea nazwane Piotrkowo , które iako 
teź Klein- Rusz do Polski należeć maią, tak 
'dalece , ze wszystko ,«co leży na zachod i.na 
południe tey linii, i co było dawniey aagarnio- 
ne przez Króla Jmci Pruskiego , powrócotie zo» 
staie Krolowi Jmci i Rzeczypospolitey Polskiey; 
od Piotrkowa granice zostaną aż do Skotnik , 
a ztamtąd aż dg Wisły ,iak $3 oznaczone przez 
dia 
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linią na Mappie Nro ztio, podług którey tra* 
ktowano do tych czas, i która na mieyscn we. 
ryfikowana będzie ^od Indzynierów Stron oby- 
dwóch. 


ARTYKUŁ dll 


Król Jmć Praski oddaie także Polszcze 
wszystkie mieysca, które zabrał w Ziemi Do. 
brzyńskiey , na lewym brzegu Drwęcy „od wey 
ścia iey do Wisły, aż do rzeki Pisia, gdzie 
wraz z Rypnicą wpada do Drwęcy, a dopiero 
idąc tą rzeką Pisia będzie służyć za granicę y 
az do dawnych gtanic Woiewodztwa Chełmiń= 
skiego , Ziemi Michałowskicy ; i Prüss Wschos 
dnich z iedney strony „iako też Ziemi Dobtzyń- 
skiey, i Woiewodztwa Płockiego z drugiey. strony, 


ARTIK U 2A RZA 


Indzynierowie ż obuch Stron wyznaciehi 
do prowadzenia granic zaraz ziadą ad termi- 
num å quo , to iest: do granic nowej Marchii 
na lewy brzeg Noteci, podług warunku Artya 
kufu Í. ninieyszey Konwencyi , naydaley we 
cztery Niedziele od daty tey Konwencyi „ dla 
prowadzenia i ustanowienia granic, iaksą wys 
rażone w Artykule pięrwszym , potym kontynus 

OwaG 
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©wąć będą też Rozgraniczenie , iak iest wyrażo- 
ne w Artykule IL tey Konwencyi, aż do Piotr- 
kowa -który leży na brzegu wschodnim Je- 
ziora Gopía , podfug opish tegoż Artykułu dru- 
giego ; poydą „potym do Ziemi  Dobrzyńskiey 
dla ustanowienia granic tak, iak są wytknięte 
w Artykule trzecim  teraźnieyszey Konwencyj, 
Indzynierówie ułożą między sobą Mappe iak 
naydokładnieyszą i w iakiey mierze postępować, 
i granicę Króla Jmci Pruskiego cofać będą, po. 
dług tego co wyżey ułożono w tey mierze; 
Kray ustąpiony aktualnie powrocony będzie Kró: 
lowi Jmci i Rzeczypospolitey Polskiey „tak dale- 
ce, że na mieyscu zrobi sig Specifikacya dokfa- 
dna mieysc powróconych, iako też tych , któ. 
xe 2z0staig Krolowi Jmci Pruskiemu , końcem u= 
twierdzenia linią graniczną obydwóch Państw. 


ARTYKU E vd 
Co do dochodów tychze-Kraiów powroco. 
nych , zaszła Ugoda , że bonifikowane będą Kró- 


lowi Jmci i Rzeczypospolitey Polskiey przykła- 
dem Dworu Austryackiego. 


AR TY EOE YI 


Na resztę co się mówiło w Artykule XII. 
‘Traktatu Cessyi 1773. względem Miaste Torne 
nia 
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irca wa ZEŃ. H 


piai Gdańska , tudziez co było obwsrówanynż 


w Artykule dwunastym Traktatu Handlowego , 
mocą którego dwie Nayiasnieysze Strony Kon- 
traktuiące zachowały sobie. moc specylikowania 
w szczegółności pożytków i korzyści tychze Miast, 
będzie zawsże miało miejsce, i na przyszłym 
Seymie wspólnie -ptzedsięwzięte będą sposoby de 
üskuteczntenia tak zbawiennego dzieła. ( ^) 


ARTYKUŁ KIL. 


Mocą ulozenia przez teraznieyszg Końwene 
Cy3 uczynionego dla niewzruszonego utwierdze* 
mia Possessyi oboyga Stanów ,.i dla stałego u- 
trzymywania ich granic, obydwie Nayiaśnieysze 
Strony Kontraktuiące odtąd nie będą mogły. nie 
prętendować , ani żądać z Stron obydwóch pod 
iakimkolwiek: bądź pretextem, i Cessye póczy: 
nione mocą tego Opisu granic, zawierać w 50- 
bie maig bez excepcyi i- bez rezerwy, wszelkie 
prawe samowładztwa , Regale, i inne , które 
się ściągać mogą do rzeczy  ustgplonycb, tám 
in Spiritnalibus , quam in temporalibus, bez u- i 
szczerbku 
AA 
(+) Nie przyszło dotego na blisko następującym 
Seymie R. 1776. lubo Śtany przez Pieczętarzów 
czyniły w tey mierze propozycyą Ministrowi Berliń- 
skiemus $ 
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Gzczerbku! iednak Artykulow osobnych Traktatu 
1773. 18. Wrześgia, Wzmiańkowani. Pefnomo- 
€nicy mócą swoich Plenipotencyi ułożyli tera- 
źnieyszą  Konwencyą, która z iedney Strony 
przez Seym następuiący, a z drugiey. Strony 
przez Krola Jmci. Pruskiego ratyfikowana, j 
"weaiemuie odmieniona bydź ma. = Dla wiary teb 
Bo» co wyzey , Pełnomocnicy 'tęż Konwendyą 
przy pizyciśnieniu Pieczęci” swoich Herbowych 
podpisali. Działo się w Warszawie 22. Augi- 
$22 1776. ) : 
(L.S ) Gedeon | de. BENOIT, 
(L $.) Andfzey: Stanistaw. MŁÓDZIEIOWSKI, 
(L.S.) Michał (Xie RADZIWIEŁ Kasze: Wile 
(L.S:) Franciszek RZEWUSKI Marszałek Na: 
dworny. Koi; : 
(L.S.) August: Xz SUŁKOWSKI, 
(L.S.) Hyacynt: OGRODZKI. 

Moc. Retyfikacyt Konwencyi .ninieyszey 
przez Konstytucyj Sęymu i776. dana Kiąlowi 
Jmci ; iak następnie: f + Y33HHq 

»»Ponieważ przez Rapport, który Nam Kró- : 
»lowi, i Stanom Skonfederowanym' Raeczypo- 
s,spolitey iest uczyniony od Rady przy Boku 
s»Nraszym Nieustaijcey , iesteśmy zupełnie uwiaż 
„»domieni, że taz Rada na mocy Konstytucyi 
» Ostatniego Seymu 1775. upowaZniona do tra= 
„,ktowańia o wszystko , co się ściąga do Rezgras 
»nigenia z trzema Dworami Sasiedzkiemi; ufoa 

Tom IF, xX Zy* 
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pytan, "i podpisała przez Departament Nasz 
„sSpraw Cudzoziemskich z Wielm: de Benoit 
;» Ministrem Pełnomocnym Nayizśn: Kęgla ]mci 
;jPruskiego Konwencyą , która ustanawia Rož- 
„sgraniczenie iprzez  wzaiemne Cessye rożnych 
„,mieysę, i części kraiu ; ale że iednak rzecz 
„ycała, podług Prawa wzwyż mianowanego, do 
j,decyzyi finalaey  plenorum "Ordinum Rzplitey 
siest zostawiona ; Więc My Król za zgodą po» 
„swszechną zgromadzonych i Skonfederowanych 
„Stanów przyiętą , i podpisaną Demarkacyą 2 
„Dworem Berlińskim retyfikować , i tęż Raty» 
„;fikacyą zamieniać zupełną moc mieć będziemy; 
„a potym. słupy graniczne ze strony Kraiów 
s;Rzplitey będą ustanowione na przeciwko tym, 
„,które z Strony Deoru Berlińskiego będą wysta» 
„wione ; nie. prędzey iednak zamiana Ratyfika- 
„eyi nastąpić ma , aż gdy przez zaczęcie , i od. 
„prawieńie dzieł: Demarkacyi , iu£ zaden słup 
„Prusi 'graniczny. 'na Ziemi pod Pahstwetü 
„Rzplifey , przez Konwencyą vigesima secunda 
»dugusti Anni préseutis zostawiony , stać nie 
» bgdeie, ' 


Taż Konweńcya z Strony Krola Jmci Pruskiego, Oso- 
bnym Aktem R. 1777. ratyfikowaną zostala ; zi Stro- | 
ny Austryi R.1776. 3 od Dworu Petersburskiego 1781. 
Poźnieysze Rozgraniczenia tak od Pruss, iako i 
od Rosyi w Tomie V. umieszczone będą. 
^ aiti TRA- 
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peo nte erc (———Ó——sd reisen 
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TR AME AL 


Solne w R. 4776. 


Egocyacya względem "proiektowanego' od lat 

kilku odnowienia Allisnsu między Królem 
Francuzkim i Rzecząpospolitą Szwaycarską, Roku 
tego do skutku przyszła, Nie iest to wprawdzie 
Przymierze wieczne , ale na lat ṣo. trwać ma- 
Jace , lecz ż warunkiem potwierdzenia i prze* 
tiggniehia go na czas dalszy, gdy obie Strony 
poeseus i użytek tego uznają. 

W zawattym zaś Związku , nie tylko trzy- 
naście głownych 'Kantonów zarnykaią się , ale 
też bez wyłączenia i inne ;drobnc Stany, któ- 
re Rzeczpospolitą Szwaycarską składają, do nie- 
go należą. Za grunt i prawidło 'przymierza tć= 
go przyjęty icst-z obydwóch Stran Traktat wie» 
czystego pokoiu zaszły w toku t$16. między 
Pranciszkień I. Kiolem Francuzkim i Stańami 
"Szwaycarskiemi. (1). WL. -í 

à EAS Si ; ‘= $tr0= 
WE RE R TEL. TRES ZZSK 


(Y) Jeszcze odi czssów Karola VII. Szwayca* 
rowie we Erancyisovielkie:przy wileie .pogwolone so» 
pie mieli, zwłaszcza iż w -cafym.. tym iKrolestwie 
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ście obowiązek wzaiemney i zobopolney obrony 
Osob „wolności, praw, Stanów , Kraiów, Państw 
i. t. d; obustronnych , do utrzymania ich w tym 
stanie , w*lakim ie tere rzeczywiscie posiadaa 
ią w, Europie, 

Krol Jmć Chrzesciański gwarantuie Rplitey 
wolność . iey i niepodległość. 

Stany Szwaycarskie przyrzekaią Francyi w 
przypadku potrzeby 6,000,,.Woyska posiłkowe: 
go|, prócz tych Regimentów , które na żołdzie 
Korony Francuzkiey zostaią; ale werbunek ie- 
go ma bydź czyniony kosztem Francyi, która 
niemnieyszy mu żołd dawać, iak innym Szways 
carom w słazbie Frańcizkiey ; obiecnie, ; 
Kry- 


ka WAWA 
wolny Handel prowadzić mogli. Ludwik XI. Karol 
VIII. i Ludwik XIII. też im wolności zapewnili. U- 
twierdził ie im mocą T'raktatu: zawartego,w Fryburgu 
dnia s. Grudnia R;516. Franciszek hii odnowif znie- 
mi te związki , dla których utrzymania Szwaycaro- 
wie w Woynie Miedyolańskiey nie żałowali krwi i 
kosztu.  Nastąpiły- potym inne! Prancyi z temiż Sta- 
nami Traktaty; za Henryka IV. R. 1602. pfzaz kto* 
ry prawo Kaduka względem osiadłych Szwaycarów 
we Francyi zniesione zostało; za Ludwiką XV. w 
R. 1715. mocą którą dawne imi ptzywileie potwier- 
dzone zostały , iz Kantonami Katolickiemi ściśley= 
5ze przymierze: zawarte, . : 
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Kryminaliści, ktorzyby z Państw: Francu- 
akich do Szwaycar , lub z Szwaycar do Ftancyi: 
uciekli , bez żadney trudności wydani bydź pod 
winni. i : 

Król Jmć Chrześciański płacić będzie co- 
rocznie w Solurze umówione dawniey:posifki pie»: 
niężne dla siedniiu Kantonów Katolickich, i 
dwóch wspólnych , iako też 'dla Miasta Bien- 
me. (m) 

Wszyscy Obywatele i Poddani Rzeczypo- 
spolitey Szwaycarskiey wolny mieć będą wywoz 
Soli z Francyi, iako i tranzyt wszelkich innych 
towarów przez Kraie panowania Francuzkiego. (n) 

Tra- 
E VU POPEDA Le I LY RIA 00 
(m) Bzenne , Miasto zwane u Niemców Biel, w 
Szwaycarach leżące nad Jeziorem tegoż imienia , 
a z Berną, fryburgiem , i Sofoturag sprzymierzone, 
rządzi się udzielnie podług Praw swoich , ale ie- 
dnak Zwierzchności Naywyższey Biskupa Bazyleyskie- 
go podlega, : í f j 


(n) Obszernieysze nadał Szwsycaro:n przy wileie 
Handlowe Traktat (556. Artykut V.wyraża: Kupcom , 
Sprzymierzoney Rzpltey Szwaycarskiey zapewniaią 
się wszelkie przywileie „ʻia zwłaszcza te, ktorych 
im używać poprzedni Krolowie Francuzćy w Mie- 
ście Lugdunie pozwolili. Art: XI. zaś opiewa*: 
obie Strony Kontraktniące, wariią sobie, iz Posło- 
wie, Kupcy przyjeżdzaiący i inni Obywatele któ- 
regokolwiek bądź Stanu i kondycyi. we wszystkich 
Araiach i Państwach zobopolnych , wolnie i bez 
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roczystą przysięgę , którą Prezydent Hr. Ae pers 
gennes Minister Pefnemocny Króla Chrześciań- 
skiego ; i 45. Deputowanych od Rzeczypospo» 
litey wykonali w Kościele Katedralnym Solux- 
skim (o) -dnia 25, Sierpnia R. 1776. 


DEKLA- 


po m sd 


przeszkody, tak co do Osob, iako i maiątków 
swoich przyieźdzać , powracsiác , w nich bawić się, 
i bandel bez żadney uciążliwości prowadzić. będą, 
mogli, wyigwszy Gfa ustanowionego opłaty. 


(o) Soleure lub Solothuzna , Miasto Stołeczne 
Kantonu Katolickiego leżące nad rzeką Aar „ 
naydawnieysze «w Szwaycarach, i dobrze twier- 
dzami wzmocnione. ^ Tu Posłowie .Francuzcy m 
Stanów Szwaycarskich rezydować zwykli. 


| 


CA 


mM 
b Ua 


Per: 
JC 
0spo» 


Xiur- 


SZ R A> 359 


DEKLARACYA. 


Jurola mci Francuzkiego zawiera- 


taca zniesienie Juris Caduci w R. 


1777. favore Rzeczypospolitey 
Polfkiey. 


DY Król Jmć i Rzeczpospolita Polska Kon. 

stytucyą, Seymu agituiącego się w R. 1768, 
(p) którey tłumaczenie Ayitentyczne iest przy- 
łączone w Aktach„ zniosła Fus Caducum rela- 
łive do maiątków tych Cudzoziemców:, którzy 

à w 

(p) Przez Konstytucyą tę rozumieć się ma Ar- 
tykui. XXIII. Aktu Osobnego drugiego .zawieraią- 
cego się w Traktacie Warszawskim z Rossyą w R. 
1768. zawartym , przez „który maiątek Cudzoziem- 
ca w Państwach 'Rplitey bezdzietnie i bez. Testa- 
mentu „zniarfego „niegdyś ad jura Regalia: należący, 
przyznany iest- Sukcessorom zmariego, tak co do 
dobr ruchomych-isko i nierachomych , i pozwolo- 
ne im Prawo odzyskiwania sukcessyi pod kondycyą 
zostawienia Miastu, lub Panu mieysca dziesigtey 
części msiątku lub w istocie lub w pieniądzach , po” 
dlug otaxowania rzeczy. Ten iednak Przywiley nie 
ina siużyć Cudzoziemcom tylko do; lat trzech od 
czasu zeyścię Krewnego-ich w Polszęze ; przeto ttzy- 
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w Państwach Rzeczypospolitey umarli, i postaa 
nowiła ,aby wydane były Sukcessorom zmarłych, 
Odciawszy dziesiątą część teyse Sukcessyi , która 
zatrzymana będzie czyli to w rzeczach ,” czyli 
w pieniądzach na zysk Dziedzicą mieysca, w 
którym Cudzoziemiec życia dokóńcay , z tym ie- 
dnak warunkiem aby Snkeessorowie odzyw»li się 
w czasie zamierzonym trzech let dla odzyskania 
pomienionych maiątków czego gdyby nie uczy» 
mili utracą wszelkie prawo zakładania pretensyi, 
i cała sukcessya należeć ma ad Fiscum Regiums, 
A nasze zamierzenie będąc, pozwolić tych samych 
pozytków przez sprawiedliwą wzaiemność Oby- 
watelom i Poddanym Rzeczypospolitey Polskiey, 
których doznaią nasi Poddanż w Kraiach téyze 


Rzeczypospolitey ; dla tych przyczyn, i innych 

nas do tego podudzaiących „chcąc oraz dać do- 

wod Narodowi Polskiemu Naszey przychylności, 

my przez pewną naszą wiadomość , zupełną moc: 
4 


krotnie | co rok. obwieszczano bydź ma, iako 
Cudzoziemiec ten, alten, w tym a w tym, miey- 
scu umarf,po którym pozostały maiątek, iaki się z 1n- 
wentarza zaraz po śmierci urzędownie spisanego po- 
każe, Sukcessorom wydany będzie ; byle się w rze- 
Czonym czasie z dowodami bliskości pokrewieństwa, 
z umarlym przed „przyzwoitą Zwierzchnością pos 
pisali ; po wyiściu albowiem 3. lat ad Fércum Regium 
należeć ma. Obacz Vol: VII, foh 601. 


+ 


Kwola Francuzks w R. 1777. 365. 
Z r wa em = = | i 
i powagę Krolewska maiącą , ninieyszą Dekla- 


racyą ręką naszą podpisaną orznavmilismy , de= 
klarowali , rozkazali , oznayniuiemy , « dekla- 
iemy ; rozkazuiemy , chcemy , i podoba Nam 
„się, aby było wszystkim 'Poddsnym Rzeczy- 
pospolitey Polskiey wolno, Kupcom lub. in- 
nym , nie czyniąc różnicy zapisu, lub dara , 
€zvto testamentem , czy donacyą , lub inną ia- 
kąkolwiek  dyspozycyą ,* za ważną À prawną w 


mieyscu mieszkania ich uznaną , wsaystkię tov 


wary, rzeczy, i pieniądze , debita, dctiva, À 
inne maiątki ruchome i nieruchóme , które znay- 
duią sie; lab należeć im będą w Francyi w 
czasie zcyścią Jeb, które/ich prawi Sukcessero- 
wie przez Testament wyznaczeni Lęgatarii, lub 
ktokolwiek będzie mógł prawa swego dochodzić 
mieszkaiący w Państwach panowania Naszego, 
iub zkąd inąd przychodzący „chociażby nie był 
poczytany w liczbę Obywstelów Państwa Nasze- 
go „ mogli bez przeszkody ódbierać wspemnionę 
maiątki , i rzeczy ruchome i nieruchome j ma- 
iac wolę osiąść w Francyi , lub też chcąc po- 
mienione maiątki, lub rseczy z Królestwa wy: 


wieść, A zatym zeby wspomnient Poddani - 


Rzeczypospolitey Polskiey , ich Plenipotenci i 

Mandatarii, "ich Opiekuni i Curatores mogli 

upomnieć się o wspomnione maiątki i rzeczy , 

edebraé ie i rządzić się niemi, kwitować z nich 
: na- 


, 
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należycie , dowodząc tylko prawa swego, i 
pfacąc do, naszego Skarbu, lub komu będzie 
prawnie należało , dzjesiątą część .ceny wspomnio 
nych Sukcessyi i ABA +Gży to w rzeczach, 
czy w pieniądzach , podług szacunku uczynione« 
go zgodnym sposobem, czy przez przysięgłych 
obu Stron wyznaczonych, a to pomimo wszel- 
kiego prawa , statutu, zwyczaiu., Edyktów , i Tu» 
Caducum , temu przeciwnego , które znosiemy ;. 
inquantum tego potrzeba, Chcemy, aby 'wspos 
mnionym Poddanym Rzeczypospolitey Polskiey 
nie wolno było upominać się o Sukcessye Pola- 
ków „ tylko przez@zas trzech lat, rachuigc one 
od dnia , którego będzie obwieszczenie śmietci ; 
A gdyby się nie stawili w czasie tym , pomie- 
nione Mobilia i Immobilia sprzedano ma nasz 
pożytek , na, rekwizycyą naszych Prokuratorów 
w Skarbiec , lub za staraniem Aręduiących Cła, 
i rządzących dochodami naszeri, z tym warun» 
kiem, że zniesienie jur Caduci favore Oby* 
watelów i Poddanych ,Kfóla Jmci i Rzeczy po- 
spolitey '"Polskiey , nie będzie, znesić praw ui 
stanowionych przeciw «wynoszącym się z Kraiu 
obu Stron Poddanym , a mianowicie. Edyktow 
i /ustanowięnia publikowanego w naszym Króle: 
„atwie, które zakazuią , pod karą tamże wyrażoną, 
z Krolestwa naszęgo wyprowadzać się , bez na: 
szego pozwolenia, Bo tak się Nam podobąło:, 
i : i 


l 


Krola Francuzk: w R. 1777. 363. 


= pz 
„i aby to byfo rzeczą gruntowną i stałą na za. 
wsze kazalisimy Pieczęć Naszą przyłożyć. Dan 
w Fontainebleau 9. gbris Roku 1777. Panowa- 
nia Naszego roku 4. 
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LUDWIK XWL )7 o 
Z. rozkazu: Królewskiego  Grawier de Ver- 
. genes, 


Podobniz. Deklaracya Krola Francuzkiego - 
zaszła względem Poddanych Rzeplitey Hollen- 
derskiey tek w Europie , iako i w innych czę- 
ściach Świata , na mocy Konwecyi zawartey 
dnia 23. Lipca R, 1773. 


Jona dnia 19. Lutego Roku 1778. wzplg- 
dem Poddanych wszelkich Margrabiego Brat. 
deburskiego.- Anspach i Bareitb. 


Dais 18. Stycznia Roku 1787. Prawa 
Kadnka we wszystkich Kraiach Panówania Fran- 
cuzkiego dla Poddanych  Wielkiey Biranalk 
zniesione, także zostało, | 4 
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TRAKTAT 
Sldefonfki między Ftifzpanią i Lor- 
tugalig w R 4777. 


Jes na początku roku 1774. Dwór Ma. 
e? drycki Lizbońskiemu oświadczyć ministery » 
alnie kazał , iż ma słuszne pretensye do Osad 
niektórych w. dzierżawie Portugalskiey będących. 
O granice: też Brazyleyskie , Paragwaryi, i pos 
łów ryb w Algarve , dawne zachodziły spory. 
Król Portugalski sądząc „ iż gie był winien, 
dać na to odpowiedzi , aż do naradzęniu się z 
Dworami Sprzymierzonemi , dał ią dopiero w 
Miesiąca Grudniu roku 1774. Odwłoka ta i 
odpowiedź nie podobała się Dworowi Madryckie- 
mu który oświadczył, że lego ptetensye tego 
Są rodzaiu, i£ żadna w nich preskrypcya ważyć 
nie możę, tak ,iak nie ważyła w pretensyach 
tych Mocarstw, które zagarnęły znaczne Prowincyę 
Rzeczypospolitey Polskiey bez zadnego poprzex 
dzaiącego, wdania się obcych Potencyi, Dwór 
Portugalski doniosł tę. rezolucyg Dworowi Lon- 
dyfiskiemu ,-sznkając pośrzednictwa. | Lecz.An* 
glia chcąc wplątać w Woynę Hiszpanią , lube 


inż 


Fldefonski w R, 17774. 365 


iuż była 2apreatniong zatargami z Państwem Ma- 
rokańskim, dla rozerwania iey sif , i odciggnienia 
od dawanych Osadom Amerykańskim posiłków , 
wznieciła pożar niéprzyiazni między obiema Po- 
&encyarmi, 

Przyszło do Woyny. Hiszpania ,. lubo w 
trzech częściach świata miała co czynić z 
Nieprzyiaciąłami , nie była z strony Portuga- 
lii bez korzyści „.opanowawszy swym. Woyskiem 
Wyspę (q) S. Katarzyny ; i Osadę SS. Sakra- 
mentu , bardzo liey pftrzebne do handlu. W tym 
zaszła śmietć Kióla Portugalskiego, Jozefa III, 
Marya Frantiszka Królowa Gorka i Dziedziczka 
Tronu po nim, szukała pokoju, i do zawatcia 
go, za wdaniem się Francyi , oba się nakłoniły 
Dwory, Śtanął tedy Traktat ułożony i podpi- 
sany w S. fldefonsa przez Don Franciico de Sou- 
s Coutinho: Posła Portugalskiego w Hiszpanii, 
i Hrab: Florida, Blanca Pefnomocnego' Ministra 
Dworu Madryckiego, 

1. Ladem i wodą wieczny pokoy na da- 
wnym i Nowym świecie ma trwać. przy odno- 

7 | wie- 
is : 
i (q).S. Katarzyny Wyspa leży przy pomorzu 
Brezylskim pod stopniem długości 340. Osada zaś 
SS. Sakramenza w Prowincyi Parakwayi zostaie, DIu- 
$c o nią Hiszpani z Portugalczykami walczyli, i 
zyskali dó niey prawo Traktatem R. 1681 ; ale zno- 
wu Kóńwencyą Utrechtską R. 1715. ustápili iey Por- 
tugalczykom, z warunkiem wzięciarówney zamiany, 
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wieniu Traktatów Roku 1669. 1705. i 1763* 
(r) które” się potwierdzają we wszystkim, cze. 
go ninieyszy. nie odmienia, 

IL Niewolnicy Woienni natychmiast wszy. 
scy dostąpić przeszłey wolności ; Artylłeryva , 
rynsztunki owszem wszelkie sprzęty i ruchomo- 
ści od Roku 1763. wzsiemnie zabrane, wzaie* 
mnie przywrócone być maiz. 

IH. Zegluga na Rzekach Plata (s) y. Ura» 
gwzia z Kraiami tym rzekom z obu stron: przy - 
ległemi , aż po linią graniczną , która się. po* 

> cig- 
M MH 


(r) Traktaty wspomnióne, i odnowione są na» 
stępuiące: I. w R. 1668. Lezbońskć „mocą: którego Hi- 
szpania uznała Portngalig za udzielne Krolestwo. 5 
i prawa do iey Korony Domowi Xiążąt Brsganckich 
na zawsze się zrzekła. ll. Urzrechtsbz , R. JES 
rozyządzaiący. względem niektórych Osad obostron- 
nych w Ameryce. pofadniowey, lll. Paryzki, Zaw 
szły między AngliąyyFrancyą , Hiszpanią ,. i Pora 
tugalią R. 1765. o-ktihym obacz w Tomie lll. 


(s) Rzeka. ta iedna z naywiększych, a nay- 
szerszym korytem płynąca , przerzynaigc Prowincye 
Peru i Paragwaj , wygodna iest handlowi dla zie» 
mi wokoło w kruszec bogatey.- Tym Traktatem 
Król Hiszpański zyskał panowanie nad obydwoma 
iey brzegami, aż do góry S. Michała nad Morzem 
Pulnocnym , i źrzódła rzeki zwaney Czarng , i rar 
zem prawo do ‘Krain za iey brzegiem putnocnym do 
mil 30. rozlegfego. 


Jldefoński w R. 1777. KŻ BAB 


ciągnie, z Osadą SS. Sakramentu ,.1 Wyspą 
3. Gabryela ,i resztą Osad po linią pomienioną 
rozciągaiących się, które bądź pod władzę , bądź 
pod ptetcusyą ILuzytanii dotąd podpadały , Ko. 
. tonie Hiszpańskiey*" są ustąpione, a Portugalia 
uroczyście iak dzierżawy onych , tak i wszelkie» 
go prawa do nich zrzęka się na zawsze, 

IV. Zegluga na Morzu des Parros , i na 
Kio Grande de Sam Petro ma zostać statecznie 
przy Portugalii. j 

V:i VI, Między granicami oboiey strony 
zostanie , zamiast linii przedziału, część Krainy 
do zadney z obydwóch Potencyi nie należącey, 
ale oboiętney względem graniczących Mocarstw, 

VIE. Oboyga Mocarstwa Poddanym w Kra- 
iach wzaiemnie sobie ustąnionych znayduiącym ` 
się daie się zupełna wolność , albo na mieyscu 
zostania , albo wyprzedania się i wyniesienia się 
tam, gdzieby się komu podobało, : 

VIII, Artykuł az do 1680, Linią tozgtani- 
czenia dokładnie określaią. 

XVH.' Wszelkie handle, kryiońie między 
obudwoms Narodami surowie zakszuiq się. "Do 
Ameryki Południowey postów , krom., Narodo. 
wych statków , inne nie maig bydź przypusztzo- 
ne, chybaby ie przycisnęła potrzeba ; lecz ta 
dówodnie okazaną być powinna, 


^ 


x 


XVIII, 
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XVIII, Po tych brzegach , które do wspól- 
nego hańdlu oboyga Narodu są wyznaczone, pod 
zadnym pozorem, ani Gfa, ani Iwierdze iakież? 
kolwiek zakładane bydz nigdzie nie maią. 
XIX. Jeżeliby. spór. iaki miał powstać 
między pogranicznemi Kommendantafmi, nic oni 
s«mi poczynać sobie nie będą mogli , ale cała 
sprawa , dla „przyie.-lskiego, iey.żagodzenia , dö 
Dworów samych cuniesiona będzie, Niewolnicy 
zbiegli wzaieninie wydani być mają. 
XX. Wazmiankowane Artykuły wszystkie 
w literalnym znaczeniu wzięte „ściśle zachowane 
być powiany, 


* 


y 


XXI. Królowa Jmość Portugalska zrzeka 
się dla Korony Hiszpańskiey wszelkich praw swo- 


ich i pretensyi do Wysp Filzppińskichć Maryan: 
skich „i do innych Osad i Krein., które Hiszpa- 
nia w Azyi posiada. 

XXII, We cztery Miesiące po przyięciu 
tych Artykułów , Hiszpański Monarcha Koronie 
Portugalskiey Wyspę $..Katarzyny z pizyleglym 
iey lądem i 2 całą Artylleryg , i Ammunicyą 
przywrócić przyrzeka. Za! to z strony śwey Mo- 
narthini Luzytańśka obieciie do teyże Wyspy 
morzem i lądem nie prz puszczać Cudzoziemskich 
Okrętów ; tym zaś mniey tych  Mocafstw, £ 
ksóremiby Hiszpania Woynę kiedy wieść mo- 


gła ; 


Sldefoński w R. t777. VENAE o] 
gia; lub tych statków; ktoreby o Zakazany hane 
dei podeyrzą se były. ~” 

XXII. Woysk ustąpienie rozrządza, ' 

XXIV. Zupełną mieć ma wagę ten Tra- 
État, i we dwa tygodnie , albo 1 prgdeey , iezli* 
to bydź może podpisiny: ma bydź od drugiey 
Strony. Dan'u $ Jldefonsa dnia t. Paździer-* 
nika Roku 1775. Jakoż Królowa Portugalska 
„dnia ro. Pazdziernika w Qnelus podpisem gó 
swoim 'stwierdeifa. : 
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Paryfki w R. 4778. 


ten czas kiedy Osady - Ametyki': Pułndaj 

cney nadto uciśnione iarzmem Riządu An- . 
gielskiego . wybić sigg- niego -skutecznie-przed» 
sięwzięły , .Francya podeyrzliwym Daypigód o- 
kiem na to patrzać zaczęła , Obawiaiąc siępodo-'' j 
bnego dd. Osad swych w; Ameryce, losu. Ale. 
gdy sich spokoyney. pydległości (+wszystko |i3 
zabeśpieczało, obojętnym tewolucyi Nowego świa- - 
tá bydź preez niejaki caas chciała, „Żiędnoczo- : 
ne Prowincyę: nig moga tyle dufaśbsitom avoiy 

Tom IF, Z im, 
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im, aby były w stanie oprzeć sig-cadey potę*. 


dze AWielkiey - Brytannii, szukały sposobów zy- 
skania protekcyi Dworu Wersalskiego,  Wysła= 
ny P. Dean łatwo nakłonił Ministeryum Fran. 
tuzkie do przychylenia się do ich zamysiów), 
które w handla Kraiowym inż wielkich dozna- 
wało korzyści z zerwanego między Anglią i iey 
Osadami związku, Początkowa Umowa nie za- 
wierafa iak tylko:.przyrzeczenie obrony ich han- 
dlu z Poddanemi Francyi , i pozwolenie üZy- 
wania Francuzkiey bandery. Stany Amerykań- 


skie obiecały corocznie dostawiać Francyi 20.. 


tysięcy fas Tabaki z Wirginii , i towarom Fran* 
cugkini , nad inne wszelkie, dawać píerwszef- 
Stwo. =. * ^ 

Uys» Francya więcey, niżeli przytzee 


kła , bo istaswłasny interes podał sposób ukrów 


cenia potęgi Anglików , przez gosiłkowanie wy» 
biiaiących „się z pod ich'władzy Prowincyi. (t) 
3 : Á Za- 
mad | 
(t) Ze Prowincye Ameryki , slowa są Rayna- 
Ja , zrzuciły z siebie uciążliwe iarzmo W. Btytannii |, 
uczyniły to zgodnie z ziamiarem ich dobra, i cze- 
o ponich zawsze Spódziewać się „należafo. Ale; 
jeżeli tenże iest zamysł i chęć w pomagaiących Im 
do: tego Potencyach , nie będzież to przeciw prawom 
rostropney polityki ? Kiedyżkolwiek bądź, przyiść 
iednak gawsze do tego musi, iż Ląd nowy od da- 
wnego się odłączy. Przygotowania do tego wiel- 


lz: 
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Zasiliła więc naprzód znacznie Osady przez 
nadesłanie im żywności,  odzienis, sprzętów 
Woiennych, i 130. Offisyérów. Wkrótce do- 
dała i Wovska , wysławszy ie .pod Kommendą 
P. de la Faiette, |. Rzecz ta zaś lubo była ta- 
iem»ie robiona , i wyprawa Woyską dziafa się 
pod pozorem  zluzowania garnizonów - zostaią- 
cych w Ameryce , nie mogła iednak bydź ukryta 
przed Lordem Stormont: Ministrem Angielskim 
w Wersalu , który próżno na sprzyianie Fran- 
cyi, zbuntowanym ( iak zwał ie) Osadóm, u= 
žalať się, s 

już teź i Ziednoczone w Ameryce Pro- 
wincye w liczbie 13. ośmiełone powodzeniem 
oręża swego i pomocą Franzyi , wolnemi i nie- 
podległemi się ogłosiły, dnia q. © -luia roku 
1775 Rządu i Kongressu swegć  .ożywśzy Sto- 

Zz iice 

4 . A + . B 3 4 
kie poczyniła Europa , i ufatwifa tak wielki odpa- 
dek przez wzburzenie i niezgodność naszych opinii, 
przez niesprawiedliwości i gwałty, przez zbytek 
Dworów , i nędzę Poddanych, przez zawiść... 
Wszystko nam zdaie się grozić zerwaniem związku 
tych dwóch Pafsferzów. Wztost nięszczęśliwości ie- 
dnego świata, iest wzrostem szczęśliwości drugiego. 
jakżeż się zgodzi zinteressem Francyi i Hiszpanii, 
tych dwóch Moecarstw, które tak znaczne w tym 
Pufkregu posiadaią dzierżawy, z których one nje- 
przebrane czerpaią bogactwa, przyspieszać to szko- 
dliwe dla siebie naywięcey oderwanie Ameryki ? 
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licę w Filadelfii, - Ztamtąd wysłany został Do» 
ktor Beniamin Franklin do Francyi, aby tam 
Nowey Rzeczypospolitey -rzymywal interessa, 
Pochwąlał tak śmiały /krok Ziedmoozonym Sta- 
nom,» który ie zupełnie wyłamywał z podle» 
głości Wielkiey. Brytannii, Dwór Wersalski , 
ale rostropny Minister Vergennes nie radził na- 
zażać się na nieuchronną Wóynę przez iawne 
deklarowanie się Dworu za.niepodległością A- 
merykanów , zwłaszcza gdy Hiszpania długo a- 
"ciągała się z oświadczeniem się na stronę Skon» 
federowanych Prowincyi, ^ Lecz zrożumiawszy 
niechętne Dworu Madryckiego dla Anglii ga- 
mysły, i Rzeczpospolitę Hollenderską nayprzód 
dość oboiętną, a potym nieprzyisZng dla Wiel- 
kiey Brytannii pozmawszy, widząc przytym w tak 
dlugim prowadzeniu kosztowney i zaciętey Woy- 
ny nadwątlone siły i wyniszczone Skarby An- 
gielskie , dnia 25. Grudnia Roku 1777. ogłosi£ 
Dwór Wersalski przyznanie wolności i niepod- 
'ległości Ziednoczonym Stanom Ameryki, ina- 
stępuiący Traktat przylaźni , - wzaiemney obro- 
ny,i Gwarancyi z Niemi zawarł , pod temi wae 
zunkami : 

I, Jeźeliby w ciągu Woyny ze Stanami 
Ziednoczonemi Wielki*v. Brytannii , nowa mig- 
dzy tymże Nieprzyiącielem „'i Francyą wybu- 


chnę« 
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chnęła woyna ; Francya i rzeczone Stany. wza- 
iemnie wspierać się będą. _ 2 zgi 

II. Celem teò Przymierza iest. ütrzyma- 
mie zupełney wolności! i niepodległości ; tychza 
Stanów w.trybach tak politycznych , iako i-han- 
dlowych, 3 

IH. Strony sprzymierzaigce się całemi si- 
fami do kresu sobie zamicęrzonego ; wzaiem po 
maagać sobie będą, 

IV. Gdy Strona która- co przedsigwezmie, 
w czymby drugiey posiłku potrzebowała ; ostrze- 
gona o tym druga nieodwłocznie go doda ; w. 
tym razié z4ś, o kwotę „posiłku i kondycye o- 
nego umowią się obie natychmiast, 

V. Jeżeli Stany Ziednoczone bądź w A> 
meryce pułnocney , bądź'w Bermudach (u) Wy. 

spach 
———ÀÀá—À— MÀ aat 


(u) S4. to drobne Wyspy. w Ameryce ; Pufno- 
śney na przeciw Karoliny , o mil zoo od iey brze- 
gów, od swego Wynalazcy tak nazwane,którv: ie od- 
Kryl R. 1527.. Anglicy ie zowig. the Summers - Iles 
iż tu prowadzący Osadę R. i6ro, Kawaler Jerzy 
Summers Anglik, rozbif się i umarf; iakoż przy- 
stęp dla skalistych brzegów iest do nich tru ny p» 
przeto Zeglarze Wyspami Drabelskiemź ic przezwa- 
li. Osady Anglików sprowadzone tu. Roku 1612; 

„są naylicznieysze ; liczą(Ml4eszkańców na nich na 
10,000. Handel W'yspiarzów zależy na drzewach 
zdatnych do budowy , tronie wielorybim , pomas 
sańczach , tabace &c. i i t 
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spachy czego” na Wielkiey Brytannii nabę- 
dą, to za ich własnę i Ziednoczone poczy* 
tane będzie. 

VI. Tych Bermudów i wszystkiego., co. T'ra« 
ktatem Paryskim R. 1763, za należące do Ko- 
zony Angielskiey w Ameryce uznane było, Król 
Jmć Chrześciański dla Stanów Ziednoczonych 
'zqzeka się na zawsze. T 

VIL. Jezliby Król Imć Chrześcijański na- 
był iakich "Wyspów w Mexykańskiey odno- 
dze, tedy te do Korony Francuzkiey należeć 
będą. : 
VIII, Zadna Strona bez.drugiey dołożenia 
się , ani pokoiu , ani przymierza ha czas nie bg- 
dzie zawierać , abi! też prędzęy broń, złoży , 
ai: niepodległość Stanów Ziednoczonych , Tra- 
ktatem Woynę kończącym y utwierdzona zosta» 
(pie. a 

IX. Jakiekolwiek skutek Woyna ta wea 
śmie, Strony w związek wchodzące, zachowa» 
wszy dane sobie wzaiemnie słowo , żadney za 
onego zachowanie nadgrody wyciągać po sobie 
mie maią. 

X, Król Jmé Chrześciański i Stany Ziedno- 
czone zaproszą do wspólnego sprawy popierania 
Ë przymieraa Mocarstwa od Anglii pokrzywdzo- 
ne pod kondycyami, o iakie się wspólnie u- 


mówią, 
XL 
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XI. Król ]mé i Stany Ziednoczone wza- 
iemnie sóbie gwarantuig nazawsze: Rzeczone Sta- 
ny Krolowi Jmci dzierżawy ninicysze w Ame- 
ryce , i którychby daley nabył Traktatem Woy. 
nę tę kończącym. a Król Jmć Stanom- wspo- 
'mnionym niepodległość doskonałą handlową i 
polityczną , i Kraie w czasie tego Traktatu od W, 
Brytannii onym przypaść maiące, 

XI. /Gwerancya ta ma się począć od o. 
wego momentu , którego Woyna między Anglią 
i Francyą wybuchnie , a gdyby do niey hie przy- 
szło „tedy od owego czasu , którego Woyny Sta- 
mów sprzymierzonych, z-Anglig koniec stałego co, 
względem dzierzaw ich postanowi, ; 

XIE Ninieyszy Traktat ma być 2obopól- 
nie stwierdzony i zamieniony w podpisach wza= 
iemnych w przeciągu 6. Miesięcy , ieżeli iska 
nie ząydzię przeszkoda. ( w ) Podpisany dnia 
6, Lutego „Roku 1778. Doniesiony Anglii 
dnia 29, Marca, 


( w ) Kawaler de la Luzerne: Minister. Pełno- 
mocny Francuzki d. 17. Listopada 1779. mat pier- 
wszą u Kongress. Stanów Ziednoczónych trybem 
Europeyskim Amdyencyą , na którey oddał List od 
Króla swego maiący napis w te słowa: Naszym 
naymilszym, I ielkim Przyżaczofom £ Sprzymierzonym; 
Prezydentowi i Osobom Kongressu Generalnego Staz 
usu Zsednoczonych, Ameryki Pułnocney : 
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` Roku ` na karcie 
TRAKTAT 4Algierski ESA W LV  . 5 E 
KONW ENCY4 Dworu Peterr- 1 
burskiego z Rzplitą Polską ^ 1264 
—— Dworu Berlińskiego g 
Rzplitą Polską 7 1764 
TRAKTAT Przyjaźni między 
duglią i Szwecyę - 1766 
UGODA między Dworem Wie- 
defisbim t Wersalskim =- 1766 
TRAKTAT Ceylańskż - 1766 
— Londyński 1766 
Marokański : 1766 
Hlolsztyńskt 1767 
Warszawski 1768 
Genueński 1 768 
W ersalski 1769 
Londyński : 1770 
UMOWA Tatarów Budzia- 
ckicb zc. - "1779 
TRAKTAT między Francyg i 
Xiçciem Biskupem Leo- 
dyiskim = = = 1772 


~ Z Karażbame > = 1773 


f REGESTR. "TOMU 1V. 


: i Roku na karcie 
TRAKTAT Warszawski "75$ "V 15% 
amo, miedzy Raplitg „Polskę 

å Cesarzomą Krolową Wg- 
gierską i Czeską x — 16$ 
ado. Między Rzplitg Polską i 
Imperatoromg catey Rossyź < 196 
3tio. Miedzy Rzplitą Polską t 
Krolent  Pruskim = 
TRAKTAT Kainardzki x 
— Wenecki RR A 
KONFEDERACYA Amery- 
kańska - - =" 
KONWENCYA Warszawska 
amo, AKI Ugedy między, Rze- 
cząpospolitą Polską i Ce- 
sarzową  Krolową We- 
gierską i Czeską = 
ado, AKT Rozgraniczenia 
między Rzplitą Polskę iż 
Państwem Rosiyiskim ~ 
3tio, AKT Konmencyi Grani- 
cznóy między  Raplitą 
Polską i Dworem Berliń* 
|, skim > - - 
TRAKTAT Solurski a a 
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DEKLARACYA role Fran- 
tüzkiego favore Róplitey 
Polskiey  » - - 17577 

"TRAKTAT fldefoński a 1777 

— Paryski = - -— * /1778 
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